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BIBLIOTEKA WYDAWNICTW LUBELSKIEGO URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO.

Bez Numeru: Inż. K azim ierz Danowskł — Budowa 
dróg klinkierowych i wytwórni klinkieru w Lu- 
belszczyźnie (przedruk z Wojewódzkiego 
Dziennika Urzędow ego Nr. 1 z 1927 r.), str. 28. 
Cena 50 gr. (w yczerpane).

Nr. 1. D oraźne mandaty karne (odbitka z Dz. Urz. 
Woj. Lub. Nr. 9 z 1927 r. poz. 165) str. 20. 
Cena 20 gr. (w yczerpane).

Nr. 2. M eljoracje ro ln e i Spółki w odne (odbitka 
z Dz. Urz. Woj. Lub. Nr. 10 z 1927 r. poz. 191), 
str. 122. Cena 1.50 zł. (w yczerpane). 
W ydanie drugie patrz Nr. 22.

Nr. 3. O rganizacja d okszta łcającego  szk o ln ictw a  
zaw od ow ego  (odbitka z Dz. Urz. Woj. Lub. 
Nr. 14 z 1927 r. poz. 254), str. 20. Cena 30 gr. 
(w yczerpane).

Nr. 4. O dezw a W ojew ody L ubelsk iego do ludności 
rolniczej w sprawie zwiększenia frekw encji 
uczni w ludow ych  szkołach  roln iczych  (od­
bitka z Dz. Urz. Woj. Lub. Nr. 14 z 1927 r. 
poz. 262), str. 10. Cena 20 gr. (w yczerpane). 
W ydanie drugie patrz Nr. 27.

Nr. 5. Zw alczan ie  p o ż a ró w  — Okólnik Wojewody 
Lubelskiego (odbitka z Dz. Urz. Woj. Lub. 
Nr. 9 i 14 z 1927 r.), str. 10. Cena 20 gr. 
(w yczerpane).

Nr. 6. P ism o okólne W ojew ody Lubelskiego i K u­
ratora Okręgu Szkolnego w sprawie organi­
zacji „Dnia O szczędnośc i1' (odbitka z Dz. 
Urz. YVoj. Lub. Nr. 17 z 1927 r. poz. 238), 
str. 8. C ena 20 gr. (w yczerpane).

Nr. 7. Budow a szk ó ł p ow szechn ych —Okólnik W o­
jew ody Lubelskiego i Kuratora Okręgu Szkol­
nego (odbitka z Dz. Urz. Woj. Lub. Nr. 18, 
z 1927 r. poz. 287), str. 12. C ena  30 gr. 
(w yczerpan e).

Nr. 8. P oszu k iw anie p oborow ych , uchylających się  
od staw iennictw a na Komisję Poborową — 
Pism o okólne W ojewody Lubelskiego (od­
bitka z Dz. Urz. Woj. Lub. Nr. 19 z 1927 r. 
poz. 305), str. 12. Cena 20 gr.

Nr. 9. Okólnik W ojewody Lubelskiego w sprawie 
-wykupu tytoniu przez Państwowy M onopol 

Tytoniowy (odbitka z Dz. Urz. Woj. Lub. 
Nr. 21 z 1927 r. poz. 319) str. 6. Cena 20 gr. 
(wyczerpane).

Nr. 10. Dr. Tadeusz Vetulani — Znaczenie konika 
polskiego w nauce i hodowli (odbitka z Dz., 
Urz. Woj. Lub. Nr. 21 z 1927 r. poz. 328), 
str. 24. Cena 50 gr.

Nr. 11. Ochrona lasów , oraz prawa i obowiązki 
właścicieli lasów wynikające z ustawy z dnia 
24.IV.1927 r. (D z.U st. R. P. Nr. 58, poz. 504), 
(odbitka z Dz. Urz. Woj. Lub. Nr. 22 z 1927 r. 
poz. 320 i 321), str. 14. Cena 30 gr. (w y­
czerpane).

Nr. 12. M o n o g ra f ja  p o w ia tu  B i łg o ra jsk ie g o  —  re­
ferat wygłoszony przez Starostę Biłgorajskie­
go  Ignacego Bobka na Zjeździe Samorządo­
wym Członków Rad Gminnych i Sejmiku 
w Biłgoraju w dn. 20.X.1927 r. (odbitka 
z Dz. Urz. Woj. Lub. Nr. 22 z 1927 r. poz. 
341), str. 22. Cena 50 gr.

Nr. 13. K redy ty  dla Związków Komunalnych i K o­
m unalnych Kas Oszczędności (odbitka z Dz. 
Urz. Woj. Lub. Nr. 23 z 1927 r. poz. 346), 
str. 23. Cena 50 gr.

Nr. 14. B udow a d ró g  b itych  —  Odezwa W ojew ody 
Lubelskiego (odbitka z Dz. Urz. Woj. Lub. 
Nr. 24 z 1927 r. poz. 351), str. 104, Cena 1 zł.

Nr. 15. A kcja  przeciw pożarow a i pomoc doraźna 
ofiarom ognia (odbitka z Dz. Urz. Woj. Lub. 
Nr. 28 z 1927 r. poz. 370) str. 15. Cena 
20 gr. (w y czerp an e) .

Nr. 16. Akcja po ży czk o w o -o szczęd n o śc io w a  (odbitka 
z Dz. Urz. Woj. Lub. Nr. 1 z 1928 r.) str. 50. 
Cena 50 gr. (w yczerpane).

Nr. 17. Zadrzew ianie placów, ulic i d róg  w mia­
stach, osadach i wsiach (odbitka z Dz. Urz. 
Woj. Lub. Nr. 4 z 1928 r. poz. 17), str. 40. 
Cena 50 gr. (w yczerpane).

Nr. 18. R egjonalizm  Lubelski ze szczególnem 
uwzględnieniem zadań administracji państwo­
wej i samorządowej (odbitka z Dz. Urz. Woj. 
Lub. Nr. 8 z 1928 r. poz. 62 — 68), str. 68. 
Cena 80 gr. (Stanowi zarazem Nr. 1 Bibljo- 
teki Komisji Regjonalistycznej Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Lublinie).

Nr. 19. N ow e praw o łow ieck ie  ze szczególnem
uwzględnieniem karalności za przekroczenia
odnośnych przepisów (odbitka z Dz. Urz. Woj. 
Lub. Nr. 11 z 1928 r. poz. 96 i 97) str. 16. 
Cena 30 gr.

Nr. 20. Instrukcja dla d różn ików  Województwa Lu­
belskiego (odbitka z Dz. Urz. Woj. Lub. Nr. 13 
z 1928 r. poz. 127) str. 45, Cena 50 gr.
(w yczerpane).

Nr. 21. Instrukcja o ruchu pojazdów mechanicznych
na drogach publicznych wraz z rozkładem 
jazdy autobusów (odbitka z Nr. 19 Dzień.



Lublin, dnia 18 września 1930 roku.
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Str. 578. LUBELSKI DZIENNIK WOJEWÓDZKI. Nr. 33-a.

Szczegółowy przegląd treści protokółu.

poz. 283. P ism o okólne W ojewody Lubelskiego do P.P. Przewodniczących i Sekretarzy Wydziałów 
Powiatowych tudzież Inspektorów Samorządu Gminnego w sprawie ogłoszenia pamiętnika 
III Zjazdu sekretarzy wydziałów powiatowych i inspektorów sam orządu gm innego W oje­
wództwa Lubelskiego . . . . . . . . . . . .

I. Pierwszy dzień Zjazdu (3 kwietnia 1929 r.)

1.

2 .

P rzem ów ien ie W ojew ody L ub elsk iego  A nton iego R em iszew sk iego

referat Nr. 1.

3. referat Nr. 2.

N adzór nad sam orządem  i kontrola faktyczna — referat Marjana Haciewicza 
W ojew ódzkiego Inspektora Samorządowego . . . . . .

W ykonyw anie nadzoru nad sam orządow em i instytucjam i kredytow em i —
referat Dra Adama Goldfingera Referendarza Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego

4. referat Nr. 3. Sprawy drogow e — referat inż. Stanisława Maliszewskiego, Naczelnika O d­
działu Drogow ego Dyrekcji Robót Publicznych . . . . . .

5. referat Nr. 4. O bow iązki W ydziałów  Pow iatow ych na tle now ej ustawy budow lanej —
refera t Adolfa Krauzego, inżyniera Dyrekcji Robót Publicznych

6. referat Nr. 5. Propaganda budow nictw a ogn iotrw ałego  na wsi
go, inżyniera Dyrekcji Robót Publicznych

referat B. Stojanowskie-

11. Drugi dzień Zjazdu (9 kwietnia 1929 r.).

7. referat Nr.

8. referat Nr.

‘9. referat Nr.

10. referat Nr.

11. referat Nr.

12. rerera t Nr.

13. referat Nr.

G łów ne zasady gospodarki finansow ej zw iązków  kom unalnych
Józefa Bara, referendarza Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego

referat

7. Uwagi o  gospodarce budżetow ej gmin m iejskich n iew ydzielonych  z pow ia­
tow ych zw iązków  kom unalnych — referat Józefa Filipińskiego, Radcy W oje­
wódzkiego i zast. Naczelnika Wydz. Sam. Lubelskiego Urzędu W ojewódzkiego

8. Sprawy fin ansow o-bu d żetow e gm in w iejskich  — referat Adama Filipowskie­
go, referendarza Lubelskiego Urzędu W ojewódzkiego . . . .

9. Zalesianie lotnych  p iasków  na teren ie W ojew ództw a L ubelskiego — referat 
Z. Szyszkowskiego, Woj. Inspektora Ochrony Lasów w Lub. Urzędzie Wojew.

10. Scalanie — referat R. Gundermana, b. Inspektora Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Lublinie . . . . . . . . . . .

11. M eljoracje rolne — referat inż. Stanisława Szramowicza, Kierownika Oddziału 
W odnego w Dyrekcji Robót Publicznych . . . . . . .

12. Zadania sam orządu terytorja lnego  w odniesieniu do roln ictw a — referat
M. Pom ianowskiego b. Naczelnika Wydziału Rolnego Lubelskiego Urzędu
W ojewódzkiego . . . . . . . . . . .
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Nr. 33-a. LU B E L SK I  DZIENNIK WOJEWÓDZKI. Str. 579.

14. referat Nr. 13. Weterynarja sam orządowa w W ojewództwie Lubelskiem — referat W. Pop-
pera, Inspektora Weterynarji  Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego

15. referat Nr. 14. Organizowanie Spółdzielni Mleczarskich i zbiornic jajczarskich — referat
Adama Fiszera,  Dyrektora Związku Spółdzielni Mleczarskc-Jajczarskich .

III. Trzeci dzień Z jazdu (10 kwietnia 1929 r.).

16. referat Nr. 15. Organizacja pracy w biurze Wydziału Pow iatow ego — referat Marjana
Szaaynowskiego,  Naczelnika Wydziału Samorządowego Lubelskiego Urzędu 
Wojewódzkiego . . . . . . . . .

17. referat Nr. 16. Uporządkowanie stanu prawnego majątku nieruchom ego zw iązków  komu­
nalnych — referat  Marjana Szaynowskiego,  Naczelnika Wydziału Samorządo­
wego Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego . . . . . .

18. referat Nr. 17. Spółdzielczość rolnicza w W ojewództwie Lubelskiem — referat Stanisława
Macha, Dyrektora Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rolniczych

19. referat Nr. 18. Współudział władz samorządowych w postępowaniu karno - administracyj-
nem — referat  Antoniego Rączki, radcy Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego

20. referat Nr. 19. W spółudział władz sam orządow ych w postępowaniu przym usowem w admi­
nistracji — referat Antoniego Rączki — radcy Lubelskiego Urzędu Woje­
wódzkiego . . . . . . . . . . . .

21. referat Nr. 20. Uwagi o niedomaganiach w zakresie prowadzenia ksiąg ludności stałej —
referat Aleksandra Bagieńskiego,  radcy Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego

22. referat Nr. 21. Obowiązki organów  samorządu gminnego, m iejskiego i w iejskiego w za­
kresie spraw w ojskowych — referat D-ra Tomasza Chmielnikowskiego,  Na­
czelnika Wydziału Wojskowego . .

23. referat  Nr. 22. Podział administracyjny — referat Adama Fil ipowskiego,  referendarza Lubel­
skiego Urzędu Wojewódzkiego.  . . . . . . . .

IV. Czwarty dzień Zjazdu (11 kwietnia 1929 r.).

24. referat Nr. 23. Szkolnictw o pow szechne —  referat  Bugajskiego, Naczelnika Wydziału Szkól
Powszechnym Kuratorjum Okręgu Szkolnego . . . . . .

25. referat Nr. 24. Szkoln ictw o zaw od ow e — referat  inż. T. Markiewicza, Naczelnika Wydziaiu
Szkolnictwa Zawodowego Lubelskiego Okręgu Szkolnego . . . .

26. referat Nr. 25. Zagadnienia kulturalno-ośw iatow e a sam orząd — referat Janiny Komornickiej,
Wizytatorki Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego . .

27. referat Nr. 26. O organizacji przem ysłu lud ow ego  — referat Jana Dworskiego,  dyrektora
Bazaru Przemysłu Ludowego . . . . . . . . .

28. P rzem ów ien ie W ojew ody Lubelskiego, A ntoniego R e m is z e w s k ie g o ................................................
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Str. 580. LUBELSKI DZIENNIK WOJEWÓDZKI. Poz.  283. Nr. 33-a.

283.
Pism o okólne  

W ojewody Lubelskiego
Do P. P. Przewodniczących i Sekretarzy  

W ydziałów Powiatowych  
tudzież Inspektorów samorządu gm innego

w sprawie

ogłoszen ia  pamiętnika III Zjazdu sekretarzy w y­
działów powiatowych i inspektorów samorządu  

gm innego W ojewództwa Lubelskiego.

L. 3040/Sm.

Trzeci zjazd Sekretarzy Wydziałów Powiatowych 
i Inspektorów Samorządowych z terenu Województwa 
Lubelskiego,  odbyty w dniach 8 do 11 kwietnia 
1929 roku miał na celu, tak jak i zjazdy poprzednie 
(protokół  z drugiego Zjazdu, który się odbył  w lu­
tym 1927 r., został ogłoszony w Nr. 8 „Lubelskiego 
Dziennika Wojewódzkiego"  z r. 1927), obok zadań 
inst rukcyjnych przedewszystkiem bezpośredn ie  ze t­
knięcie się władz nadzorczych z tymi czynnikami 
pracy sam orządow ej, kióre mając stałą bezpośrednią  
styczność z ludnością są powołane w pierwszym rzę­
dzie do propagowania idei samorządowych,  oraz p o ­
dejmowania i przeprowadzania tych prac, które są 
niezbędne i mają pierwszorzędne znaczenie dla g o s p o ­
darczego podnies ienia kraju.

Zjazd ten organicznie łączy się z pozostałymi 
w ojew ódzkim i zjazdami sam orządowym i, p o św ięco ­
nymi zagadnieniom  gospodarczym , odbytymi  w końcu 
roku 1928 (Wojewódzki Zjazd Meljoracyjny z grudnia 
1928 r. — protokół  ogłoszony w Nr. 41 „Lub. Dz. 
Wojew." z 1929 r.) i w ciągu roku 1929 (Zjazd bur­
mistrzów z lutego 1929 r. — protokół  ogłoszony 
w N-rze 20 „Lub. Dzień. Wojew." z 1929 r. Zjazd dla 
gospodarczej przebudowy wsi z grudnia 1929 r., k tó­
rego protokół  będzie ogłoszony w najbliższym czasie 
w „Lub. Dz. Wojew.";  Zjazd Wychowanków Szkół 
Szkół Rolniczych z grudnia 1929 r.; Zjazd sekretarzy 
i rachmist rzów magistratów miast  niewydzie lonych 
z marca 1929 r.).

Był on zatem jednym z cyklu zjazdów, zwoła­
nych przezemnie celem pobudzenia  inicjatywy spo­
łecznej i wskazania metod pracy przy współdziałaniu 
z władzami państwowemi oraz samorządami.

Zadania sekretarzy i inspektorów są rozległe,  
a ich podstawowym obowiązkiem jest praca w terenie.  
Do nich też należy między innerni współdziałanie 
w organizacji  powiatowych i rejonowych gospodar­
czych zjazdów, których zadania i cele wskazałem 
w odezwie i w piśmie okólnem z dnia 3 maja 1930 r. 
L. 321/Prez. („Lubelski Dziennik Wojewódzki" Nr. 18 
z 1930 r.) podając zarazem wytyczne prowadzące do 
realizacji ich uchwał.

Zamieszczone w niniejszym protokóle referaty 
i przeprowadzona nad temi referatami dyskusja za­
wierają wiele wskazówek fachowych, teoretycznych 
i praktycznych, a pożytecznych dla działaczy samo­
rządowych.

Panowie Sekretarze Wydziałów Powiatowych 
i Inspektorzy samorządów gminnych będą mieli 
znacznie ułatwione spełnianie ciążących na nich 
zadań, jeżeli dokładnie zapoznają się z p rotokó­
łami Zjazdów, które wymieni łem wyżej,  jak i z obec­
nie ogłoszonym.  Nadto wskazane jest ,  ażeby oni 
zaznajomili się przynajmniej z li teraturą z tych dzie­
dzin społeczno samorządowych,  które wchodzą w skład 
programowej  działalności  administracji  publicznej na 
terenie naszego województwa.  Przypominam,  że od­
nośna bibljografja została ogłoszona w Nr. 18 „Lu­
belskiego Dziennika Wojewódzkiego"  z r. b. Z kolei 
żywię nadzieję,  że Panowie wpływem swoim ułatwią 
zapoznanie się z tą li teraturą szerszemu ogółowi 
działaczy samorządowych i społecznych przez organi­
zowanie odpowiednich odczytów i pogadanek,  oraz 
przez propagowanie zakupywania odnośnej  literatury 
do bibijotek urzędów gminnych,  magist ratów i miej­
scowych oddziałów organizacji społecznych.

W końcu nadmieniam,  że oceniając prace podej­
mowane przez pp. Sekretarzy Wydzia łów Powiatowych 
i pp. Inspektorów samorządu gminnego będę miał na 
uwadze przedewszystkiem s topień ich zainteresowa­
nia się zagadnieniami  gospodarczemi ,  umiejętność 
popularyzacj i  najważniejszych zadań, jakie stoją przed 
samorządami , oraz s topień przyswojenia sobie tych 
metod pracy,  jakie zostały wskazane podczas  woje­
wódzkich zjazdów fachowych i gospodarczych.

Lublin, dnia 17 września 1930 r.

Wojewoda Lubelski  
(—)  A. Remiszewski.

Redakcję zakończono 17 września 1930 roku.
Cena n in iejszego numeru wynosi 2 zł. 50 gr.

Prenum erata Lubelskiego Dziennika W ojew ódzkiego w ynosi w bieżącym roku 30 zt., kw artalnie 7 zł. 50 gr.
A dres R edakcji i Administracji: U rząd W ojew ódzki w Lublinie, ulica Niecała 14 parter, pokój Ns 56.

A dm inistracja przyjm uje ogłoszenia do Lubelskiego Dziennika W ojew ódzkiego instytucyj społecznych i użyteczności publicznej, zaś 
od osób pryw atnych tylko takie, które w ynikają ze stosunku do w ładz rządow ych i w ym ienionych instytucyj. Cena za w iersz jed- 
noszpaltow y lub  jego miejsce w ynosi 50 gr., 1 szpaltę — 30 zł., 1 stronę — 60 zł. Jednokrotne ogłoszenie o zagubieniu dokum en­

tu wynosi 2 zł. 50 gr., a trzykrotne 7 zł. 50 gr. O głoszenie o rejestracji stow arzyszenia wynosi 5 zł.
W szelkie należności należy wpłacać do Pocztow ej Kasy O szczędności na konto czekow e N° 100.200.

Odbito w D rukarni .P rz e ło m ' Lublin, ul. Kościuszki N° 2.



P R O T O K Ó Ł
11-go Zjazdu Sekretarzy Wydziałów Powiatowych i Inspektorów 

Samorządu Gminnego Województwa Lubelskiego, 
odbytego w dniach: 8, 9, 10 i 11 kwietnia 1929 r.

M iejsce  obrad: Sala S towarzyszenia  Urzędni ków 
P a ń s tw o w y c h  ul. S taszica Nr.  6.

P o c z ą te k  obrad: dnia 8 kwietnia 1929 r. o g o ­
dz inie  9.30.

Obecni.

W o je w o d a  Lu be lsk i— A. Remiszewski.
D e le g a t  Minis te rs twa  Spraw W ew n ę t r z n y ch ,  r e ­
fe r end a rz —O t t o  S tabrowski .
W ic ew oj ew oda  Lube lsk i—W. Karasiński .
Marjan Szaynowski  ■— N acze ln ik  Wydz ia łu  S a ­
m o rz ą d o w e g o  Lu be lsk ie go  U rz ę d u  W o j e w ó d z ­
k iego.
Dr .  Boles ław Grużewski — N acze ln ik  Wydz ia łu  
Admin is t racy jne go  U r z ę d u  Wojewódzkiego .  
E u s t a c h y  Nowicki— Kurator  L u be ls k i ego  Okręgu  
Szkolnego .
Bu gaj sk i— Naczeln ik  Wydzia łu  Szkół  P o w s z e c h ­
nych  Lu be lsk ie go  O k r ę g u  Szkolnego .
Inż. T e o d o r  Markiewicz  — Nacze ln ik  Wydzia łu  
Szkoln ic twa  Z a w o d o w e g o  L u be ls k i ego  Okręgu  
Szkolnego .
Ja n in a  Ko m orn ic ka  — Wizytatorka Szkół  P o w ­
szechnych  L ubel sk i ego  Okręgu  Szkolnego.

10) R. Grochowsk i  — Delega t  Biura Zjazdów Sa m o­
rządu  Ziemskiego.

11) L eon  K wia tk ow sk 1 — D y r e k t o r  P o w s z e c h n e g o  
Zakładu U be zp ie cze ń  Wza jemnych.

S ek retarze  W y d zia łów  P o w ia to w y ch .

Brzeziński  W a c ła w — Sekre ta rz Wydzia łu P o w i a ­
to w e g o  w Białej  Podlaskiej .
Szerszenow icz  J a n — Sekretarz Wydzia łu  P o w i a ­
to w e g o  w Biłgoraju.
Wa l igórsk i  Adam —  Sekre ta rz  Wydzia łu Pow ia ­
to w e g o  w Chełmie .
Kabac iński  Mieczys ław — Sekre ta rz  W yd z ia łu  
P o w i a t o w e g o  w Garwolinie.
Bielecki  J a n — Sekreta rz Wydzia łu  Po wia to wego  
w  Janowie  Podlask im.
Łukawski  Władys ław  — Sekre ta rz  Wydzia łu  P o ­
wia towe go  w Janowie  Lubelskim.
Złotkowski  Tomasz  — Sekretazr  Wydzia łu  P o ­
wia to weg o w Lubar towie .
Wojn icz  E d m u n d  — Sekre ta rz  Wydzia łu  P o w i a ­
to w e g o  w Lubl inie .
Borkowski  A n t o n i — Sekre ta rz  Wydzia łu  P o w i a ­
tow ego  w Łukowie .

10) K rup a  Micha ł— Sekre tarz  Wydzia łu  Po w ia to w eg o  
w Puławach.

11) Rosso wsk i  T a d e u s z — Sekreta rz Wydzia łu  P o w i a ­
to w e g o  w Radzyniu.

12) Anus ia k  An toni  — Sekre ta rz Wydzia łu  P o w i a t o ­
w ego  w Siedlcach.

13) Kopydłowski  Fe l ic ja n— Sekreta rz Wydzia łu  P o ­
wia towego w Sokołowie .

14) Zwierzchowski  Be nedykt  — Se kre ta rz  Wydz ia łu  
P o w ia to w ego  w Tomaszowie .

15) Walczyna Bronis ław — Sekretarz Wydzia łu  P o ­
wia towego w Węgrowie.

16) Zaga jewski  Jan — Sekre ta rz  Wydzia łu  P o w i a t o ­
wego we Włodawie.

17) Bajankiewicz B o le s ł aw —Sekre ta rz Wydzia łu  P o ­
wia tow ego w Zamośc iu.

18) Lipnicki  Jan — Sekretarz Wydzia łu P o w i a t o w e g o  
w Hrubieszowie .

Inspektorzy  Sam orządu G m innego.

1) Lewiński  Ste fan — Inspektor  Sam orządu  gm in ­
nego  powia tu  Bial skiego.

2) Prz ewę da  Antoni  — Inspe kto r  Sam orządu  g m i n ­
n e g o  powia tu  Biłgorajskiego.

3) Szelążek L e o n — Inspektor  Sam orządu  g m i n n e g o  
powia tu  Chełmskiego .

4) Szczepański  S tan is ław — Inspektor  S a m o rz ą d u  
g m in n e g o  powiatu Garwolińsk iego.

5) Witoszyriski  Ale ksande r  — Inspektor  Sa m o rząd u  
g m in ne go  powiatu Hrubieszowskiego .

6) P io t rowski  S te fan— Inspe kto r  S am orządu  g m i n ­
nego  powia tu  Kon s ta n t ynow sk ieg o .

7) Sobocki  Rysza rd  — Inspektor  Sam orządu  g m i n ­
nego  powia tu Janow skiego .

8) Wi lczyński  A n t o n i —Inspek tor  Samorządu  g m in ­
nego  powia tu Krasnos tawskiego .

9) o l iwa  W ło dz im ie rz — Inspektor  Samorządu  g m in ­
ne g o  powiatu Lubar towskiego .

10) Typiak E d w a r d —Inspektor  Samorządu  g m i n n e g o  
powia tu  Lubelsk iego .

11) Kulbicki  W a le r j an — Inspektor  S amo rządu  g m i n ­
ne go  powiatu Łukow skieg o .

12) Pre jzne r  Kazimierz—Inspektor  Samorządu  g m i n ­
ne g o  powia tu  Radzyńskiego.

13) Pasiak A le k s a n d e r— Inspe kto r  S a m o r z ą d u  g m i n ­
nego  powia tu S ied 'eck iego.

14) Bohński  H e n r y k —Inspektor Samorządu  g m i n n e g o  
powia tu Sokołowskiego.

15) Kobylańsk i  J a n — Inspektor Samo rządu  g m in n e g o  
powia tu  Tomaszowskiego .

16) Czapl iński  Adolf  — Inspekto r  Sa m o rząd u  g m i n ­
nego  powia tu  Węgrowskiego.

17) Bar anow sk i  Wilhe lm — Inspektor  S am or ządu  
g m i n n e g o  powiatu  Włodawskiego .

18) Frańczak  Jan — In sp ekt o r  Sam orządu  g m i n n e g o  
powia tu  Zamojskiego .
S tanowiska  zaś sekre tarza se jmiku pow. K r a s n o ­

s ta wskiego  i Inspektora  sa m o rz ą d u  gm in n e g o  po w.
P u ławs k ieg o  w dniu Zjazdu były nie obsadzone .

t
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P O R Z Ą D E K  O B R A D .

P ie r w sz y  d z ień  obrad.

I. Zaga jen ie  przez W o j e w o d ę  L u b e ls k i ego .

II. Nadzór  nad  s a m o r z ą d e m  i k on t r o l a  fak tyc z­
na  ret .  In sp ekt o r  —  Haciewicz.

III. W y ko nyw ani e  n a d z o r u  nad  s a m o r z ą d o w e m i
ins ty tuc jami  k r e dy to w em i  — ref. Dr .  Gold-
f inger.

IV. Spraw y d r o g o w e :
a) p r o w a d z e n ie  r achu nko wośc i  d r ogow e j  

(p ien iężne j  i mater ja łowe j )  w W y d z ia ­
łach P owia t ow ych,

b) roczne  sp ra w oz dani a  z go sp o d a rk i  d r o ­
gowej .

c) Świa dczeni a  d r o g o w e  w na turze ,  (vide 
ref. p. Bara).

d) Spółki  d r o g o w e  (vide ref. p. Bara).
e) S tudja  i p r o je k ty  d ro g o w e ,  jako p o d ­

s tawa do uzys kania  z a p o m ó g  wzg lędnie  
po życ zek  ze Sk arbu  P a ń s t w a  —  ref. lnż. 
Maliszewki .

V.  Spraw y b u d o w la n e :
a) na d zó r  b u d o w la n y  — ref. Inż. Krauze ,
b) b u d o w n ic tw o  ogn io t rw a łe  — ref. Inż. 

S to janowski .

VI. P r z y m u so w e  u b e z p ie c z e n ie  od  o g n ia  —
ref. Dyr .  Kwia tkowski .

Drugi dz ień  obrad.  

VII. Spraw y f in a n s o w o  b u d żetow e:
a) P o w ia to w y c h  Zw ią zków  K o m u n a ln y c h  — 

ref. p. Bar.
b) Gm in  mi e jsk ich  — ref. p. Fi l ipiński .
c) Gmin  wie jskich  — ref. p. Fi l ipowski .

VIII. Spraw y r o l n e :
a) Zadan ia  sam orządu  te ry to r j a ln ego  w o d ­

n ies ien iu  do  r o ln ic tw a —ref. b. Nacze ln ik  
Wyd z ia łu  R o ln e g o  Pomia now ski ,

b)  o rganiz ac ja  we terynar j i  s a m o rz ą d o w e j— 
ref. In sp ekt o r  Popper ,

c ) -M el i orac j e  ro lne  — ref. Inż. Sz ramowicz ,
d) kom asa c j e  ro lne — ref. Nacze ln ik  Gun-  

de rm an z Okr.  U rzędu  Zie m sk ie go ,
e) za les ienie  n ie użytków — ref. In spek tor  

Szy szkowski .

IX. S p ó łd z ie lc z o ś ć :
a) spó łdz i e lc zość  ro ln icz a  — ref. Dyr.  Mach,
b)  organiz ac ja  spół dz ie l czego  ml eczars twa  

i j a jczars twa  — ref. Dyr.  F i sze r ,
c) s t o su n e k  s am or ządu  do  spółdzie lni  r o l ­

niczej  — ret. Dyr.  Mach,

T rzec i  dzień  obrad.

X. O rgan izacja  pracy w  u rzędach  s a m o r z ą ­
d ow ych  — ref. Nacze ln ik  Szaynowski ,
1) U p o rz ą d k o w a n ie  s tanu p ra w n e g o  maj.  

n ie ru c h o m e g o  Związków K om u n a ln y c h  
ref. Nacze ln ik  Szaynowski .

XI. W sp ó łu d z ia ł  w ład z  s a m o r z ą d o w y c h  w  p o ­
s tęp ow an iu  karno-adm inistracyjne m i przy-  
m u s o w e i n , —  ref. Radca Rączka.

XII. N ied o m a g a n ia  w p ro w a d z e n iu  k s iąg  lu d ­
n o śc i  s ta łej  — ref. Radca B agieński,

XIII. O b ow iązk i o r g a n ó w  sa m o rzą d u  g m in n e g o  
w za k r e s ie  spraw  w o jsk o w y c h ,  — ref. 
Dr.  Chmie ł n ik owski ,

XIV.  P o d z ia ł  ad m in istracyjny  — ref. p. F i l i ­
powski.

C zw arty  dzień obrad.

XV.  Sprawy s z k o l n e :
a) Szkoln ic two po w sz e c h n e  — ref. N a c z e l ­

nik Bugajski ,
b) szkoln ic two za w o d o w e  — ref. Naczelnik 

Markiewicz .
c) oświa ta  p o zaszko ln a  — ref. Wizy ta tor ka  

Komornicka .

XVI.  Z a w o d o w e  sz k o ły  d o k sz ta łca ją ce  i kursa  
b u d o w la n e :  — ref.  p. Pukas iewicz .

XVII.  P r z e m y s ł  lu d o w y  — ref. p. Dworski .

XVIII. W oln e  w n iosk i.

I-szy dzień obrad.

P r z e m ó w ie n ie  W ojew o d y .

W o j e w o d a  o twiera jąc  Zjazd  o godz .  9 30 p o d ­
kreśla ,  że zasadnicz ym ce le m Zjazdu  jest  b e z p o ś r e ­
dnie  ze tkn ięc ie  się władz na dzo rczych  z czynnikami ,  
k tóre  mają  stałą s tyc zność  z lu d n o śc ią  i w o b e c  tego  
są właśc iwymi  dz ia łaczami  sam o rzą d o w y m i ,  a zarazem 
prawdziwymi  p ionie rami  idei s a m o r z ą d u  w ś r ó d  na j ­
szerszych w ar s t w  społecznych .  Upłynę ły  dwa la ta  
żmudnej  p racy  na te r en ie  od  p o p r z e d n i e g o  Zjazdu,  
który rozpa t rywa ł  p o d o b n e  zagadni en ia ,  j ak ie  znaleźć 
m o ż n a  w porządku ob ra d  o b e c n e g o  Zjazdu.

P o  2-ch la tach za s tanowić  się na leży  nie tylko 
n a d  wynik ami  prac s a m o rz ą d u ,  ale także  w wielkiej  
mierze  n ad  s p o s o b e m  wyk o n y w an ia ,  na d  m e to d ą  
i o rganizac ją pracy ,  nad  ca ło ksz t a ł t em  zadań s a m o ­
rządu z pun k tu  widzenia  całości  n a sz ego  życia  z b io ­
ro w e g o  na  te ren ie  na s z e g o  Wojewó dz tw a.  P r z y  s t a ­
wianiu  p ie rwszych  k ro k ó w  przez  samo rząd  w p o ­
czą tkach  je go  i s tn ien ia  po  odz ys ka n iu  n i ep odl eg ło śc i  
wytworzyło  się swois te  p o jm ow ani e  jego  zadań  i s p o ­
so bu  ich real izacji .  „ S a m o rz ą d  sam się rządz i — 
nikt  n i em a prawa kor ygo wać  jego  poczynań'*.  D e ­
wiza ta by ł a  w ypi sana  na sz tanda rze ,  p o d  k tó rym



w y g o d n ie  m o g ły  się ukryć  in te r e sy  grup,  partyj  
i j e d n o s t e k  wbr ew  in te r e som  ca łości ,  t .j. szerokich  
mas  ludności .  Nie u l ega  wątpl iwości ,  że p o tę g a  
P a ń s t w a  P o ls k ie g o  mus i  się op rz e ć  na s z e ro k o  r o z ­
b u d o w a n y m  i s i lnym samorządz ie  te ry tor ja lnym,  d la ­
te g o  też  władze nadzorcze  o tacza ją życz liwą  op ie ką  
pocz yn an ia  twórcze  samorządu .  Nie m o g ę  jed nak  
pa t rzeć  oboję tn ie  na b e r n o ś ć  i apa tję  or g an ó w  związ­
ków k o m un a ln ych  lub ich dz ia łalność szkodl iwą  dla 
całości .  C zę s t e  lustracje zarządzane przez U rząd  
Wojewódzk i  b ę d ą  doc ie rały do  na jn iższych  k o m ó r e k  
organizacyjny ch  samorządu  t. j. do gmin,  b ę d ą  zwia­
s t unem  nasze j  głębokie j  t roski  o przysz ło ść  s a m o r z ą ­
du,  a p rzez  n ieg o  o przysz łość  potęgi  P a ń s tw a  P o l ­
skiego.  U rz ąd  Wojewódzki  w ciągu tych  2-ch lat  
s ta rał  się zmienić  d o ty chc zasow y  sy s te m p ra cy  pra­
c ownik ów  w sa m o rz ą d a ch  pow ia t owych,  a p r zede-  
wszys tk ie m sekre ta rza  Wydzia łu  P ow ia t ow ego,  który 
do tychczas  ograniczał  się j edynie  do c iasnej  roli 
k ie rownika  kancelarj i ,  rozdz i e l a j ącego  „p a p ie rk i “ p o ­
m ię dzy  po sz czeg ó ln y ch  re fe ren tów.  To  też  zwal­
cza jąc to n ie p o ż ą d a n e  za sk lep ien ie  się w b e z d u s z ­
nym  biurokra tyźmie  i fo rmal izmie urzędów)  m, Urząd  
W oj ew ó d zk i  jak do tą d  tak i nada l  będz ie  się s ta ra ł  
zmienić  s ta nowisko  sekre ta rza  Wydzia łu  P o w i a t o w e ­
go w duchu, rzeczywis tego  k ie rowan ia  ca łośc ią  p o ­
c zyna ń  samo rz ądo w yc h powia tów w ten  sp os ób ,  aby 
nauczył  się pat rzeć  na pra cę  swą jako o b e j m uj ącą  
ca łoksz tał t  wykonyw any ch  zadań  ' s a m o r z ą d o w y c h .  
Nie  wszyscy  jed na k  to z rozumie l i ,  z j ak imś up or em  
broni li  swej  wybi tnie  swois te j  i za śc iankowej  po l i ty ­
ki s am orządow ej ,  tudz ież  c iasnego  pojm owania  zakre­
su działania  w pracy  samorządo we j .  Tem u  sybary-  
ty s t yc znem u ,  w y g o d n e m u  p o jm ow an iu  obo wiązków 
w służbie publ icznej ,  należy położ yć  kres.  Ktody 
na  te r en  przyjedzie de le g a t  Urzędu  W o je w ód zki ego  
na  lustracię winien konie cznie  p r zep ro w adz ać  ją nie 
ty lko w pow iec ie ,  ale na te ren ie  mias t  i gmin razem 
z s ekr e ta rzem Sejmik u  i Inspektorem samorządu  
g m in ne go .  Tylko w wyją tko wych  wypadkach  mo że  
P r z ew odni cz ący  Wydzia łu  P o w a ł o w e g o  it h odwołać.  
Ba da ni a  lu s t racy jne  w inn y  być nas tawione  z myślą
0 ce lowośc i  i o szczędnośc i  gospo da rk i  sa mo rządu .  
P r z e d  zakoń czeni em  prac lus t racyjnych  winny  być  
zwołane  wszys tk ie  ciała ko leg ja lne  (Se jmik,  Wydzia ł  
Pow ia to wy,  rady miejskie i gminne ,  magis t ra ty) ,  na 
których w  sp o só b  jaw ny n a leży  p o ru szy ć  b łędy
1 n ied om agan ia  z a u w a ż o n e  p o d c z a s  lustracji w  g o ­
sp od arce  sam orząd u  z ró w n o c z e s n y m  p o dani em  s p o ­
so b ó w  naprawy do ty c h c z a so w e g o  s tanu  rzeczy.  Na  
tym finale wskazana  jes t  ob ecn o ść  P r zew odn ic zące go  
Wydzia łu  Po wi a to wego .  Będzie to je dnym  ze s p o ­
so b ó w  wychowawczych  cz łonków ciał sa m o rząd o w y ch ,  
k tórzy  widząc  to życzl iwe i obywa te l sk ie ,  jawne  t rak­
towanie  sprawy p 'z e z  przeds tawic iel i  władzy na dzor ­
czej,  chę tnie j  w przyszłości  zas to su ją  się do naszych  
zaleceń  i energ iczniej  w ezm ą  się do pracy.  Z r a d o ­
ścią s twierdzić  należy,  że wielu Przewodniczących  
W ydzia łó w Powia towych z ca łym en tuz jazmem wc ie ­
lało w życ ie  ten  sys tem pracy,  który już wydaje  na  
te ren i e  ich p o w ia tó w  dodatn ie  wyniki .

Dzis ie j szy  Zjazd ma na ce lu  skoor dy no w an ie  
pracy  s a m o rz ą d ó w  z w ym ogam i  władz  nadzo rczych ,  
o raz uczen ie  się w za jem ne  na pods tawie  wiedzy  
i doświa dczen ia  re fe ren tów i uczes tn ików Zjazdu.  
„Proszę  mi wierzyć  — podkre ś la  Wojewoda ,  że nie 
to  jes t  n ieb ezp ieczn e ,  że ten  lub ów z dz ia łaczy  sa­

morządowych czegoś  nie  wie,  ale to  jeżel i  uważa  
że wszystko  w ie “. S tanowisko  sekre tarza Se jmiku 
i Inspektora  s am or ządu  g m in n e g o  na le ży  do rzędu  
s tanowisk da jących  wdzięczne  pole do dz ia ła lnośc i 
spo łeczne j  i j ed no cześn ie  odpowiedz ia lnych .  Za le tą 
działalności  na tych s tanowiskach  jes t  b e z po ś redn iość  
pracy,  to częs te  s tykanie  się z szerokimi masami  
ludności  co w konsekwencj i  u łatwia  poznan ie  ich 
po t r zeb  pro wadz ąc  do ich zaspaka jan ia  w miarę m o ­
żności .  W szczególnośc i  ins pek to rzy  sa m or ządu  
g m in ne go  winni być  c iągle  na te ren ie ,  nie powinni  
być  przeciążeni  p racą  b iurową.  Zjazd spe łn i łby  cał­
kowicie swoje zadanie ,  gdyby uczes tn ikó w przekonał  
o koniecznośc i  i ce lowośc i  d o s t o so w a n ia  sy s t em u  
przcy do wskazań  zawar tych  w refe ra tach Zjazdowych.

Obywate l  nasz jes t  pracowi ty  i stanowi  znakomi ty  
materjal  dla pracy  pańs tw owe j  i spo łeczne j  tylko 
t rzeba go odp owi ednio  zachęcić i twórczo  nastawić .  
Kończąc zagajen ie  Zjazdu,  W o j e w o d a  prosi  uczes tn i ­
ków o sw obod ne  i szczere  wypo wia danie  się o b o ­
lączkach samorządu  i witając p rzeds tawic ie la  Minis t ra  
Spraw Wew nęt rznych  o twiera Zjazd,  udz ie la jąc g łosu  
Radcy  W oj ew ódzk iem u p. M arjanow i H ac iew iczow i,  
j ako wo je wód zk ie m u Inspektorowi  sa m orządowem u,  
który wygłosi ł

referat Nr. 1.

NADZÓR NAD SAMORZĄDEM I KONTROLA
FAKTYCZNA.

P rz e p ro w a d z o n e  inspekc je  dz ia ła lności  W y d z ia ­
łów Pow ia to w y ch ,  jako organów,  p o w oł anyc h  do sp ra ­
wo wani a  n a d z o r u  pa ń s tw o w eg o  na d  związkami ko- 
m un aln em i  n iż szego  s topnia,  tud z i eż  — rewizje g o ­
sp odark i  n iek tó rych  gmin wiejskich i miej sk ich,  d o ­
k o n a n e  przez orga na  kont ro lne  władz  na dzor czych  
2-ej instancj i  wykazały,  że Wydzia ły  powia towe,  zwa­
żywszy  na  s po sób  i rozmia r  wy ko ny wan ia  nadzoru  
nad  temi gminami ,  nie spełniają je szcze  w s p os ób  
na leży ty  swych obowi ązków ustawowych.

Braki  w sprawowaniu  przez  Wydzia ły  P o w i a ­
towe nadzoru  nad  ’gminami  wiej sktomi i miej sk iemi  
u jawnia ją się zasadniczo  w 2 k i e ru n k ach :  w o g r a n i ­
czaniu nadzoru  do fo rma l i s tycznego  za twierdzenia  
b u dże tó w  i s ta tu tów po datkow ych z n iewłaśc iwem 
pozos ta wianiem wsze lk ich  dalszych czynnośc i  n a d ­
zorczych  organowi  kon t ro ln em u,  jak im jest  insp ek ­
to r  gminn y,  względnie  też w ks i ęgowaniu  indywi­
dua lnośc i  poszczególnych  organ ów  sa m or ządow ych 
przez  na rzucenie  im swoich koncepc j i ,  p rz y  r ó w n o ­
czesnym niew yk on ywan iu  obowiązków w dziedzinie 
sprawowania  kontroli  faktycznej .

Prz yc zyną  tych n ie kor zys tn ych  dla na le ży t ego  
rozwoju  samorządu  te ry t o r ja ln ego  zjawisk w p i e rw ­
szym rzędzie jest  p rzecenian ie ,  wzg lędnie  n ie d o c e n ia ­
nie roli sa m or ządu  wo gó le ,  a na s tę pn ie  nie wnikanie 
w is totę nadzoru.

My lne  jest  mni em an ie ,  z jakim jeszcze do dziś 
dn ia  mo żna  się spotkać  w łon ie  magis t ra tów  i rad 
miejskich;  a n a w e t —wydzia łów powia tow ych ,  j akoby 
P a ń s tw o  nie p o w inno  miesz ać  się do spraw s am o­
rządu te ry tor ja lnego .  S am orząd  nie m o ż e  być  p rzec iw ­
s tawiany  P a ń s t w u  i musi  iść p o  linji zasadn iczych '  
w y ty c z n y c h  Pa ńs tw a,  gd yż  w zasadz ie  s łuży  tym s a ­
m ym  co P a ń s t w o  celom.



Obserwac ja  w yn ików  go sp o d a rk i  n iek tórych  miast ,  
a  nawet  gmin,  po zo s t aw io n y ch  sam ym  sob ie  bez  fak­
ty czne go  wnikania  w ich dz ia łalność  w myśl  fa ł szy­
wie po ję ty ch  ha se ł  sa m o rząd o w y ch  i s to tn ego ,  czy też 
z b r a k u  woli  do  s p ra w ow an ia  nadzo ru  wykazuje ,  jak 
n iewłaśc iwie  Wydzia ły P o w ia to w e  wyw iązywały  się 
ze swych zadań.

Szczególnie  w s p o s ó b  n ie ko rzys tn y  dla i n t e r e ­
s ó w  sam orządu  i P a ń s tw a  odbi ło  się.  Wie lo le tn i e  
p ow st r zym yw an ie  się wydziałów po wi a to wyc h  ich 
o r g a n ó w  kont ro lnych  o d  wnikania  w g o s p o d a r k ę  miast ,  
k tó re  w kon sekw encj i  sp o w o d o w a ło  bardzo  poważne  
n ie d o m a g a n i a  tej  gosp odark i .  Stan ten  zmusi ł  w ła ­
d z e  nadzorcze  11-ej ins tanc ji  do  w z m o c n ie n i a  n a d ­
z o r u  nad  mias tami  n ie w yd z ie lo nem i  i do p r z e p r o w a ­
dza n ia  kontrol i  ich g o sp o d a rk i  p r ze z  własne  o rg an a  
do  czasu,  gd y  właściwe  Władze  N a d z o r c z e  i ich or ­
g a n a  k o nt ro ln e  w całej  pełni  swe obowiązki  b ę d ą  
wykonyw ały .

Nie  mniej  wad l iw ym je s t  sys tem zbyt  d ro b ia z g o ­
w e g o  wnikania  ze s t r ony  wyd zia łów  pow ia towych 
w  g os po da rk ę  g m m  i s t ano w ie n ia  za s a m o r z ą d  w ro z ­
s t rz ygani u  zagadnień ,  nie do tyka jąc ych  b e z p o ś r e d n i o  
zasadn iczych  w y t y c z n y c h  pol i tyki  g o s p o d a rc z e j  P a ń ­
stwa .  S ys te m  ten  odb ie ra jąc y  ca łkowi tą  sa m o d z ie l ­
n o ś ć  samorządowi  prze kr e ś la  r ó w n o c z e ś n i e  je go  w ar­
to ść ,  gdyż  zn iech ęca  czynnik  sp oł ecz ny  do  pracy  
w  samorządzie.

Po z o r n a ,  h ie ra rch iczna  za l eżnoś ć  je d n e g o  o r ga nu  
s a m o r z ą d o w e g o  o d  d rug ie go  o p ie r a  się na  zupe łn ie  
inny ch  przes łan kach ,  niż ch ie ra rch ja  ad minis t racy jna .  
W y d z ia łP o w ia to w y  nie jes t  o rg anem  p r ze ło żon ym  wobec  
g m in ,  l ecz w ładzą  nadzo rczą ,  k tóra  w imieniu P a ń ­
s twa  ma czuwać,  b y  dz ia ła lność  gmin  był a  z godna  
z przepisami  prawa,  by  wypełn ia ł  na leżyc ie  swe 
ob owiązki ,  w ło żone  przez  P a ń s t w o  oraz  by  rozwi ja ły 
dz ia ła lno ść  p la n o w ą  i św iad o m ą  swych ce ló w i ś r o d ­
ków ,  tudz ież  z g o d n ą  z og ó ln ą  l inją pań s tw ow ej  p o ­
l i tyki  gospoda rcze j .

S k o o r d y n o w a n i e  dz ia łalnośc i  gmin  wie jsk ich  
i mie jsk ich  w z as ad n 'c zy ch  l injach z dz ia ł a lnośc ią  
Pa ńs tw a jes t  za ten  je d n y m  z na cze ln ych  o b ow ią zków  
W yd z ia łó w  Powia to wych .  S a m o r z ą d  p o w ia to w y  w c ią ­
gn ię ty  już zos tał  w orb i tę  pol i tyki  pańs tw ow ej ,  o s ią ­
g a ją c  bardzo  p o k a ź n e  wyniki  swej pracy.  Nat om ia s t  
c a ły  je szcze  sze reg  gmin wiejskich,  a szczegó ln ie  
mie jsk ich  n ie  w ykazuje  do t ychc zas  większej  działal ­
no śc i  n a  po lu go sp o d a rczem .

O żyw ie ni e  tych  ma i twych  dla życ ia  g o s p o d a r ­
cze g o  or g a n iz m ó w  jes t  z agadn ie n iem  nader  w ażnem  
i w tym p rz e d e w sz y s t k ie m  k ie r un ku  w inn y  iść w y ­
siłki W y d z ia łó w  Po w ia to w y ch ,  k tóre  nie m o g ą  cofać 
s ię p r z e d  zmianą  adminis t rac j i  g m in ne j  i p r zed  s p o ­
w o d o w a n i e m  rozwiązywania  Rad,  g d y  s twierdzą,  że 
n i e  są on e  zd o ln e  do wyjśc ia  p o z a  c ia sną  granicę 
d o ty c h c z a s o w e j  swej pracy.

A by  dz ia ła lność  gmin by ła  i s to tn ie  z g o d n a  z wła- 
śc iwemi  ich po t r zeba m i  i po l i ty ką  o g ó l n o  - g o s p o d a r ­
c z ą  pa ńs tw a ,  s ta je  się n i e o d z o w n e  w y p ra co w an ie  re a l ­
n e g o  p lan u  przyna jmnie j  na  na jb l iższe  t rzcchlecie;  
u w z g lę d n ia ją ce g o  i rozgran icza j ącego  udz ia ł  gmin  
i Po wia tow ych Związków K o m u n a ln y c h  w ich dz ia ­
ła ln oś c i  go spoda rc ze j .  S twierdzić  b o w ie m  należy ,  
ż e  do ty czasow e  poczynan ia  gmin i P o w ia to w y c h  
Związków K o m un a lnych  na  te r en ie  tychże gmin  c e ­
chow ała  prz ew ażn ie  b e z pl ano w ość .

Całoksz ta ł t  prac zapr o j ek t ow any ch  przez  g m in y  
i Po w ia to w e  Związki  K o m una lne ,  uzgodn iany  m ię ­
dzy właśc iwemi  c rganam i  winien być  albo rozdz ie ­
lany  do wy ko ny wan ia  pomiędzy  Po w ia to w y  Związek 
K o m u n a ln y  i gminy ,  w zgl ędnie  też  powinien  być  
ściśle ok reś lany  wspó łudz ia ł  gmin i P o w ia to w e g o  
Związku K o m u n a l n e g o  w realizacj i  zamierzonych  p la ­
nów.  Us i ł ow ani a  do s k on cent row an ia  wsze lk ich prac 
w dz iedz in ie  g o s p o d a rc z e j  i ku l tura lne j  w ramach  
P o w ia to w e g o  Związku K o m u n a ln e g o  są anomalją .

Ca ły  sz e re g  zagadnień  na tury  gospod arcze j ,  jak 
organizacja  stacj i  kopulacyjnych ,  stacji czyszczen ia  
zbóż,  s t raży  poż arnych ,  kursów doksz ta łca jących  i t .p. 
powinien  być  w zasadz ie  po zo s ta wi ony  do  w y k o n a ­
nia g m in om  w p o ro z u m ie n iu  z właśc iwemi  organiza­
cjami.  Pow ia tow e Związki  Kom un a ln e  zaś  winny  
koncent rować  swe wysiłki  w tych  k ie runkach ,  k tór ych  
real izacja  przeras ta  możnośc i  f inansowe po sz czeg ó l ­
nych gmin.
Nie sk oo rd y n o w a n ie  działa lnośc i  gm in  z dz ia ła lnośc ią  
P o w ia to w e g o  Związku K o m u n a ln e g o  poza  brak iem 
planów g o sp o d a rczy ch  ma źródł o  w fakcie,  że b u d ­
że ty  g m in ne  nie są rozpa t ry wane  przez Wydzia ły  P o ­
wia towe  po d  ką tem widzen ia  łącznośc i  in te re só w g o ­
sp odarczych  gm in  i Polsk ich  Związków Komu na ln yc h .  
Pu nk t  po rządku dz ienn eg o ,  o be jm u ją cy  rozpa t rywanie  
bu d ż e tó w  g m in ny ch  jest  zwyczaj  om aw ian y  n a  s z a ­
rym k o ńcu  pos ied zenia ,  gdy  cz łonkowie  Wydziału  
z p o w o d u  pr zemę czenia  nie są  w s tan ie  skupić  uwagi 
n ad  oma wianemi  zagadnien iami .  W  ty m  s tan ie  rzeczy 
właśc iwą  władzą  na dz or cz ą  je s t  re fe ru jący  budże t  
ins pekto r  gminy ,  gdy  g ł ó w n e m  jego  zadaniem  jest  
fak tyczna  k o n t r o la  go sp od a rk i  gm inn ej  i s tawienie  
w n ios ków  Wła dz y  Nadzorcze j .  Utarł  się zwyczaj ,  że 
przy rozpat rywaniu b u d ż e tó w  gm in n y c h  częs tokroć  
sekre ta r ze  W ydz ia łów P o w ia to w ych  opu szcza j ą  p o ­
s iedzenia ,  wzg lędnie  też ogranicza ją się do  protoku- 
łow an ia  w ni osk ów  inspektora .  Se kre ta rz  Wydzia łu  
P o w ia to w eg o ,  j ako bliżej  do ty ka jący  się zagadnień  
pol i tyki  go sp oda rcze j  Pa ńs tw a,  które j  real iza torami  

•w p i e rwszym rzędz ie  są P o w ia to w e  Związki K o m u ­
na lne ,  nie mo że  pozos ta wać  b ie rnym przy  ro zpa t ry­
waniu b u d ż e tó w  gmin.

N adzó r  nad  gmi nami  jeżeli  ma  być  na leżyc ie  
wykonyw any,  nie m oż e  się ogran iczyć do j e d n o r a ­
zow ego  rozpa t rzen ia  budże tu .  Z wynikami  każde j 
kont rol i ,  d o k ona ne j  p rzez  pr zewodn iczącego  Wydzia łu  
P o w ia to w ego ,  czy też ins pektora  g m in ne go ,  tudz ież 
z ważn ie j szem i  pro toku łami  Komisyj  Rewizyjnych ,  
gm in nyc h  i mie jskich,  oraz s p o s o b e m  realizacji  p la ­
nó w  g o sp o d a rc z y c h  i wy ko nywan ia  b u d ż e tó w  winien 
być  z a pozna w an y Wydzia ł  Powia towy.  B udże ty  g m in ­
ne  zasadniczo w inny  być  rozpa t ry wane  na oddz ie l ­
nych  p o s i edz eni ach  sy s t e m e m  porówna wczym.

Rozwi ja jąc  plan g o s p o d a r c z y  P o w ia to w ego  Związ­
ku K o m u n a l n e g o  nie  m o ż n a  poz os ta wać  na uboczu  
środków'  f inansowych gmin,  k tó re  w sumie  c z ę s t o ­
kroć  d o ró w n u ją  ś r odkie m f inansowym P o w ia to w ego  
Związku Ko m u n a ln eg o ,  należy na tomi as t  baczyć ,  by 
ś rodki  t e  zos ta ły  zużyte z jakna jwiększym p o ż y t ­
kiem.  S a m o r z ą d  gminn y,  nas tawiany  przed  w o jn ą  na  
w yko ny w an ie  g łównie  zadań adm ini s t r acy jn ych  nie 
o t rząs ł  s ię j eszcze  z te g o  nas tawienia ,  s tąd  po dj ę ta  
inicjatywa ze s t rony  Wyd zia łu  P o w ia to w ego ,  ze s t rony 
jego  o r g a n u  k o n t r o ln e g o  i sił fachowych jes t  konieczna .  
S am or ząd  g m in n y  w y m a g a  opieki ,  lecz nie  op ieki  
dokuczl iwej .  N al eży  p o budzać  gm iny  do  dzia łalnośc i
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g o s p o d a r c z e j ,  p o d sy cać  ich ambicje,  wciągać  do akcji 
go sp o d a rcze j ,  zain ic jowanej  p rzez  o rg an a  P ow ia towych 
Związków kom una ln ych ,  zachowując  jednak  formę,  
w  które j p rze jawia łoby się posz ano w an ie  d la  p r z y ­
zn ane go  im prawa de cydow an ia  o swych zam ie rze ­
niach.  Wydzia ł  Po w ia to w y nie może  wkracza jąc  w dz ie ­
dz inę  ce lowośc i  zamierzeń ,  bez c e rem o n ja ln ie  skreśl ić  
o d n o ś n e  pozycje  bu dże tu  tak,  jak to się do t ychczas  
częs to praktykuje,  lecz wycze rpać  wszys tk ie  ś rodki ,  
zmierza jące  do sk łonienia dane j  gminy ,  by  zmieni ła  
swe zamierzenia ,  dla un iknięc ia zaś ewent .  n ie p o ro ­
zumień ,  już wcześnie j  p rz yg ot ow ać  te ren .  Gmin y  
na leży  przy go to wać  do coraz  szerszych  zadań ,  za tem 
w ś r ó d  cz łonków Rad i Komisj i  rozwijać  poczuc ie  
od po wiedz ia l nośc i ,  p rzes t rzega jąc ,  b y  is totnie działały 
■one w zakres ie  swych ko m p e te n c y j ,  b o w ie m  pr a w ­
dziwa demokra c ja  wymaga ,  by  jaknajszersze wars twy 
lud nośc i  po s ia da ły  wpływ na  gos p o d a rk ę  publ iczną . 
Po d sy c a j ą c  rywalizację  gmin,  czy  to  na  po lu  b u d o w y  
d r ó g  b i tych ,  czy szkół,  czy też  w innej  dziedz inie  
i umi e j ę tn ie  rek lamując  te  wyniki ,  na leży  za in te re -  
so wy wać  coraz  szersze  m asy  w w yk o n an iu  p la nów  
gospoda rc zych .  Wynik i  pracy n iek tó rych  gmin w za­
kres ie  b u d o w y  d ró g  i szkół  i o su szan ia  gru n tó w,  d o ­
k o n a n e  w r. ub. w inn y  s tać się im pul sem dla innych  
gmin  w ich działalności .

Św ia dom ość  os iągnię tych,  widocznych  wyników 
pracy  wł a sn ym wysi łkiem jes t  na j le psz ą  p o d n i e t ą  do 
dalszej  pracy.

Pra ca  o rg a n ó w  g m in nych  po w in na  się o db yw ać  
w  a tmosfe rze  s p okoj u  i powagi .

Nie s te ty  wie le  rad  gm inn ych ,  a sz czegó ln ie  
mie jsk ich  ws ku te k  panują ce j  zazwycza j  na  t le p o l i ­
ty c z n y m  w ich łonie  n i ezgod y nie  zdołało usprawnić  
i na leżyc ie  rozwinąć  prac w k ie runku r ac jon a lnego  
za sp oko je n ia  pa lących  pot rzeb .  Pr aca  takich R ad  w rz e ­
czywis tości  j es t  bezce lową,  wskutek  czego  o ile 
pod ję te  wysi łki  nie dadzą  wyników,  na le ży  bez w z g lę d ­
nie p o d e jm o w a ć  kroki zdąża jące  do  ich rozwiązania.

Samo rząd  winien  s tać się po le m do w sp ó łp ra c y  
wszys tk ich  obywate l i ,  za tem wsze lk ie  prze jawy war- 
chols twa  na  t le po l i tyc znym  na leży  zwalczać ,  jak 
równ ież  s tępiać  ostrze an t a g o n iz m ó w  pol i tyc znych  
p rz ez  nas taw ian ie  o r g a n ó w  sam orządu  w k ierunku 
li ty lko gosp od a rc zym .

Współdz ia ła jąc  w opracowaniu  planu g o s p o d a r ­
czego,  mającego  być  z rea l izowanym przez  gminy ,  
t r zeba  sob ie  uśw iadomić ,  że nie wszystkie po t r z e b y  
m o g ą  być  naraz z a sp oko jo ne .  Uwzględniając  rolni ­
czy  charak te r  gmin wiejsk ich i n iek tórych  mie jskich,  
należy w p ie rwszym rzędzie pro jek tować  wykona nie  
ty ch  prac, k tó re  p o ś re d n io  lub b e z p o śr e d n io  -łączą 
się z podn ies ien i em  rolnictwa , a więc  b u d o w a  i k o n ­
se rwacja  dróg,  mel jora c je  szczegóło we ,  za lesienie 
n ieużytków,  p od ni e s i en i e  hodowl i  i t. p., tudzież 
prac ,  związanych  z p o d n ie s i e n ie m  oświa ty ,  z c z o ło ­
wym zagadn ie n i em  bu do wnic tw a  gm ach ó w  szkół p o ­
wszechn yc h ,  w większych  zaś os ied lach  równ ież  prac 
mających  na  celu  s t worzen ie  zdr o w o tn y c h  i kul tura l ­
nych  war u n k ó w  życ ia  i podn ie s ie n ie  rzemios ła .  Przy  
real izacji  p la nów  na l eży  mieć  na uwadze  p ot r zeby  
min ima lne ,  k tóre  m o g ą  być  z a s p o k o jo n e  w gran icach  
r o zporządza ln ych  środków.

Nie  mo żna  pr z y s tę p o w a ć  np. do b u d o w y  wiel  
k iego  g m a c h u  sz k o ln eg o  w ed ług  m a k s y m a ln e g o  p ro ­
jek tu  l icząc li tylko na  pożyczkę  i s u bw enc je  skoro 
nie rozporz ądza  się o d p o w ie d n io  wie lkiemi  w łasnemi

środkami .  Przy real izacji  bu do wy ,  czy dróg,  czy szkół  
w jakna jszerszej  mierze  należy wykorzys tać  d o b r o ­
wolne świadczenia  ludnośc i.  P r o p a g a n d ę  tej  akcji 
win ien przyjąć na s ieb ie  inspektor  gminny.  S topień  
udziału ludnośc i  w wykon ywan iu  d o b ro w o ln y c h  świad­
czeń  będzie  p ro b le m em  wyni ków dz ia łalności  in sp ek ­
tora w dz iedz in ie  uświadamiania  ludnośc i  co do p o ­
t rzeb g o s p o d a r c z y c h  gmin.

Nie pozbawia jąc  gmin tego  czynnika  mora lnego ,  
pobudza ją cego  do  da lszej  dz ia ła lnośc i ,  jakim jes t  b u ­
dowa p o d  w łasn ą  t irmą, tern nie mniej  nie  na leży 
pozos tawiać  ich bez p o m o c y  materja lne j ,  fachowej  
i p rawnej .

D ośw iadczenie  roku ubieg łe go  uczy,  ile s trat  
p on io s ł y  gmi ny  wskutek  n ie o g lę d n e g o  zawieran ia  
umów z przeds i ęb ior cam i  na budowę  dróg  i szkół.  
Każdy  plan mające j  być budowanej  drogi ,  winien być  
opracowany  p o d  względem technicznym przez  W y ­
dział  Powia towy,  wsze lk ie  pro jek ty um ów  rozpa t rzo­
ne  p o d  w zg lę d em  prawnym i t echnicznym,  zaś same 
roboty ,  czy dróg,  szkół ,  czy też innych objek tów 
użytecznośc i  publ iczne j  w inny  być  p o d  s ta łym n a d ­
z orem  sił t echn icznych  Wydzia łu.

Aby możl iwie coraz większy  rozros t  go spoda rk i  
gmin  i miast  na leży  p o bud zać  je do po m n a ż a n ia  
swych d o c h o d ó w  prz edewsz ys tk ie m przez  wykorzy­
s tywanie  wszelkich,  dopusz cza ln ych  us tawowo źródeł  
poda tkow ych,  przez umie ję tne  s to sow ani e  sy s t em u  
opła t  p rzez  na leży te  zorganizowanie  i s tn ie jących  
przeds ięb iors tw w zg lędni e  też ur uc h o m ie n ie  p r z e d ­
s ięb iors tw ren tu jących  się, tudz ież  przez  w y k o r z y s ta ­
nie  w należy te j  mierze  d o c h o d ó w  z mają tku własnego .

Organizac je  przeds ię b io rs tw kom unalnyc h ,  o ile 
ma ją  dawać na leży te  zyski  m us zą  być d o s to so w a n e  
do  organizac ji ,  istniejącej  w przeds i ęb io rs twa ch  p r y ­
watnych .

R entu jące  się przeds ięb iors twa  jak e lek t rownia  
a w małych mias tach  wydzie rżawian ie  hur tem prądu  
z is tnie jących prz eds ię b i o rs tw  p rz em ys ło w ych i be-  
ton ia rn ie  w całym szeregu  mias t  i os ad  nie są u r u ­
chom ion e .  Rzeźnie ,  t a rgow ice  w n iek tó rych  mias tach  
i osadach wskutek  n ieo g lę d n eg o  wydzierżawienia  ich, 
względnie  n iedołężne j  administracj i  własnej  nie da ją  
na leżytych dochodó w.

Sp o só b  zarządu  i użytkowaiTa majątku  mie j ­
skiego jes t  w przeważnej  części  poniże j  krytyki .  
Wielkie ob sz a ry  te renów miejskich (np. w Szczebrze­
szynie  około  1000 morg . ,  w Chełmie  200 m. lasu 
itp. prawie w każdym mieśc ie )  i t e renów gm in ny ch  
są  zawłaszczone  przez  posz czegó ln ych  obywate li .

Us ta len i e  i rewindykac ja  tych  te r enów  jest  
p ie rwszorzędnym zagadn ien iem ,  s to jącym w ob ec  W y ­
dz ia łów P o w ia to w yc h i ich organów kont ro lnych,  b o ­
wiem or ga na  mie jskie  i gminne  ze względów u b o c z ­
nych  w przeważnej  części  nie są  zdolne  podjąć  
w tym kie runku szersze j  akcji. Jeżel i  mimo 10-let- 
n ie go  i s tn ienia sa m o rz ą d u  pow ia towego  s tan  ten  
uległ  w bardzo  małym s topniu  zmianie  na lepsze,  to 
stwierdz ić  należy ,  że w p ie rwszym rzędzie  p o n o s z ą  
za to odp ow ie dz i a ln ość  Władze  Nadzo rcze  1 instancj i  
i ich organa  kon t ro lne .  T e reny  miejsk ie ,  gminne  
i g romadzkie  zazwycza j są  nade r  zan ie dba ne ,  nikt  się 
n iemi  nie op ieku je ,  a każdy je użytk uje  w s p os ób  
dowolny.  D o p r o w a d z e n ie  tych  te re nó w  do  pewnej  
ku l tury  oraz o d w odni en ie  i zalesienie  n ie uży tkó w 
i wyd z ie rż aw ien ie  użytk ów  ro ln ych  m oż e  p r z y s p o ­
rzyć g m in o m  i g r om ado m  bardzo  pow ażne  ś rodki  do-
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■ ch o d o w e  i wpły nąć  dod a tn io  na  o g ó lno  kra jową p r o ­
dukcję  z i em io pł odó w np. o sa d a  U rz ę d ó w  z w ydz ie r ­
żawienia  około  200 mo rg ów gr un tó w  ma rocznie  oko ło  
17.000 zł. dochodu.

S p o só b  g o sp o d a r o w a n ia  p lacami  mie jskiemi  g r a ­
n iczy n ie je dn okro t n ie  z rozrzu tnośc ią :  ba rd zo  częs to  
są one  sp rz eda w ane  po  nader  niskich cenach  i w y ­
dz ie rżawiane  z pr awem pos t awienia  budy n k ó w ,  bez  
zas tanowienia  czy b ę d ą  one  p o t r z e b n e  dla prz ysz łych  
ce l ów miasta.

P o z a  pom n o ż e n ie m  d o c h o d ó w  staje się n i e o d ­
zowne przeprow adzen ie  rac jona lnych o s zczę dn oś c i  
i ogran iczen ie  wyda tk ów  na cele n i epr odu kcy jne .  
Wydatk i  admin is t racy jne  w ca łym sze re gu  gmin  mie j ­
sk ich i wiej sk ich są n i ew sp ół m ie rn ie  wyso kie .  P r z y ­
c z y n ą  tego z jawiska je s t  wadl iwa  organizac ja  pracy  
i n iewłaśc iwy d o b ó r  persone lu .  O b se rw u ją c  person-el 
po m o c n ic z y  pracujący  w urzędach  gm in n y c h  i m a g i ­
s t ra tach ,  k tó ry  przec i eż  w przysz łości  zajmie  s t a n o ­
wiska samodz ie lne ,  do cho dz i  się do wniosku ,  że p o ­
ziom um y s ło w y  pra cow nik ów  gm in nyc h  n ie ty lko  s :ę 
n i e  p o dnos i ,  ale raczej  obniża.  Wina  leży po s t r o ­
n i e  urzędów ,  k tóre  pragnąc  jakna jmnie j  płacić ,  a n g a ­
żu ją  siły na j ta ńsz e ,  ob sadz a ją c  czę s t ok roć  je d e n  e ta t  
d w om a  pracownikami ,  względn ie  też korzys ta jąc  
w szerokie j  m ierze  z bezpł a tn e j  p racy  prak tykan tów,  
z .drugiej  zaś s t r o n y  wina  również  spa da  na i n s p e k t o ­
rów, k tór zy  taki  s t an  to le ru ją .  W  tych w arunkach  
do  pracy  w urzędach  garnie się e le m ent ,  nie p o s i a ­
da jący  od p o w ie d n ic h  kwal if ikacyj .  N a le ży  p rze s t r ze ­
gać ,  b y  ang ażow any per sone l  u rz ędn ic zy  i s totnie  miał 
warunki  na  w y r o b i e n i e  z n iego  wykwal i f ikowanych ,  
c ennych  p ra c o w n ik ó w  w przysz łośc i .  K o n ie c z n e  jest  
p r z e p r o w a d z e n i e  se lekc ji  w śr ód  o b e c n e g o  p e r s o n e lu  
u rz ę d n ic z eg o  oraz zo rg ani zow an ie  doksz ta łcen ia  tego  
p e r s o n e l u  przez  zape wnie n ie  im m. in. p o m o c y  n a u k o ­
wych w urzędach  i r o z szerzan ie  ho ry zo n tu  ich w ie ­
dzy n a  p e r jo d y c z n y c h  z jazdach  w ó j tó w  i s ek re ta r zy  
oraz z jazdach  s a m orządo w ych.  Bardziej  w a r t o ś c i o ­
wych pra co wni kó w na leży  wy sy łać  na 5-o mies i ęczne  
ku rsa ,  p r zy  Wolne j  W szechn icy ,  (z k ażd eg o  powia tu 
p r zyna jm nie j  j e d e n  pracownik  w ciągu roku  powinien  
b yć  na  powyższy  kurs de leg ow any ) .  W n ie k tó ry ch  
gmi nach  przekracza ją  50°/o wy da tk ów,  nie po wi nny  zaś 
przekraczać  25°/0. W gm in ach  wiejskich  ude rz a  prze-  
dew szys tk ie m  n a d m ie r n a  i lość  sekw es t ra tor ów .  F u n ­
du sz e  p u bl ic zna  w b. r. w wielu wyp adk ach  nie są 
rozważnie  w ykorz ys ty w ane .  N a d m ie r n e ,  n i e u z a s a d n io ­
n e  wydatk i  g m in y  p o n o s z ą  na  u t rz ym ywan ie  stójki ,  
( s tójka czę s to k ro ć  jes t  t r a k to w a n a  jako lu kra ty wny 
do d a te k  dla wój t a  lub pisarza) ,  na  n ie u z a s a d n io n e  
p raw ni e  świad czeni a  na  rzecz p o s z c z e g ó l n y c h  osó b ,  
d a rm o w e  mi eszkan ia ,  uży t kowa ni e  g ru nt ów ,  opał ,  
p o d w o d y )  oraz o d n o ś n i e  do  mias t  na lu ksu so we  
oświe t len ie  mieszkań .  Ró wn ie ż  zbyt  wie le  p i en i ędz y  
rozpł yw a  się na  ró ż n e g o  rodza ju  su b s y d ja  i s typendj a ,  
tudz ież  na  d o k o n y w a n ie  t y c h  r obó t ,  k tóre  z p o w o ­
dz eni em  m og ły  b y  być  w y k o n a n e  w drodze  d o b r o ­
w ol n y ch  świadczeń  w na tu r /e .

Jakna jśc i ś le j sze  prz e s t r z e g an ie  pos tu la tu  o szczęd­
noś c i  w g o s p o d a r c e  publ iczne j  j es t  ka rd y n a ln y m  o b o ­
wiązkiem władz  nadz or cz yc h  1 jego  o r g a n o w  k o n ­
t ro lnych .

O rg ana  te  nie m o g ą  za tem og ran icz yć  się przy 
d o ko nyw ani u  rewizji  gmin mie jskich i wiej sk ich  do 
s ko nt ro lo w an ia  s t r ony  formalne j  u rzędowania ,  l ega l ­
ności  p o s tę p o w a n ia  o r ga nów  gm in nych ,  po ds ta w  w y ­

miaru po da tkó w i danin,  sprawnośc i  apara tu  e g z e k u ­
cy jnego ,  tudz ież  dz ia ła lnośc i  u r zędó w  w zakres ie  
po ru czonym ,  lecz p r z edew sz ys tk ie m  mu szą  zwrócić 
b a c z n ą  uwagę  na p la nowo ść  i ce low ość  gos podark i  
oraz na s p o s ó b  użycia  ś rodków,  zmierza jących  d o  
osiągnięc ia  z a k re ś lo ne go  celu bacząc,  by jak na jwiększe  
wyniki  były os iągni ę t e  jakn a jmnie jsz ym nakła dem 
środków.

Inspektor  gminny ,  bada j ąc  g o s p o d a r k ę  gm iny  
musi  n ie jedn ok ro tn ie  użyć  swej in te rwencj i  w roz­
s t rzygnięc iu  pew nych,  drażl iwych na da ny m  te ren ie  
kwest ji ,  k tóre  ze w zgl ędó w  ubocznych  nie  są na le ży ­
cie przez  o d n o ś n e  or g an a  s tawiane.  Czy to  bę dz ie  
w s p o m n ia n a  wyżej  kwes t ja  rewindykac ji  i uż y tk ow a­
nia własnośc i  miejsk ie j  i g romadzkie j ,  czy to w p r o ­
wadzenie  pewnych  opła t  n ie po p u la rn y c h  na t e r e n ie  
Rady,  czy to sprawa usun ię c ia  b u d e k  z rynku  czy to  
zmiany  granic admin is t racy jnych  gm iny  czy to  
wreszcie  kwes tja  ur uc h o m ie n ia  e lek t rowni  mie jsk ie j  
i inne  draźl iwośc i — wszędz ie  ing er enc ja  Władzy  N a d ­
zorczej  i j e go  organu  będzie  k o n ie c z n a  i u z a s a d n io ­
na, gd yż  bę dz ie  to  b e z s p rz e cz n ie  zgo dn e  z i n t e r e s a ­
mi samorządu .

Inspektor  gm inn y nie może  się po za te m  za­
sklepić w spełnian iu  funkcji  wyłącznie  urzędowych.  
J e g o  zadania  dalej  s i ę g a j ą :  musi  być  społecznikiem, ,  
k tór ego  wsze lkie  pr ze jawy życ ia  sp o łeczn eg o  i g o ­
spo da rc zego  na te re n ie  g m in y  w in ny  in te re sować .  
P r o p a g a n d a  komasac j i ,  mel joracj i ,  b u d ow nic tw a  og n io ­
t rwałego ,  rozwój  ins ty tucyj  k r edyto wych,  sp ó łd z ie l ­
czych  i kom unalnyc h ,  o raz  rozwój  ruchu  spó łdz i e l ­
cze go  w ogó le  — oto jes t  cząs tka  zaga dn ień ,  k tórych  
rzecznik iem winien być  i n spek to r  gm in ny  za ró w no  
jak i inni u rzędnicy ,  p racu jąc y  na  te ren ie  gmin  i miast ,  
od  k tórych również  t rzeba  w ym agać ,  by  wykazywali  
się dor obk iem na polu pracy  spo łeczne j  i rozwoju 
g o s p o d a r c z e g o  gmin.  Jeżel i  ważna  jes t  rola i n s p e k ­
tora we  wszys tk ich  powia t ach ,  to  te mbardz i e j  jest  
o d p o w ie d z ia ln ą  na te ren i e  po wia tó w na ro d o w o śc io w o -  
miesz anych ,  gdz ie  s a m o rz ą d  po w in ie n  być  p la t for mą  
wspó lne j ,  harmon i jn e j  p a ń s tw o w o  twórczej  p racy  całej  
ludnośc i  bez  względu  na  na ro do w oś ć  i p r zekona nia  
pol i tyczne .

Tak szeroko  p o ję te  obowiązki  ins pektora  w y ­
ma ga ją  zm iany  m e to d  p r a c y :  musi  ona  u lec d e m o ­
kratyzac ji .  Inspektor  gm in n y  musi  b yć  isto+nym łącz ­
n ik iem między  gminą ,  a W yd z ia łe m  Po w ia to w y m ,  
wspó ln ie  z org ana mi  gm in nem i  pr acow ać ,  dziel ić się 
swemi  sp os t rzeżen iam i  i uwagami .  M e t o d a  d o k o n y ­
wan ia  rewizji  b e z  po d t r zy m y w an ia  kon ta k tu  z R adą  
G m i n n ą  i Komis jami ,  m e to d a  zachowywa nia  wyn ikó w 
rewizj i  przy sob ie  i n ads y ła n ia  do pi ero  po  wie lu  
t y godn ia ch  obs zer ny ch  s p r aw oz dań  mus i  być  zar zu ­
cona .  ^ y w e m  s łowem lepiej  m o ż n a  przekonać ,  niż 
wie lkim e labora tem.  Każda  rewizja musi  się kończyć  
sprawozda ni em  wo be c  Ra dy  i '  Komisj i  Rewizyjne j  
z jej  w yn ikó w i udz i e le n i em  da lszych wskazówek.  
Rzeczy  n iewłaśc iwe  na leży  nazywać  po  im ie n iu :  nie- 
do łyż nych  i n iedba łyc h  urzędnikó w usuwać ,  winnych  
zaś n a d u ż y ć  oddaw ać  p o d  sąd.

Dzia ła lność  inspektora  musi  c echow ać  ca łkowi ty  
ob jek tywizm,  b ez  og l ądania  się na  wpł ywy uboczne , ,  
b o w ie m  ty lko  p rz ez  w y ro b ie n ie  sob ie  właśc iwego 
au to ry te tu  będz ie  miał  u ł a twione  zadanie  w pracy  
nad  pod n ie s i e n ie m  g o sp od a rk i  gmin ,  powiązaniem 
jej z in te resami  pańs tw a  i u s a m o rz ą d o w a n iem  s p o łe ­
czeństwa.
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P o  w yg ło szen iu  p o w yższ ego  referatu wywiązała 
się ożywiona  dyskusja,  w której  między  inne mi  z a ­
bieral i  głos:  S z e lą ż e k  L eo n  — Inspektor  s am orz ąd u  
g m i n n e g o  pow. Chełmskiego ,  poruszając kwes t ję  zbyt  
wygó ro w an y ch  ko sz tó w  admin is t racy jny ch  gmin  
(około  5 0 %  budże tu)  i twierdząc,  że fakt ten w y w o ła ­
ny jest  przeć ążen iem pracą  gmin  w róż nych  dziedz i ­
nach  z le conych  przez  ustawy i za rządzenia  władz  
pańs t wow ych,  co w konsekwencj i  wywołu je  brak  sum 
na pokryc ie  w yda tk ów  o cha rak t e rze  sam orządow ym .

W  końcu  p rzem ów ienia  prosi o wyja śn ien ie ,  kto 
sprawuje  nadzór  n ad  sam orządem gro m adz k im  lub 
osadzkim ? F r a n c z a k  J a n  — Insp ekt o r  s am orząd u  
g m in nego  pow.  Zamojsk ie go  zaznacza,  że pe rson e l  
g m i n n y  jest  s łaby i nie p rz y g o to w an y ,  gdyż częs to  
na  przy jm owan ie  pracowników d e cydu ją cy  wpływ ma 
ich u s to sunkow an ie  się do cz łon ków  o r ganó w  s a m o ­
rządu gm in nego .

Lew iński Stefan — Inspektor  s am orządu  g m in ­
n e g o  pow Bialsk iego ,  podkreś la ,  że prawie wszystkie  
zgr o m a d z e n ia  gm inn e  są z p u nkt u  widzen ia  p r a w n e ­
go n ieważne  z p o w o d u  braku  qu oru m.

Sekre tarz  sejmiku,  aby m ó g ł  u t rzymać  rękę na 
pulsie pracy  sa morządow ej  ca łego  powia tu  mus i  mieć  
współpracow ników,  k tórzyby prowadzi l i  p racę b iurową.

S z e r s z e n o w ic z  Jan —  sekre ta rz  sejmiku  b i ł g o ­
ra jsk iego,  p rzy  rozpa t ryw an iu  s tos unk u P rz e w o d n i c z ą ­
c e g o  Wydzia łu  Po w ia to w eg o  do sekre ta rza  p o dk re ś l a ,  
że brak szczegółowej  instrukc ji ,  okreś la jące j  k o m p e ­
tenc ję  s ek re ta r za  sejmiku ,  wywo łu j e  czę s t e  n i e p o r o ­
zumienia  na tym tle.

Krupa Michał —  se kre t a r z  se jmiku puławskiego ,  
uważa za ko n ie czne  ściśle  z inst rukc ją  rozgran iczyć  
ko m p e te n c j e  sek re ta rz a  se jmiku i i n sp ek to ra  s a m o ­
rządu  gm inn ego,  gdyż  d o tychczas  obow iązu jąca  in ­
s t rukc ja wy dana  przez Urząd  W oje wó dzki  tej kwesrji  
nie rozs trzyga.

N a cze ln ik  S z a y n o w sk i  — wyjaśnia ,  że ins trukcja 
Urzędu  W o je w ódzki ego  nie jes t  j ak iemś  n ie na rusza l ­
nym tabu,  a ty lko wzorem,  zawiera jącym wy tyczne ,  
które na leży  do mie jscowych,  loka lnych waru nk ów  
odpo wiedni o  dos to sować .

Nas tępnie  w odpow iedz i  na  pos t aw io ne  pytan ia  
Nacze ln  k Szaynowski  wyjaśnia,  że :

a) poniew aż  g ro m a d a  jes t  częścią sk ładową  
g m in y  prze to  nadzór  nad nią sprawować winien W y ­
dz ia ł  Po wia to wy,  k tóremu  przeto  przysługuje  prawo 
zatwierdzania  uchwał zebrań gromadzkich  i osadzkich,

b) jeżeli  zgrom adzenie  gm inn e  jes t  p rzynajmnie j  
na tydz ień  naprzód  zwołane z okreś lonym porządkiem 
■obrad, to uchwały  jego  są ważne  bez  względu  na 
i lość obecny ch  (wyjaśnienie Minis te rs twa  Spraw W e w ­
nęt rznych) ,

c) Urząd Wojewódzki  stoi  na s tanowisku,  że 
na leży  inspektora  samorządu  g m in n e g o  odc iążyć  od  
pracy b iurowej ,  p rze to nie by ło  wypadku,  aby nie 
za twie rdzono  etatu re fe ren ta  s a m orządo w ego .

Inspektor  H aciew icz  zaznacza ,  że s am orząd  
je s t  o rganizmem żywym,-c iąg le  się rozras ta jącym d la ­
t e g o  też ins trukc ja  wszys tk i ego  objąć  nie może.  J e ­
den  z uczes tn i ków poruszył  s łusznie  sprawę  zbyt  
w y g ó r o w a n y c h  kosz tów  adminis t racy jnych  gmin,  d o ­
szukując  się pr zyczyny w nadmiarze  po ru szon yc h  
zadań  pa ńs tw owyc h  przez  ustawy.  Jeże l i  rzeczywiście 
gm in a  jest  tak słaba,  że gr os  w p ły w ów  pochłan ia  
adminis t rac ja  to  na leży  ją z l ikwidować.  P e r s o n e l  
g m i n y  na leży  d ob ie r ać  bardz ie j  uzdo ln io ny ,  nie t rzy­

mać  na je d n y m  etacie dwóch nisko  p ła t nych  n i e w y ­
kwali f ikowanych pracowników ,  a raczej  j e d n e g o  d o ­
statecznie  wykwal i f ikowanego i na leżyc ie  p ła tne go .  
Wszelkiego  rodza ju  umów  gmin,  z k tórych  wynik a j ą  
zobowiązania  wzajemne dla s t ron  przy r ob ot ach  sa ­
mo rząd ow ych  nie na leży zawierać  bez  uprzedniej  
fachowej opinji .

5-m inutow a przerw a.

Nastę pni e  wygłosi ł :  Dr. Goldfinger Adam, re fe ­
rendarz  Lubelsk iego  Urzędu  W oj ew ódz kie go

referat Nr. 2.

WYKONYWANIE NADZORU NAD SAM ORZĄDO-
WEMI INSTYTUCJAMI KREDYTOWEMU

Ro zwi ja ją ;e  się coraz intensywnie j  s a m o r z ą d o ­
we instytuc je  os zcz ędnośc iow o-k redytow e,  kom unalne  
kasy oszczędnośc i  i gm inne  kasy pożyczkowo-oszczęd-  
nośc iowe — s tanowi ą  dzisiaj  już  pow ażny czynnik 
w życiu gospoda rc zem ,  są organizacjami ,  k tór ych  
działalność przejawia się w wie lom i l j ono wy ch  k w o ­
ta c h ,—-toteż zo rganizowanie  prawid łowo fun kc jonu ją ­
ce go  nadzoru  nad  tymi instytuc jami  s tanowi  n i e ­
zbę dny  czynnik ich właśc iwego rozwoju.

Instytucje te  są organizac jami  sam or ządo w em i ,  
powołanemi  przez  związki ko m una ln e  dla os iągnięc ia  
pe wnyc h  s p o łe czno-go sp oda rcz yc h  celów.  Cele te 
zostały w art. 1 Rozp.  P r e z y d e n t a  Rzpli tej  o k o m u n a l ­
nych kasach oszczędnośc i  (z dn. 13.IV. 1927 r. Dz.U. 
R.P.  Nr, 38, poz.  339), j akoteż  w 1 Rozp .  P r e z y d e n t a  
Rzpl i tej  o organizacj i  g m in nych  kas pożyczkowo-  
o s z c z ęd nośc io w yc h (z dn. 30.X1I.1924 Dz.U.  Nr. 118, 
poz .  1069) w zasadz ie  iden tycznie  u ję te,  j ako  u ła t­
wien ie  gr om adz eni a  oszczędnośc i  i ich o p r o c e n t o ­
wanie  oraz  upr zys tępnian ie  ludnośc i  t an iego  kredytu.

O d b u d o w a  oszczędno śc i ,  której  ma ją  s łużyć  
kom una lne  kasy oszczędnośc i  i gm in ne  kasy  po- 
życzkowo-oszczędnośc iowe,  na  tle kryzysu,  k tóry  tę 
dz iedzinę  s p oł eczne go  życia do tkną ł  w czas e wojny  
i nas tępne j  dewaluacj i ,  — w ym aga  o to czenia  tych in- 
s tytucyj  a tmosferą  zaufania,  w yo d rę b n ie n ia  ich od  
gry  p o s t r o n n y c h  czynników, k tórych  do m en ę  s ta n o ­
wi n i e je dn ok ro tn ie  życie związków samorządowych.  
D la tego  też u s t aw odaw ca  nada ł  tym ins ty tu c jom  
o s o b o w o ś ć  pra wną  o d rębną  od osobowośc i  związków 
ko m una ln ych ,  k tóre  je zorganizowały.

Okol iczność jednak ,  że związki komu nal ne  d o ­
tu ją  te kasy,  zaopa tru jąc  je w kapitał  zakładowy 
oraz pon osząc  kosz ta  ich organizacj i ,  jak również  
p o n o s z ą  odp ow iedz ia lność  za wszelkie z łożone  w nich 
wkłady oszczędnoś c iowe ,  a częs to także za wsze lk ie  
ich zobowiązania,  wreszc ie  okol iczność ,  że ins ty tuc je  
te  winny s łużyć  in te re so m społecznym,  do k tórych  
r ea l izowania  po w o ła n y  jes t  samorząd ,  zn iewoli ła  u- 
s tawodawcę  do zapewnienia  związkom k o m u n a ln y m  
p e w n e g o  wpływu na zor gani zowane  przez  nie kasy.

G ranice o d d z ia ły w a -  P o m i m o  je d n ozgo dnośc i  c e ­
nią zw iązku p o rę -  lów, k tó rym  s łużyć  mają ko- 
c z a ją c e g o  na k asę .  mu na lne  kasy oszczędnośc i

i gm in ne  kasy  p o ż y c z k o ­
wo - os z c z ę d n o ś c io w e  —  stwierdz ić  na leży,  że k o ­
mu nal nym  ka som  o sz częd n o śc i  p r zypa da  w udz ia le



szersza rola w życiu gospodarczym,  znajdująca swój 
wyraz w bardziej różnorodnej  ich działalności,  w u- 
dzielonym im uprawnieniu wykonywania czynności 
bankowych,  podczas  gdy rola gminnych kas pożycz- 
kowo-oszczędnościowych jest bardziej prosta,  j edno­
rodna,  zasadzająca się wyłącznie na przyjmowaniu 
wkładów i udzielaniu niewielkich pożyczek ludności 
włościańskiej.  Ta odmienność szczegółowych zadań 
była przyczyną,  że ustawodawca zupełnie odmiennie 
ułożył organizację wewnętrzną obu tych instytucyj 
i odmiennie ukształtował organizacyjną odrębność 
osobowości  komunalnych kas oszczędności  i g m in ­
nych kas pożyczkowo-oszczędncściowych od o so b o ­
wości ich związków poręczających.

Toteż gminne kasy pożyczkowo-oszczędnościo- 
we są ściślej związane z osobowością  gminy, odręb­
ność ich zasadza się na ODrębności majątku i czę­
ściowej odrębności  organów, kasa gminna pożyczko- 
wo-oszczędnościowa posiada jedynie odrębny zarząd, 
jako organ wykonawczy,  podczas  gdy jej organem 
s tanowiącym jest  — rada gminna.  Jako organ rewi­
zyjny występuje wybrana przez radę gm inną—komi­
sja rewizyjna.

Natomias t w komunalnych kasach oszczędności  
odrębność organizacyjna od związku poręczającego 
jest  pełniejszą,  kasy te pos iadają odrębne o r g a n a : 
zarówno wykonawczy jak i stanowiący.  Związek ko ­
munalny jako związek poręczający może jedynie p o ­
średnio oddziałać na wewnętrzne  życie komunalnej  
kasy oszczędności w sposób w statucie kasy wyraźnie 
mu zastrzeżony i okreś lony ;  bezpoś rednią  zaś kon­
trolę nad komunalną kasą oszczędności może prze­
prowadzić jedynie za pośrednictwem komisji rewizyj­
nej,  czynnej jako organ tegoż związku komunalnego.

Gdy więc w gminnych kasach pożyczkowo- 
oszczędnościowych wpływ związku komunalnego na 
wewnętrzne życie tejże kasy jest bezpośredni  p o ­
przez działalność organu stanowiącego gminy — radę 
gminną — którą jes t jednocześnie organem s tano­
wiącym kasy, — to w komunalnych kasach oszczęd­
ności  wpływ związku poręczającego na działalność 
komunalnej  kasy oszczędności  jest  raczej pośredni ,  
ograniczony jedynie do poszczególnych praw, za­
s trzeżonych mu w statucie w ramach ustawy,  a ze­
zwalający mu jedynie na pośrednie oddziaływanie na 
tok czynności  komunalnej  kasy ossczędności .

Czy wobec tego co powiedziałem wyżej o wza­
jemnym stosunku samorządowych instytucyj oszczęd­
nościowo-kredytowych do ich związków poręczają­
cych, — można uważać te związki komunzlne jako 
władze nadzorcze nad zorganizowanymi przez nie 
kasami? Odpowiedź wypadnie oczywiście przecząca: 
Związki komunalne są jako związki poręczające i s to t ­
nym składnikiem organizacyjnym tych kas o upraw­
nieniach szerszych wzgl. węższych, lecz wyraźnie 
w statucie określonych i działających w wykonywaniu 
tych uprawnień jako składowa część tej abstrakcyj­
nej osoby prawnej,  pod nazwą: „komunalna kasa 
oszczędności" względnie „gminna kasa pożyczkowo- 
oszczędnościowa".

Nie zmienia tego fakt, że związkom komunal­
nym przysługuje prawo kontroli  nad tymi kasami za 
pośrednic twem komisji  rewizyjnej i to w mniejszym 
lub szerszym zakresie,  ale jedynie w ramach s ta tu to­
wych uprawnień.  Sprawowanie tej kontroli  jest na­
turalnym odpowiednikiem tej odpowiedzialności ,  jaką 
za działania kasy ponoszą  związki poręczające.  Atoli

ani związek poręczający, ani też jego organ komis ja 
rewizyjna — nie posiada charakteru władzy nadzor­
czej, której istota jest odmienną,  odmienne funkcje 
i uprawnienia.  Mając tedy na uwadze tę pieczę,  
którą związek poręczający roztacza nad kasą możemy 
mówić o kontroli  nie o nadzorze.

Przechodząc do szczegółowego przedstawienia 
form kontroli i nadzoru nad samorządowemi insty­
tucjami oszczędn. -kredytowemi oraz tych obowiązków,, 
jakie z przeprowadzeniem tej pieczy stanowią powin­
ność sekretarza wydziału powiatowego i inspektora 
samorządowego—zacznę od komunalnych kas oszczęd­
ności,  by  nastąpnie z kolei przejść do gminnych kas 
pożyczkowo-oszczędnościowych.

Komunalne Kasy Mówiliśmy, że kom unalne kasy  
O szczędności oszczędności są zakładami ko-

munalnemi o  własnej o so b o ­
wości prawnej, (art. 1 R. Pr.) x). Są one ins tytucjami,  
powołanemi  do życia przez związki komunalne w inte­
resie publicznym, to też nie są one przedsiębiorstwami 
obliczonemi głównie na zysk; nie mniej jednak nie są 
one przedsiębiors twami fi lantropijnemu zasada sa­
mowystarczalności  i ugruntowanie swych finanso­
wych podstaw musi kierować całą ich działalnością.

Jako instytucje posiadające własną o so b o w o ść  
prawną posiadają one własne organa o ich sprawach 
stanowiące i niemi zarządzające, nabywają dla siebie 
prawa oraz zaciągają obowiązki we własnym imieniu,  
pos iadają własny majątek odrębny od majątku związ­
ku poręczającego i osobno administrowany.  Ustawo­
dawca wyraźnie kładzie nacisk na faktyczną,  nie tylko 
prawną,  odrębność majątku kom. kasy oszczędności 
od majątku ich związków poręczających zastrzegając 
się (art. 12 R. Pr.  i § 24 Rozp. Wyk.) iż fundusze 
należące do majątku komunalnej  kasy oszczędności 
nie mogą być łączone z funduszami związku po rę­
czającego; rachunkowość komunalnej  kasy oszczęd­
ności powinna być odrębna.  A więc niedopuszczal- 
nem jest  (jak było np. w Janowie Lub.) aby kom. 
kasa oszczędności  gotówkę swą ulokowała w kasie 
sejmikowej,  choćby nawet  utworzyła sobie tamże 
specjalne konto: natomias t dopuszczalnym jest  od ­
wrotny s tosunek.

Jako samodzielne osoby prawne mogą kom. 
kasy oszczędności  wchodzić w stosunki prawne 
z każdym,  a nawet  z wlasnemi  związkami poręcza- 
jącemi,  nabywać od nich prawa i zaciągać wobec 
nich obowiązki,  a nawet  ewentualnie wchodzić z n ie­
mi z tego tytułu w sprawy sądowe.

Stosunek komunalnych kas oszczędności  do 
związku komunalnego,  jako związku organizującego 
i poręczającego kasę, jes t unormowany  specjalnemi 
przepisami  us tawy oraz statutu,  które nie mogą być 
jednost ronną wolą związku poręczającego zmieniane.  
Związek poręczający posiada bowiem w s tosunku do 
komunalnej  kasy oszczędności,  którą poręcza,  tylko 
te prawa, które mu wyraźnie ustawą, względnie 
s tatutem zostały przyznane.

Przyjrzyjmy się tedy tym prawom i obowiązkom,  
jakie w stosunku do związku komunalnego wypływają

')  S k ró tem  R. P. o k reślać  b ęd ą  Rozp. P re z . Rp. z dnia 
13.1V.1927 o k o m u nalnych  k a sa ch  o szczędnośc i (Dz. U. R. P. 
Nr. 38 poz. 339) n a to m ias t sk ró tem , Rozp. W yk. R ozpo rząd zen ie  
M inistra  S praw  W ew n. i M inistra  S karbu  z dn. 26.XII.1928 (Dz. 
U. R. P . Nr. 44 poz. 424).



z tytułu zorganizowania przezeń kom. kasy oszczęd­
ności.

Obowiązki związku Na zasadzie ark 8 p. 2) R. Pr. 
poręczającego . i § 7 Rozp. Wyk. związek p o ­

ręczający obowiązany j e s t : a) 
zapewnić kasie fundusz wystarczający na koszty jej zor­
ganizowania i uruchomienia,  b) przyznać tej kasie 
kapitał zakładowy conajmniej  w wysokości  5000 zł. 
Ta  kwota 5000 zł. na kapitał zakładowy s tanowi do ­
tację bezzwrotną. Związek poręczający może jednak 
przyznać na kapitał zakładowy kwotę wyższą niż 5000 zł. 
a to albo jako dotację bezzwrotną albo też może za- 
strzedz sobie jednocześnie zwrot tej kwoty,  o którą 
ten kapitał przewyższa sumą pięć tysięcy złotych. 
Zaznaczam, że zwrotu tego ma prawo związek porę­
czający domagać tylko w tym wypadku,  jeżeli sobie 
go zastrzegł jednocześnie z przyznaniem kasie o d p o ­
wiedniej  kwoty na kapitał zakładowy, przyczem zwrot 
ten  może zastąpić tylko z zysków w sposób w § 28 
Rozp. Wyk. opisany.

Jak wynika z brzmienia art. 4 R. Pr. zw iązek  
poręczający odpowiada za zobowiązania kasy z ty ­
tułu wszelkich  wkładów oszczędnościow ych . Jes t  
to  odpowiedzia lność obl igatoryjna (konieczna),  wyni­
kająca z ustawy, którą więc nie można odmiennym 
postanowieniem wykluczyć.  Związek poręczający 
musi jednak (§ 6 Rozp. Wyk.) rozciągnąć swój zakres 
odpowiedzialności poza granicę obl igatoryjną,  wyżej 
wskazaną i objąć nią także inne wyraźnie w statucie 
okreś lone zobowiązania kasy, a nawet wszystkie zo ­
bowiązania kasy. W motywach do art. 4 rozporzą­
dzenie Prezydenta  Rzeczypospol itej  o komunalnych 
kasach oszczędności  (patrz Dr. Kazimierz Windakie- 
wicz: Komunalne  Kasy Oszczędności  w Rzeczypospo­
litej Polskiej ,  Poznań 1928) wyjaśniono, że intencją 
us tawodawcy przyjmującego ciaśniejszy zakres odpo­
wiedzialności związku poręczającego jako obl igato­
r y j n e j — była chęć uchronienia związku poręczające­
go przed ponoszeniem zbyt daleko idących skutków 
swej poręki za kasę,  która,  mając własną osobowość 
prawną i szeroką swobodę w zakresie operacji ban ­
kowych,  mogłaby związek dany, a tern samem i fun­
dusze publiczne tego związku oraz podatników nara­
zić na straty. Ograniczenie zatem odpowiedzialności 
— miało być hamulcem dla samych kas w zbyt po­
chopnym zaciąganiu zobowiązań.

Postanowienie o zakresie odpowiedzialności  
związku komunalnego za zobowiązania kasy należy 
do najważniejszych postanowień statutu,  dlatego win­
no być przez organa s tanowiące związków poręcza­
jących czynione z należytą rozwagą i oceną s topnia 
rozwoju tychże kas oraz stopnia niebezpieczeństwa,  
na jakie przyjęcie pełnej  odpowiedzialności  związku 
za wszelkie zobowiązania kasy może narazić interesy 
tego związku.

Dlatego zastanowimy się pokrótce nad istotą 
i znaczeniem tejże odpowiedzia lności  § 21 Rozp. 
Wyk. (§ 25 statutu) postanawia,  że majątkiem swym 
odpowiada kasa za zobowiązania,  jakie jako osoba 
prawna zaciągnęła względem wkładców i innych wie­
rzycieli.  Na pokrycie ewentualnych strat kasy prze­
znaczony jes t fundusz zasobowy,  do którego two­
rzenia w sposób statutem przewidziany zobowiązane 
są Komunalne  Kasy Oszczędności .  Dla zabezpiecze­
nia funduszu zasobowego przed s tratami wynikłemi 
z obliczenia kursu wąlorów — winna kasa tworzyć

fundusz wyrównawczy (§ 25 Rozp. Wyk.). Nadto 
mogą komunalne kasy oszczędności tworzyć (art. 14 
R. Pr. i § 27 Rozp. Wyk.) inne fundusze przezna­
czone na zabezpieczenie pewnych poszczególnych 
swych operacji.  Gdyby atoli straty ponies ione przez 
kasę były tak wielkie, że wyczerpałyby wszelkie jej 
lundusze własne (t. j. fundusze: zasobowy,  wyrów­
nawczy i inne specjalne oraz kapitał zakładowy) tak, 
iż powstałaby konieczność pokrycia n iedoboru przez 
związek poręczający,  — Minister Spraw Wewnętrznych 
może zarządzić przymusową likwidację tejże kasy 
(art. 30 R. Pr.). W tym wypadku wchodzi w grę 
poręka związku komunalnego za zobowiązania kasy. 
Poręka ta jest szczególnie ostra,  jeżeli idzie o za­
bezpieczenie wkładów oszczędnościowych,  gdyż je­
żeli płynne fundusze komunalnej kasy oszczędności 
nie wystarczają na wypłatę wkładów, to odpowied­
nich środków winien dostarczyć związek poręczający,  
nie wyczekując rezultatów przeprowadzić się mającej 
likwidacji i realizowania aktywów. W tym postano­
wieniu art. 30 Rozp. Pr. uwypukla się całą wartość 
gwarancji związku poręczającego za pewność i t e r ­
minową wypłatę wkładów oszczędnościowych.  Ten 
obowiązek dostarczenia płynnych funduszów komu­
nalnej kasie oszczędności na wypłatę wkładów oszczęd­
nościowych — odnosi się do wszystkich związków 
poręczających, gdyż wypływa z obligatoryjnej poręki 
na te wkłady. To też jeżeli związek poręczający 
przyjął odpowiedzialność tylko za wkłady oszczęd­
nościowe,  odpowiedzialność ta wyczerpałaby się na 
tym uzupełnieniu płynnych funduszów kasy,  pot rzeb­
nych na wypłatę wkładów oszczędnościowych z tern, 
że w wypadku,  o ileby się okazała z następnej  prze­
prowadzonej  likwidacji nadwyżka po spłaceniu innych 
wierzycie l i1) z nadwyżki tej zwraca się związkowi 
poręczającemu różnicę, jaka wyniknie między war to­
ścią dos tarczonych przezeń środków a wysokością 
innych jego zobowiązań wobec kasy (§ 55 Rozp.Wyk.).

Jakże się jednak przedstawia sprawa odpowie­
dzialności związku poręczającego,  jeżeli przyjął gwa­
rancję za wszelkie zobowiązania kasy?

Związek poręczający,  który przyjął  odpowie­
dzialność za wszelkie zobowiązania kasy obowiązany 
jest,  jeżeli płynne fundusze kasy na ich pokrycie 
nie wystarczą,  dostarczyć potrzebnych na ten cel 
brakujących funduszów. W tym wypadku więc wie­
rzyciele kasy mogą dochodzić swych pretensji  jedno­
cześnie na majątku kasy i na związku poręczającym; 
nie są oni obowiązani wyczekiwać rezultatu pos tępo­
wania likwidacyjnego, lecz mogą wprost i bezpośred­
nio domagać się od związku poręczającego pokrycia 
ich pretensji .  Związek poręczający jeżeli zaspokoi 
wszystkich wierzycieli kasy może przejąć na siebie 
majątek tejże kasy na warunkach w § 55 Rozp. Wyk. 
określonych.

Widzimy więc, że odpowiedzialność związków 
poręczających za zobowiązania kas jest ostra i usta­
wodawca wyraźnie broni s tanowiska wierzycieli ko­
munalnych kas oszczędności,  chce w ten sposób za­
chęcić ludność i inne instytucje f inansowe do loko­
wania w tychże kasach wkładów i przeprowadzania 
z niemi operacji  f inansowych. Toteż roztoczenie jak 
najściślejszej  kontroli  ze strony związku komunalne­
go nad kasą jest jego obowiązkiem,  a zarazem aktem

')  P rz e d  w ierzy te lnośc iam i zw iązku  p o ręcz a ją ce g o  mają 
p ie rw sze ń s tw o  inne w ie rzy te lnośc i  (§ 35 Rozp. Wyk.).

‘ \
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zachowawczym, mającym uchronić go od strat. Ust a­
wodawca kładzie silny nacisk na przeprowadzenie 
tej kontroli  nad kasą w szeregu postanowień,  w któ­
rych określa minimum kontroli ,  o czem poniżej bę­
dzie mowa,  a nawet  przewiduje w § 57 Rozp. Wyk. 
możność  rozciągnięcia odpowiedzia lności  związku, 
k tóry  przyjął  tylko porękę za wkłady oszczędnościo­
we,  także" na inne zobowiązania kasy, o ile przy 
likwidacji kasy okaże się, że aktywa kasy nie wy­
starczą na pokrycie wszystkich zobowiązań kasy, 
a przeprowadzone przez władze nadzorcze docho­
dzenie stwierdzi,  że przyczyną niewypłacalności kasy 
jes t zaniedbanie pot rzebnej  kontroli ze s trony orga­
nów związku poręczającego.

Kwestja odpowiedzialności  związków poręczają­
cych stoi w związku ze sprawą udzielania kasie po ­
zwolenia na dokonywanie  pewnych czynności  banko ­
wych a mianowicie : a) zaciąganie pożyczek,  b) udzie­
lania gwarancji (§ 50 Rozp. Wyk.). Czynności  te 
mają wielkie znaczenie dla rozwoju kasy (szczególnie 
ad a) a także dla odpowiedzialności  związku porę­
czającego.  Toteż ustawodawca chciał tę ich wagę 
podkreślić przez zastrzeżenie Ministrowi Skarbu,  dz ia­
łającemu w porozumieniu z Minist rem Spraw W e ­
wnętrznych,  prawa udzielania zezwolenia na doko ny ­
wanie tych czynności  poszczególnym kasom zależnie 
od s topnia ich rozwoju.  Nadto  w razie uzyskania 
przez kasę zezwolenia na dokonanie tych czynności,  
zarówno zaciągnięcie pożyczki,  jak i udzielenie przez 
kasę gwarancji,  wymaga dodatkowej  zgody związku 
poręczającego.  Jeżel i  związek poręczający nie przy­
jął generalnej  odpowiedzia lności  za wszelkie zobo ­
wiązania kasy,  to w takim wypadku każda zaciągnięta 
przez kasę pożyczka czy udzielona gwarancja wymaga 
nadto  dodatkowej  poręki  związku poręczającego.  
W  ten sposób przyznana jest  związkowi poręczają­
cemu możność regulowania zakresu własnej od po­
wiedzialności  i wpływania na t ryb czynności,  które 
by mogły  ewentualnie kasę,  a z nią związek komu­
nalny, narazić na straty.

Zobrazowany wyżej zakres obowiązków związku, 
komunalnego wobec organizowanej przez siebie kasy, 
musi mieć odpowiednik zapewnienia temu związkowi 
prawa kontroli  i wpływu na organizację oraz tok 
czynności  i pracy.  Prawa te ujęte w R. Pr.  i Rozp. 
Wyk.,  a zestawione — systematycznie w statucie nor­
malnym mają charakter :  a) jużto praw bezwzględ­
nych, których pomieszczenie w statucie jest  nakazem 
ustawodawczym,  b) jużto praw względnych,  co do 
których umieszczenie względnie sformułowanie w s ta­
tucie us tawodawca pozostawia swobodę związkowi 
komunalnemu.

Zacznę od przysługującego związkowi poręcza­
jącemu prawa nadania komunalnej  kasie oszczędności  
statutu. W statucie tym może związek komunalny 
zakres swych obowiązków i uprawnień określić d o ­
wolnie w ramach ustawy, zastrzegając dla siebie 
większy lub mniejszy wpływ na organizację czy dzia­
łalność kasy. Dlatego też do ułożenia s tatutu należy 
przys tępować z rozwagą i dokładnie ocenić znaczenie 
wybranej  alternatywy zarówno dla kasy,  jak i jej 
s tosunek do związku komunalnego.  Gdyby rozwią­
zanie przyjęte w statucie już uchwalonym nie wytrzy­
mało próby życia, należy przys tąpić do zmiany od ­
nośnego postanowienia statutu,  względnie uzupełnić 
go postanowieniami , które nie zawierają,  a których 
umieszczenie jes t  wskazane i zgodne z ustawą.

Wpływ na tok czynności  kasy wywiera związek 
poręczający przez zapewnienie mu prawa wyboru  
rady kasy, przyczem art. 5 R. Pr.  zastrzega,  że co- 
najmniej  połowa składu rady kasy musi pochodzić 
z pośród członków organu stanowiącego.  W statucie 
kasy można nadto przewidzieć,  czy i ilu z tych cz łon­
ków rady kasy, których można wybierać zpoza o r ­
ganu s tanowiącego,  należy wybrać z grona organu 
wykonawczego tegoż związku (§ 8 Rozp. Wyk.). 
Można tedy w statucie zastrzec,  że przewodniczący 
organu wykonawczego związku poręczającego w c h o ­
dzi w skład rady kasy.  Jednak nawet  w braku ta­
kiego postanowienia przewodniczący organu wy ko­
nawczego związku poręczającego może być wybrany 
zarówno do rady kasy jak i zarządu kasy; może być 
też wybrany naczelnikiem zarządu.

§ 8 Rozp. Wyk. przewiduje,  że m ożna zastrzec  
w statucie, iż wybór naczelnika zarządu kasy pod­
lega zatwierdzeniu ze  strony organu związku p o­
ręczającego , który należy wyraźnie wymienić (wy­
konawczy czy stanowiący).  Można też zastrzec t e ­
muż organowi prawo zaw ieszenia  naczelnika kasy  
w urzędzie . Wiele związków komunalnych przy 
układaniu statutu nie zastrzegło sobie tych,  zdaniem 
moim,  ważnych atrybucji.  Brak ten należy jaknaj- 
spieszniej usunąć.  Nie jest bowiem właściwe, aby 
związek komunalny nie miał bezpośredniego  wpływu, 
nawet w sensie negatywnym,  na mianowanie k ierow­
nika zakładu komunalnego,  jakim bądź co bądź mimo 
odrębnej  osobowości  prawnej ,  jest komunalna kasa 
oszczędności.  Nie jest też właściwem,  aby związek 
komunalny,  pos iadający prawo kontroli  nad tą kasą,  
a także za nią w 'pełni  odpowiedzia lny,  nie miał 
bezpośredniego prawa zawieszenia tego kierownika 
zakładu komunalnego,  nawet  gdyby działalność jego 
była szkodliwą dla kasy czy dla związku poręczającego.

Związek komunalny uprawniony jest  w pewnych 
wypadkach do bezpośredniej  ingerencji  w sprawach 
kasy.

§ 15 Rozp. Wyk. postanawia,  że można w s ta­
tucie zastrzec,  iż postanow ienia  organów  k o le ­
gialnych kasy w pewnych,  s tatutem wyraźnie ok re­
ślonych sprawach (np. nabycie nieruchomości)  pod­
legają  zatwierdzeniu ze strony organów  związku  
kom unalnego. Nadto można w statucie zastrzec 
dla wyraźnie wskazanych organów związku^ poręcza­
jącego prawo zaw ieszania  lub wstrzym ania w yko­
nania uchwał zarządu kasy.

Powyższe zastrzeżenia niewątpliwie ograniczają 
znacznie samodzielność kasy. Jednakowoż należy 
podkreślić,  że większy lub mniejszy zakres tej samo­
dzielności winien być wykładnikiem kultury zarówno 
ogólnej  jak i samorządowej,  przejawiającej się na da­
nym terenie,  nadto  winien być uzależniony od s topnia 
kwalifikacji zawodowych, umożliwiających członkom 
organów kasy, jako finansowej instytucji ,  spełnianie 
z pożytkiem swej roli. Doświadczenie bowiem uczy, 
że w wielu kasach brak należytej  kwalifikowanej 
obsady tych organów,  powoduje  nieraz straty, prawie 
zawsze niedorozwój  instytucji  pomimo dobrej  woli 
odnośnych osób.

W statucie można nadto zastrzec (§ 11 Rozp. 
Wyk.) naczelnikowi kasy prawo sprzeciwu co do 
uchwał rady i zarządu oraz prawo wstrzymania za­
rządzeń zarządu z obowiązkiem zwrócenia się w tych 
sprawach o decyzję do w skazanego organu związku  
poręczającego .
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§ 10 s ta tu tu  n o rm a ln e g o  pos tanawia ,  że na żą ­
d a n ie  o r g a n ó w  związku  p or ęcza jącego  mus i  być  z w o ­
ła n a  radą kasy  n a  p o s ie d z e n ie ,  p r zyczem  na p o ­
rządku  dz iennym w inny  znaleźć  się sp rawy w od- 
n o ś n e m  żądaniu  wy szczegó ln ion e .

W spraw ach, w  k tórych  przep isan ą  je s t  k w a ­
l if ik ow an a  w ię k s z o ś ć  dla w a ż n o śc i  u ch w a ł  rady  
k a sy  (§ 12 s ta tu tu  norma lne go) ,  o ile po s ie d z e n ie ,  
Rady  dwukrotn ie  nie do jdz ie  do  skutku  naczelnik 
zarządu  po w in ie n  zawiadomić  o tern związek p o r ę c z a ­
jący ,  k tó re g o  organ  wy konaw czy m oże  zwołać  p o ­
n o w n e  po s i e d z e n ie  z tym samym porządk ie m  obrad .  
N a  tak zw ołanym  p o s i edzen iu  w ys ta rczy  o b e c n o ś ć  
więce j  niż po ło w y s ta tu towej  l iczby cz ło nkó w rady  
kasy.

W  myśl  § 24 Rozp .  Wyk.  w te rmin ie  s t a tu te m  
ok re ś lo n y m  w inna  rada  kasy przedłożyć  s p r a w o z d a ­
nie za ub ie g ły  rok o b r a ch unkow y wraz  z b i lansem 
kasy  oraz  zamknięc iem rachunków  or ganowi  w y k o ­
n a w c z e m u  związku p o ręcza j ąc ego  ce lem powz ięc ia  
co  do  nich uchwały  przez  organ  s ta no w ią cy  te goż  
związku.  Uchwałę  w tej materj i  p rzeds ięb ie rze  organ  
s tanow ią cy  po wys łuchaniu  sp rawozd an ia  komisj i  r e ­
wizyjne j  (§ 14 Rozp.  Wyk.).

Do  sp rawowania  b o w ie m  k o n tro l i  nad k o m u ­
n a ln ą  kasą  o s z c z ę d n o ś c i  p o w o ła n y  jest ,  jak w s p o m ­
n ie l iśm y  w y żej ,  jej zw ią z e k  p oręcza ją cy  (art .  6 R. 
Pr .)  atoli  k o n t r o lę  tę sprawują  za  p o śred n ic tw em  
k o m is j i  rew izy jn ej  (§ 12 Rozp.  Wyk.).

To  też czynnośc i  komisj i  rewizyjne j  z punktu  
w id zeni a  zape wn ie ni a  p r aw id ło w ego  rozwoju  i dz ia ­
ła lnośc i  komunalne j  kas ie  o szczędnośc i  oraz za b e z ­
p ie czen ia  in te re só w  związku  kom u n a ln eg o  p or ęcza ją ­
c e g o  pos ia da j ą  w y b i t n ą  wagę .  Dl a t eg o  też  na leży  
po ło ży ć  nac isk  na  s ta ra nn y  do bór  os ób  w cho d z ą c y ch  
w  skład  komisj i  rewizyjne j  za ró w no  p o d  w zg lę d em  
m o ra ln y m  jak i fa chowym.

U st a w o d a w c a  podkre ś l a  ważność  n a le ż y te g o  d o ­
bo ru  komis ji  rewizyjne j ,  p ro p o n u j ą c  w § 13 Rozp.  
Wyk.  umieszczenie  w s ta tuc ie  kasy  pos t anow ien ia ,  
że  p r zew o d n ic ząc y m  komisj i  rewizyjnej  j es t  k a ż d o ­
razow y przewodniczący  organu  w yk o n aw czeg o  związku 
p o r ęcza j ąc ego ,  o ile nie  jes t  on  cz łonkiem Rady lub 
Z arządu  Kasy .1)

Zaznaczam,  że na cz ło nków komisj i  rewizyjnej  
k a s  m o g ą  być  p o w o ła n e  o s oby  z poza gr on a  organu  
s t a n o w ią c e g o  związku p or ęc za jąc ego  z za s t rz eż eni a ­
mi w § 13 Rozp.  Wyk.  wym ienionem i .  To p o s t a n o ­
wienie  umożl iwia d o b ó r  os ób  wykwali f ikowanych ,  
g d y b y  ich nie by ło  w sk ładz ie  organu  s ta now iącego  
związku p o ręcza jącego .  N a d t o  komis ja  rewizyjna  
m o ż e  p o w oł yw ać  rzeczoznawców z g ło se m  s ta n o w ­
czym  względnie  doradczym.

Wydatk i  po łączone  z czynnośc i ami  komisj i  re ­
wizyjne j  pono s i  związek poręczający.

Obowiązki  Komisj i  Rewizyjne j  są w ro z p o rz ą ­
dzen iu  w yk o n a w c z e m  i s ta tuc ie  ściśle okreś lone .  
Tu s twierdz ić  mus im y,  że komis je  rewizyjne  nie w y ­
w iązu ją  się n a o g ó ł  na l eżyc ie  ze swych obowiązków.

J) O d n o ś n a  a l te rn a ty w a  znajdu je  się  w § 21 s ta tutu n o r ­
m aln eg o ,  j e d n a k  jej sfo rm ułow an ie  jes t  odm ien n e  i mniej sz c zę ­
śliwe w r o z p o rz ą d z e n iu  w y k o n aw czy m  i w inno  b rzm ieć  zgo d n ie  
z  p o s ta n o w ien iem  teg o  roporządzen ia :  P rzew o d n iczący m  k o ­
misji  r e w izy jn e j  je s t  k a żd o razo w y  p rzew o d n iczący  o rg an u  w y ­
k o n a w cz e g o  zw iązku  p o ręcza jąceg o ,  o ile nie jes t  cz łonkiem  
r a d y  lub z a rz ą d u  Kasy, w  k tó rym  to w y p a d k u  w y znaczen ie  
p rz ew o d n ic zą ce g o  kom is ji  rew izy jne j  nastąp i  p rz ez  o rgan  s ta n o ­
w ią cy  zw iązku  po ręczającego .

Dlatego  też p rz y p o m in a m y ,  że kom is ja  rewizyjna  
winna  :

1) p rzyna jmniej  j e d e n  raz na  kwartał  ( lub c z ę ­
ściej jeżeli  p rzewiduje  to s ta tui )  sprawdzić  s tan  k o ­
munalne j  kasy oszczędn oś c i ,  p rzep rowadza jąc  w n iej  
g r u n to w n ą  rewizję;

2) O d  czasu  do czasu  p r zepr ow adz ać  n i e sp o ­
dz iewane  rewizje;

3) zbadać  roczne  sp rawozdanie  działalnośc i  ka­
sy, zamknięc ie  rachunkowe oraz  b i lans  kasy i p rzed ­
łożyć wniose'k w sprawie udz ie len ia  organo m ka sy  
absolutor jum.

Organ  s tanowi ący  związku  p o ręcza ją ceg o ,  w y ­
b ierając komis ję  rewizyjną  win ien  określ ić  tok i s po ­
sób wykonywania  rewizj i  w formie  regulaminu  tejże  
komisji .

Z każdej  p rz ep ro wa dzo ne j  p rzez  siebie rewizji  
składa komis ja  rewizyjna sp ra w ozda ni e  organowi  
s tanowiącemu związku por ęcza jącego  oraz  przesy ła 
trzy odpisy tegoż  sprawozdania  organowi w y k o n a w ­
czemu tegoż  związku,  który d o ręczy  po je d n y m  e g z e m ­
plarzu zarządowi i radz ie  K om una lne j  Kasy  O s z c z ę d ­
ności .  O czynnośc iach  komisj i  rewizyjne j  o raz o k o ­
l icznościach,  na które zwracać  na le ży  uwagę  przy  
p rzep row adzan iu  lustracji  komun alne j  ka sy  os z c z ę d ­
ności  b ę d ę  mówi ł  oddz  elnie.  Tu ogran iczę  się je ­
dynie  do us tawowych jej zadań w dz iedz inie  kontrol i .

G dy b y  komis ja  rewizyjna  s twierdz iła  n ieprawi­
d łowośc i  z działalności  kasy  winna  je omówić  z o rg a ­
nami kasy i uzgod nić  s p os ób  ich po s t ęp o w an ia ,  sk ie ­
ro wan eg o do  usunięc ia  tych  n ie prawid łowośc i  czy 
n i e d o m a g a ń  i z apobieżeni a  im na przysz łość .  G d y b y  
wszakże w tej dz iedz in ie  nie dosz ło  do p o roz um ie n ia  
mi ędzy  Kom is j ą  Rewizyjną  a organami  kasy,  jak 
również w wypadku s tw ie rdz en ia  na dużyć  winna  k o ­
misja rewizyjna poda ć  to do wiadomoś c i  władz  n a d ­
zorczych,  k tóre w ydadzą  zarządzenia  po  myśli  a r ty ­
kułu 32 R. Pr.

Kończąc  omawian ie  s tos un ku  związku p o ręcza­
jącego  do k o m un a ln e j  kasy o sz czędnoś c i  p o d n o s z ę ,  
że organ  s tanowiący  związku por ęcza jącego  może  
powziąć uchwałę o l ikwidacji  t ejże  kasy ,  k tóra  w s z a k ­
że musi  być  przez władze nadzorcze  za twierdzona.

Na tle wyżej  op i san ych  uprawnień  związku po. 
ręcza jącego  w s tos un ku  do  komunalne j  kasy o sz częd ­
ności  — "wyraźniej p r zeds tawia ją  się nam obowiązki  
sekre ta rza  wydzia łu po wi a to weg o  w dz iedz inie k o n ­
troli nad  tą  kasą.

Sekreta rz wydzia łu pow ia tow ego jest  s t różem 
upra wn ie ń  związku p o ręcza j ącego ,  j est  m o to rem ,  
k tó ry  po b u d za  prawid łow e funkc jonowanie  aparatu 
kont r o l neg o .

Sekretarz wspó łdz ia ła  zatem przy op raco wan iu  
s ta tu tu  kasy  i ewen tu l nym  jego  uzupełn ieniu.

On też  dba o to,  aby uchwała organu  w y k o ­
nawczego  o kapitale zakładowym znalazła odpowiedn i  
wyraz  w budżec i e  związku komu na ln ego  i o d n o ś n e  
wartości  zosta ły  kasie przekazane.

W wypadku g d yb y przewidywał  prawo zawie­
szania przez odpow iedn ie  organa  związku porę cza j ą ­
cego  uchwał  kasy,  sekre ta rz  w gminie  db a  o to ,  aby 
w da nyc h  wypadkach  w te rmin ie  zo s ta ła  o d n o ś n y m  
o r ga nom  związku sprawa zrefe rowaną.

Se kre ta rz  win ien  czuwać n a d  spe łn ia n ie m przez 
komis j ę  rewizyjną  jej czynności .  On przes t rz ega ,  b y  
przewodn iczący  komisj i  rewizyjnej  p rzynajmniej  raz 
na  kwar tał  (o ile s ta tu t nie  przewiduje  częściej ),  zwo-
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ływał  komisję rewizyjną. Sekretarz pilnuje, by po 
dokonaniu rewizji jak najszybciej komisja rewizyjna 
przedłożyła protokół  rewizji. Po otrzymaniu tego 
protokułu,  odpisy tegoż przesyła zarządowi i radzie 
kasy z jednoczesnym żądaniem złożenia przez te 
organa wyjaśnień w sprawach przez komisję rewi­
zyjną poruszanych. W razie bezczynności  komisji  
rewizyjnej powoduje zreferowanie tej sprawy na naj- 
bliższem posiedzeniu organu s tanowiąeego związku 
komunalnego.

Po upływie roku obrachunkowego sekretarz 
wydziału pilnuje, aby komunalna kasa oszczędności  
nadesłała w terminie sprawozdanie z działalności  
kasy za ubiegły rok, bilans majątku i funduszów 
kasy oraz zamknięcie rachunkowe. Sprawozdanie to, 
bilans i zamknięcie rachunków winno być uprzednio 
przez komisję rewizyjną zbadane i opat rzone przez 
nie klauzulą w przedmiocie zgodności  z księgami.

Przy analizie sprawozdania i bi lansu komunal­
nej kasy oszczędności komisja rewizyjna winna stwier­
dzić czy zadłużenie kasy zgodne jes t z jej upraw­
nieniami oraz czy zaciągnięte pożyczki zgodne są 
z zezwoleniem związku poręczającego udzielonem 
kasie p.n. § 50 Rozp. Wyk. Po ot rzymaniu tych do­
kumentów sekretarz pilnuje, aby na najbliższym po­
siedzeniu sejmiku złożone było sprawozdanie z czyn­
ności kasy i załatwiona została sprawa przyznania 
organowi  kasy absolutorjum,  nadto,  aby powzięta była 
uchwała w przedmiocie rozdziału zysku. Po zała­
twieniu tej sprawy —  sekretarz przedkłada sprawoz­
danie, bilans i zamknięcie rachunków władzy nad­
zorczej wraz z odpowiedniemi  uchwałami organu 
stanowiącego związku komunalnego, dotyczącemi 
udzielenia absolutorjum oraz projektu podziału zy­
sków. Jednocześnie  zawiadamia zarząd i radę kasy
0 treści powziętej  przez organ stanowiący związku 
poręczającego uchwały i używa go do ogłoszenia 
sprawozdania wraz z bi lansem w sposób dla ogło­
szeń kasy przewidziany,  a to dla umożliwienia d o ­
kładnego zobrazowania rozwoju komunalnej  kasy 
oszczędności  i zorjentowania się we wszelkich jej 
kwestjach organizacyjnych,  co w szczególności  waż- 
nem jest dla pracy komisji rewizyjnej oraz przy lu­
stracji organów nadzorczych.  Wskazanem jest, aby 
w wydziale powiatowym prowadzone były specjalne 
„akta komunalnej  kasy oszczędności",  do których na­
leży włączyć odpisy uchwał o zorganizowaniu kasy
1 opat rzeniu jej kapi tałem zakładowym wraz z póź- 
niejszem uzupełnieniem s tatutu wraz z dekre tem 
zatwierdzającym wszelkie zmiany statutu,  spisy każdo­
razowych członków organów kasy i komisji rewizyj­
nej, odpisy protokułów komisji  rewizyjnej oraz p o ­
dane do wiadomości  wydziału powiatowego proto- 
kuły lustracji władz nadzorczych, wszelkie zarządze­
nia władz nadzorczych w sprawie komunalnej  kasy 
oszczędności o charakterze organizacyjnym i zasad­
n i cz y m ,— roczne sprawozdania i bilanse komunalnej  
kasy oszczędności  wraz z odpisem uchwały sejmiku, 
wogóle wszelkie akta, dotyczące zachodzącego s to­
sunku między komunalną kasą oszczędności a związ­
kiem komunalnym jako związkiem poręczającym.

Władze nadzorcze Dla uzupełnienia przedmiotu nad-
P. K. O. zoru nad komunalnemi  kasami

oszczędności wyjaśniam, że wła­
dzę nadzorczą nad niemi spełnia Minister Spraw W e ­
wnętrznych działający w porozumieniu z Ministrem

Skarbu (Art. 31 R. Pr.). Kompetencje władzy nadzorczej 
zostały przedstawione w art. 32 R. Pr. i § 59 Rozp. Wyk.,  
w którym znaczna część atrybucji władzy nadzorczej  
przekazana została Wojewodom.  Właściwy terytorjal- 
nie wojewoda uprawniony jest,  w razie s twierdzenia 
nieprawidłowości w prowadzeniu kasy, do wydawania 
zarządzeń niezbędnych w celu ich usunięcia i zapo­
bieżenia dalszym wykroczeniom.  Wojewoda ma pra­
w o  zaw ieszać w czynnościach lub usunąć cz łon ­
ków  rady kasy, zarządu i komisji rewizyjnej, a na­
w et ustanowić Komisarza. Z istoty pojęcia władzy 
nadzorczej wypływa prawo przedsiębrania według 
swego uznania lustracji i wydawania polust racyjnych 
zarządzeń.

Lustracje P. K. O. Większość komunalnych kas 
przez inne instytucje oszczędności  należy do Związku 

Miejskich i Powiatowych Kas 
Oszczędności  w Warszawie,  który przez swych lu­
s tratorów przeprowadza rewizję kasy. Obowiązkiem 
Związku jest  lustrowanie z urzędu każdej kasy, jako 
swego członka.  Nadto w razie zwrócenia się doń 
ze s t rony organów kasy czy też związku poręczają­
c e g o — Związek dokonuje lustracji poza koleją.

Banki państwowe,  a mianowicie,  Bank G ospo­
darstwa Krajowego i Państw. Bank Rolny, udzielając ko­
munalnym kasom oszczędności  kredytu,  zastrzegają 
sobie prawo dokonywania w nich rewizji.

Podję te  zostały starania, zmierzające do uzgo­
dnienia tej działalności lustracyjnej i uczynienia jej  
planową.

Koniecznem jest  — i będzie to należało do 
obowiązków sekretarza wydziału pow. — przes t rze­
ganie,  aby przy tych lustracjach obecni  byli człon­
kowie komisji  rewizyjnej.

Gm. Kasy P ozycz-  Przechodzę z kolei do kwestji 
k o w o  - Oszczędn. kontroli  i nadzoru nad gmin-  

nemi kasami pożyczkow o - o- 
szczędnościow em i. Sprawa ta dla organów kontrol ­
nych i nadzorczych jes t o tyle prostsza,  że zarówno 
organizacja jak i przedmiot działalności tychże kas 
jest  pros ty i jedn orodn y—nadto sprawa ta omówiona 
została dokładnie przez Antoniego Pacholczyka w „In­
strukcji szczegółowej ze wzorami rachunkowości  do 
prowadzenia ksiąg w gminnych kasach pożyczkowo- 
oszczędnościowych" oraz w „Uzupełnieniu przepisów 
o gminnych kasach poż. -oszczędnościowych.x).

To też praca Komisji Rewizyjnej gminnej kasy 
poż. -oszczędnościowej  nie powinna natrafiać na żad­
ne trudności.  Obowiązki Komisji Rewizyjnej są wy­
czerpująco przedstawione w §§ 56, 56 s tatutu gmin­
nej kasy poż. -oszczędnościowej oraz w projekcie „re­
gulaminu dla Komisji Rewizyjnej",  zaleconym w okól­
niku Nr. 89 Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia

')  S ta ran iem  Zw iązku  P racow ników  Administracji .  G m in ­
nej Rzeczypospoli tej ,  pod  red ak c ją  Radcy Min Ryszarda  L en a r ­
towicza,  w y d an e  zosta ły  o dnośne  instrukcje  w 2-ch b ro sz u ra c h  
pod  tyt.:

a) I. Zb iór  U s taw  i ro zp o rząd zeń  d o tyczących  g m in n y ch  
kas  poż .-oszczędnośc iow ych .  II. In s t rukc ja  szczeg ó ło w a  z w z o ­
ram i rachu n k o w o śc i  do p row adzen ia  ksiąg gm innych  kas poż.-  
oszczędn .,  o p raco w an ą  i za leconą przez  pi Bank Rolny za a p r o ­
ba tą  Min. Spraw  W ewn. — zes taw ił  Antoni Pacholczyk.

b) Uzupełn ien ie  p rzep isó w  o gm innych  kasach  poż.-  
o szc zę d n .  W arszaw a  1927.

P ow yższe  2 b roszu ry  w inny  się  zn a jdow ać  w  każdej  ka ­
sie gm inne j  poż.-oszczędn. oraz  w W ydziale  P o w ia to w y m .



19.VIII-1924 Nr. S. F. J120/25, a podanym w wyżej 
wymienionym wydawnictwie („Zbiór Ustaw i Rozpo­
rządzeń, dotyczących gminnych kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych").

Niemniej jednak musimy sobie zdawać sprawę 
z tego, że w istniejących na wsi stosunkach cały 
ciężar pracy rewizyjnej spoczywać będzie na wła­
dzach nadzorczych. To też Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych, wychodząc z tego założenia opracowało 
szczegółową „Instrukcję o sposobie dokonywania re­
w izji w gminnych kasach poż.-oszczędnościowych", 
podaną w okólniku Ministerstwa z dnia 5/VI1-1927 r. 
Nr. III S. G. 1743/27, a ujętą w wyżej wspomnia­
nym „Uzupełnieniu".

Na zasadzie tego okólnika nadzór Wydziału 
Powiatowego nad gminnemi kasami oszczędnościo­
wymi odbywa się :

a) przy pomocy analizowania perjodycznie nad­
syłanych sprawozdań i bilansów, oraz

b) przez dokonywanie lustracji.
Czynności te winny być w wydziale powiato­

wym oddane jednemu urzędnikowi, najwłaściwiej — 
inspektorowi samorządowemu.

W tym celu inspektor samorządowy winien pro­
wadzić dla każdej kasy odrębną ewidencję, obrazu­
jącą rozwój organizacji i działalności tejże kasy. 
A więc akta obejmować winny wszystkie dokumenty, 
dotyczące zorganizowania kasy, nazwiska członków 
organów kasy i wszelkie zmiany, dokumenty doty­
czące kapitału zakładowego kasy i jego uzupełnienia; 
sprawozdania rachunkowe, bilanse oraz protokóły 
rewizyjne i t. p.

Należy więc polecić zarządom kas, by nadsyłały 
'wydziałowi powiatowemu miesięczne sprawozdania 
rachunkowe, których porównanie z poprzednimi da 
natychmiast możność orjentowania się co do stanu 
i rozwoju odnośnej gminnej kasy poż.-oszczędno­
ściowej. Zorjętuje to organ nadzorczy co do ko­
nieczności wydania zarządzeń w razie stwierdzenia 
czy to np. zupełnej bezczynności zarządu kasy 
w dziedzinie ściągania wkładów, czy też niewpłace- 
nia przez gminę kapitału zakładowego, czy wreszcie 
nieopłacanie zaciągniętych w kasie pożyczek.

W nadsyłanych miesięcznych zestawieniach ra­
chunkowych winna gminna kasa poż.-oszczędnościowa 
podawać jednocześnie term iny najbliższych swych 
płatności, co da możność inspekforowi samorządo­
wemu roztoczenia nadzoru nad punktualnem wywią­
zywaniem się przez kasy ze swych zobowiązań.

Roczne sprawozdanie wraz z bilansem zatwier­
dzonym przez radę gminną i sposobem podziału 
czystego zysku winna gminna kasa poż.-oszczędno­
ściowa przedłożyć wydziałowi powiatowemu do dnia 
15 kwietnia każdego roku. Na podstawie tych spra­
wozdań winien wydział powiatowy opracować spra­
wozdanie roczne, obejmujące wszystkie kasy na te­
renie powiatu i przedłożyć je do dnia 1-go czerwca 
Urzędowi Wojewódzkiemu.

Oprócz tych sprawozdań winny gminne kasy 
pożyczkowo-oszczędnościowe przedkładać w terminach 
półrocznych t. zn. do dnia 15 lipca i 15 stycznia 
każdego roku dane statystyczne, według przepisane­
go przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wzoru, 
wydziałowi powiatowemu, który sporządza zestawie­
nie obejmujące wszystkie kasy na terenie powiatu 
i przedkłada je do dnia 1-go sierpnia względnie 1-go 
lutego Urzędowi Wojewódzkiemu.
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Najmniej jeden raz w ciągu roku winien inspek­
tor samorządowy zrewidować gruntownie każdą kasę 
gminną. Gdyby zachodziła konieczność należy tę 
rewizję ponowić. Jako zasadę należy przyjąć, aby 
przy każdej gruntownej rewizji urzędu gminnego je ­
dnocześnie rewidować gminną kasę. Nadto winien 
inspektor samorządowy jak najczęściej, będąc w urzę­
dzie gminnym wizytować jednocześnie gminną kasę 
pożyczkowo-oszczędnościową, gdyż tego rodzaju nie­
spodziewane lustracje dadzą mu najlepszą możność 
zorjentowania się co do działalności kasy w różnych 
okresach.

Z każdej rewizji sporządza inspektor samorzą­
dowy „protokół rew izji", który poza stwierdzeniem 
stanu taktycznego powinien obejmować uwagi, doty­
czące ewentualnych uchybień oraz zarządzenia zmie­
rzające do ich usunięcia. Najwłaściwsze jest spo­
rządzenie tego protokółu na miejscu rewizji tak, aby 
istniała bezpośredniość między stwierdzeniem uchy­
bień a wydaniem zarządzeń. Protokuły lustracji na­
leży sporządzać w trzech odpisach: dla wydziału
powiatowego, zarządu kasy i rady gminnej.

W yniki rewizji winien inspektor samorządowy 
omówić bezzwłocznie z obecnymi przy rewizji człon­
kami zarządu kasy i komisji rewizyjnej, przyczem nie 
powinien się jedynie ograniczać do stwierdzenia sta­
nu faktycznego, lecz udzielić instrukcji co do sposo­
bu prowadzenia kasy na przyszłość i przez omówie­
nie zadań kasy oraz dróg ich realizacji, wskazać 
sposoby jej rozwoju.

W razie stwierdzenia znaczniejszych uchybień 
winien inspektor samorządowy spowodować zwołanie 
rady gminnej, na której omówi wyniki rewizji.

Przy lustracji kasy gminnej pożyczkowo-oszczęd- 
nościowej inspektor samorządowy winien zwrócić 
szczególną uwagę na następujące okoliczności:

1) czy kapitał gminnej kasy został w całości 
przez gminę wpłacony oraz czy zalecenia dotyczące 
perjodycznego powiększania kapitału zakładowego 
są urzeczywistniane;

2) czy kasa posiada wkłady, a szczególnie czy 
poza przymusowemi potrąceniami na wkład są lakże 
wkłady dobrowolne; czy zorganizowano w każdej wsi 
komitety oszczędnościowe; czy rozdzielono puszki 
oszczędnościowe; czy prowadzona jest propaganda 
oszczędnościowa wśród młodzieży. Dziedzina oszczęd­
ności winna stanowić ważny przedmiot zaintere­
sowania inspektora; w razie stwierdzenia nieruchli- 
wości zarządu należy spowodować jego usunięcie;

3) przy lustrowaniu sposobu rozdziału kredytów 
należy zwrócić uwagę na to czy zarząd rozpatruje poda­
nia o pożyczki w koleji zgłoszeń, oraz jakiemi moty­
wami się operuje przy odmownem ich załatwieniu, 
czy nie przekroczono maksymalnej stopy określonej 
dla pożyczek, a która w obecnym stadjum rozwoju 
kas gminnych niepowinna przekraczać kwoty 500 zł.; 
czy nie są forytowane pewne osoby ze szkodą in­
nych, czy członkowie zarządu korzystają z kredytu 
i czy jest na to uchwała rady gminnej, czy człon­
kowie rady gminnej korzystają z kredytu, jak się 
przedstawia sprawa spłacalności pożyczek, przyczem 
należy przestrzegać zasady, że niewolno udzielać

. prolongat bez częściowej opłaty. Wreszcie należy 
skontrolować czy procenta od pożyczek są opłacane 
zgóry;

4) inspektor winien zapoznać się z korespon­
dencją kasy prowadzoną z Państwowym Bankiem
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Rolnym oraz protokółam i lustracyj przeprowadza- 
nemi przez organa Państ.  Banku Roi., przyczem nale­
ży baczną zwrócić uwagę na to, czy kasa wywiązuje 
się term inowo ze swych zobowiązań;

5) następnie należy stwierdzić czy wszystkie 
pożyczki są należycie zabezpieczone oraz czy zale­
głości są egzekwowane.

W zarządzeniacn polustracyjnych winien inspe­
ktor zakreślić term in do ich wykonania i zażądać 
złożenia o tem  wydziałowi powiatowemu sprawozdania.

P ro tokó ł lustracji wraz z zarządzeniami i ko­
respondencją  na tem tle  z kasą przeprow adzoną n a ­
leży załączyć do aktów odnośnej gminnej kasy poż.- 
oszczędnościowej.

Dla uzyskania pełniejszego obrazu działalności 
gminnej kasy poż.-oszczędnościowej, należy zażądać 
od  niej, aby nadsyłała wydziałowi powiatowemu od ­
pis protokółu  lustracji przeprowadzonej w niej przez 
delegata  Państw ow ego Banku Rolnego.

—  o  —

W dyskusji nad wygłoszonym  referatem  m. 
innymi zabierali g ł o s :

W ojewoda. Każdy objaw niepożądany, daleko 
odbiegający od norm alnego rozwoju komunalnych 
i gminnych kas oszczędności, Urząd Wojewódzki 
skrupulatn ie  śledzi i będzie się starał mu zapobiec. 
Samorządy m uszą stale i system atycznie dążyć do  
p ow ięk szen ia  kapitałów  w łasnych kas przez daleko 
idącą propagandę oszczędności i podnoszen ie  co ­
roczne kapitałów zakładowych. Na kapitał zakłado­
wy komunalnej kasy oszczędności musi się znaleźć 
corocznie jako minimum w budżecie Pow iatow ego 
Zw. Kom unalnego kwota od 15—25 tysięcy złotych, 
a gminnych kas od 1000—3000 zł. Należy się g łę­
boko zastanowić nad zjawiskiem,- że na 1 stycznia 
b. r. mamy mniej wkładów niż na t czerwca ub. r. 
Przyczyny tego są bardzo różnorodnej natury, ale 
jedną  z nich — to brak zorgan izow anej akcji pro­
pagandy idei o szczęd n ościow ej. Częste są wypadki 
komulowania w jednym ręku wielu stanowisk np. 
w Garwolinie 1 człowiek zajmuje 4 stanowiska w tem. 
stanowisko dyrektora Kom. Kasy Oszczędn. Z rozu­
miałem jest, że w tych warunkach taki dyrek tor nie 
może wiele czasu i zainteresawania poświęcić insty­
tucji, na której czele stoi. Jako jedno z pierwszych 
zainteresowań inspektora samorządu gm innego winna 
być działalność gminnej kasy, co przy każdej sp o ­
sobności, a zwłaszcza lustracji winien objawić. Jedną  
z bolączek w kasach gm innych jest n ieterminowe 
wypełnianie zobowiązań kredytowych szczególnie 
w stosunku do Państwowego Banku Rolnego. A p a ­
miętać należy, że solidność w interesach jest rzeczą 
b. ważną. Na to pozwolić nie możemy, aby paczyć 
politykę kredytow ą tak ważnej instytucji jak P. Bank 
Rolny. Kończąc, Wojewoda przytacza przykłady  
niezdrow ej polityki kredytow ej komunalnych kas 
kas oszczędności jak np. krasnostawska kasa, która 
obróciła kredyt rzemieślniczy na drogi; zamojska 
kom unalna kasa oszczędności chociaż określiła mak­
simum pożyczek udzielanych na sumę 1000 zł., to 
jednak odstąpiła od powyższej zasady wtedy, k iedy 
o pożyczkę prosili członkowie rady kasy, przekra­
czając powyższą normę czterokrotnie; o n ieprawidło­
wościach kasy włodawskiej zaś m ożna całe tomy p i­
sać z powoływaniem się nawet na art. kodeksu 
karnego.

Anusiak Antoni, sekretarz sejmiku pow. Sied­
leckiego, — jest  zdania, że ożywić działalność gmin­
nych kas możnaby zapomocą drobnych oszczędności, 
składanych na krótkie terminy, gdyż w dzisiejszych 
dość trudnych warunkach finansowych niewielu może 
gotówkę na dłuższy czas umieścić w kasie.

S zerszen o w icz  Jan, sekretarz sejmiku biłgoraj­
skiego, podkreśla , że ■ nie zawsze można udzielać 
pożyczek w/g kolejności zgłoszeń, gdyż często cały 
cały szereg zgłoszeń jes t  nierealnych, więc zarządy 
kas opuszczają powyższe nazwiska, udzielając poży­
czek bardziej potrzebującym.

Krupa Michał — sekretarz puławskiego wydz. 
pow. zaznacza, że kasy oszczędności z powodu dro­
giego kredytu prywatnego nie mogąc płacić zbyt wy­
sokich procentów  od wkładek oszczędnościowych 
z trudem  zdobywają kapitały obrotowe. W miarę 
wzrostu zaufania do komunalnych instytucyj k redy to ­
wych i lepiej zorganizowanej propagandy oszczędnoś­
ciowej niewątpliwie wzrosną sumy wkładów oszczęd­
nościowych.

W ilczyński Antoni — inspektor samorządu gm in­
nego pow. krasnostawskiego — uważa za konieczne, 
aby banki państwowe i prywatne udzielały kredytu  
gminnym kasom poż.-oszczędnościowym nie bezpo­
średnio, a zapom ocą komunalnych kas oszczędności, 
które wtedy, mając personel lepiej wykwalifikowany, 
s tałyby się prawdziwą nadbudow ą w kierownictwie 
akcją kredytow ą na terenie powiatu.

Inspektor Haciewicz — zaznacza, że z w yjąt­
kiem lubelskiej komunalnej kasy oszcz. p ropaganda 
oszczędnościowa prawie że nie istnieje. W celu 
zwiększenia częstotliwości obiegu pieniężnego nale­
żałoby mniejsze kwoty rozdzielać pomiędzy większą 
lość kredytobiorców na krótsze terminy. Należy 
jeszcze zwrócić uwagę na zbyt szeroki rozrost admi­
nistracji kas.

N aczeln ik  S zaynow ski — uważa za niepożąda­
ne, jak chce referent, żądać przedkładania przez kasy 
odpisów protokułów z posiedzeń władz kasy, gdyż 
to zwiększa obieg papierowy i nie usprawnia admi­
nistracji kasy.

Dr. G oldfinger — reasumując wszystkie kwestje 
poruszane w dyskusji nad działalnością kas ustala, 
że: a) poręczyciele odpowiadają do tej chwili, do- 
pokąd odpowiadają wystawcy. Jeżeli weksel nie jes t  
w terminie zaskarżony, to poręczenia spadają; b) 
członkowie zarządu kasy m ogą brać drobne kwoty 
za posiedzenia jako zwrot kosztów podróży; c) do ­
puszczalne jes t  branie drobnych sum za zgłoszenia 
o pożyczkę, d) słuszną i natura lną jest tendencja, 
aby komunalne kasy rozprowadzały kredyt zapomocą 
kas gminnych, e) należy do władz kasy wprowadzać 
elem ent obywatelski w celu większego zain teresow a­
nia; f) jako maksimum przymusowej oszczędności 
m ożna ustalić 5 proc. zaciągniętej pożyczki; g) kasy 
gminne składają sprawozdania ze swej działalności 
2 razy do roku w czerwcu i grudniu; h) wskazanem 
byłoby, aby kierownicy kas przy różnych wątpliwo­
ściach natury zasadniczej zwracali się z pytaniami 
do Urzędu W ojew ódzkiego, który jaknajchętniej b ę ­
dzie natychmiast odpowiadał, i) kursa dla kierowników 
kas gminnych są zbyteczne.

—  o  —

N astępny  referat w y g ło s i ł : Inż. Maliszewski
Stanisław, Naczelnik Oddziału D rogow ego, Dyr. R o ­
bót Publicznych.
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refera t  Nr. 3.
SPRAW Y DROGOWE.

(Streszczenie).

W yniki prac sam o- Se zo n b u d o w la n y  ub ie g ł eg o  1928
rz ą d o w y c h  w  dzie-  roku  na  t e r en ie  W o je w ó d z tw a  Lu-
dzin ie  d r o g o w e j ,  beł sk iego  prze szed ł  p o d  znakiem

intensywnej  pracy  s a m o r z ą d ó w  
pow ia to w yc h  i gmin ny ch  pod  te chnicznem  kie ro wn i­
c tw em  k ierow nik ów  powia t owych zarządów d r o g o ­
wych w k ie runku zwiększenia i u leps zen ia  sieci  d róg
0 twardej  nawierzchni  na  ca łym t e r en i e  woje wódz tw a.

W rezul tacie tej p racy  w r. Iy28 w y b u d o w a n o  
o k o ło  360 kim. dróg o twardej  nawierzchni ,  z k t ó ­
rych  oko ło  6 0 %  b ru ków  i oko ło  4 0 %  d r ó g  b i tych ,  
o raz  p r z e p ro w a d zo n e  zosta ły  pr ó b y  za s to sow ani a  u l e ­
p s z o n y c h  nawierzchni  na 26 kim. na  odc inkach  o n a j ­
więce j  in te nsyw nym  ruchu  a u to bu sow ym ,  oraz  na  
odc inkach ,  gdzie dało się wyk orzys tać  mi e jsc owy m a ­
t e r  jał kamienny,  zda tny  do b u d o w y  nawierzchni  ty lko  
z z a s t o so w a n ie m  szkła w o dne go .

Efekt  p racy  drogowej  1928 r. j es t  e fek tem i m ­
pu ls u  da n e g o  w ty m  k ie runku jeszcze w roku  1927 
przez  p. W o je w o d ę  Lubel sk i ego .  Oso b is t e ,  żywe za ­
i n t e r e s o w a n i e  się P .  W o j e w o d y  sprawami  d ro g o w e -  
mi,  k tóre  po za  d o k ła d n e m  ujawnien iem p o t r z e b  i m o ­
ż l iwośc i  ca łego  w oj ew ódz tw a  wyrazi ło  się przede-  
wsz ys tk ie m w spopu la ry zow ani u  e g zys tu ją cego  u s t a ­
w o d a w s t w a  d r o g o w e g o  oraz  p r z e p is ó w  t e c hn icznych ,  
do tyczących  b u d o w y  i konse rwac j i  d róg ,  s p o w o d o ­
w a ło  z rozumienie  znaczenia  dobrych  d r ó g  o twa rde j  
nawie rzchni  w życiu  g o sp o d a rczem ,  p r ze łam ało  d o ­
t y c h c z a s o w ą  b i e r n o ś ć  w ty m  k ierunku sze rokic h  m as  
sp o łe czeńs tw a  na  t e r e n i e  wo je wódz tw a ,  o raz  w y w o ­
ła ło  pewien  en tuz j azm u s fer  sa m o rząd o w y ch  do 
s p r a w  d rog ow ych.

Zadan iem wszys tk ich  czynników pa ńs tw owyc h
1 sa m o rz ą d o w y c h  na  te r e n i e  w o jewó dztwa je s t  d ą ż e ­
n ie  do  na l eży te go  wyk orzys ta n i a  tych  m o m e n t ó w  
i zo rg an iz ow ani a  na ich t l e  p racy  d ro g o w e j  n a  c a ­
łym te r en ie  w o je w ó d z tw a  tak,  aby os i ągn ię ty  w r o ­
ku  1928 efekt  m óg ł  być  przy ję ty  jako n o rm a  p rzy ­
najmniej  w na jb l iższem dz ies ięc io lec iu ,  po n ie waż  d a ­
ło b y  to  m o żno ść  w ciągu te g o  dz ies ięc io lecia  d o p r o ­
wadzić ,  g ę s to ś ć  sieci  d r ó g  o twarde j  nawierzchni  do 
s tanu ,  przy k tórym znacznie  ułatwi łby  się dalszy r o z ­
wój  gosp od a rc zy  i ku ltura lny  województwa,  co n i e ­
za wo dn ie  w pł y n ę ło b y  na  zwiększenie  zamo żnoś c i  
szerokich mas  sp o łe c z e ń s t w a  i umo żl iw i ło by  po p e w ­
nym może  d łuższym okres ie  czasu  przesunięc ie  W o ­
jewód ztwa Lub e l sk ie g o  z sza re go  końca ,  na  k t ó rym  
o n o  p o d  w zglę dem kul tury  drogowej  i ogólne j  j est  
j e szcze  obecni e ,  na mie jsce  odpow iada jące  jego  zna ­
czeni u  h i s to ryc zne m u i wa ru nk om  r eg j ona ln ym  w śr ód  
inny ch  w oj ew ó d z tw  Rzeczypospol i te j  Po lskiej .
O b ecn y  stan pod  O b s z a r  W oje w ódz tw a  Lubelsk ie-  

w z g lę d e m  go wynos i  31160 k im .2 i zalud- 
k o m u n ik a cy jn y m . nien ie w e d łu g  sp isu  ludności  

z 1921 r. — 2087907.  I lość zaś 
•dróg o twarde j  nawierzchni  w ed łu g  s tanu  na 1/1 
1929 r. w yno s i  2149 kim. — Licząc  norma lny  p r z y ­
ro s t  lud nośc i  1 ,4% rocznie  o t r zy m am y ,  że za lu d­
n ie n ie  w r. 1939 w zr o s ło b y  do 2400000.

Gę s to ś ć  sieci d r ó g  w e d łu g  s ta nu  na  1/1 1929 r. 
w yn os i  S=V ab = 0 ,0 8 5 .—

gdzie a — ilość w k i l om e t r ach  dróg  o twarde j  
naw ierzchni  na  1 k im.2 po wie rzchni  obszaru.

b — i lość k i lo me t ró w d r ó g  o twarde j  nawierzchni  
na 100 mieszkańców.  G ęs t oś ć  zaś sieci ,  k tóra  b y ła ­
by  os iągnię ta  po 10 latach g d y b y ś m y  rocznie  b u d o ­
wali  przec ię tn ie  po  360 kim. by łaby  S = V a T  = 0 , 2 1 0  
t. j. po 10 latach  os i ągnę l ibyśmy gę s t o ść  taką,  j aka  
je s t  obecn ie  w b. zaborze  aust r jackim.

Czy by łaby  ta  g ę s t o ść  sieci d r ó g  o twardej  n a ­
wierzchni  wys ta r cza jąca  dla ów czesny ch  w arunk ów  
gospodarczych  t rudno  narazie ka te go ry czn ie  twierdz ić ,  
nie m am y zresz tą  p o t r zeby  naraz ie  tracić czasu na 
teore ty czne  us ta lan ie  zagadnie ń  dalszej  p rzysz łośc i .

J e d n o  jes t  pewne ,  poniew aż  to nam wskazu je  
samo życie,  iż możliwie in ten sywna  b u d o w a  d r ó g  
bądź  to o twardej  nawierzchni ,  bądź na we t  u l e p s z o ­
nych  gruntownych,  t am gdz ie mie jsc owe warunki  t o ­
pograf iczne  i ge o lo gi czn e  na  to  pozwalają ,  w bar­
dzo  krótkim ok re s ie  czasu  daje po d  każdym wz gl ę ­
dem  wyniki  doda tn ie ,  p o d n o s z ą c  kul turę  wsi, da jąc 
impuls  dla m ie szk ańców wsi do  więcej  in tensywnej  
pracy  w k ierunku rozmai tych  u leps zeń  go s p o d a r c z y c h ,  
a t em same m zwiększa jąc  p o j e m n o ś ć  w e w n ę t r z n e g o  
rynku  dla kra jowego przemys łu ,  ułatwiając walkę  
z odw iecznym wrog iem wsi polsk ie j  — og n ie m  itp. 
i t a  okol iczność  p o w in na  s łużyć  b o dź cem  do p ra cy  
we wskazanym  wyżej  kierunku.

J e d n e m  z zadań  o b e cne go  zjazdu jes t  p o d d a n ie  
rzeczowej  kry tyce  organizacj i  pracy drogowej  w s e ­
zonie  ub i eg łym  i w ten  s po só b  u ja wnien ie  przede-  
wszys t k ie m m o m e n t ó w  u jemnych,  k tóre  w przyszłej  
nasze j  pracy  nie po win ny  mieć miejsca.

O rgan izacja  adm i- Na p o p rz e d n ic h  z jazdach,  a m i a -  
nistracji  i pracy dro- nowic ie  : a) zjeźdz ie  i n ż y n ie r ó w  
g o w e j  w w ydz. p o w . drogo w yc h  w dn. 21 i 22. l u t ego  

1927 r., b )z je źdz ie  s ta r o s tó w  p o ­
wia to wych  w d. 16, 17 i 18 grudni a  1927r., c) z jeźdz ie se ­
kre ta rzy  wydz.  pow. i in spek tor ów  gmi nny ch  w dn. 8, 9 
i 10 lut. 1927 r. były us t a lone  i s z c zegół ow o w y ja ś n io ­
n e  pods tawy ,  na k tó rych  ma się opierać organ izac ja  
adminis t racj i  s łuż by  drogowej  I instancj i  na  te r en ie  
W oj e w ó d z tw a  Lubelsk iego .  N as t ęp n ie  okóln ik iem 
p. W o j e w o d y  Lu be lsk ie go  z dn. 28.VII 1928 r. w sk a ­
zane  wyżej  za sad y  je szcze  raz były p o d k r e ś lo n e  
i p r z y p o m n ia n e  i p o m im o  to, n ies te ty ,  m us im y prze-  
dew szys tk ie m  podk reś l ić  tu fakt,  że nie wszystkie  
powia ty na leżyc ie  te  zasady wprowadza ły  w życ ie ,  
co  w wielu wypadkach  bardzo  u jemnie  wpływało  na  
pracę  drogową,  wywołu jąc  marnowanie  czasu  na  n i e ­
p o t r zeb n ą  ko re sp o n d e n c ję ,  osłabiając  energ ję  p e r s o ­
ne lu  d ro g o w e g o ,  po wodu jąc  wadl iwe  wy konyw an ie  
robó t  itp. P r zyczyna  t ego ,  jak to zostało s k o n s t a ­
to w a n e  w n iek tórych  pow ia tach ,  bardzo  pros ta .  — 
P ro t oku ły  wskazanych  wyżej  z jazdów oraz s z e r e g  
okóln ikó w i roz po rz ądz eń  doty czący ch  g o sp o d a rk i  
d r ogow e j  wydru kowanych  w Lubelskim Dzienniku  W o ­
jewódzkim,  a nawet  w s p o m n ia n y  okólnik  P a n a  W o ­
jewody,  k t ó ry  by ł  rozes ła ny  o s o b n o ,  a lbo nie  by ły  
zupe łnie  czy tane  przez P P .  Sek re ta rzy  wydzia łów pow. 
i I n s p e k to r ó w  sam.  gm.,  albo po  przeczytan iu  nie 
by ł  p rzy ję ty  do  wiadomo śc i  i śc i s łego  za s t oso wan ia .

N ie  b ę d ę  powtarza ł  w s z ys tk ie go ,  co by ło  m ó ­
wione  i p i s ane  w tej  kwest j i ,  w szys t ko  to  m o ż n a  
zna leźć  w roczniku  Woj .  Lub.  D zie nni ka  U r z ę d o w e ­
g o  z roku  1927 i 1928, s t re szczę  tu ty lko  w ki lku 
s ł ow ach  g łównie jsze  za sady ,  na  k tó ry ch  w przys z ło ­
ści ,  zaczynając  już o d  roku  b ieżącego ,  w inne  się bez-
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warunkowo opierać organizacja administracji  i pracy 
drogowej  na powiatach.

1. J ed n otorow ość  gospodarki d rogow ej,
2. W szystkiem i k ategorjam i d róg  adm inistru­

ją  w ydziały  pow iatow e.
3. Powiatowe zarządy drogowe przy wydzia­

łach powiatowych.
4. Inżynier państwowy,  przydzielony do wydzia­

łu powiatowego po d względem technicznym zależy 
bezpośrednio  od Dyrekcji Rob. Publicznych,  pod 
względem zaś administracyjnym,  t inansowym i o s o ­
bowym od przewodniczącego wydz. pow.

i 5. Cała praca drogowo-techniczna winna być 
ześrodkowana w rękach personelu  technicznego, t.j. 
w powiatowym zarządzie drogowym, praca zaś kan­
celaryjna. rachunkowa w wydziale powiatowym.

Takie anomalja,  jak dokonywanie wypłat  ro­
botników przez personel  techniczny pow. zarządu 
drogowego,  a czasami i przez samego kierownika 
pow. zarządu drogowego,  nie powinny absolutnie 
mieć miejsca w przyszłości.  Wszelkie rachunki- czy 
listy płacy muszą być akceptowane przez kierowni­
ków pow. zarządów drogowych,  bez takiej akceptacji  
kasa wydziału powiatowego niema prawa rachunku 
wypłacić,  zaś same wypłaty muszą być dokonywane 
przez odpowiedni personel  wydziału .powiatowego.

Jes t  to ogólna zasada,  że ten  kto rozporządza 
pieniędzmi nie powinien być obarczony obowiązkiem 
dokonywania wypłat.

Powtórzę  tu słowa Pana Wojewody  Lubelskie­
go wypowiedziane podczas  zjazdu inżynierów d ro go­
wych w roku 1927.

„Starosta odpowiada za powiat organizacyjnie,  
co zaś do spraw technicznych odpowiedzia lność ca ł­
kowicie leży na inżynierze d ro gow ym 11.

„Księgowość,  buchalterja winna być prowadzo­
na przez b iuro wydziału powiatowego,  sprawy tech ­
niczne załatwia inżynier drogowy11.

Dokonane w okresie 1928 r. lustracje w kilku 
powiatach wykazały chaotyczny stan rachunkowości  
tak pieniężnej  jak i mater jałowej ,  co bezwarunkowo 
nie może być to lerowane w przyszłości .  W celu 
ujednostajnienia i należytego zorganizowania rachun­
kowości  drogowej na  powiatach opracowuje się obec ­
nie konkretne formy takowej,  które w postaci  goto­
wych druków względnie książek będą rozes łane do 
wydzia łów powiatowych.

W celu zaś ułatwienia pracy w tym kierunku 
w wydziałach powiatowych,  w roku bieżącym będą 
wysyłani delegaci  Dyrekcji  Robót  Publ.  dla p rz ep ro ­
wadzenia możliwie częstszych lustracyj rachunkowo­
ści drogowej  na miejscu i doraźnego usuwania zau­
ważonych nieprawidłowości.

— o —

Naczelnik Szayn ow ski — stanowczo opiera się 
żądaniu tworzenia osobnych biur rachunkowych dla 
spraw drogowych. W niedługim czasie będzie wy­
dana instrukcja rachunkow o-kasow a uzgodniona 
z Dyrekcją Robót  Publicznych. (Instrukcja ta została 
ogłoszona w Dz. Woj. Nr. 21 z dn. 23.VI b. r.).

Inspektor H aciew icz — zaznacza,  że książek 
rachunkowych drogowych jest  zbyt dużo,  brak nale­
żytej organizacji.  Możnaby ograniczyć się do 2-ch 
książek a) materjałowej i b) inwentarzowej.  N ależy  
podzielić pracę rachunkow ą na p o szczeg ó ln e  o d ­
cinki pracy drogow ej. Każdy odcinek drogi winien 
mieć osobne konto ,  a to celem umożliwienia obli­

czenia kosztów budowy,  które są różne w różnych, 
okolicach powiatu.  W szczególności  niedopuszczal - 
nem jest  a ż e b y : a) sporządzający listę był j edno­
cześnie płatnikiem, b) dysponował pieniędzmi inż. 
drogowy a nie przewodniczący wydziału pow. N a ­
leży z przedsiębiorcami  budowy dróg sporządzać 
szczegółowe umowy,  do których winien być dołącza­
ny projekt  budowy.  Spotyka się częs to n ieekon o­
miczne budowanie szerokich dróg gminnych bez na­
leżytego wykorzystywania uprawnień gminy do k o ­
rzystania ze świadczeń w naturze.

Dyr. Jankowski — zaznacza, że prowadzenie  
rachunkowości  drogowej  łącznie z rachunkowością 
innych działów w buchalterj i  wydziału powiatowego 
jes t dyktowane zasadą oszczędności  i usprawnienia 
administracji.  Wydziały niechętnie,  rachunkowość t ą  
prowadzą,  gdyż jest  trudniejszą,  o specjalnym chara­
kterze,  a zliczenia ogólne napływają dopiero przy 
końcu roku obrachunkowego.  Koszta  poszczegól­
nych dróg prowadzić można sposobem amerykań­
skim. Przyczem należy zwrócić uwagę na j ed ną 
okol iczność,  że za rachunkowość drogową odpowiada 
wydział  powiatowy,  a nie zarząd drogowy. Kończąc ,  
Dyrektor Jankowski przypomina,  że fundusz poż.- 
drogowy wynosi 1.400.000 zł. oprocentowany b. nisko 
na 6 procent .

N aczelnik Szaynow ski — podkreśla,  że ko n ­
centracja prac rachunkowo-buchal teryjnych w wydziale 
powiatowym w konsekwencj i dokładnie odźwierciadla 
całokształ t  gospodarki  samorządowej.

Dyr. Jankow ski — wyjaśnia, że ponieważ Izba 
Kontrol i  Państwa domaga się, aby jej przedkładano 
zliczenia rachunkowe z wydatków na drogach pań ­
stwowych,  przeto i Dyrekcja Robót  Publicznych jest  
zmuszona żądać od powiatowych zarządów drogo­
wych tych zliczeń.

W o j e w o d a  — zaznacza, że instrukcję buchal- 
te ryjno-rachunkową dla wydziałów powiatowych wi­
nien uzgodnić Wydział  Samorządowy z Dyrekcją  
Robó t  Publicznych.  Instrukcja ta powinna obejmować 
całokształt  prac danego działu. Niewłaściwem zaś 
jest,  czemu stanowczo będziemy się przeciwstawiać,  
tworzenie osobnych biur drogowych.  Inżynier jako 
niefachowiec w dziedzinie buchalteryjnej  może ra­
chunkowość jeszcze gorzej zagmatwać,  tracąc nie­
potrzebnie czas, który winien zużyć na prace tech­
niczne na drogach na terenie.  Ważną jest rzeczą 
sprężysta kontrola działalności zarządu drogowego 
ze s t rony Sejmiku, który gros swego budżetu  (prze­
ciętnie 50 proc.) przeznacza na drogi. Niestety,  jes t 
na naszym terenie  jeden powiat,  a mianowicie Janów 
Lubelski,  który wyzbył się zupełnie kontroli  prac 
drogowych,  jak gdyby to był  tylko niepotrzebny b a ­
last. Takie pos tępowanie  jest  niedopuszczalne .  
Sprężysta kontrola,  dobrze funkcjonujące komisje 
drogowe mogą zapewnić maksimum korzyści i za­
pobiec  n ieprodukcyjnemu,  n ieekonomicznemu zuży­
waniu grosza publ icznego,  nie mówiąc już o nad­
użyciach.

W dalszym ciągu swego przemówienia przypo­
mina Wojewoda,  ile  każdy z p ow iatów  w ok resie  
budżetow ym  roku 1929/30 w inien w ybudow ać dróg,
zaznaczając jednocześnie,  że cyfry te mają charakter 
orjentacyjny i odchylenia w uwzględnieniu miejsco­
wych warunków są dopuszczalne.  (Przypisek Red. 
Program budowy dróg,  został  ogłoszony w Dzienni­
ku Wojewódzkim Nr. 1 z 1930 r.). Przytem podkre-
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śla k on ieczn ość w yzyskania w szelkich m ożliw ych  
środków  i źródeł, jak szarw ark i podniesienie  
opłat drogow ych  do norm przeciętnie 150 proc. za­
sadniczego podatku gruntowego w celu postawienia 
budowy dróg w Województwie Lubelskim na wyso­
kim poziomie.  Niektóre jednak powiaty mają u prze­
d zen ie  do szarwarku np. pow. Krasnystaw, inne 
znowu oddają budowę dróg w ręce przedsiębiorcy 
bez należytej ze swej s trony kontroli (Janów Lubel­
ski). Cierpi na. tern obywatel  jako płatnik, traci sa­
morząd,  a bogaci się przedsiębiorca,  którego dewizą 
jes t — minimum nakładów — maksimum zysku. Jest  
to  wybitnie zaściankowy, prowincjonalny,  wygodny, 
a nie pożądany z punktu widzenia interesu publicz­
nego  system pracy samorządowej.  Plan budowy dróg 
należy dostosować do całości prac samorządowych.

Prowadzić je w/g pewnego ściśle okreś lonego 
i przemyślanego systemu z dokładnym dostosowa­
niem do miejscowych warunków i z uwzględnieniem 
możliwości płatniczych ludności.  Następną z kolei 
bolączką drogowych prac samorządowych jes t powie­
rzenie w niektórych powiatach drogomist rzom j ed no ­
cześnie funkcji płatnika na drogach.  Pieniądze na 
drogi  są w dyspozycji  wydziału powiatowego,  a nie 
inż. drogowego,  dlatego też wypłaty winny być usku­
teczniane przez osobę delegowaną przez wydział pow. 
w miarę możności  w obecności  członka komisji dro­
gowej,  mieszkającego gdzieś  w pobliżu miejsca wy­
płaty.  Będzie to miało i pewne znaczenie wycho­
wawcze,  gdyż przedstawiciel  ciała kolegjalnego p o ­
wiatu,  będąc obecny przy wypłatach robotników za 
pracę, zapozna się równocześnie z tokiem prac. Sta­
nowczo należy wykluczyć system płacenia robotni ­
ków na drogach przez drogomis trza pod groźbą po ­
c iągnięcia do odpowiedzialności  dyscyplinarnej tych, 
którzyby ten system wprowadzali  w życie lub już 
istniejący w dalszym ciągu tolerowali.

Na zakończenie Wojewoda zwraca się do ze­
branych z apelem, aby powodowal i uchwały sejmi­
ków i wydziałów pow. w sprawie wstawienia do 
budżetów Powiatowych Związków Komunalnych nie­
wielkich kwot na fundusz stypendjalny Imienia Ne- 
storow icza , który tak wielkie zasługi położył na polu 
budownictwa drogowego.

— o —

Następny referat wygłosi ł:  lnż. Krauze [z Dyr.
R o b ó t  Publ icznych .

referat Nr. 4.

O B O W IĄ Z K I W Y D Z I A Ł Ó W  P O W I A T O W Y C H  
N A  T L E  N O W E J  USTAWY B U D O W L A N E J .

(Streszczenie).

Wadliwie zabudowane os iedla palą się masowo 
i tern uszczuplają majątek narodowy.

Źle zbudowane domy, zawi lgocone,  bez światła, 
bez podwórza i bez us tępów pielęgnują chorobotwór­
cze  bakterje wśród których wyrastają i wegetują nie­
zdolne do pracy na wpółgruźlicze pokolenia.  Widok 
chaotycznie usytuowanych budynków,  niezabrukowa- 
nych jezdni,  brak chodników ugruntował niewiarę nas 
samych do siebie — a u obcych urabiał o nas zupeł­
nie n iepożądaną i szkodzącą nam opinję — jako o spo­
łeczeństwie,  które samo o siebie dbać nie umie.

To też za rzecz nie podlegającą dyskusji przy* 
jąć należy,  ż e :

a) racjonalna i estetyczna zabudowa podnosi  do ­
brobyt  społeczeństwa,

b) ułatwia opiekę nad zdrowiem i tężyzną du­
chową obywateli ,

c) oraz stanowi widomy i trwały wykładnik sto­
pnia kultury i cywilizacji pokolenia.

Nie nasza może w tein wina, że w czasie wzmo­
żonego tempa rozwoju miast nas odsunięto od go ­
spodarki budowlanej i o zabudowie naszych osiedli 
decydowali  ci, dla których dobro kraju nie było naj ­
wyższym ideałem; to też na nasze obecne pokolenie 
spada podwójna praca, bo musimy uporządkować te 
zaniedbania,  które po zaborcach odziedziczyliśmy 
oraz tworzyć dalszą zabudowę Polski, zabudowę pra­
widłową, ekonomiczną i swojską.

Dwie drogi zaprowadzą do tego celu :
1) przychylne ustosunkowanie się społeczeństwa 

i władz do spraw budowlanych,
2) wprowadzenie w życie nowoczesnej  ustawy 

budowlanej.
Od roku tą władzą budowlaną,  która decyduje 

o zabudowie największych połaci kraju czyli naszych 
wsi, osad i części miast jest wydział powiatowy.

Przypomni jmy w ogólnych zarysach najważniej­
sze zagadnienia,  które wydziały powiatowe będą mu­
siały załatwiać na tle nowej ustawy budowlanej.

Tych programowych zagadnień rozróżniamy pięć:
I. Regulacja osiedli.
II. Uporządkowanie osiedli.
III. Ogniot rwałe budownictwo.
IV. Budownictwo samorządowe.
V. Organizacja służby budowlanej.
I. Regulacja osied li.
Kanwą,  na której możl iwą staje się racjonalna 

zabudowa jest  należycie,  życiowo sporządzony plan 
regulacyjny.  Normuje ori :

a) kierunki ulic,
b) szerokość ulic,
c) sposób budowy,
d) odwodnienia,

' e) zadrzewienia,
f) rozwój na przyszłość.
Jednem słowem plan regulacyjny jest  planem 

olbrzymiego domu,  w którym musi mieszkać^ wielce 
skomplikowana i przeważnie w niezgodzie żyjąca ro ­
dzina, którą nazywam ludnością miasta. Ideałem by­
łoby, aby wszystkie miasta i osady posiadały plan 
regulacyjny,  jest to jednak ze względów gospo da r­
czych rzecz w krótkim okresie czasu niedościgniona.

Zresztą z ustawy nie wynika, aby miasta lub 
osady natychmiast  musiały przystępować do wyko­
nania planów regulacyjnych.  Konieczność taką na­
leży uznać tylko wtedy,  gdy osiedle zaczyna się roz­
budowywać w nienormalnie szybkim tempie,  który 
to objaw nie został narazie nigdzie na naszym tere­
nie zanotowany,  lub w wypadkach żywiołowego 
pożaru.

Nie mniej jednak wydziały powiatowe muszą 
się dziś liczyć z tern, że plany regulacyjne będą mu­
siały być w miarę możności  wykonywane i dlatego 
do wstępnych czynności należy się przygotowywać.

Ta w stępna czynność stanow i p rzygotow anie  
planu pom iarow ego to  znaczy zdjęcia g eom etrycz­
nego  terenu osied la  i istn iejącej zabudow y.

I w tem miejscu muszę ostrzec wydziały p o ­
wiatowe, by przystępując do pomiarów każdorazowo



i przed zawarciem umów zwracały się po informacje 
do Ministerstwa Rob. Publ. ,  a to za pośrednictwem 
Dyrekcji  Robót  Publicznych.  — Zaistniały bowiem wy­
padki sporządzania zdjęcia pomiarowego,  które póź ­
niej okazało się niezdatnem do zaprojektowania na 
nim planu regulacyjnego.  Drugą wstępną i p om oc­
niczą czynnością przy regulacji osiedli stanow i ra­
cjonalna parcelacja terenów  budowlanych, scalenie  
i przekształcenie działek budowlanych.

Ustawa położyła kres samowoli  właścicieli grun­
tów budowlanych,  którzy parcelując tereny mieli na 
względzie interes li tylko osobisty.

Zgodnie z nową us tawą akty sprzedaży gruntów 
rozparcelowanych bez zgody wydziału powiatowego 
nie mają mocy prawnej.

II. Drugą program ową czynnością w ydziałów  
powiatowych stanowi uporządkowanie osiedli w  
szczegó lnośc i osad i miast.

Akcja ta, już rozpoczęta,  musi być sys tematycz­
nie i stale kontynuowana i to w tych granicach, na 
jakie bez specjalnego wysiłku stać powinno każde 
osiedle,  — a więc :

aj  usuwać walące się  i szpecące rudery,
b) brukować jezdnie,
c) zakładać chodniki,
d) zadrzewiać szersze  ulice,
e) organizow ać czy szczen ie  podw órzy  i ulic,
f) budować ustępy publiczne,
g) oparkaniać puste place.
Wogóle  dążyć do tego,  by  wygląd os iedla spra­

wiał wrażenie os iedla zamieszkałego przez kul tural ­
ne społeczeństwo.

Zaznaczyć muszę,  że rozpoczęta  na terenie W o­
jewództwa Lubelskiego akcja w tym kierunku spo t­
kała się z życzliwym przeważnie stanowiskiem miej ­
scowych czynników" i Czekały one tylko na bodziec 
ze s trony władzy oraz na fachowe rozwiązanie n ie­
których drobnych zagadnień technicznych,  które znów 
dla fachowca nie przedstawiają t rudności .

III. Program ow e zagadnienie stanowi o g n io ­
trwałe budownictwo.

Warunki  gospodarcze  kraju nie pozwalają na to, 
aby można było w krótkim czasie wyeliminować cał­
kowicie z użycia materjał nieogniot rwały,  ale k o n ­
sekwentnie do tego dążyć musimy i obowiązkiem 
wydziałów powiatowych będzie :

1) propagow ać s łow em  d onios łość  dla kraju  
budownictwa ogn iotrw ałego ,

2) zabezpieczyć ludności jak największe kre­
dyty na pokrycia ogniotrwałe,

3) popierać kredytow o rozw ój wytwórni ma- 
terjałów niepalnych, jak cegie lnie i beto-  
niarnie,

4) opierając się na ustawie wystąpić do Mini­
sterstwa Rob. Publicz. o  uchwalenie prze­
pisów miejscowych, wprowadzających już  
dziś zakaz pokrywania materjałem palnym  
budynków przynajmniej w osiedlach o  g ę ­
stym zaludnieniu,

5) w spółdziałać z  Urzędami Ziemskiemi w 
sprawie najszybszego  przeprowadzenia ra­
cjonalnej komasacji.

IV. Czwartym program ow ym  zagadnieniem  
będzie budowa i nadzór nad utrzymaniem szkół  
pow szechnych.

Do niedawna na obszarze b. Kongresówki p a ­
noszyło się dzikie, nielegalne budownictwo szkolne.
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Objaw ten można było wyfłómaczyć tern, że ludność 
wiejska zrażała się trudnościami  przy załatwianiu 
formalności  związanych z budową szkół, a czując 
potrzebę budowy — wszelkiemi sposobami  obcho­
dziła przepisy.

. Ażeby zapobiec temu Wydział  Powiatowy w Lu­
blinie ujął w swoje ręce inicjatywę w sprawie bu d o ­
wy szkół,  — ułatwia gminom sporządzanie projektów,  
nadzór na budowie i załatwienie przepisanych for­
malności.  Wyniki tego okazały się zupełnie zada- 
walniające — i dziś budowa szkół w powiecie lub. 
już jest planowo zorganizowaną akcją. Dlatego na 
podstawie doświadczenia wysuwam postulat ,  że akcja 
budowy,  pod względem organizacyjnym i technicz­
nym powinna się skoncentrować w wydziałach p o ­
wiatowych,  a że jest  to poważne zagadnienie g o s p o ­
darcze świadczą o tern cyfry. Średnio bowiem dla 
każdego powiatu trzeba wybudować około 50 sied- 
klasowych budynków,  czyli na obszarze Wojewódz­
twa Lub. około 900 budynków,  koszt  budowy któ­
rych wyniesie około 135 milj. zł.

V. W reszcie ostatniem  program owem  zagad  
nienićm będzie zorganizow anie  nadzoru budow la­
nego  w w ydziale powiatowym , aby tenże mógł  na­
leżycie wywiązać się z zadania,  k tóre mu Rząd p o ­
wierzył oraz, by ta praca wydała realne rezul taty.

Wydział pow iatow y stał się w  określonym  
zakresie władzą budowlaną I i II instancji Jako 
władza I-szej instancji ma wydział pow. nas tępujące 
kompetencje:

1) zatwierdzanie planów budynków wielo-piętro- 
wych prywatnych i samorządowych na terenie 
gmin wiejskich oraz miejskich, które nie po­
siadają swoich rzeczoznawców,

2) wydawanie zezwoleń na budowę tychże bu ­
dynków,

3) wydawanie zezwoleń na usytuowanie tychże 
budynków,

4) wydawanie orzeczeń,  dotyczących wstrzymy­
wania robót  i utrzymywania budynków,

5) Wykonywanie w gminach wiejskich i miej ­
skich nadzoru nad budową,

6) wykonywanie pianów regulacyjnych w miej­
scowościach wiejskich,

7) zatwierdzanie planów parcelacyjnych.
Jako władza Ii-ej instancji wydział pow iatow y  

rozpatruje, zatwierdza lub uchyla orzeczen ia  w y­
dane przez zarządy gmin wiejskich.

Co wydziały winny zrobić,  aby mogły  sprawnie 
pracoWać ? Jak wynika z poprzedniego,  program 
pracy obejmuje zagadnienia czysto fachowe budow ­
lane,  które tylko fachowiec może należycie załatwić. 
Czyli,  że wydziały powiatowe muszą zaangażow ać  
architektów lub budowniczych do kierowania re­
feratem budowlanym.

Wydziały powiatowe muszą zorganizować służbę 
budowlaną w gminach.

Dotychczasowa obserwacja nad działalnością 
budowlaną urzędów gminnych potwierdziła przeko­
nanie,  że nadzór nad działalnpścią wój tów w spra­
wach budowlanych jest  niedostateczny,  i że ingeren ­
cja wydziałów powiatowych w bardziej skompl iko­
wanych zagadnieniach jes t w drodze nadzoru nie­
zbędną.

Na tern kończę te krótkie omawianie spraw bu ­
dowlanych wierząc, że intencja Rządu i postulaty 
życia w tej dziedzinie znajdą w wydziałach powia-
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towych jak najgłębsze zrozumienie i opiekę,  do czego 
w wysokim stopniu mogą przyczynić się sekretarze 
wydziałów pow. i inspektorowie sam. gmin.

—  o  —

Dyr. Jankowski — podkreś la  brak organizacji  
pracy w wydziałach powiatowych,  a w dziedzinie 
nadzoru budowlanego obowiązki wydziału powiato­
wego nie są ściśle sprecyzowane.  Nadzór budowla­
ny wymaga fachowych sił architektów lub przynaj­
mniej  techników budowlanych.  Ponieważ wydatek 
na  architektę z wyższym wykształceniem byłby dla 
Pow.  Zw. Kom. za wysoki,  przeto należałoby dążyć 
do angażowania techników budowlanych.

Łukowski Władysław — sekretarz Wydz. Pow. 
w Janowie Lubelskim uważa za niezbędne wprow a­
dzenie dla prawidłowej rozbudowy miast  i mias te­
czek planów regulacyjnych tychże,  zgodnie ze wska­
zówkami,  które winny wyjść od władzy nadzorczej.

inspektor Haciewicz. W kosztach utrzymania 
architekty powiatowego winny uczestniczyć w wiel ­
kim procencie miasta i miasteczka,  gdyż one właśnie 
w nadzorze budowlanym są najbardziej zainteresowane.

Inż. Krauze — podaje w formie przykładu p o ­
wiat  lubelski,  w którym bodźcem ruchu budowlanego 
szkół powszechnych było uchwalenie podatku inwe­
stycyjnego,  plany zaś były brane z albumu minister­
ialnego z dos tosowaniem do miejscowych warunków. 
Na podstawie ścisłych obliczeń koszt budowy p rz e ­
ciętnie 7-io klasowej szkoły nie powinien przekraczać 
150 tys. zł.

Dyr. Jankowski — ustala obowiązki architekty 
d o :  a) nadzoru budowlanego,  b) czynnego współu­
działu w pracy budowlanej  powiatowego związku ko ­
munalnego. Tam gdzie niema architekty powiatowe­
go lub przynajmniej technika budowlanego czynności 
te mogą wykonywać za zgodą Urzędu Wojewódzkie­
go inżynierowie drogowi. Ktoś z uczestników zjazdu 
słusznie podkreśli ł ,  że architekci z Małopolski mają 
pewne t rudności  w uzyskiwaniu tychże s+anowisk 
w Kongresówce,  gdyż sprawa powyższa ustawowo nie 
jest  jeszcze ujednostajniona.  Nie ulegającą dyskusji 
jes t kwestja konieczności sporządzenia planów regu­
lacyjnych miast,  któreby zgodnie z naturalną t enden­
cją rozrostu miasta wprowadzały tu pewien system 
planowości  akcji budowlanej,  wykluczając jednocze­
śnie ten sielankowo poetyczny chaos w budownictwie,  
n ies tety dający się zaobserwować u nas jeszcze na­
wet  w wielkich ośrodkach miejskich. Plan zaś może 
przewidzieć naprzód, jakie mogą być budowane ulice, 
czy zwarte o domach blokowo pięt rzonych czy par­
terowych itp. W zeszłym roku rozpoczęliśmy akcję 
porządkowania miast,  zaczynając od uregulowania 
ulic, światła i czystości,  a kończąc na ustalaniu ewen­
tualnej budowy wielkich domów blokowych z zacho­
waniem pewnej,  racjonalnej kolejności,  aby wyklu­
czyć paradoksalne posunięcia pewnych miast w dzie­
dzinie inwestycyj jak np. buduje się olbrzymie hale 
targowe nie mając ani jednej możliwej szkoły po­
wszechnej.  Ten charakterystyczny brak wyczucia ko­
lejności w zaspakajaniu potrzeb ogółu jest naszą cho­
robą,  z której musimy się jaknajrychlej wyleczyć.

Następnie  rzucił kilka uwag na temat  przymu­
sowego ubezpieczenia od ognia p. Jan Kwiatkowski — 
Dyrektor Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych poczem wywiązała się dyskusja.

Naczelnik S za y n o w sk i— podkreśla,  że kredyty 
celowe jakich udziela samorządom powiatowym P o ­

wszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych winny być 
dawane w naturze, a nie w gotówce.

Anusiak Antoni — sekretarz wydziału powiat o ­
wego powiatu s iedleckiego zaznacza, że na jego t e ­
renie po dokładnej kalkulacji okazało się, że o b e c ­
nie ponad 50% więcej należy płacić ubezpieczenia 
ogniowe w stosunku do płaconych dotychczas  prze­
widzianych stawek.

W ojewoda — wyjaśnia,  że specjalnego przymusu 
do ubezpieczenia krescencji  niema.

Łukowski Władysław — sekretarz wydz. pow. 
z Janowa Lubelskiego stawia pytanie,  czy jest  m o ­
żliwe dawanie kredytów na ogniotrwałe krycie d a ­
chów w gotówce,  a nie w naturze.

Dyr. Kwiatkowski — odpowiada,  że w obl icze­
niach stawek ubezpieczeniowych należy uwzględnić 
pewien współczynnik prawdopodobieńs twa nas tępo­
wania klęsk żywiołowych, które falując raz występu­
ją w zależności od pewnych warunków z większą 
silą, innym razem notujemy spadek.  To wahanie 
usprawiedliwia, że stawki ubezpieczeniowe muszą być 
trochę wyższe. Na budownictwo ogniotrwałe muszą 
być dawane pożyczki w naturze, gdyż w przeciwnym 
razie pożyczkobiorca może dom nowowybudowany 
po uzyskaniu pożyczki pokryć słomą.

Po rzuceniu kilku uwag przez D-ra Adama  
Goldfingera na temat  rozbudowy miast zabrał głos 
Pan Wojewoda — podkreślając,  że zagadnienie to 
zwróciło specjalną uwagę Rządu Centra lnego,  który 
na podstawie opinji fachowców uwzględniając możli­
wości finansowe i wielkie przeludnienie miast  nakre­
ślił program rozbudowy, w którym zasadniczą tezą 
jest budowa wielkich domów blokowych o jedno 
dwu lub trzy pokojowych mieszkaniach. Państwo 
Polskie jest jeszcze za ubogie,  aby mogło sobie p o ­
zwolić na budowę pięknych odrębnych willi z ogród­
kami na wzór bogatych,  angielskich „garten city — 
domków ogródków". Tern bardziej należy się prze­
ciwstawić takiemu systemowi budownictwa,  że na 
budowę zużywa się 90% kredytów Banku Gospodar­
stwa Krajowego,  przeznaczonych dla Komitetów Roz­
budowy.  Klasycznym przykładem tego jak nie nale­
ży budować jest miasto Lubiin. Smutnym objawem 
jest,  że w roku 1928 kontyngent  na rozbudowę nie 
został wykorzystany przez wszystkie miasta. Winę 
tego ponoszą sekretarze wydziałów powiatowych i in­
spektorzy sam. gm., którzy czy nie chcieli,  czy nie 
umieli przekonać zarządów odnośnych miast o ko­
nieczności należytego zużycia i rozprowadzenia kre­
dytów budowlanych.

— o —

Następny referat wygłosił: Inż. Stojanowski.  

referat Nr. 5.

P R O P A G A N D A  B U D O W N I C T W A
O G N I O T R W A Ł E G O  N A  W S I .

(Streszczenie).

Dążeniem Urzędu Wojewódzkiego jest spopula- 
zowanie wyrobu i wypału cegły, jako jednego z waż­
niejszych materjałów budowlanych w cegielniach po- 
lowych,  przys tosowanych do wypalenia cegły węglem 
zamiast,  zanadto już drogim na naszym terenie,  
drzewem. Opał  węglowy dla wypalenia 1000 szt. 
cegły w piecu polowym kosztuje przeciętnie 15— 17 
zł. natomias t  koszt  opału drzewnego dochodzi do
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50 zł. na 1000 szt.  ceg ły.  J ako  da lszy e tap  U rzędu  
Woj .  s tawia sobie  jako  zadanie  — sp o p u la ry zo w an ie  
w yr o b u  i wypa łu  ceg ły  wę g le m  do t e g o  s topn ia ,  
a ż e b y  dro bn y rolnik,  g d y  p o s ia d a  gl inę  na wła sny m 
te ren ie  m óg ł  sam wyrobić  sobi e  p o t r z e b n ą  mu i lość  
surówki  i wypal ić  ją w mie le rzu  ( s tosie )  w szys t ko  
przy p o m o c y  prym i ty wny ch  d o s t ę p n y c h  mu urządzeń .  
P r z e to  un i eza leżn i łby  się z j edne j  s t r o n y  od  n a d ­
m ie r n y c h  ap e ty tó w  za w odow ych  p r o d u c e n t ó w  cegły,  
zaś z drugie j  s t rony  od  s tanu  dr óg  i odleg łośc i  od  
ceg ie lni .  W tych warunkach  t ru dnośc i  w zdobyc iu  
s ob ie  po t r z e b n e j  ilości ceg ły  dla d r o b n e g o  roln ika  
og ran ic zy łyb y  się do z dobyc ia  sob ie  pewnej  i lości 
węgla ,  gdyż  resz tę  t. j. w y k o n a n ie  po t r z e b n e j  ilości 
surówki ,  m ó g łb y  uskute cznić  w c iągu  sezonu,  ko rz y­
stając z woln ych  chwil od  pracy  na roli.  C e le m  
zrea l izowania  tych zamierzeń  Urząd  Woj .  wydał  d r u ­
k ie m  b r o s z u r ę  pro fe so ra  J. Gale ra  p o d  ty t u łe m  — „Jak 
bu d o w a ć  ceg ie ln ie  p o l o w e “, — któ ra  zosta ła  ro zes łana  
wszys tk im  wydz ia łom pow ia to w y m  w o dpow ie dni e j  
i lości  eg zem p la rzy  ce lem d a ls zego  kolpor ta żu  do 
gmi n  i osób  za in te re so w an yc h .

Nieza l eżn ie  od, b ro s z u r y  U r z ą d  Woj .  rozesła ł  
wszys tk im wydz ia łom  pow.  na  te ren ie  W oj ew ódz tw a 
Lub.  sz czeg ó ło w e  p lany  te chn ic zne  p ie ców  po towych  
dla wypału  ceg ł y  w ęg le m  o raz  w b i eżącym  sez on ie  
uruchom i ł  cegie ln ię p o ł o w ą  w Z emb orzych  (6 kim. 
od  Lubl ina)  c e le m  szkolen ia  s t r ycha rzy  na  wy pa ł  
ceg ły  w ęgl em ,  uzna jąc ,  że d e c y d u ją c y m  o p o w o d z e ­
n iu  zamierzeń  czynnik iem je s t  r o z po w sz echn ie n i e  
w ś r ó d  s t r ycha rzy  w ia do m oś c i  o tern,  jak wypalać  
ceg łę  węglem.

Pos i łku jąc  się już  r oz es ł any m  wyż.  w y m i e ­
n i o n y m  m a te r j a łe m  ro la  wydz ia łów  p o w ia to w yc h  jes t  
znacznie u ła twiona  i p o le g a ła b y  na  tern, żeby  poza  
w łasn ą  or g a n iz a c y jn ą  inic ja tywą,  ko ryg ow a ły  p o c z y ­
nania  s a m o r z ą d ó w  g m i n n y c h  i miej skich  w celu n i e ­
d o p u s z c z e n ia  do  b ł ę d ó w  techn ic znyc h  i o rg an izacy j ­
ny c h  przy  rea l iz owan iu  p r o je k tó w  b u d o w y  cegielni  
po low ych.  P i e rw sz e  kroki  są na j t rudni e j sze ,  d l a t eg o  
też  Urząd  W o je w ó d z k i  u t r zym uj e  ins t ru k to ra  s p e c j a ­
l is tę ,  k t ó r e g o  de le gu je  na  mi e jsc e  na żądani e  w y ­
dz ia łów pow ia to w y ch ,  s a m o rz ą d ó w  g m in nych  i m ie j ­
skich oraz o s ó b  p ry w a tn y ch  ce lem udz ie le n ia  s z c z e g ó ­
łow ych wskazówek.

Osią gn ięc i e  p o z y t y w n e g o  rezu l ta tu  w powyższe j  
sp rawie  t. zn. po t an i en i a  ceg ł y  jes t  t ak  ważne  i pi lne 
na  na sz ym  te ren ie  w o b e c  zas t rasza jących  pożarów ,  
że do pr a c y  w tym k ie ru nku  U rz ąd  Wojewódzki  p o ­
wo łu je  wszys t k ie  czynnik i  z a in te r e so w an e  na te ren ie  
W oje w ódz tw a .

—  o  —

W o jew o d a . Nawi ązując  do  spraw p o r u s z o n y c h  
w re fe rac ie  s twierdza  n a  p o d s ta w ie  d o ty c h c z a s o w e g o  
d ośw iadczenia ,  ze i lekroć Pow.  Zw. K om .  z a a n g a ż o ­
wa ły  s ię  w b u d o w ę  i p rod uk c ję  wie lk ich cegielni ,  
t o  z ma łemi  wyją tkami  — zawsze  pr zeds i ęb io r s tw a  
te  b y ły  def icy to wemi ,  na tomias t  małe  ceg ie ln ie  p o ł o ­
wę,  ma ły m ko sz te m  w y b u d o w a n e  da ją  do b re  wyniki ,  
czego  d o w o d e m  jes t  rozwój  takich cegielni  w W o j e ­
w ód z tw ie  Krakows kiem.  J a s n y m  jest  wysi łek Dyrekcj i  
R o b ó t  łącznie  z W yd zia łe m Sa mo rządow ym ,  aby d o ­
s ta rczyć  lud nośc i  wie jskiej  tan ie j  cegły na  d o g o d n y c h  
warunkach ,  a p r z e to  s p o p u la ry z o w a ć  i r o z p o w s z e c h ­
nić w ś r ó d  na jszerszych  war s tw  ludnośc i  p ię k n ą  i na 
pr zysz ł ość  z baw ie nn ą  myś l  b u d o w n ic tw a  og ni o t rw a­

łego .  R o zpo w sz ec hn i ło  się mylne  m n ie m an ie ,  że  
b u d o w a  p ry m i ty w nych cegie lni  po l ow ych jes t  c z e m ś  
sprzecznym z dz is ie j szym c iąg łym d o s k o n a l e n i e m  
i konc e n t r a c ją  produkcji .  T y m cza se m  życie s tw ie rdza  
zupe łn ie  co innego ,  a mianowicie :  t am gdzie  są p iece  
H of fm anow ski e ,  rozwi ja ją  się do b rze  także małe  c e ­
g ie ln ie  po lowe.  O kr es  bu do w la n y  1929/30 b ę d z ie m y  
t rak towal i  w tej dz iedz in ie ,  j ako okres  e k s p e r y m e n ­
ta ln y  i pracę nad b u d o w ą  i u r uchom ieniem  cegielni  
po lo wy ch  ro zp o czn ie m y  ty lko  w 4-ch powia tach ,  t o  
je s t  w b ia lskim,  k o n s ta n t yno w sk im ,  iu ba r towsk im  
i s ied leckim.

N a s t ę p n i e  p. Inż. S to ja now ski  omów i ł  z a g a d n i e ­
nie  e lektryf ikacj i  mias t  (patrz  Lubelsk i  Dziennik Wo* 
jewódzki  Nr.  21, poz.  240 z r. 1929).

W o jew o d a . Elekt ryf ikac ja  naszych mias t  p o ­
zos tawia  wiele do  życzenia.  Ca ły  sz e re g  mias t  n ie  
po s ia da  wła snych  e lek t rown i ,  p o m im o,  że z a rządy  
mias t  wie le  czasu  zużywają  na t e o re ty z o w a n ie  tej  
dz iedz iny  np. czy ta  się p ięk ne  rady se k re ta r z a  s e j ­
miku  b i łgora j sk iego  p o m im o ,  że mias to  Bi łgoraj  nie 
po s ia da  wcale  oświe t len ia  e lek t rycznego .  Są  mias ta ,  
k tóre  m o g ły b y  korzys tać  z prądu  e le k t r y czn eg o  mie j ­
sk iego  na jb l iż szego  są s i e d n ie g o  mias ta ,  inne  zaś  
w inny  za łożyć  własne  e lekt rownie .  W o g ó l e  t e n d e n c j ą  
Urzędu  W o je w ó d z k ie g o  będz ie ,  ażeby  u p ra w ni eni a  
e lek t ry czne  w przysz łośc i  do s t aw a ły  tylko mias ta .

II-gi dzień obrad.

I-szy re fe ra t  wygłos i ł  Bar Józe f ,  re f e r e n d a rz  
L u b e ls k ie g o  Urzędu  W oj ew ó d zk ie g o .

referat  Nr. 6

G ŁÓW NE ZASADY G O SPO D A R K I FINANSOW EJ  
ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH.

U w agi w stęp n e .  C e le m  i zadan iem  s a m o r z ą d ó w  
je s t  p r zedew sz ys t k i em  żyw a i in­

t e n s y w n a  dz ia ła lność  w dz iedzinie  rozl icznych  ga łęzi  
życia g o s p o d a r c z e g o ,  a dla umo żl iw ien ia  real izacj i  
p r z e k a z an e g o  im przez pańs tw o zakresu p ra c y  k a żdy  
związek ko m u n a ln y ,  j ako od dzi e ln a  tery tor ja ln ie  j e d ­
nos tka ,  ma  zape wn io ne  us ta wo wo,  pe w n e  ź ródł a  d o ­
c h o d ó w ,  z drugie j  zaś  s t rony  jes t  u s ta w ow o  z o b o ­
w ią zany  opr a c o w a ć  na każdy  rok  s p o s ó b  na j r ac jo ­
na ln ie j s zeg o  zużycia  z g ro m a d z o n y c h  fund usz ów .  Sp ra ­
wy zatem związane  z o rg an iz ac j ą  p o b o r u  danin  oraz 
uk ła dania  c o ro c z n e g o  p lanu  g o s p o d a r c z e g o ,  a n a ­
s tę pni e  w p ro w a d z a n ia  g o  w życ ie  czyli k ró tko m ó ­
wiąc  sprawy f inansowo  b u dż e to w e ,  s ta n o w ią  j e d n o  
z kapi ta lnych  zaga dn ień ,  k t órym  na le ży  na  ka żd y m  
kroku p oś w ię cać  baczną  uw agę ,  gd yż  od  n a le ż y te g o  
u jęc ia  ich za leży  p o m y ś l n y  b i e g  dalszej  pracy.

Na p ie rwszy  plan w ys uw a  się tu  oczywiśc ie  
bu d ż e t ,  g d y ż  on  wp ro wadz a j ąc  p l a n o w o ść  w dz ia ła l ­
nośc i  s a m o r z ą d ó w  jes t  kośćcem  oraz  p o d s ta w o w y m  
w aru nki em  ce lowej  i ow o cn e j  g o s po da rk i .  M im o to,  
j e d n a k ż e  przy d o k ła d m e js z e m  roze j rzen iu  się w ma-  
te r ja le z d o ty chczaso w e j  praktyki  m o ż n a  s k o n s t a t o ­
wać ,  że z naczen ie  b u d ż e tu ,  j ako  tych ram, w k tóre  
p o w in ny  b yć  u jęte  zamie rzeni a  g o s p o d a r c z e ,  n i e b y ł o  
na leżyc ie  d o c e n ia n e  przez  czynniki  s a m o r z ą d o w e .
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Tak w czasach inflacyjnych, jak i w latach później­
szych, a nawet i obecnie zdarzają się wypadki, że 
budżet uważany jest za formalność, której trzeba 
wprawdzie dopełnić, gdyż wymaga tego ustawa, ale 
w wykonaniu gospodarka samorządowa zupełnie nie 
jest zgodna z budżetem. Jedne z kredytów przekra­
cza się bardzo znacznie, inne pozostają niewykorzy­
stane, uskutecznia się wydatki nieprzewidziane i nie 
mające pokrycia w budżecie, dochody preliminowane 
są nierealne i t. d.

Oczywiście, że życie gospodarcze biegnie wła- 
snemi torami, skutkiem czego zachodzi czasem ko­
nieczność zmodyfikowania drobniejszych fragmentów 
ułożonego naprzód planu, że przewidywania budże­
towe nie zawsze mogą być trafne, gdyż trudno wszy­
stkie zamierzenia ściśle ująć i z m atematyczną do ­
kładnością oszacować, ale fakty te mogą usprawie­
dliwiać jedynie nieznaczne modyfikacje, natomiast 
przedłużanie łańcucha podobnych odchyleń w n ie ­
skończoność, a więc stwarzanie z takiego p o s tęp o ­
wania zasady jest niedopuszczalne, gdyż mści się 
ono ogromnie na całokształcie gospodarki i ' skutki 
tegoż nie dają na siebie długo czekać. Z powodu 
n ieprzestrzegania wytycznych, ustalonych przez pre- 
liminaiz budżetowy, traci się przegląd rozporządzal- 
nych funduszów oraz uskutecznionych wydatków, 
równowaga między wpływami a rozchodami ulega 
zwichnięciu, a wtenczas rozpoczyna się chaotyczna 
polityka finansowa na krótką metę, życie z dnia na 
dzień polegające na gorączkowem poszukiwaniu środ­
ków potrzebnych na pokrycie palących zobowiązań.

Kredyty w ek slow e. W tej atmosierze pojawia się 
weksel, jako wyłączny środek 

płatniczy, a ponieważ jest on tylko tymczasowem 
uregulowaniem należności, a więc masę czasu, energji 
i pomysłowości zużywa się na jego pro longaty  i in ­
ne podobne kombinacje. Podkreślenie opłakanych 
konsekwencji lekkomyślnej gospodarki wekslowej nie 
jest jednakże równoznaczne z postulatem całkowite­
go wyeliminowania z życia samorządów tej formy 
kredytu. Samorządy, w których okresy zwiększo­
nych wpływów nie zbiegają się z okresami zwięk­
szonych wydatków mogą korzystać z kredytu wekslo­
wego, ale z tern zastrzeżeniem, by weksel spełniał 
rzeczywiście rolę tylko czasowego zasilania finansów 
komunalnych, a nie przemienia się skutkiem wiecz­
nych prolongat, połączonych niejednokrotnie z p ro ­
testami, w kosztowny kredyt długoterminowy. P rz e ­
dewszystkiem zaś należy postawić sobie za zasadę, 
iż weksel absolutnie nie nadaje się do przeprowa­
dzania znaczniejszych inwestycyj, gdyż podobnie ry ­
zykowne posunięcia kończą’ się zawsze sytuacją bez 
wyjścia, której rozwikłanie nasuwa duże trudności 

■ oraz połączone jest częstokroć ze stratami materjal- 
nemi, a zawsze ze stratami natury moralnej, ujawnia- 
jącemi się w poderwaniu zaufania do samorządów, 
tudzież zachwianiu wiary u ludności w celowość 
i użyteczność pracy samorządów dla społeczeństwa.

Świadomość szkodliwości powyższych niepożą­
danych momentów, jakie n iejednokrotnie mają miej­
sce w gospodarce samorządów, jest konieczna prze- 
dewszystkiem u sekretarzy wydziałów powiatowych, 
gdyż sekretarz jest prawą ręką przewodniczącego 
wydz. pow , a zarazem wykonawcą zarządzeń p rze­
wodniczącego oraz uchwał organów komunalnych 
i pod jego faktycznym nadzorem winna się rozwijać

działalność Pow. Związku Kom. Z drugiej strony 
zaś tak sekretarz, jak i inspektor sam. gm. nadzoru­
jący gospodarkę gmin, jako pracownicy niezależni 
od konjunktur oraz fluktuacyj wyborczych, reprezen­
tują pierwiastek ciągłości pracy tudzież stanowią ele­
ment fachowy, który powinien zdawać sobie dosko­
nale sprawę, jakie są konsekwencje chaotycznej i bez- 
planowej gospodarki i dlatego na nich, jako tych, 
od których inicjatywy oraz pracy zależy w wielkiej 
mierze należyta realiżacja zadań związków komunal­
nych, spada poniekąd moralna odpowiedzialność za 
niedomagania ujawniające się w gospodarce sam o­
rządów.

Obok tych ogólnych uwag, dotyczących ca ło ­
kształtu gospodarki omówienia wymagają również 
zagadnienia praktyczne, a przedewszystkiem sprawy 
organizacji finansowo-budżetowej, której należyte 
ujęcie jest warunkiem sprawnej i celowej działalności. 
Jak już wyżej zaznaczono założeniem oraz wyrazem 
każdorocznej „kampanji“ samorządów jest budżet, 
wobec czego, jeżeli ma on odpowiedzieć swemu za­
daniu, musi być sumiennie w najdrobniejszych szcze­
gółach przemyślany i opracowany. Zdawałoby się, 
że ponieważ postanowienia ustawowe regulujące te 
kwestje, a mianowicie ustawa o tymcz. uregul. fin. 
kom z dnia 11 .VIII-1923 r. Rozporządzenie Prez. 
Rzeczyp. z dnia 17.VI-1924 r. oraz Rozporządzenie 
Min. Spr. Wewn. z dnia 28.VI-1926 r. mają już od  
kilku lat zastosowanie w praktyce, przeto nie powinny 
one nasuwać wątpliwości. Mimo to  jednakże przy 
sposobności zatwierdzenia budżetów m ożna zauważyć 
liczne usterki i uchybienia, wynikające czy to z n ie­
zrozumienia, czy też nieznajomości przepisów. Celem 
zatem chociażby częściowego ich usunięcia należy 
omówić przynajmniej ważniejsze zagadnienia finan­
sowo-budżetowe.

I. N ależyte opracow yw anie prelim inarzy  
budżetow ych.

Przedewszystkiem nasuwa się ogólna uwaga, 
że przedkładane do zatwierdzenia preliminarze b udże­
towe są opracowane niedokładnie, a wyjaśnienia do 
poszczególnych paragrafów i pozycyj są 2byt lako­
niczne i ogólnikowe. Brak szczegółowych danych 
co do sposobu zużycia preliminowanych kredytów, 
brak przytoczenia danych faktycznych, potrzebnych 
do rachunkowego obliczenia wysokości poszczegól­
nych pozycyj, często nie są dołączane kosztorysy, 
preliminarze subwencjonowanych związków i insty- 
tucyj i t. d.

II. W łaściwa polityka personalna zw iązków  
kom unalnych.

W dziedzinie kosztów administracji ujawnia się 
częstokroć nieoględna polityka personalna, nacecho­
wana tendencją wydatnego rozszerzania w poszczegó l­
nych działach statutu etatów stanowisk służbowych, 
mimo, iż potrzeba przyjęcia nowych pracowników 
jest tylko przejściowa i angażowanie w tym wypadku 
winno następować tylko na podstawie kontraktu. 
Należy sobie bowiem uświadomić, że statut etatów 
winien obejmować stanowiska tylko tych pracowni­
ków, którzy są niezbędni dla prowadzenia normalnej
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gospodarki,  a wszelkie przejściowe zapotrzebowania 
winny być uzupełnione przy pomocy tymczasowej  
formy s tosunku s łużbowego t. j. kontraktu.

111. Odpisy na fundusz renow acyjny.

Budżety przedsiębiors tw komunalnych nie prze­
widują odpisów na fundusz renowacyjny.

IV. Ew idencja zad łużen ia  d łu go  i k rótk o­
term in ow ego .

W dziedzinie zadłużenia dają się zauważyć na­
s tępujące b r a k i :

1) Do budżetu nie są dołączane szczegółowe 
wykazy długo- terminowego obciążenia ^związków, 
przyczem niewłaściwie budżetuje się pożyczki obl i­
gacyjne,  gdyż w dochodach umieszcza się wpływ 
z nich już po odtrąceniu strat  na kursie,  a więc bez 
uwidocznienia tychże po st ronie wydatków.

2) Mimo znacznego obrotu  wekslowego nie pro­
wadzi się w wielu wypadkach dokładnego rejestru 
wekslowego,  a rozkładu spłaty kredytu wekslowego 
dokonywuje się bez dosta tecznego przemyślenia,  
skutkiem czego wynikają później  dla związku ogromne 
trudności  płatnicze.

3) Uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczek 
długoterminowych są przedkładane d o ‘zatwierdzenia 
bez  promes, a więc mimo, iż związek nie ukończył 
jeszcze pertraktacyj z odnośną instytucją kredytową 
i nie ma pewności ot rzymania pożyczki.

V. Układ budżetu d rogow ego .

Wielka różnorodność ujawnia się w opracowaniu 
budżetów drogowych :

1) Zachodzą wypadki nieprzes trzegania zasady, 
że budżet drogowy w obrębie budżetu ogólnego 
musi być bezwzględnie zbi lansowany t. zn. wszystkie 
wpływy na cele drogowe z opłat  i dopłat  drogowych,  
subwencyj ,  pożyczek i t. p. mogą być zużyte tylko 
na cele drogowe,  a więc na konserwację dotychcza­
sowych i budowę nowych dróg oraz ewentualnie na 
spłatę rat pożyc-ek długoterminowych zaciągniętych 
i zużytych na cele drogowe w latach poprzednich,  przy­
czem dla przej rzys tości  winien być zrównoważony 
osobno budżet  drogowy zwyczajny,  a osobno nad­
zwyczajny,  co już jes t kwestją odpowiedniego zróż­
niczkowania wpływów z opłat  i dopłat  drogowych.

2) cyfrowe dane w budżecie  dotyczące kredy ­
tów drogowych częstokroć nie zgadzają się z takiemiż 
danemi ,  umieszczonemi  w statucie opłat  i dopłat  
drogowych,

3) podstawy prawne statutu są mylnie powo­
ływane.

VI. B udżety szpitali.

Odnośnie działu „Zdrowie publiczne" nie s to ­
suje się pos tanowień Rozporz. Prez.  Rzeczyp. z dnia 
22.111-1928 r. (Dz. Ust. Nr. 38, poz. 382) co do wy­
odrębnienia budżetu szpi talnego z budżetu  ogólnego,

oraz przedkładania do zatwierdzenia uchwał o p o ­
borze opłat szpitalnych.

VII. Wydatki nadzw yczajne.

W budżecie nadzwyczajnym niejednokrotnie nie 
rozbija się preliminowanych kredytów na poszczegól ­
ne działy, tudzież daje się zauważyć niewłaściwa 
kwalifikacja niektórych wydatków,  jako nadzwy­
czajnych.

VIII. Statuty podatków  sam oistnych.

Statuty podatków samoistnych nie są uzupeł­
niane w miarę wydawania nowych ustaw i rozporzą­
dzeń,  które zmieniają niektóre ich postanowienia.

IX. Z aległości budżetow e.

Sprawa zaległości budżetowych jest w poszcze­
gólnych powiatach bardzo różnorodnie załatwiana, 
a często nawet  sprzecznie z obowiązującemi prze­
pisami.

T e z y .
/

Z przedstawionych zatem powyżej 'uwag i spo­
strzeżeń wyłaniają się następujące postulaty,  które 
winny być przest rzegane przez sa m o r z ą d y :

1) Gospodarka  budżetowa związków komunal­
nych winna się rozwijać ściśle według wytycznych,  . 
us talonych w budżetach,  precyzujących z jednej stro­
ny realnie preliminowane dochody,  a z drugiej s t ro­
ny wydatki,  dostosowane do możliwości f inansowych 
danego związku.

2) Budżety winny być opracowywane z możl i­
wie największą dokładnością przy szerokiem wyko ­
rzystaniu rubryki przeznaczonej  dla wyjaśnień i m- 
formacyj odnośnie poszczególnych pozycyj,  tak, aby 
zawierały one wyczerpujące dane co do działalności 
gospodarczej  danego związku.

3) Pol i tyka personalna związków k o m u n a ln y ch : 
powinna być odnośnie pracowników z uwagi na wy­
nikające stąd ciężary f inansowe bardzo oględna.  
Każdy pracownik powinien przed przyjęciem go na . 
stałe stanowisko etatowe odbyć jednoroczny okres 
próbny, celem przekonania się o jego kwalifikacjach 
zawodowych i moralnych,  a statut etatów powinien 
być dostosowany pod względem ilości i rodzaju s ta­
nowisk ściśle tylko do potrzeb normalnej  gos pod ar ­
ki związku.

4) Budżety przedsiębiorstw winny bezwzględnie 
przewidywać odpisy na fundusz renowacyjny celem 
zapewnienia przedsiębiors twom trwałej zdolności  pro­
dukcyjnej,  a uzyskiwane w ten sposób corocznie fun­
dusze winny być przelewane na rachunek specjalny 
w jednej z publicznych instytucyj kredytowych, przy­
czem najbardziej  ce lowem byłoby lokowanie tychże 
w Komunalnych Kasach Oszczędności ,  co zarazem 
przyczyni się do rozszerzenia ich działalności.

5) Poli tyka kredytowa związków komunalnych 
winna być dostosowana do możliwości f inansow ych . ,
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poważniejsze zaś inwestycje winny być realizowane 
tylko przy pomocy zabezpieczonego prom esą kredy­
tu długoterm inow ego, a nigdy wekslowego. Z obo­
wiązania związków winny być ujęte w dokładną ewi­
dencję; do preliminarzy budżetowych winny być d o ­
łączane szczegółowe wykazy wszystkich pożyczek 
długoterminowych, a pożyczki obligacyjne winny być 
Umieszczane w budżecie w nominalnej wysokości, 
przy równoczesnem wykazaniu strat na kursie po 
stronie wydatków. O grom ną ostrożn ośc ią  w inno  
być nacechow ane korzystan ie z kredytu w ek slo ­
w ego , przyczem winien on być ujęty w ewidencję 
w rejestrze wekslowym, prowadzonym według wzoru 
podanego w instrukcji rachunkowej dla pow. zw. 
kom. a spłata tegoż winna być rozkładana na odpo­
wiednie raty, dostosowane do wysokości dziennych 
wpływów, umożliwiających ich pokrycie. Kredyt 
wekslowy powinien być wykorzystywany jedynie na 
czasowe zasilanie funduszy kasowych (na pokrywanie 
wydatków w budżecie przewidzianych).

Dopuszczanie do protestów weksli związków ko­
munalnych należy uznać za niedopuszczalne, świad­
czy to bowiem o braku u organów samorządowych 
podstawowych zasad racjonalnej gospodarki.

Uchwały w sprawie zaciągania pożyczek długo­
terminowych winny być przedkładane do zatwierdze­
nia dopiero po uzyskaniu prom esy, której odpis wi­
nien być dołączony do materjałów finasowych.

6) Zużywanie funduszów drogowych na inne 
potrzeby budżetowe jest niedopuszczalne, a wszelkie 
wpływy z opłat i dopłat drogowych z subwencyj 
i pożyczek na cele drogowe itp. mogą być przezna­
czone w budżecie tylko na konserwację i budowę 

•dróg oraz ewentualnie na spłatę rat pożyczek .dłu­
goterminowych zaciągniętych i zużytych na drogi 
w latach poprzednich, przyczem ogólne kwoty w pły­
wów z opłat i dopłat drogowych, przewidziane w bu ­
dżecie winny być zgodne z takiemiż sumami statutu, 
którego prawną podstawą są art. 19 i 23 ustawy 
z dnia 10/XII 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 6/21 poz. 32) 
oraz art. 30 ustawy o tymcz. ureg. fin. kom. z dnia 
11 /VIII 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 94, poz. 747).

7) Budżety szpitali winny być w myśl pos tano ­
wień Rozp. Prez. Rzeczyp. z dnia 22/111 1928 roku

'(Dz. Ust. Nr. 38 poz. 382) wyodrębnione z ogólnego 
budżetu, do którego wchodzi tylko ta suma, jaką 
związek komunalny przyczynia się do utrzymania 
szpitala, a uchwały o poborze opłat szpitalnych win­
ny być przedkładane do zatwierdzenia władzy nad ­
zorczej.

8) Wydatki nadzwyczajne winny być ujmowane 
w poszczególne działy budżetowe, tudzież winna być 
przeprow adzana należyta ich kwalifikacja w mvśl p o ­
stanowień § 5 Rozp. Prez. Rzeczyp. z dnia 17/VI — 
1924 r. (Dz. Ust. Nr. 51, poz. 522) oraz § 7 Rozp. 
Min. Spr. Wewn. z dnia 28/VI 1926 r. (Dz. Ust. 
Nr. 75, poz. 433).

9) Statuty podatków samoistnych winny być 
utrzymywane w aktualności, a poszczególne ich p o ­
stanowienia uzupełniane stosownie do zmian wpro­
wadzanych przez nowe ustawy i rozporządzenia, 
z których najważniejsze s ą :

a) art. 6 Rozp Prez. Rzeczyp. z dnia 22/111 — 
1928 r. (Dz. Ust. Nr. 36, poz. 335) ustalający, że 
płatność rat samoistnych danin obciążających grunty 
winna przypadać na kwiecień oraz w czasie od 15/XI,

przyczem bardzo ważne znaczenie ma również art. 5 
tegoż rozporządzenia, który wprowadza obowiązek 
równoczesnego zawiadamiania płatnika o wysokości 
i terminach płatności samoistnych danin komunalnych, 
wymierzonych w stosunku rocznym w ciągu 2-ch 
pierwszych miesięcy okresu budżetowego, a odnośnie 
danin obciążających grunty  nawet przed 1 kwietnia,

b) art. 3 wspomnianego wyżej Rozp. Prez. 
Rzeczyp. z dnia 22/111 1928 r. wprowadzający pewne 
zmiany w stylizacji § § 2 i 3 statutu wzorowego
0 opłatach od umów o przeniesienie własności n ie ­
ruchomości.

c) § 1 Rozp. Prez. Rzeczyp. z dnia 17/V 1927 r. 
(Dz. Ust. Nr. 46, poz. 401) wprowadzający zniżkę 
kar za zwłokę od zaległości we wszystkich podatkach 
z 4°/0 do 2°/0 z wyjątkiem podatków gruntowych od 
których płaci się tylko 1% miesięcznie,

d) okólnik Min. Spr. Wewn. z dnia 21/VII 1926 r. 
Nr. SF. 5274/26 zlecający dokładne podawanie w sta­
tutach sposobu ich ogłoszenia, a więc przez rozpla­
katowanie, ogłoszenie w dzienniku itp. a nie zapo- 
mocą słów, „w sposób w miejscu przyjęty".

10) Zaległości budżetowe oraz ewentualne defi­
cyty względnie nadwyżki winny być budżetow ane
1 księgowane ściśle według postanowień § § 46—49 
Rozp. Min. Spr. Wewn. z dnia 28/VI 1926 r. (Dz. 
Ust. Nr. 75, poz. 433).

X. Dopłaty za nadm ierne zużyw anie dróg.

Jednem z najważniejszych zadań samorządów 
w obecnej dobie jest podjęcie zakrojonych na szero­
ką skalę inwestycyj drogowych przy równoczesnej 
racjonalnej konserwacji dróg istniejących. Celem 
szybkiej i pomyślnej realizacji tego przedsięwzięcia 
muszą samorządy poza jaknajwydatniejszem wykorzy­
staniem świadczeń w naturze mieć również do dyspo­
zycji znaczne fundusze p ieniężne, których źródłem 
są wedle obowiązujących przepisów przedewszystkiem 
opłaty i dopłaty drogowe.

Dopłaty za nadmierne zużywanie dróg, poza tą  
okolicznością, iż stanowią one źródło dochodów, ma­
ją jeszcze ważne znaczenie z tego  względu, że są 
one regulatorem sprawiedliwej repartycji ciężarów 
na cele drogowe między poszczególnych płatników, 
gdyż słuszną jest rzeczą, aby ci, którzy drogi nad ­
miernie zużywają, byli pociągani do wydatniejszego 
uczestniczenia w kosztach ich budow y i utrzymania. 
Mimo to jednakże przy sposobności zatwierdzania 
budżetów i statutów opłat drogowych można skon­
statować, że powiatowe związki komunalne nie wy­
korzystują należycie danego im w § 23 ustawy z dnia 
10/X1I 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 6/21, poz. 32) prawa 
podciągania tych, którzy nadmiernie zużywają drogi, 
jak np. fabryki, cukrownie, gorzelnie, tartaki, browa­
ry, młyny, eksploatacyjne przedsiębiorstwa leśne, 
przedsiębiorstwa przewozowe itp. do udziału w kosz­
tach budowy i utrzymania dróg w formie specjalnych 
dopłat (ustęp II § 2 statutu wzorowego przy zasto­
sowaniu formy wymiaru i poboru przewidzianej 
w § 19 Rozp. Min. Spr. Wewn. z dnia 18/111 1924 r. 
(Dz. Ust. Nr. 31, poz. 317).

Ponadto  związki komunalne, które korzystają 
z powyższych dopłat, s tosują rozmaite sposoby ich 
wymiaru z tendencją  możliwie największego ułatwię-
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nia sobie tej akcji, nie zważając jednakże na spra­
wiedl iwość rozdziału, a więc proporcjonalnie do s top­
nia zużywania dróg, skutkiem czego powodują  słusz­
ne narzekania ze s t rony płatników i wywołują niepo- 
pularność te] daniny.  Jeżel i  dotychczas dopłaty  za 
nadmierne zużywanie dróg wykazały w praktyce nikłe 
rezultaty,  to przyczyna tego leży przedewszystkiem 
w zaniedbaniach wydziałów powiatowych w przepro ­
wadzeniu należytej  organizacji  ich wymiaru i poboru.

Z powyższych uwag wyłaniają się zatem nas tę­
pujące postulaty.

1) Celem uzyskania możliwie największych fun­
duszów na potrzeby drogowe winny być w całej  
pełni w ykorzystyw ane przez p ow iatow e związki  
kom unalne dopłaty, któreby s łuszn ie  zw iększały  
ciężar danin drogow ych  dla nadmiernie zużyw ają­
cych drogi, a zatem odnoszących z dróg szczególne 
korzyści.

2) Celem otrzymania  z powyższych dopłat  od ­
powiednich wyników finansowych,  tudzież zapewnie­
nia sprawności przy ich wymiarze i poborze ,  winny 
być przest rzegane nas tępujące z a s a d y :

a) Omawianemi  dopłatami  mogą być obciążane 
tylko większe przedsiębiorstwa handlowe i przemy­
słowe, które rzeczywiście nadmiernie drogi zużywają 
z wykluczeniem jednakże małych jednostek  jak re­
stauracje,  piekarnie,  sklepy itp. do  których nie m o ż­
na przecież zastosować kryterjum nadmiernego zu­
żywania,  a mimo to zdarzają się wypadki  wymierza­
nia im powyższych dopłat .

b) Związek komunalny może pociągnąć do po ­
wyższych dopłat  tylko te przedsiębiors twa,  które ko­
rzys ta ją z dróg ut rzymywanych przez dany związek, 
przyczem ogólna kwota preliminowanych dopłat  win­
na być dos tosowana do wysokości  kosztów uttzyma- 
nia odnośnych  odcinków dróg.

c) P rzed  przys tąpieniem do wymiaru winien być 
sporządzony wykaz płatników, tudzież co do każdego 
z nich zebrany materjał  wskazujący s topień zużywa­
nia drogi (np. przeciętna ilość furmanek, przeciętny 
ciężar ładunku itp. w s tosunku rocznym) przy równo­
czesnym wypośrodkowaniu  odpowiedniego współczyn­
nika wymiarowego.  Przykład:  Wszystkie przedsię­
biors twa przewożą rocznie przeciętnie 60.000 cetna- 
rów metr. Kwota uchwalonych dopłat  wynosi 18.000 zł. 
Współczynnik  wymiarowy wynosi zatem 18.000 : 60.000 
—  03. Przedsiębiorstwo X przewozi rocznie przecięt­
nie 5.000 cetn. metr.  przeto kwota dop ła ty ,k tó rą  ma 
uiścić wynosi 5.000 X  0 . 3 =  1.500 zł.

d) Ustalone w punkcie c) wytyczne wymiaru 
dopłat  wraz z cyfrowemi danemi winny być przed­
stawione Komisji,  złożonej w połowie z płatników 
celem wyrażenia opinji,  poczem dopiero  może nas tą­
pić definitywny rozkład.

Spółki drogow e.

Poza udziałem państwa i samorządów w akcji 
drogowej us tawa drogowa z dnia 10/XI1 1920 roku 
w ait.  25, 26 i 27 przewiduje jeszcze jeden sposób 
finansowania inwestycyj drogowych,  który w razie 
postawienia go na należytym poziomie,  może wy­
datnie przyspieszyć proces  budowy dróg,  ^ m i a n o w i ­
cie spółki drogowe.  Wielkie znaczenie spółek dro­
gowych polega  między innemi na tern, iż działalno­
ścią swą uzupełniają one pracę związków komunal­

nych w zakresie budowy i utrzymania dróg,  przy­
czyniając się w ten sposób do rozwoju sieci kom u­
nikacyjnej,  gdyż celem tworzenia spółek drogowych 
jest  budowa względnie utrzymywanie odcinków dróg 
wojewódzkich,  powiatowych lub gminnych jeżeli tego 
zadania nie podjął  się żaden z odnośnych związków 
samorządowych.  Spółki drogowe mają zatem na ce ­
lu przeprowadzenie inwestycyj drogowych lokalnych, 
których nie może uskutecznić w najbliższej przysz­
łości odnośny związek komunalny,  ponieważ progra­
mem swym na najbliższe lata musi objąć pilniejsze 
i ważniejsze zadania w tej dziedzinie.  Zadaniem ich 
jest  więc budowa odcinków dróg, mających ważne 
znaczenie lokalne dla mieszkańców danej okolicy, 
a więc przynoszących bezpośrednie  korzyści p rzede­
wszystkiem członkom odnośnej  spółki, k tóry to fakt 
winien być dostatecznym bodźcem do ich zakłada­
nia. Ponad to  spółki drogowe,  jako opar te na zasa­
dzie dobrowolnej  umowy są najbardziej  odpowied­
nim sposobem budowy odcinków dróg względnie 
mostów w obrębię terytorjów,  leżących w różnych 
jednostkach administracyjnych.

Spółki drogowe opar te zasadniczo na podstawie 
dobrowolnego wstępowania do niej zainteresowanych 
jednostek  mają jednakże możność  na zasadzie orze­
czenia wydziału powiatowego wydanego na wniosek 
grupy członków dobrowolnych,  deklarujących g o to ­
wość ponies ienia dwuch trzecich części kosztów 
spółki, pociągnięcia do współudziału drogą przymu­
sową tych,  k tórzy wzbraniając się zgłosić swój akces 
do spółki mimo widocznych dla nich korzyści,  chcą 
tern samem uchylić się od ponoszenia  koniecznych 
ciężarów. Przepis ten zapobiega zatem niesprawie­
dliwemu podziałowi świadczeń na cele spółki oraz 
osiąganiu korzyści bez własnego przyczynienia się 
przez n ieuspołecznione jednostki z rezul tatów pracy 
■spółki.

Szczegółowe postanowienia ,  dotyczące spółek 
drogowych zawiera Rozp. Min. Rob. Publ.  z dn. 
8/X-1921 r. (Dz. Ust. Nr. 5/22 poz. 33), do którego 
dołączony jest również s tatut  spółki drogowej.

Z uwagi zatem na doniosłe znaczenie spółek 
drogowych w całokształcie drogowej akcji inwesty­
cyjnej winny samorządy usilnie popierać zakładanie 
' tychże tudzież na każdym kroku użyczać im wyda t­
nej pomocy.

Świadczenia d rogow e w naturze w miastach.

Świadczenia drogowe w naturze,  które przewi­
duje w art. 29—33 ustawa drogowa z dn. 10/XI1-1920 r„ 

■stosowane w większym zakresie od lat kilku na  t e ­
renie gmin wiejskich dały bardzo poważne rezultaty 
w dziedzinie budowy dróg, wykazując zarazem,  że 
jako jedna z głównych podstaw intensywnej  dzia­
łalności drogowo-inwestycyjnej,  mają one ogromnie 
doniosłe znaczenie w rozbudowie naszej sieci komu- 

mikacyjnej.  Natomias t w gminach miejskich niewy- 
dzielonych wyniki prowadzonej  w tym kierunku akcji 

ibyły bardzo nikłe, przyczem ujawniał się brak zain­
teresowania,  a nawet n iechęć organów miejskich do 
uchwalania powyższych świadczeń,  aczkolwiek miasta 

'nasze wykazują pod względem bruków i chodników 
bardzo znaczne braki, których usunięcie będzie wy­

m a g a ł o  jeszcze ogromnych wkładów.
Mimo odrębnego charakteru ludności miejskiej , .
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M ó r ą  t r u d n o  j e s t  p o c i ą g n ą ć  w  ca łe j  pe łn i  d o  ś w i a d ­
c z e ń  w  n a t u r z e ,  w y k o r z y s t a n i e  t y c h ż e  w m ia s ta c h  
n i e  p o w i n n o  n a s t r ę c z a ć  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i ,  g d y ż  t a k  
p o s t a n o w i e n i a  u s t a w y  d r o g o w e j ,  jak i o g ł o s z o n y  
w  Lu b .  D z ie ń .  W o j .  Nr .  24 z dn.  13/XII-1927 r. s t a ­
tu t  w z o r o w y  ś w i a d c z e ń  d r o g o w y c h  w  n a t u r z e  p r z e ­
w i d u j ą  m o ż n o ś ć  z a m i a n y  św ia d c z e ń  na  o p ł a t ę  
g o t ó w k o w ą  d la  ty c h ,  k tó r z y  n ie  c h c ą  w y k o n a ć  tej  
p o w i n n o ś c i  w  n a t u r z e .

Z uw ag i  z a t e m  n a  b a r d z o  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  
ś w i a d c z e ń  d r o g o w y c h  w n a t u r z e  d la  b u d o w y  d r ó g  
w i n n a  b y ć  z w r ó c o n a  b a c z n a  u w a g a  n a  i n t e n s y w n e  
w y k o r z y s t y w a n i e  t y c h ż e  r ó w n i e ż  p r z e z  m i a s t a  n ie w y -  
d z i e l o n e ,  co u m o ż l i w i  im n a l e ż y t ą  r o z b u d o w ę  b r u ­
k ó w  i ch o d n i k ó w .

N a s t ę p n y  re f e ra t  w y g ło s i ł  J ó z e f  Fi l ipiński ,  R a d ­
ca  W o j e w ó d z k i  i z a s t ę p c a  N ac ze ln ik a  W y d z ia łu  S a ­
m o r z ą d o w e g o  Lub.  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o .

referat Nr. 7.

UWAGI O GOSPODARCE BUDŻETOWEJ GMIN 
MIEJSKICH NIEWYDZIELONYCHZPOWIATOWYCH 

ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH.

K onieczność roztoczenia  szczególnej opieki przez  
Sekretarzy W ydziałów powiatowych i Inspektorów  

Sam orządów  gminnych nad gospodarką miast.

S ta n  n a s z y c h  m ia s t  n i e w y d z ie lo n y c h  z P o w .  Z w. 
K o m .  w y m a g a  ro z t o c ze n ia  n a d  n iemi  sz c z e g ó l n e j  
o p ie k i  ze  s t r o n y  S ek re ta rz y  i I n s p e k t o r ó w  w y d z ia łó w  
p o w ia t o w y c h .  P rzywi le j  te j  s z cz egó lne j  t roski  z a w d z ię ­
czają  mia s ta  s w e m u  zn a cz en iu ,  j ako  oś r od k i  g o s p o ­
d a r cze  i kul tu ra lne ,  w y m a g a j ą c e  s p e c j a ln e j  uwagi  
i p ieczy ,  b y  rozw ój  ich sz e d ł  p o  w łaśc iwe j  linji p o ­
l i tyki  g o s p o d a r c z e j  kraju p rzy r ó w n o c z e s n e m  d o s k o ­
n a l e n iu  s ię  w k ie run ku  za sp o k o je n ia  n o w o c z e s n y c h  
p o t r z e b  ludnośc i .

Z n a n y  zaś  j e s t  n a m  s tan m ia s t  W o j e w ó d z t w a  
L u b e l s k i e g o ,  z k tó ry ch  w ię k s z o ść  m us i  p o d j ą ć  z n a c z ­
n e  wys i łk i  t ak p o d  w z g lę d e m  f i n a n s o w y m  jak  i o r g a ­
n i z a c y j n y m ,  by  o s i ą g n ą ć  p r ze c ię tn e  m in i m u m  k o n ie c z ­
n y c h  u r z ą d z e ń  mie j sk ich ,  j akie p os ia d a j ą  mias ta  na 
z a c h o d z ie  E uropy .

J e d n e m  z z a s a d n ic z y c h  zag ad n ie ń  z w ią za ny ch  
z d z ia ł a ln oś c ią  mias t  oraz  ich po l i t yką  —  są  mi e j sk ie  
s p r a w y  f i n a n s o w o - b u d ż e t o w e ,  o d  n a l e ż y t e g o  u jęc ia  
k tó r y c h  i p o t r a k t o w a n ia  uz a le ż n io n y  j e s t ,  do  p e w n e g o  
s t o p n i a  b ie g  go sp o d a rk i  mie jskie j .

S z c z e g ó l n ie  p rze to  w a ż n y  m o m e n t  s t a n ow i  n a ­
k r e ś l e n ie  r o c z n e g o  p la n u  g o s p o d a r c z e g o  mias ta w p o ­
s t ac i  b u d ż e tu ,  w które j  to  c z yn n oś c i  S ek re t a rz e  W y dz .  
p o w .  w z g lę d n ie  In sp e k to r z y  sa m.  gm.  b i o r ą  r ów ni eż  wy­
d a t n y  udzia ł  p rzy  s p o s o b n o ś c i  za tw ie rd z en ia  b u d ż e ­
t ó w  mi e j sk ich ,  g d y  po  p r z e p r o w a d z o n e j  anal iz ie  i k ry ­
t y c z n y m  r oz pa t rz en i u  b u d ż e tu ,  p r ze dk ła da ją  o d n o ś n e  
w n io s k i  w y d z i a ł o w i  p o w i a t o w e m u .

Opracowanie planu robót inwestycyjnych  
na czas dłuższy.

B y  z a d o ś ć u c z y n i ć  t a k  n i e z b ę d n e m u  w g o s p o d a r c e  
m i a s t  p o s t u la to w i  p r z e s t r z e g a n ia  ce lo w o śc i  i c i ąg łości

prac,  na leż y  p r z e d e w s z y s tk ie m  d o p i l n o w a ć ,  by  k aż d e  
m ia s t o  p o s i a da ło  us ta lo ny  na okr es  na j b l i ż szych  ki lku 
lat  p r ogr am  r obó t  i n w e s ty c y j n y c h ,  o d p o w i a d a j ą c y  p o ­
t r ze b om  i w a r u n k o m  d a n e g o  mias ta ,  a w k o n s e k w e n ­
cji t e go ,  b y  rea l i zacja  p r zy ję te g o  p r o g r a m u  znalazła 
k aż d e g o  roku o d p o w ie d n i  wyraz  w p rel imina rzu  b u ­
d ż e to w y m .

Z p o ś r ó d  zaś  na jwięcej  o d c z u w a n y c h  po t r ze b  
mia s t  n as zyc h  w za kr es ie  inwes tyc j i  w y s u w a ją  się na  
p ie rwszy  plan:  b u d o w a  szkół ,  s tudz ie n ,  beton ia rn i ,  d o ­
s t a rczen ie m ie s z k a ń c o m  oś w ie t l e n ia  e l ek t r y cz n eg o ,  
u po rz ą d ko w a ni a  b r ukó w,  c h o d n i k ó w ,  r zeźn i ,  t a rgowicy  
i inne ,  do  u zu pe łn ie n i a  k tó rych  to b r ak ó w  na leży  
p r zys tą p ić  moż l iwie  w j a k n a jk r ó t s z y m  czas ie .

O cz y w iś c i e  p r o g r a m  ro bó t  m u s i  b y ć  d o s t o s o w a ­
ny  do  f i nan sow yc h  mo ż l iwo śc i  miasta ,  a w o b e c  t r u d ­
nośc i  uzy s ka n i a  w chwil i  o b ec n e j ,  jak równi eż  n aw e t  
j e szc ze  i w najbl iż sze j  p r zysz łośc i  o d p o w i e d n i e g o  k r e ­
dy tu  d ł u g o t e r m i n o w e g o ,  w y ją t k o w ą  t ą  ok o l i c zno ść  
n a l eż y  mieć  na  u w ad z e  przy p re l im ino w ani u  w y d a tk ó w  
na  r obo ty  in w es ty cy j n e ,  chcąc  u n ik ną ć  uk ła d a n ia  b u ­
dż e tó w  n ie rea lnych .

N awiązu jąc  do  uw ag  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  w p o ­
pr ze dn im  referac ie  o sp rawach  f i n a n s o w o - b u d ż e t o w y c h  
zw ią zkó w  k o m u n a ln y c h ,  k tóre  to  uw ag i ,  p o z a  dz i a ł e m 
do t .  o p ła t  i d o p ł a t  d r o g o w y c h ,  m a ją  z a s t o s o w a n i e  i do  
gm in  mi e j sk ich  n ie w y d z ie lo n y c h ,  n a s u w a j ą  s ię  j e szc ze  
n a s t ę p u j ą c e  spo s t rz eż en ia  co d o  p r z e b ie g u  prac  przy  
spo rz ą dz a n iu  p re l imina rzy  mi e j sk ich ,  o d n o ś n i e :

A) t e rm inu  sp o r z ą d z a n ia  p re l imina rzy  b u d ż e t o ­
wy ch ,

B) roz p a t ry w a n i a  ich i za twie rdzan ia  p rzez w y ­
dzia ły  po w ia to w e ,

C) p r ze d k ła d a n ia  s p r a w o z d a ń  w y k o n a n ia  b u d ż e tó w .

A. Terminy sporządzania preliminarzy  
budżetowych.

D o t y c h c z a s o w a  p rak ty ka  wykaz a ła  na t e ren ie  
n a s z e g o  W o j e w ó d z t w a ,  że p o m i m o  za rzą d z eń  Urzędu  
W o j e w ó d z k i e g o  n iek tó re  wydz.  p o w i a t o w e  n ie  d o p i l ­
n o w a ły  p r ze d ło że n i a  so b ie  w n a l e ż y ty m  te rm in ie  t. j.  
d o  dn ia  1 lu t e go  b u d ż e tó w  mie jskich i wiele  g m in  
mi e j sk ich ,  w o b e c  t ego  z n a s t a n i e m  roku  b u d ż e t o w e g o  
p r o wa d z i ło  g o s p o d a r k ę  bez u s t a l o n e g o  b u d że tu ,  a to 
z p o w o d u  bąd ź  o p ó ź n i o n e g o  p r zy s t ą p ie n ia  ma g i s t r a tu  
d o  o p rac o wa n ia  p rel iminarza ,  b ą d ź  t eż  w sk u te k  p rze ­
wlekłych ob ra d  rady  mie j sk iej  n a d  b u d ż e t e m ,  co o c z y ­
w iśc ie  n a s t ę p n i e  m us i a ło  szk od l iw ie  odb ić  s ię  na  ce-  
l o w e m  i o s z c z ę d n e m  tok u  go sp oda rk i .  Dla un iknięcia  
w p r zysz łośc i  t e g o  ro d za ju  n i e d o m a g a ń  w ydz ia ł  p o w i a t o ­
w y  win ien  d o p i l n o w a ć  w c z e s n e g o  p r z e d ło ż e n ia  p rzez  
m a g i s t r a t  r a d o m  mie j sk im  b u d ż e t ó w  d o  rozpa t rzen ia ,  
a mia now ic i e  na jp óźn ie j  w ok res ie  ko ń co w y c h  dn i  
mie s i ą ca  g rudn ia .

Zwło ka  r ó w n ie ż  w za tw ie rdz en i u  p rel imina rzy  
b u d ż e t o w y c h  w n ie k tó ry ch  w y p a d k a c h  mia ła  mi e j sc e  
w s k u t e k  p a r o k r o tn e g o  ich zw rac an i a  p rzez  wy dz ia ły  
p o w i a t o w e  m a g i s t r a t o m ,  ce le m  d o k o n a n i a  uz up e łn ie ń ,  
zmian  i . t .d. ,  a to  ze w zg lę d u  na u c hy b ie n ia  fo rm al ne ,  
b ąd ź  też  z p o w o d u  n i e u m ie s z c z e n ia  w p re l i min a rz ach  
n ie k tó r y c h  w y d a tk ó w ,  d o  p o n o s z e n i a  k t ó r yc h  o b o w i ą ­
z a n e  są  g m i n y  w m y ś l  p r z e p i s ó w  u s t a w o w y c h  jak np ,  
w y da tk i  na  po k r y c i e  k o s z tó w  k u r a c y jn y c h  za n i e z a ­
m o ż n y c h  m ie sz k a ń c ó w ,  wyda tk i  na u t r z y m a n i e  
s z k ó ł ,  s k ł a d k i  d o  K a s  C h o r y c h  za p rac ow-



ników miejskich i. t. d. Ki lkakrotne jednak  zwra­
canie prel iminarzy celem uzupełnienia jest  n iewłaści ­
we,  gdyż  w razie konieczności  zwrotu preliminarza,  na­
leży je dnem  zarządzeniem objąć już wszys tk ie  tego 
rodzaju,  jak wyżej ,  usterki  i n iedokładnośc i .

Udział Sekretarzy W ydziałów powiatowych i Inspe­
ktorów Samorządu gm innego w opracowaniu pre­
liminarzy budżetowych w komisjach i na posiedze­

niach rady miejskiej,

Przewlekłemu procesowi układania i za twierdza­
nia budże tu  zapobiec  może  w wielu wypadkach udział 
inspektorów sam. gm. względnie  sekre ta rzy  wydz.  pow.  
czy to w pracach miejskch komisyj  budże towych przy 
rozpat rywaniu preliminarza,  który ma być  nas tęp nie  
przedłożony  radzie miejskiej  do uchwalenia,  czy też 
ob ecność  na pos iedzeniach rad miejskich.  Współudz ia ł  
ten jes t  wskazany  nie tylko z tego  powodu,  że na 
skutek  wyjaśn ień  i wskazówek udzie lonych zapobiec 
można  uchybieniom pod względem formalnym w ze ­
s tawieniu prel iminarzy,  lecz również i dla tej j eszcze 
przyczyny,  że wobec  n ie dos ta te czneg o  czasem,  czy 
to ze s t rony członków magis tratu,  czy też  komisji  
b u d ż e to w e j— kryterjum co do 'p o t r zeb  miejskich,  w bu ­
dżecie,  mają  P.P.  mo żność  przeds tawić  czy to komisj i  
czy radzie miejskiej  kon ieczność  i ce lowość  uwzględ­
nienia tych pot rzeb  w prel iminarzach,  dzięki czemu 
uniknąć'  można  na tej d rodze  n ieporozumieniom,  jakie 
wynikają często pomiędzy  reprezentacjami  miast  i wydz,  
pow.  na  tle wyd anych  w drodze nadzoru zarządzeń 
budże towych.  Również przy tej sposo bnośc i  na po­
siedzeniach  czy komisy j lbudże towych czy rady miejskiej  
podczas  deba ty  budże towej  mają P. P.  p rzeds tawić  
i wykazać,  gdy  tego  zachodzi  potrzeba,  konieczność 
wykorzys tania  przez miasto wszystkich ź ródeł  d o c h o ­
dowych,  dop uszcza lnych  us tawą o tymcz.  ureg. fin. 
kom. ,  bez czego  zresztą nie daje się uskutecznić po- 
poprawa zanie dba nego  s tanu  miast  naszych,  które 
w tym celu muszą  wykorzys tać  przedewszys tk iem swe 
uprawnienia f inansowe,  co do tychczas  jednak  znalazło 
z rozumienie  jedynie  w reprezentacjach dwuch miast:  
w To m asz ow ie  i Włodawie.  Pot rzebę  tego rodzaju 
przeds tawienia  reprezentacjom miejskim wskazuje fakt, 
że gdy  braki w inwestyc jach miejskich są tak wie l­
k i e —  10 miast  na te ren ie  Wojewódz twa  Lubelsk iego 
(Biłgoraj,  Krasnys taw, Kock ,  Mordy ,  Puławy,  Soko-  
łów, Terespol ,  Węgrów i Żelechów)  zupe łnie nie p o ­
brały poda tku  inwes tycyjnego ,  wiele miast  niewyzy-  
skało ź róde ł po da tkow ych w pełne j wysokości ,  a" p o ­
na d to  m. Terespol  zaniechało poboru  nawet  doda tku  
do  p ańs tw ow ego  podatku  od  n ie ruchomości .  Ta s am a 
uwaga  dotyczy  szczególnie koniecznośc i  wyzyskania  
wrazie po trzeby  przez mias ta  świadczeń  drogo wych  
w naturze,  bez k tórych wiele miast  wobe c  n i ed o s t a ­
tecznych teraz ś rodków f inansowych nie będz ie  wstan ie  
w krótkim czasie doprowadzić  do porządku z ani edb a ­
nych ulic i chodników.

B. Rozpatrywanie i zatwierdzanie przez 
Wydziały Pow iatowe preliminarzy miejskich.

Przedłożone  przez magis t ra ty  materjały b u d ż e to ­
we na leży  po ddać  do k ła dnem u zbadaniu  i spr aw dz e ­
niu,  nie poprzes ta jąc  jedynie  na  p o b ie ż n e m  spraw­
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dzeniu budże tu bądź  na s twierdzeniu zgodnośc i  cy ­
frowej obl iczeń i po sumo wa ń.  Należy  prze to z ba dać  
ce lowość  'oraz zgod ność  wydatków z usta lonym przez  
miasto p lanem polityki komunalnej ,  wskazanemi  przez 
ustawy i zarządzenia władz nadzorczych .  Zadaniu  
temu m o g ą  Panowie  należycie sprostać  oczywiśc ie  
tylko wtedy,  gdy  krytyczne rozpat rzenie budżetu  o-  
parte jes t  na dobre j obserwacj i  gospodark i  miejskiej  
w ciągu roku oraz na lustracji całej działalności  m a ­
gistratu przyna jmnie j  raz każdego roku.

Zatwierdzeniu ze s t rony  wydz.  powia towych 
podlegać  mo gą  oczywiście tylko budże ty  zb i lansowa­
ne  w dochodach  i wydatkach  zwycza jnych.  P o d k r e ­
ślenie  to nasunę ło  się w związku z okol icznością,  że 
po mi mo  wyraźnych  p o d  tym względem przepisów 
(§ 8 Rozp.  Min. Spraw Wewn.  z dn. 28.VI.1926 r. 
Dz. Ust .  Nr. 75, poz. 433) niektóre mias ta jak: M ordy ,  
Puławy,  Terespol ,  Węgrów J  Szczebrzeszyn  przedło-  
bu dże ty ,  k tórych docho dy  zwycza jne  nie p o k r y w a ły  
wydatków  zwycza jnych .

Przeciętne procentowe obciążenie budżetów
miejskich wydatkami administracyjnemu.

Po n ie waż  je dn em  z zasadniczych zadań władzy  
nadzorczej  przy zatwierdzaniu budże tów jes t  d o p i ln o ­
wanie,  by wydatki  na  koszta administ racyjne  nie były 
zbyt  wygórowane ,  poda ję  dla orjentacj i  Pa n ó w ,  że 
kosz ta  te w miastach n iewydzie lonych  tut.  W o je w ó d z ­
twa  wynos i ły w roku 1928/29 przeciętnie 2 8 %  ogółu  w y ­
da tków zwycza jnych,  co w porównaniu  z rokiem 1927/28 
( 3 1 % )  s tanowi już pewną poprawę.  Ro zpię tość  wa­
hań wydatków tych w miastach naszych  była je d n ak  
d oś ć  znaczna,  gdyż  o ile w niek tórych nie były one  
zbyt  wygórowane  jak np. w Międzyrzecu 2 4 ,7 % ,  
w Zamośc iu 2 4 , 4%  Łukowie  2 2 ,2 %  i Krasny mst awie  
2 0 ,2 %  to w innych miastach  pre l iminowane zo s ta ły  
w nadmierne j  wysokości ,  co miało mie jsce  w: Kocku 
i Stoczku po 39 ,2%,  Terespolu  3 7 % ,  Biłgoraju 3 6 ,5 %  
i Ja now ie  Lubelsk iem 3 5 % .

Zatwierdzanie wydatków osobowych.

Wydatki  per sona lne  należy w budże tach  za twier ­
dzać  tylko zgodn ie  ze s ta tu tem e ta tów s łużbowych,  
k tóre uzyska ły uprzednio zatwierdzenie  Wojewody!  
P o n a e to  wobec  częs tych wypadków umieszczania" 
w budże tach znacznych wydatk ów na w yn agrodzenie  
pe rsone lu  przy ję tego  za konkt rak tem,  również na le ży  
zwrócić uwagę,  by wydatki  te były o tyle tylko 
uwzględnione ,  o ile t e go  wymagają  n ie zbędne  p o ­
t rzeby czasowej pom ocy  dla biura magis tra tu ,  t o l e r o ­
wanie  zaś nadmiernych  wydatków tego  rodzaju mija 
się z ce lem ustanawiania s ta tutu etatów.

Zaniedbane regulowanie kosztów  kuracyjnych.

Specja lnego  podkreś len ia  wymagaj ą  wydatki  na 
pokryc ie  kosz tów kuracyjnych za ubogich m ie szk ań ­
ców, których dotychczasow a realizacja przeds tawia  
się wpros t  katastrofalnie.

Wskutek  braku na leży tego  nadzoru  ze s t ron y  
wydzia łów powia towych,  magist ra ty zan iedba ły regu­
lowanie kosz tów kuracyjnych,  które w niektórych



mias tach wyno szą  b.  poważne  kwoty,  przerastające 
m o żność  płatniczą miast,  gd yż  sięgają kwoty kilku­
dziesięciu tysięcy z łotych jak np.  w Łukowie  około 
50.000 zł. i w Międzyrzecu  około 45.000 zł. Opłakany  
s t a n  szpitali wskutek ociągania się mias t  ze sp ła tą 
ta k  znacznych zaległości  wyma ga  teraz,  by w b u d ż e ­
tach  na rok 1929/30 uwzględnione  były w o d p o w i e d ­
niej wysokośc i  wydatki  na pokrycie kosz tów kur ac yj ­
nych,  a nas tępnie ,  by w ciągu roku realizacja tych 
wydatków przeprowadzona była całkowicie.

Zbędne wypłacanie subwencyj.

Odwrotn e  zaś zjawisko wykazują wydatk i  na  
udz ie lanie subwencyj  dla różnych  towarzystw i insty- 
tucyj ,  których uchwalanie i realizacja, często nawet 
p o n a d  prel iminowane  sumy,  odbywa  się bez istotnej  
po t r zeby  przeważnie na tle t argów i walk pol itycznych 
w łonie rady miejskiej  bądź  magist ratu.  Wobec  cięż­
k iego  s tanu f inansowego gmin miejskich,  wydatki  na 
subwencje  poza ogólnie uznanemi przez miasta celami 
na leży  ograniczyć do minimum.

Przetrzym yw anie sum przechodnich.

W o b ec  częs tego  zjawiska n iewłaśc iwego prze­
t rzymywania  przez magist ra ty sum przechodnich ,  
szczególnie  zaś z tytułu poda tków i op ła t  p a ń s tw o ­
wych,  należy zwrócić baczną  uwagę  na n i edo pusz ­
czalne  używanie  sum skarbowych na po t rzeby  miej­
skie i w wypadku s twierdzenia  karygodneg o przet rzy­
mywania  kwot  przechodnich,  należy w s tosunku do 
magist ratu wdrożyć  odpowiednie  pos tę powan ie  d y ­
scyplinarne po myśli  artykułu 46 dekretu z dnia 4.11 
1919 r. (Dz. Pr. Nr. 40 poz. 141).

Rewindykacja majątku m iejsk iego  i kontrola nad 
dochodow ością  majątku.

Z pośród  dochodów  wysuwają  się na plan pierw­
szy dochod y z majątku mie jskiego,  poda tków s a m o ­
is tnych i doda tków do podatków pańs twowych oraz 
z przeds ięb iors tw miejskich.

Z powodu niedbałej  w niektórych mias tach admi­
nistracji mają tkiem miejskim, a w szczególności  
g runtami  i placami miejskiemi,  stan majątku tego  
częs to nie jes t  należycie ustalony,  wskutek  czego 
w  wielu wypadkach nastąpi ło zawłaszczenie.  Należy 
za tem bezzwłocznie zarządzić w takich razach wszczę­
cie akcji o rewindykac ję  majątku miejskiego i na­
s tępn ie  dopi lnować ,  by akcja ta p rzeprowadzona  była 
w na leży ty  spo só b  w możliwie krótkim okresie czasu.

Celem na leżytego wyzyskania dochod ów z maj.  
mie jsk iego,  który w niektórych gminach miejskich 
przeds tawia  znaczną  wartość na leży  dopi lnować,  by 
cały mają tek był  za inwentaryzowany,  a nas tępn ie  o d ­
powiednio  do swego przeznaczenia  wykorzys tany.  
Pr zy  spos obnośc i  zatwierdzania budże tów na leży 
sprawdzić  warunki  dzierżawy objek tów miejskich,  
czy doc hód  z nich uzyskany  został  w odpowiednie j  
wysokośc i .

K ontrola nad prelim inow aniem  dochodów  
z podatków  miejskich i dodatków  

do państw ow ych podatków.

W związku z prel iminowaniem dochodów z ty ­
tułu poda tków samoistnych  jak i dodatków do pań­
s twowych podatków oraz opłat  na leży  sprawdzić,  p o ­
sługując się danemi  z poprzedniego  okresu bu dż e to ­
wego,  czy dochod y są obl iczone  w realnej wysokości  
a ponadto,  czy należycie zos ta ł  dok ona ny wymiar po ­
datków. Os ta tnia  ta uwaga  nasuwa się z konieczno­
ści wobec  faktu zupe łnego  zaniechania przez magi ­
straty wykorzystania uprawnień ,  przewidzianych prze­
pisami art. 62 —  67 ustawy o tymczasowem uregulo­
waniu fin. kom.,  traktujących o karach za uchylanie 
się płatników od obowiązku uiszczania danin komu­
nalnych i składania n ieprawdziwych zeznań po da t ­
kowych.

K onieczność w yzyskania przez M agistraty 
uprawnień karnych co do osób  uchylających się  

od składania zeznań  podatkow ych.

Przy znanem ogólnie fakcie uchylania się tak 
wielu osób  od płacenia w należytej  wysokośc i  p o ­
da tków pańs twowych nie można  dopuszczać ,  by za­
chodziły również wypadki  uchylania się od płacenia 
danin komunalnych pomimo istnienia cy towanych wy­
żej przepisów.  Nies tosowanie  zatem przepisów tych 
przez magis t ra ty  s twierdzają jedynie  fakt n iedokładnej  
kontroli ,  czy zapodania  poda tników odpowiada ją  
faktycznemu stanowi  rzeczy, co niewątpliwie odbiło 
się ze znacznem uszczerbkiem dla wpływów z danin 
komunalnych .

Nadzór nad racjonalnem  zużyciem  dochodów  
przedsiębiorstw  miejskich.

Wadliwa poli tyka w eksploatacj i  rzeźni i e le ­
ktrowni przez niektóre magistraty wymaga zwrócenia 
uwagi,  by do chody  z przedsiębiorstw tych były zu­
żywane przedewszys tkiem na pokrycie wydatków,  
związanych z u trzymaniem w na leżytym stanie przed­
s iębiors tw a nas tępnie ,  na odpisy na kapitał  amor ty ­
zacyjny.  Nieprzest rzeganie wymienionych wyżej  za­
sad  w gospodarce  przedsiębiorstw prowadzi do kary­
g od n eg o  niszczenia majątku miejskiego.

C. K ontrola nad finansow ą działalnością  
M agistratów.

Je d n y m  z powod ów prowadzenia  bezplanowej ,  
poza budże towej ,  a zatem niecelowej często i nieo- 
szczędnej  gospodark i  miejskiej  był,  poza n iedos ta tecz­
nym nadzorem ze s trony wydziałów powiatowych 
brak należytej  kontroli  nad działalnością zarządów 
miejskich.

Rady miejskie ograniczały się przeważnie je dy ­
nie do formalnego przyjęcia sprawozdań  z wykonania  
bud że tów,  często bez uprzedniego nawet  rozpatrzenia 
sprawozdań  tych przez komisje  rewizyjne,  które bądź  
zupełnie  nie były czynne ,  bądź funkcji  swych d o k o ­
nały n ie zgodnie  z przepisami  §§ 45 — 51 rozp. Mini­
stra Spraw Wewnęt rznych  i Ministra Skarbu z dnia
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28.111.1927 r. o kasowośc i  i rachunkowośc i  związków 
komuna lnych  (Dz. Ust.  Nr. 38 poz. 345)  oraz w y d a ­
nym do cy to wan eg o rozporządzenia  okólnikiem Mini­
s te rstwa  Spraw Wewn.  Nr. 99 z dnia 6.V. 1927 j. 
Nr. S. F.  2231/27.

W związku z po wyż sz ym s t anem  na leży  d o ­
p i lnować :

a) aby powołane  przez rady miejskie komisje 
rewizyjne  sprawowały  kontrolę nad  ca łoksz ta ł tem 
czynnośc i  ka sowo - rachunkowych przeprowadzenie  
per jodycznych  rewizyj mies ięcznych  przy jednoczes-  
nem sporządzeniu  protokółu z dokonane j  rewizji,

b) aby magis t ra ty  w terminie do dnia 1 s ie rp­
nia przedkłada ły komis jo m rewizyjnym sprawozdania  
z wykonania  b u dże tó w  wraz z mater jałami wyszcze-  
gó ln io nemi  w § 45 c y t ow anego  wyżej  rozporządzenia,

c) aby  omawiane  sprawozdania  bud że tow e po 
skont rolowaniu  przez komis je  rewizyjne po powzięciu 
przez rady miejskie o dn ośnych  uchwał przedkładane  
były wydziałom pow ia t ow ym  w nieprzekraczalnym 
te rminie  do  dnia ł -go października,

d) aby były przez inspektora sam.  grn. n a le ­
życie skont r o lowane  i wrazie po t r zeby  wraz z jego 
wnioskami  były pr zedłożone  wydziałowi powia tow emu  
ce lem wydania  koniecznych zarządzeń,  których wy­
konania  na leży dopi lnować .

N a s t ę p n y  referat  wygłosi ł  Adam Fil ipowski ,  refe­
rendarz  Lubelsk iego  Urzędu Wojewódzkiego .

referat  Nr. 8.

SPRAWY F IN A N S O W O -B U D Ż E T O W E  
GMIN WIEJSKICH.

U w agi o g ó ln e .  Po d s ta w ą  gos podark i  gminnej  j es t  
na leżyc ie u łożony i zb i la ns ow a­

n y  budże t ,  który przedewszy s tk ie m musi  być  b u d ż e ­
te m  realnym to znaczy,  że wszystkie  pozycje  po s t r o ­
nie doc ho dowej  jak i rozchodowej  muszą  być  n a le ży ­
cie uzasadni one .  Nie mo żna  za tem pre l iminować  ja ­
ko do chodu  pożyczKi, o ile n iema się pewnośc i  jej 
uzyskania  tj. o ile nie pos iada  się promesy .

Prz y  sporządzeniu  budżetu  na leży  pamiętać,  aże ­
by  na jdrobnie j sze  n aw et  źródła d o c h o d o w e  były w y ­
czerpane,  wydatki  zaś z całą przezornośc ią  i o sz częd­
nośc ią  pre l iminowane.

Jak  wykazała  prak tyka ,  gm in n e  związki  k o m u ­
na lne  wiejskie i miejskie nie przest rzegają ob owią zu ­
jących te rminów uchwalan ia  i p rzedkładania  władzom 
nadzorczym do za twierdzenia prel iminarzy budże tow ych.

Stwierdzono również,  że wydzia ły  powia towe  nie 
s tosu ją się do obowiązującego  60-cio dn io wego  pre- 
k luzyjnego  terminu do zatwierdzania  pre liminarzy b u ­
dż e towych gm innych  i zatwierdzają prel iminarze  b u ­
dż e tow e po upływie  ca łego s z e r e g u ' miesięcy,  co 
sprzeczne jes t  z żywo tne mi  gospod arczemi  in teresami  
gm innych  związków kom unalnych  i pozbawia  je m o ­
żnośc i  gospodarowania  w oparciu się na za twierdzo­
nym budżecie,  a skutk iem tego  wprowadza  chaos w g o ­
spoda rkę  gminną .

W związku z po wy ższ em  należy wydać o d p o ­
wiednie  zarządzenia,  ażeby  prel iminarze bud że tów gm in­
nych  zgodnie  z przepisem rozp.  Min.  Spr. Wewn.  
z 24 IX 1926 r. Dz. Ust .  Nr. 101, poz.  587 przedkła­

dane  były  do zatwierdzenia wydziału p o w ia to w ego  na 
3 miesiące  (gmin wiejskich) i na 2 miesiące  (mias t  
n iewydzie lonych)  przed  rozpoczęciem na s t ę p n e g o  okre­
su budże towego.

Równocześn ie  na leży przestrzegać , ażeby  preklu-  
zyjny 60-cio dn iowy termin do zatwierdzenia  b u d ż e ­
tów był ściśie przes trzegany.

Jak już wyżej  wspomn ia ł em  przy układaniu bu­
dże tu  należy wyczerpać  wszystkie  us tawą dozwolone  
źródła do chod ow e,  a w szczególności  z mają tku g m i n ­
nego ,  oraz z opłat ,  k tóre  szczególnie  w większych 
osadach ,  czerpane  jako  opła ty z targowicy i rzeźni  
m o g ą  dać znaczny  dochód,  k tóry winien być obróco ­
ny na uporządkowanie osiedla,  jak brukowanie,  zakła­
danie chodników,  urządzenia sani ta rne i t. p.

Te rminowe uchwalanie i za twierdzanie  b u dż e tó w  
gminnych ,  wiąże się z obowiązkiem wymiaru danin 
komunalnych  od  gruntów przed dniem 1 kwie tnia ,  
a od innych objek tów podatkowych w ciągu 2-cb 
pierwszych mies ięcy  n o w e g o  okresu bu dż e to w ego .  
Te rminowy wymiar  danin komunalnych  wiąże się z p ra ­
wem związku ko m unaln ego  do ściągania  poda tku ,  przy- 
czem zaznaczam,  że nakaz płatniczy mus i  zawierać 
pods ta w ę  prawną wymiaru,  oraz klauzulę odwoławczą ,  
a to s to sownie  do przepisu art. 46 i 54 us tawy  o tymcz.  
ureg. fjn. kom.  w brzmieniu art. 5 i 6 go rozp. Prez.  
Rp. z 22.111 1928 r. Dz. U. Nr. 36, poz. 335.

Układ budże tów co do formy musi  być b e z w a ­
runkowo d o s to so w any  do w y m o g ó w p r a w a b u d ż e t o w e g o .

W budże tach  powinny być  umieszczone ob ja śn ie ­
nia i szczegółowe wyliczenia każdego  wydatku,  p rzy-  
czem każdy wy da tek  może  być  uskuteczniony  jedynie  
na  ten cel, na jaki został  przeznaczony.  Pre l im ino wa­
nie subwencji  bez  ści słego okreś lenia jej p rzeznacze ­
nia,  jak również prel iminowanie wydatków w sumach 
rycza łtowych jes t  n iedopuszcza lne .

Gospodarka  gminna  musi  być p row adzona  śc iś le 
w granicach budże tu  za tw ier dzonego ,  budż e t  zaś d o ­
da tkowy może  być sporządzony  tylko w wypadkach  
wyją tkowych,  w szczególnośc i  o ile w chwili uk łada­
nia budże tu  zwycza jnego  wydatku  nie mo żna  było 
przewidzieć.  Oczywiście  budż e t  nadzwyczajny również  
tylko w tym wypadku może  być sporządzony,  g d y  
na pokrycie wydatku zna jdują  się odpow ie dni e  źródła 
dochodu .  Przed  uchwalen iem przez  reprezentację g m in ­
ną  (zgromadzenie  gminne)  i przed za twierdzeniem 
przez władzę nadzorczą (wydział  powiatowy) żadny ch  
wydatków  nie wolno uskuteczniać .

Po krótkich uwagach  dotyczących  szczególn ie 
s t rony formalnej  bud że tów  gminnych z kolei  p o ś w i ę ­
cimy uwagę  poszczególnym dz ia łom budżetu,  tak w d o ­
chodach jak i w wydatkach .

W y d a t k i  Jeżel i  p rzy jrzymy się wy d a tk o m  
a) Administracja na adminis trac ję  ogólną ,  to wy- 

gminna. datki te wy nosz ą  od 30 — 40°/0
budże tów zwyczajnych gminny ch ,  

a w wielu wypadkach przekraczają 50°/0 wydatków,  
jak to miało miejsce np.  w gminie Fr am po l  pow. b i ł ­
gorajskiego.  Oczywiśc ie,  go sp oda rk a  w gminie,  k tó­
rej połowa budżetu  przypada  na wydatki  adminis t ra ­
cyjne,  nie tylko nie jest  w s tan ie  podołać  c iążącym 
na niej obowiązkom go spo da rczym i kul turalnym, ale 
nawet  nie jest  w możnośc i  wykonać  obowiązków u s t a ­
wowych.

Dwie są kardynalne  przyczyny,  które przy o b e c ­
n y m  ustroju f inansowym gmin  wieiskich pow odują



29  -

taką anomalję. Jedną przyczyną to niedostatecznie 
wielkie gminy, skutkiem czego suma podatków w po ­
szczególnych gminach jest  ograniczoną, a drugą przy­
czyną to w bardzo wielu wypadkach nadmiernie roz­
budowana,  a częstokroć zbyt drogo opłacona admini­
stracja.

Oczywiście nie należy tu wpadać w skrajność 
przeciwną i jak spotyka się w wielu gminach,  płacić 
pracownikom po 30 czy też 50 zł. miesięcznie,  albo 
na jednym etacie pomocnika pisarza XII lub XIII 
stopnia utrzymywać 2-ch albo i 3-ch pracowników. 
Taki pracownik źle opłacany, nie może i nie da z sie­
bie należytej i odpowiedniej pracy, ale co gorsze mo­
że gospodarce gminnej przynieść poważne straty. 
Inspektoiowie sam. gm. winni poddać dokładnej re­
wizji i analizie statuty etatów we wszystkich gminach, 
przeprowadzić racjonalny podział pracy w urzędach 
gminnych pomiędzy pracowników i tam gdzie uznają 
to za wskazane spowodować redukcję etatów.

Natomiast  należy się zastanowić, oczywiście 
w każdym wypadku indywidualnie, czy stosownie do 
rozległości sołectwa, warunków terenowych i liczby 
ludności nie należałoby stosownie podnieść pobory 
sołtysów, gdyż to wpłynęłoby niewątpliwie na p o d ­
niesienie ich sprawności w ściąganiu podatków i wy­
konywaniu zadań administracji.

Przy ustalaniu liczby etatów pracowników gmin­
nych należy mieć na uwadze okólnik Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z 4.1 1929 Nr. S. S. 2302 (nu­
mer okólnika 2) podany do wiadomości wydziałom 
powiatowym przy piśmie okólnem Wojewody Lubel­
skiego z dnia l.II 1929 L. 71/Sm.

b) Budowa dróg Ważnym z kolei z działem na
gminnych. który winni, inspektorowie sam.

gm! zwrócić baczną uwagę, a 
o czem obszernie referował p. Naczelnik Maliszewski, 
to sprawa budowy i utrzymania dróg gminnych. Jak 
wykazała dotychczasowa praktyka jedną z najważniej­
szych podstaw w budowie dróg, a zwłaszcza wobec 
braku środków finansowych, oraz ze względu na roz­
budzony zapał wśród ludności, to ustawowe i dobro­
wolne świadczenia w naturze zainteresowanej ludno­
ści. Akcję tę należy zatem odpowiednio zorganizo­
wać, tak, aby każda gmina wybudowała rocznie, za­
leżnie od swej siły finansowej do trzech kilometrów 
drogi o twardej nawierzchni, przy pewnej pomocy fi­
nansowej ze strony wydz. pow., która to pomoc mo­
że być użytą t y k o  na kierownictwo i nadzór tech­
niczny lub robociznę fachową, względnie na zakup 
kamienia, tam gdzie brak na miejscu kamienia polnego.

Należy również zwrócić uwagę, ażeby świadcze­
nia w naturze wykorzystywane były przezgminy miejskie.

Tu muszę zaznaczyć, że zgodnie z wyjaśnieniem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z 18.IX 1928 roku 
L. S. F. 2811/3/28 podanego do wiadomości wydzia­
łów powiatowych okólnikiem z dnia 17.1 1929 roku 
L. 6508/Sm. (Ne okólnika 12) gminy wiejskie i miej­
skie nie są uprawniane do generalnej zamiany świad­
czeń w naturze na opłaty, coby było równoznaczne 
z wprowadzeniem przez nie w tej formie specjalnego 
podatku drogowego, do którego poboru w myśl usta­
wy drogowej uprawnione są jedynie powiatowe związ­
ki komunalne. Zamiana świadczeń drogowych w na­
turze na ekwiwalent pieniężny może nastąpić tylko 
w tym wypadku, gdy zobowiązany szarwarku w cza­
sie oznaczonym nie wykona albo dobrowolnie oświad­

czy chęć zamiany świadczenia w naturze na równoważ­
nik pieniężny.

Jeżeli wspominam o tym dziale to muszę zwró­
cić uwagę na to, że uzyskane z tytułu ekwiwalentu 
za szarwark pieniądze były w wielu wypadkach,  uży­
wane przez gminy na budowę dróg w sposób nieo- 
ględny i lekkomyślny. W pewnej gminie powiatu j a ­
nowskiego budowa dróg gminnych oddana została 
przedsiębiorcy, przyczem wobec braku kosztorysów,  
a w dalszym ciągu braku należytego nadzoru i kon­
troli ze strony zarządu drogowego, oraz ze strony 
gminnej komisji drogowej, przedsiębiorca robót nie 
ukończył, a gmina narażoną została na straty kilkuty­
sięczne.

W dziale wydatków na budowę dróg należy zwró­
cić uwagę na naprawę mostów, oraz zaopatrzenie dróg 
w należyte tablice orjentacyjne zwłaszcza przy krzy­
żowaniu dróg.

c) W ydatki na szkol- Dział wydatków na ntrzymanie 
nictwo pow szechne, szkół, jako ściśle ustawowo okre­

ślony, nie wymaga bliższego 
omówienia,  należy jedynie zwrócić uwagę, ażeby przy­
padające należności były przez gminę szkolnictwu re­
gularnie wypłacane, oraz, aby szkoły były na czas 
zaopatrzone w opał, gdyż brak opału powoduje nie­
pożądane przerwy w nauce.

Zgodnie z wyjaśnieniem Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych zwracam uwagę, że na budowę szkół p o ­
wszechnych gminy wiejskie nie mogą pobierać podat­
ku inwestycyjnego, a tylko składkę, która musi mieć 
charakter dobrowolnej.  Przy budowie szkół również 
należy się posługiwać szarwarkiem w szczególności 
przy zwózce materjałów.

W dziale kultura i sztuka pamiętać należy o drob­
nej subwencji dla Kasy Mianowskiego i Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Lublinie, Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa, oraz na utrzymanie domów ludowych i czy­
telni publicznych.

d) Zdrowotność. W dziale zdrowie publiczne n a­
leży zwrócić uwagę na koniecz­

ność budowy, zwłaszcza w osadach, studzien. Ich stan 
obecny fatalny powoduje szerzenie się rozlicznych 
chorób. Na budowę tych studni mogą gminy otrzy­
mać z Państwowego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
pożyczki, spłącalne w okresie 5-ciu lat.

e) B ezpieczeństw o Ze sprawą powyższą łączy się 
publiczne. dział bezpieczeństwa publicznego, 

a w szczególności sprawa zaopa­
trzenia osiedli w dostateczną ilość wody dla celów 
przeciwpożarowych, Należy również mieć na uwadze 
subwencjonowanie istniejących i nowozakładanych 
ochotniczych straży pożarnych. Przy udzielaniu sub­
wencji należy baczyć, ażeby użytą została na zakup 
narzędzi strażackich, jak sikawki, węże, drabiny, topo- 
ry itp. i w tym celu należy żądać od zarządów ochot­
niczych straży pożarnych wyliczenia się z użycia-sub­
wencji.

Z działem tym związany jest stan budynków urzę­
dów gminnych. W wielu gminach, jak w powiecie 
bialskim, konstantynowskim i włodawskim budynki 
urzędu gminnego nie tylko są zbudowane z drzewa, 
ale nadto kryte słomą. Na cel uodpornienia budyn­
ków przeciw pożarom, o ile gmina obecnie nie może 
podołać budowie domu ogniotrwałego, należy wstawić
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do budżetu pewną sumę na ogniotrwałe pokrycie.
Również z tym działem związana jest paląca kwe- 

stja aresztów gminnych. W większości wypadków po­
mieszczenia te urągają najprymitywniejszym wymogom,  
potrzeb ludzkich, nie mówiąc juz o higjenie. Ciem- 
mne,  nieopalane w zimie, brudne i wilgotne, stają się 
przyczyną i rozsadnikiem chorób. Panowie Inspekto­
rowie zechcą zwrócić uwagę, ażeby na doprowadzenie 
aresztów do stanu możliwej używalności znalazło się 
pokrycie w budżecie.

f) Inne wydatki. w  dziale opieki społecznej mu­
szą być uwzględnione potrzeb­

ne  sumy na pokrycie kosztów leczenia za ubogich 
mieszkańców gminy.

W dziale popierania rolnictwa należy w budże­
cie wstawić pewne sumy na prace związane z meljo- 
racją, które prowadzić należy również przy pomocy 
świadczeń w naturze.

Niemniej winne się znaleźć w budżecie pewne 
kwoty na cele ogniotrwałego budownictwa, a w szcze­
gólności na betoniarnie i cegielnie polowe.

W dziale „Różne” zamieszczają gminy wydatek 
na utrzymanie stójki konnej.  Sprawa ta pominąwszy, 
że w szeregu gmin przedstawia się bardzo różnorod­
nie, bo wydatkowana na ten cel kwota waha się mię­
dzy kwotą 1500 zł. do 12000 zł., że wobec braku 
kontroli wyjazdów, w większości wypadków nie mo­
żna stwierdzić czy wypłacona za utrzymanie stójki 
kwota odpowiada istotnemu zapotrzebowaniu i dos tar­
czaniu podwód,  to sprzeciwia się obowiązującym prze­
pisom ustawowym, gdyż niema takiego przepisu, któ­
ryby upoważniał zebrania gminne do zamiany natu­
ralnej powinności podwodowej  czy to na ekwiwalent  
w zbożu czy w pieniądzach.

Dochody.  W dziale dochodów pomieszcza­
ją urzędy gminne samodzielną 

składkę na powiększenie kapitału zakładowego gmin­
nych kas pożyczkowo - oszczędnościowych. Tego ro­
dzaju samoistna składka, zgodnie z reskryptem Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 5.III 1927 r. 
Nr. III SG. 571/1927 jest niedopuszczalna.  Wydatek 
na ten cel musi znaleźć pokrycie w wpływach (do­
chodach) zwyczajnych albo w pożyczce. O ile kapi­
tał zakładowy jest pożyczony powinien być w szere­
gu kolejnych budżetów przewidziany wydatek na spła­
tę zaciągniętej pożyczki, oraz na jej oprocentowanie.  
Poza powyższym sposobem kapitał zakładowy może 
powstać,  lub też być zwiększonym również z oszczęd­
ności budżetowych każdego roku.

W końcu w kilku słowach po krotce przebiegnę 
szereg tych niedomagań, które spotyka się prawie we 
wszystkich gminach.

Podatek wyrównawczy, którego wysokość i spo­
sób poboru określony został  ustawą z dnia 1 .III. 1927 r. 
Dz. U. Nr. 27, poz. 208 w całym szeregu gmin po­
bierany jest w normie wyższej, ponad dozwoloną i za­
twierdzoną zgodnie z art. 2 ustawy. Zechcą Panowie 
Inspektorowie zwrócić na to uwagę i przestrzegać, 
by tego rodzaju fakty miejsca nie miały, gdyż powo­
duje to zupełnie słuszne rozgoryczenie wśród ludno­
ści i naraża powagę władz nadzorczych.

W wielu gminach spotyka się z faktem pobiera­
nia opłat kancelaryjnych przez pomocników pisarzy 
i przetrzymywaniem tych opłat w ciągu długiego cza­
su bez wpłacania do kasy gminnej.  Taka manipulacja

jest niedopuszczalną i o ile w którejś z gmin ze 
względów technicznych zajdzie potrzeba pobierania 
opłat przez pomocników pisarza, czego jednak należy 
unikać, to należy przestrzegać, aby pobrane opłaty 
były tego samego dnia do kasy gminnej odprowadzone.

Wogóle wszelkie wydatki i dochody winny być 
w tymże samym dniu przeprowadzone przez księgi 
kasowe.

To samo dotyczy wszelkich kwitów, całymi mie­
siącami przechowywanych w kasie bez pizeprowadze- 
nia przez księgę kasową. Tego rodzaju manipulacja 
kasowa jest  również niedopuszczalną.

Wymiar i egzekucja Nawiązując do rozkładów podat- 
danin i kar. kowych zaznaczam, że wszystkie 

księgi biercze, które zgodnie 
z § 25 rozporządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Ministra Skarbu z dnia 28 marca o kasowości 
i rachunkowości związków komunalnych (Dz. U. R. 
P. Ne 38, poz. 345) są ob ow iązk ow e, powinny być 
prowadzone tak, żeby w każdym czasie można było 
z nich otrzymać niezbędne dane, dotyczące wymiaru 
i poboru bieżących danin komunalnych,  jak również 
zaległości tych danin z lat poprzednich. Księgi te 
należy prowadzić indywidualnie dla każdego płatnika, 
bo w razie zniszczenia lub zagubienia kwitarjusza 
przez sołtysa zatraca się ewidencję,  kto i jaki podatek 
zapłacił. Nakazy płatnicze, zgodnie z przepisem art. 
46 go ustawy z dnia 11/VIII 1923 r. o tymcz. uregu­
lowaniu finansów komunalnych Dz. U. Nr. 94 poz. 
747 winny być sporządzone dla każdego płatnika in­
dywidualnie,  o ile ustawy lub statuty podatkowe nie 
przewidują odmiennego sposobu zawiadomienia. Na­
kaz płatniczy winien zawierać, zgodnie z okólnikiem 
Min. Spr. Wewn. z 17.V.1927 r. Nr. 112 L. 2166/27,. 
imię, nazwisko i adres płatnika, podstawę prawną wy­
miaru, podstawę obliczenia podatku,  termin i miejsce 
płatności,  oznaczenie przedmiotu podatku i pouczenie 
o środkach prawnych. Muszę zauważyć, że przepis 
ten przez urzędy gminne nie jest  przestrzegany.

Przy ściąganiu i wpłacie podatków państwowych 
należy zarządzić, aby sołtysi zebrany podatek wnosili 
do kasy urzędu gminnego, a nie bezpośrednio do kas 
skarbowych, gdyż powoduje to chaos w rachunkowo­
ści urzędu gminnego,  a uzgodnienie z kasą skarbową 
jakie i za jaki czas podatki zostały już uiszczone, na­
stręcza dużo trudności,  a w wielu wypadkach jest 
wprost uniemożliwione.

Ogólnem niedomaganiem i to prawie we wszy­
stkich gminach, jest  opieszałe ściąganie podatków tak 
państwowych jak i samorządowych. Nieściąganie p o ­
datków samorządowych powoduje,  że urzędy gminne 
wydatkują na bieżące potrzeby sumy przechodnie,,  
jakie w danym momencie znajdują się w kasie gmin­
nej. Należy zwrócić uwagę, że wydatkowanie sum 
przechodnich na bieżące potrzeby gminy jest niedo­
puszczalne, a winni mogą być pociągnięci nawet do 
odpowiedzialności karnej.

Dalej należy zwrócić uwagę na opieszałe i nie­
terminowe ściąganie składki ogniowej,  co uniemożli­
wia Powszechnemu Zakładowi Ubezpieczeń Wzajem­
nych wykonywanie ustawowych obowiązków, a pogo­
rzelców naraża na zwłokę w otrzymaniu należnej su­
my za ubezpieczenia.

Również należy uregulować sprawę sprężystego 
ściągania kar administracyjnych i sądowych. Nieścią­
ganie kar sądowych powoduje interwencję Izby Kon-



troli, która przy sposobności lustracji sądów pokoju 
zwraca na to baczną uwagę.

Nie mniej ważną sprawą jest ściąganie kar, na- 
władanych przez dozory szkolne. K^ry te winny być 
przez urząd gminny ściągane w bardzo szybkim tem­
pie, jeżeli mają odegrać rolę pedagogiczną.  Jak 
stwierdzono, kary te zalegają po roku a nawet i dłu­
żej. Należy przeto w tych wypadkach wystąpić do 
dozorów szkolnych o ich umorzenie, gdyż ściągnięcie 
zaległych kar nie osiągnęłoby celu, a przeciwnie wy­
wołałoby rozgoryczenie wśród ludności.

Gm inne kasy Sprawa gminnych kas pożyczko-
p ożyczk ow o- wo - oszczędnościowych została 

oszczęd n ościow e, już uprzednio omówiona,  tu zwró­
cę uwagę, że Panowie Inspekto­

rowie tylko w wyjątkowych wypadkach kasy te rewi­
dują, skutkiem czego sposób ich prowadzenia jest 
nieodpowiedni.  Pomijając stronę czysto rachunkową, 
stwierdzono, że posiadane przez kasy weksle są prze­
terminowane, wystawione in blanco, bez odpowiednich 
upoważnień do wypełnienia,  bez podpisu akcep tan tów 
lub bez ręczycieli. Pożyczki udzielane są nie w ko­
lejności zgłoszeń, w terminach płatności dłużnicy nie 
wpłacają kapitału dłużnego, jedne i te same osoby 
otrzymują po dwie a nawet i trzy pożyczki, członkom 
zarządów udziela się pożyczek bez odpowiednich 
uchwał rad gminnych.

Regulac ja  W tern miejscu poruszyć muszę 
p r a w a  własnośc i  sprawę gruntów, stanowiących

n ieruchom ej .  własność ogółu mieszkańców, a 
to ze względu na to, że jak stwier­

dzono w wielu wypadkach, wedle tabel likwidacyj­
nych obszar ich jest o wiele większy, aniżeli wedle 
później dokonanych pomiarów, natomiast wedle tych­
że pomiarów, niektóre własności indywidualne w tych 
osiedlach są większe obszarem aniżeli wedle tabel li­
kwidacyjnych. Z tego wynika, że w czasie od spo­
rządzenia tabel likwidacyjnych do czasu dokonania 
późniejszych pomiarów, poszczególni mieszkańcy, 
z ogólnej własności zagarnęli część gruntów na swo­
ją własność.

Nie mniej ważną sprawą to ustalenie, kto jest 
obecnie właścicielem numerów wedle tabel likwida- 
cyjnych, gdyż dziś niepodobna ustalić i stwierdzić 
tytułu własności. Każdy nieomal z włościan jest  tyl­
ko posiadaczem gruntów, co w praktyce ma takie zna­
czenie, że w razie ewentualnego zamiaru sprzedaży 
posiadłości o sporządzeniu rejentalnego aktu kupna 
sprzedaży niema mowy.

Do uregulowania tych spraw, należałoby, jak 
przed wojną powołać do życia komisje, pochodzące 
z wyboru danej gromady, któreby protokólarnie usta­
liły i stwierdziły, kto jest obecnie właścicielem dane­
go gruntu, co dałoby podstawę do uregulowania stro­
ny prawnej poruszonych spraw.

—  o  —

Po wygłoszeniu powyższych referatów wywiąza­
ła się bardzo ożywiona dyskusja,  w której zadano re­
ferującym cały szereg pytań, a między innemi:

1) Czy Sejmik może pobierać podatek inwesty­
cyjny w miastach ?

2) Czy celem przedsiębiorstw komunalnych jest 
maksimum zysku, czy dostarczenie artykułów po naj­
niższych cenach ludności?
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3) Czy celowem jest  prowadzenie indywidual­
nych ksiąg bierczych?

4) Czy opłaty za nadmierne zużycie dróg winien 
płacie właściciel wyrębu, czy przedsiębiorca leśny, 
czy tartak? ”

5) Czy odwołania podatkowe wniesione przez 
petenta po terminie winien wydział powiatowy odrzu­
cać, czy przesyłać do decyzji Urzędowi Wojewódzkiemu?

6) Czy niewymierzony podatek inwestycyjny kon­
kretnej osobie w danym okresie budżetowym w na­
stępnych okresie przypada, czy nie?
,  „  7) Czy g ^ n t a  zajęte pod szkołę podlegają opo­
datkowaniu?

8) Czy należy się bezpłatne mieszkanie nauczy­
cielowi szkoły powszechnej od gminy czy nie? a prze­
to czy należy odpowiednią kwotę na powyższy cel 
wstawić do budżetu gminnego ?

9) Co władza nadzorcza zrobi, jeżeli sejmik na­
łoży podatek,  który nie będzie miał podstaw praw­
nych, a nikt z płatników odwołań wnosił nie będzie?

10) Jakie jest  stanowisko Urzędu Wojewódzkie­
go w sprawie nakładania opłat drogowych za nad­
mierne zużycie dróg na przedsiębiorstwa samochodowe?

11) Jakie stanowisko winien zająć wydział po ­
wiatowy w sprawie budżetów rad szkolnych powia­
towych ? J e

12) Czy można pobierać podatek w wekslach?
13) W jakim dziale budżetu należy umieszczać 

procenty od zaciągniętych pożyczek wekslowych?
14) Czy należy koniecznie przedkładać promesę 

Banku przy występowaniu o zatwierdzenie pożyczki?
15) Czy wskazanem jest pobieranie opłat kan­

celaryjnych ?
16) Na jaki cel winny być przeznaczone opłaty 

osadzkie ?
17) Czy można i w jaki sposób egzekwować 

składki dobrowolne ?
18) Czy opłaty drogowe są dochodem zwyczaj­

nym czy nadzwyczajnym ?
Odpowiedzi na zadane pytania udzielali: p . N a ­

czelnik Szaynowski,  Inspektor Haciewicz i referenci: 
Bar, Filipiński i Filipowski, które w streszczeniu mo­
żna ująć jak p o n iż e j :

1) Sejmik podatku inwestycyjnego w miastach 
pobierać nie może, gdyż uprawnienie do poboru te­
go podatku przysługuje miastom;

2) Zakłady dobra publicznego jak Szpitale, am- 
bulatorja itd. nie mogą dawać zysku, a zakłady uży­
teczności publicznej jak wodociągi, gazownie, rzeźnie 
itp. muszą być samowystarczalne,  a nawet dawać pe­
wne dochody, natomiast  przedsiębiorstwa w ścisłym 
tego słowa znaczeniu jak cegielnie,  betoniarnie, dru­
karnie powinny dawać zyski.

3) W gminach księgi biercze zostały uregulowa­
ne specjalną instrukcja, podczas gdy powiaty unor­
mowały tę sprawę różnie.

4) Opłaty za nadmierne zużycie dróg można na ­
kładać na przedsiębiorstwa leśne i tartaki.

5) Odwołania podatkowe wniesione do wydzia­
łu powiatowego bez względu na terminy winny być 
przedłożone Urzędowi Wojewódzkiemu do decyzji.

6) Niewymierzony podatek inwestycyjny danemu 
płatnikowi w poprzednim okresie budżetowym nie 
może być wymierzany za poprzedni okres w nas tęp­
nym okresie budżetowym.
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7) Grunta zajęte dla szkoły, a będące własnością 
gminy nie podlegają opodatkowaniu na rzecz samo­
rządu.

8) W myśl obowiązujących w tym względzie 
przepisów gminy są obowiązane dó dostarczania na­
uczycielom publicznych szkół powszechnych mieszkań, 
za które mogą zasadniczo pobierać opłaty czynszowe 
i uwidoczniać powinny wpływ z tego tytułu w budże­
cie gminnym.

9) Urząd Wojewódzki każdy statut podatkowy 
przedłożony do zatwierdzenia a niezgodny z przepi­
sami w tym względzie obowiązującymi,  nie zatwier­
dzi, a każde odwołanie podatkowe niezgodne od wy­
miaru niezgodnego ze statutem — uwzględni, stojąc 
zawsze na stanowisku prawa.

10) Ponieważ przedsiębiorstwa samochodowe ni­
szczą w szczególny sposób drogi, przeto wskazanem 
jest,  aby związki komunalne nakładały opłaty drogo­
we za nadmierne zużycie dróg na powyższe przed­
siębiorstwa.

11) Sumy preliminowane w budżetach na radę 
szkolną powiatową winny być przekazane do dyspo­
zycji tej rady.

12) Nie jest  wskazanem pobieranie podatków 
w wekslach ze względu na trudności dyskontowania 
i wprowadzające chaos do gospodarki,  w każdym ra­
zie w księgach kontowych należy uwidoczniać dany 
podatek,  jako uiszczony, dopiero po wykupieniu weksla 
przez płatnika.

13) Procenty od zaciągniętych pożyczek wekslo­
wych należy umieszczać w dziale IV-tym.

14) Promesa Banku przy zatwierdzaniu pożyczek 
jest konieczna,  a żaden z Banków promesy nie od ­
mówi przed zatwierdzeniem pożyczki przez władzę 
nadzorczą z pewnymi zastrzeżeniami, w żadnym razie 
brak zatwierdzającej uchwały nie będzie przeszkodą 
do przyznania w zasadzie pożyczki,  przez Bank.

15) Opłaty kancelaryjne niezbyt wygórowane 
związki komunalne pobierać powinny.

16) Opłaty osadzkie uchwalone na zebraniu 
osadzkim, a zatwierdzone przez wydział powiatowy 
przeznacza się na cele związane z potrzebami osady.

17) Składki dobrowolne nie mogą być przymu­
sowo egzekwowane.

18) Opłaty drogowe na utrzymanie dróg są 
dochodem zwyczajnym, a na budowę dróg — nadzwy­
czajnym.

Poza powyżej postawionemi pytaniami cały 
szereg uczestników Zjazdu zabierał głos w sprawach 
ogólniejszego znaczenia, związanego z treścią i ten­
dencją referatów, a mianowicie:

Anusiuk A nton i—sekretarz wydz. pow. pow. sie­
dleckiego nawiązując do referatu referenta Bara podnosi,  
żę opłaty kancelaryjne w konsekwencji zniechęcają 
ludność,  nieprzychylnie usposabiają do wydziału p o ­
wiatowego, utrudniając jej odwołanie się od często 
niesłusznie wymierzonych podatków. Wychodząc 
z powyższego założenia Wydział  PowiatGwy w Siedl­
cach zniósł opłatę kancelaryjną.

W ilczyński Antoni — inspektor samorządu gmin­
nego pow. krasnostawskiego — zaznacza, że jeżeli 
wydział powiatowy zaczyna operować wekslami, to 
świadczy o istnieniu przekroczeń budżetowych albo 
o nieściągniętych dochodach.  Cała zaś odpowiedzial­
ność z punktu widzenia prawa za wykonanie budżetu 
spoczywa na przewodniczącym. Na podstawie pro­
centowego ujęcia budżetów gminnych ustala się zbyt

wysoki odsetek budżetów przeznaczonych na wydatki 
administracyjne. Jednak gminy nasze nie grzeszą 
brakiem pracy, a pracownicy gminni stale zapominają
0 s iedmiogodzinnym dniu pracy. Słusznym jest  tedy 
postulat,  aby Rząd część wydatków administracyjnych 
ponosił  ze względu na zbyt szeroki zakres poruczony 
do wykonania gminom, a wypływający z obowiązku 
ustawowego.

N aczelnik Szaynow ski — zaznacza, że niewłaści­
wym jest  postawienie sprawy w ten sposób, aby 
przewodniczący wydziału powiatowego za wszystko 
odpowiadał,  gdyż właśnie jest  naszą intencją, aby 
sekretarz sejmiku był faktycznym wykonawcą budżetu.  
Naturalnie, jeżeli przewodniczący zarządzi inaczej, 
wbrew woli sekretarza, to on za to posunięcie odpo­
wiada. Urząd Wojewódzki zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego,  że gminy wiejskie są przeciążone 
pracą, a budżety ich najczęściej deficytowe z powodu 
braku źródeł dochodowych.  Dlatego też Urząd Wo­
jewódzki kilkakrotnie już występował z całym szere­
giem memorjałów do Ministerstwa Spraw. Wew., pro­
ponując zmianę odnośnych przepisów dotyczących 
źródeł dochodowych dla gmin wiejskich, dotychczas 
jednak bez skutku.

W itoszyński A leksander — inspektor samorządu 
gminnego pow. Hrubieszowskiego — donosi,  że gminy 
w najwyższym procencie swój budżet przeznaczają 
nc budowę szkół. Jednak dotychczas riiema określo­
nych norm prawnych, co się szkołom od samorządu 
gminnego należy z wyjątkiem niejasnych i dziś już 
nieaktualnych kilku okólników z Kuratorjum.

B ielecki Jan — sekretarz wydziału powiatowego 
pow. konstantynowskiego podkreśla, że dość często 
gminy wiejskie pokrywają swe wydatki nie ze źródeł 
ustawowych, co w rezultacie wprowadza pewne kom­
plikacje w gospodarce gminy np. większa własność 
nie chce płacić dobrowolnie uchwalonych i na łożo­
nych składek na jakiś ściśle określony cel. W celu 
podniesienia dochodów gmin należy podwyższyć 
podatek wyrównawczy.

Naczelnik Szayn ow ski — wyjaśnia, że podatek 
inwestycyjny na budowę szkół będzie mógł być za­
twierdzony przez Ministerstwo, ale należy zmienić 
tytuł na „zaliczki dla gmin na budowę szkół“ w bu­
dżecie sejmiku.

Inspektor H aciew icz — reasumując tak obszerną 
dyskusję na ten temat w ujęciu syntetycznem podaje 
ogólne zasady, na które należy zwracać baczną uwagę 
przy wszelkiego rodzaju poczynaniach ciał samorzą­
dowych, a mianowicie : na a) wykreślenie linji wy­
tycznej polityki gospodarczej samorządu, b) równo­
wagę budżetu,  c) usprawnienie aparatu administra­
cyjnego, d) konieczność sporządzania należytego 
planu wykonywania budżetu.  Najczęściej powiatowe 
związki komunalne sprawozdań kwartalnych nie spo­
rządzają, gospodarują po „ciemku11, nie przestrzegając 
norm prawa budżetowego,  wydają z różnych paragra­
fów na ten sam cel. Należy zwrócić baczną uwagę 
na tak zwane subsydja kulturalno-oświatowe, są to 
„ozdoby budżetu" wynik targów politycznych i ustępstw 
wzajemnych. Subsydjując organizacje apolityczne, 
oświatowo-kulturalne należy roztoczyć nad niemi kon­
trolę, żądać przedkładania szczegółowego budżetu
1 sprawozdania z wykonania,  aby móc skontrolować, 
na co pieniądze zostały zużyte.

W ojew oda zabrawszy głos podkreślił konieczność 
planowej gospodarki w granicach zatwierdzonego bu-
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dżetu. Jeżeli naprzykład przejrzymy przekroczenia bu­
dżetow e w samorządzie pow. chełmskiego, to napawa 
nas obawą, że po 10-letniej pracy na terenie sam o­
rządu powiatowego mogą jeszcze być tak wielkie  
przekroczenia budżetowe, dokonywane bez uchwał  
i wiedzy odpowiednich ciał kolegjalnych jak sejmik  
i wydział Powiatowy. Przekroczenia te wynoszą około  
150.000 zł. na stację doświadczalną, 78.500 zł. na 
drogi, kupiono ośrodek bez odpowiedniej uchwały. 
Władza nadzorcza jest zaniepokojona, że podobne  
wypadki mogą mieć miejsce i w innych powiatach, 
o których dotychczas czynniki kompetentne jeszcze  
nic nie wiedzą. Pan Wojewoda kategorycznie pod­
kreśla, że każde przekroczenie budżetowe musi być 
akceptowane przez odpowiednie kolegja zgodnie z od-  
powiedniemi przepisami prawnemi. W przyszłości 
żaden z budżetów nie może liczyć na zatwierdzenie  
bez realnego zbilansowania.

Jednym z głównych postulatów w gospodarce  
samorządu winna być p la n o w o ść  pracy i o sz c z ę d n o ść .

Następnie w ygłosił referat Woj. Inspektor Ochro­
ny Lasów w Lub. Urzędzie Wojewódzkim. Z. Szysz-  
kowski.

referat Nr. 9.

ZALESIANIE LOTNYCH PIASKÓW  NA TERENIE  
WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO.

Najbardziej charakterystycznemi glebami ziem  
polskich są piaski. P ó łn ocn y  pas ziem Rzplitej jak 
i południowy obfitują przeważnie w gleby p iaszczy­
ste. Gleby urodzajne jak lóssy , czarnoziemy, boro­
winy przeważnie obejmują środkowe tereny ziem  
Rzplitej.

G leby piaszczyste  są pochodzenia  przeważnie  
lod ow cow ego  za wyjątkiem gleb  napływowych, które 
stale po dziś dzień powstają.

Najbardziej charakterystyczną cechą gleb pia­
szczystych jest brak gliny koloidalnej, która nada­
wałaby charakterystyczną cechę zw ięzłośc i. Grubość  
ziarn, z których piaski się składają i brak spójności  
cząsteczek sprawiają to, że g leb y  takie są nadzwy­
czaj łatwo przepuszczalne a zarazem i przewiewne. 
Z powodu powyższych cech — szybko te g leby  w y­
sychają i nie dają roślinom potrzehnego zapasu w il­
gotności.

Gleby piaszczyste  są przeto za suche i posia­
dają za małą powierzchnię, przez co  są za ubogie  
w wodę i składniki pożywne. Gleby te są tym  
uboższe , im z większych ziarn kwarcowych składają 
się . G leby piaszczyste w zależności od położenia  
posiadają najprzerozmaitszy charakter. A więc g leby  
piaszczyste  leżące na podłożu wapiennym, gleby  
piaszczyste* na podłożu żwirowatym, g leby  piaszczy­
ste na podłożu gliniastym i t.d. W szystkie te kate- 
gorje gleb piaszczystych, o ile są w kulturze nale­
żytej, nadają się doskonale  na użytki rolne i dają 
niezłe  plony.

W dzisiejszym  moim elaboracie najbardziej 
charakterystycznymi piaskami, które chcę om ów ić,  
są piaski głębokie. Piaski takie z natury ubogie  
w próchnicę i w ilgoć , o ile leżą  dość  w ysoko, tw o­
rząc tereny sfalowane lub wzgórza p iaszczyste, czy

czy też tereny równe w podkładzie grubym piasku, 
w oddaleniu od wód gruntowych przemieniają się  
w  w ydm y p iaszczyste .

Wydmy takie, a nawet bardzo nieraz znaczne  
połacie, wydmuchowiskami takiemi pokryte nie są 
u nas rzadkością np. Puszcza Błędowska koło Olku­
sza, Piaski koło Rembertowa, Dęblina, gdzie  władze  
wojskowe urządzają poligony. Piasków takich nie­
stety, jak wykazuje statystyka nie ubyiva, lecz zwię­
ksza się ich ilość. Przyczyna tkwi przedewszystkiem  
w stałym, choć powolnym obniżaniu się poziomu  
wód tak u nas jak i w całej Europie.

Druga przyczyna, która znajduje swe źródło  
w nas samych jest wytrzebienie i stałe dążenie do 
trzebienia naszych lasów.

N iszczenie  lasów przyjmuje naprawdę zawrotne  
tempo.

Wzrastająca parcelacja, komasacja, słowem na­
prawa ustroju rolnego, pożera zachłannie i bez troski
0 przyszłość bardzo poważne cyfry hektarów lasów.

Tym smutniejszy obraz się nasuwa, jeśli się  
zważy, że w łaściciele lasów, chcąc zlikwidować swoje  
tereny leśne z pobudek czysto  finansowych — proje­
ktują na reformę rolną tereny leśne o g lebach ubo­
gich, piaszczystych. Dalej na likwidację serwitutów  
odchodzą niejednokrotnie lasy o glebach b. ubogich, 
nadających się jedynie na las. Dzieje  się to siłą 
samej ustawy o likwidację serwitutów, gdzie  powie­
dziane jest, że za serwitut leśny oddać należy z ie­
mię z drzewostanem, za serwitut zaś pastwiskowy  
ziemię z pod lasu. Niejednokrotnie otaczające lasy
1 grunta orne, dotykające do danej wsi są b. liche,  
nawet o typie gleb noszących cechy ochronne, lecz  
z braku innych gleb — muszą być oddane za serwi­
tuty. Cóż będzie  za lat kilkanaście na takich g le ­
bach p c  w ycięciu  drzewostanów? Twierdzę napewno,  
że powstaną nieużytki, jeśli nie wydmuchowiska, to 
nędzne pastwiska z pojedynczo  rozrzuconym jałow­
cem i karłowatą sosną. Lasów takich na glebach  
tj powo leśnych marnować nie wolno. Na takich g le ­
bach winno się przedewszystkiem dbać o zachowanie  
lasów oraz o racjonalne ich zagospodarowanie. Nie  
łudźmy się, że na glebach takich gospodarka rolna 
s i ę ' uda, koszta w łożone na robociznę, na nasienie  
nie opłacą się , bo jeżeli już piaski nie zasypią tych  
plonów, to ewentualna produkcja nie oprocentuje  
wkładów włożonych w gospodarstwo. A winno się  
mieć stale na uwadze, że poziom  w ód gruntowych  
stale się obniża, i te piaski, które dziś jeszcze m o­
glibyśm y z pewnym nakładem pracy i kapitału zupeł­
nie dobrze zalesić za lat kilka lub kilkanaście może  
być za późno.

Zadrzewione tereny piaszczyste dzięki drzewo­
stanowi zatrzymują dłużej w ilgoć  tak zim ową jak 
i w iosenną, co wpływa dodatnio nawet na sąsiednie  
piaszczyste nieużytki.

Rozróżnię tu 2 bardzo ważne kategorje n ie ­
użytków, a które występują charakterystycznie na 
terenie W ojewództwa Lubelskiego. Pierwszą katego- 
rją nieużytków są to piaski lotne t. zw. wydmy, które 
nie tylko, że same nic nie produkują, lecz zasypują  
sąsiednie uprawne pola, a nieraz i chaty wieśniacze.  
Drugą kategorją nieużytków, wymagających nie mniej 
usilnej walki i mozołu przy doprowadzeniu ich do 
stanu produkcyjnego, są to podmokłe, często zabag- 
nione piaski. Kategorja druga o tyle jest mniej n ie­
bezpieczną, że przynajmniej jest umiejscowioną i nie
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p o s u w a  się jak ka tego r ja  p i e rw sz a— t. zw. lo tne  p ia ­
ski. Ze b ra n e  da ne  s ta ty s ty czne  z po sz c z e g ó ln y c h  
powia tów W o jew ó d z tw a wykazują ,  że o g ó l n a  i lość 
p i asków  lotnych  w Woje wódz twie  Lu bel sk iem w ynos i  
około  15 tys.  ha.

Kategor ja  d ru g a  n ie użyt ków  wynos i ,  jeś l i  nie 
mniej  to przynajmniej  r ów ną  po wier zchni ę  pierwszej .  
K a te go r ja  drug a  n ie użyt ków  t. j. b a g n a  i p o d m o k łe  
lasy czekać  będz i e  rozwijającej  się akcji meljoracyj -  
nej ,  k tó r a  ożywiać się zaczyna  w miarę p o w st aw ani a  
spółek  w o d n y c h  po wsiach.

Dziś na czo ło  wys uwają  się p r z edew sz ys t k i em  
ty s iące  hek ta rów lo tnych  p iasków,  k tóre  U rząd  W o ­
jewódzki  pos tawi ł  sob ie  za nacze ln e  zadanie  d o p r o ­
w adzenie  ich do s tanu  p ro d u k c y jn e g o ,  a więc  u s t a ­
lenia i za lesienia.

Rozmieszczenie nieużytków na terenie 
Województwa Lubelskiego.

P r z y t o c z o n a  powy że j  pow ie rzchnia  n ie uż y tk ów  
g r u p u je  się g ł ów nie  w półn oc nyc h  po w ia ta ch  W o j e ­
wó dz tw a  a więc  Po d la s ie ,  Ma zowsze .  P o ł u d n i o w a  
połać  W oj ew ód z tw a ,  to p r zew ażni e  w y ży n a  M a ł o p o l ­
sk a  obf i tuje w g leb y  żyzne , u rodza jne .  P a s  p o ł u d ­
n iowy s tyka jący  się b e z p o ś r e d n io  z n iżem g a l i c y j ­
skim,  a więc pow ia t  Bi łgora j sk i ,  p o ł u d n i o w a  część  
p ow ia tu  T om aszow sk ie go  i powia t  Janowsk i  s ta no wią  
również te r e n y  p iaszczys te  o typie  g leb cz ys to  le ­
śnych.  C h a rak te ry s t y czn a  różni ca  po m ię d z y  g lebami  
p ia sz czys te m i  pó łnocny ch  p o w ia tó w  a pa sa  p o ł u d ­
n io w eg o  W o je w ód z tw a  jes t  ta,  że g l e b y  p iaszczys te  
p ó łn o c n e  są przeważnie  su che  lub też sapowate ,  
g le b y  zaś p o łu d n io w e g o  pasa są wi lgo tne ,  p o d m ok łe ,  
a c zęs to k ro ć  za bagn io ne .

Jakaż  jest  p r zycz yn a  pow sta wania  n i eu ż y tk ó w  ?
Zas adn ic za  pr zyczyna  tkwi w w arun ka ch  p o w ­

stan ia  ty ch  g leb,  a więc w pods tawa ch  geolo gi cznych ,  
a n a s tę pn ie  we  właśc iwośc iach k l im a ty czno -m et eo ro -  
log ic znych  i wre szc ie  na jwiększe ź ródło  zła tkwi 
w be zm yśl ne j ,  złej ,  każącej  za s ieb ie  p oku to w ać  
przysz łym p o k o le n io m ,  g o s p o d a r c e  na  tych  te renach .

P i e rw sz e  dwie przyczyny w y tw orz on e  są przez  
s am ą  przy rodę ,  sk ład  miner a log iczny  g l e b y  zna jduje  
swe ź ró d ło  w jej p o c h o d z e n i u  geol og ic zne m .  C z y n ­
niki me teo ro lo gi czno-k l i ma ty czne  mają  o tyle wpływ 
na piaski ,  że w miarę  większych  o p adó w  a t m o s f e ­
rycz ny ch  zwiększa się zapas  wi lgo tnośc i  g leb ,  a co 
za tem idzie i ż y w ot ność  dane j  g leby .  Kl imat  suchy ,  
go rący  u jemnie  wp ły wa  na  zasób  wi lgo tnośc i  w p ia ­
skach ,  a co za tem idzie i ob n iża  jej z d o l n o ś ć  p r o ­
dukcyjną .

Na jp ow ażnie j sz ą  przyczyną  po w s ta w ani a  p iasków 
lo tnych,  a zarazem b ez p o ś r e d n ią  jes t  człowiek.  G le ­
by  p iaszczyste,  nieraz  o cech ac h  o chr onny ch ,  bę d ą c  
p o d  drz ew os ta nam i  p os ia da ją  p e w n ą  więź,  k tóra  .je 
t r z y m a  w łącznośc i .

Z chwilą  wycięc ia d r zewo sta nów g leba  dzięki  
wia t rom,  p r o m i e n i o m  s łońca  po z b y w a  się tej  więzi ,  
a więc  czy to te g o  zasobu  wilgo tnośc i ,  k tóra  i s tnieje 
p o m ię d z y  posz czególn ym i  ziarnami piasku,  czy też 
s łabych  ro z tw or ów  soli m in e ra ln yc h  czy też  korzeni  
roś lin  p rz ed te m  ro sn ącyc h ,  czy też  części  g l iny  k o ­
lo ida lne j ,  spa ja jącej  d rob ne  cząsteczki  tych  g leb 
p iaszczystych .

N ie za l eżn ie  od  po w y ż sz e g o  zwiększaniu się lo t ­
nych p iaskó w sprzyja ją  pas twiska  większych  lub mn ie j ­
szych  s tad  koni ,  bydł a  i owiec.  Inwentarz  d repcąc  
s ta le  po  tych te r e n a c h ,  noszącyc h  cechy  oc hr onne ,  
sp rzy ja  powstawaniu  wy dm uc howisk ,  b ow iem  usuw a 
wierzchnią  darń,  która d o ty chc zas  wzm acnia ł a  te g l e ­
by,  a na s t ę p n ie  p o rus zony już p iasek  jes t  o ę t y  przez 
wia try,  kfóre  u ruchom ia j ą  ten te ren ,  tworząc  ty pow ą  
wydmę.

Sł us zn ą  te dy  t roską  c zyn ni ków  rzą do wych ,  a p r ze ­
d e w sz ys tk ie m  Min is te rs twa  Roln ic twa  było  w y s u n i ę ­
c ie  na  czo ło  wsz ys tk ich  zaga dni eń  pol i tyki  leśnej  
w  P a ńs tw ie ,  dążen ie  do rea ln ego  prz ys t ąp ien i a  do  
akcji  zales iania n ieużytków.

W poc zą tkach  1923 i 1924 roku  akcja ta  s p o ­
czywała li ty lko  na or gana ch  o c h r o n y  lasów. P o ­
n ieważ  i lośc iowo sk ład  Komis arzy  w każdy m  z w o ­
je w ó d z tw  był  znacznie  od bi ega ją cym  od  skb.du t a ­
k iego ,  aby  praca no rm aln ie  i w y d a tn ie  p o s tę p o w a ła  
na p rz ó d ,  p r ze to  p o d  w zględem  techniczno- fachow ym 
akcja ta zgóry  by ła  skazana  na  n i e p ow od zen ie ,  a p r z y ­
najmnie j  na  min ima lne  rezul ta ty.  S t ro n a  f inanso wa  
równ ież  by ła  bardzo  n ied os ta teczn ie  uwzględniona .  
B o w i e m - k w o t y  uzyskiwane  z M in is te r s tw a  naówczas ,  
n ie  przekracza jące  kilku ty s ię cy  z ło tych wys ta rcza ły  
za ledwie  na  za łożenie  szkółek  leśn ych  tak,  że na 
w io s e n n e  prace  za l es ien iow e nie by ło  kredytó w.  To 
t e ż  akcja za l es ien iow a ogran icza ła  się g łów nie  do 
produkcj i  sa dz onek  przez  po sz c z e g ó ln y c h  K o m is a rzy  
O.  L. w ich ob w od ach  i rozdaw an ie  tych  s a d z o n e k  
p e t e n t o m  zg łasza jącym się po  nie.

P rzew ażni e  sadzonki  były r ozda w an e  darmo lub 
te ż  za min im a ln ym  zwro tem kosz tów produkcj i .  To 
też  za les ien ia  te nie były zo gn isk ow ane  na większych  
te r e n a c h ,  lecz pos zczegó ln i  po s i ada cze  tych  n i e u ż y ­
te czny ch  t e r e n ó w  wysadza l i  każdy  z oso bna .

Po n ie waż  s p o s ó b  n i e je dnokr o tn ie  s adze ni a  by ł  
zły,  jak również  sąsiadujące  właśc ic iele  n ie użytk ów  
nie zalesiając tych  t e re nó w ,  wypędza l i  bydł o ,  p o w o ­
dowali ,  że i t e  działki  za les ione  prz epada ły ,  wracając 
z p o w ro te m  do rzędu  n ieużytków.  Fakt a  p o d o b n e  
b ył y  w pow.  J a n ó w  Lub. ,  Pu ław skim koło Opo la ,  
So ko ło wsk im ,  W ęgr ow sk im  itd. W  rezul tacie d o c h o ­
dzi ło się do  wniosku ,  że przy  takiej  o rganizac ji  za- 
lesień akcja ta rozwinąć się nie m o ż e  i każdy  w y ­
d a tk o w a n y  grosz  na p ow yżs ze  je s t  w y rz u c o n y  bez-  
produkcyjn ie .  Na leża ło  oczekiwać  g run tow ne j  w sa­
my ch  zasadach  organizacj i  — zmiany w zg lęd nie  u j ę ­
cia całej tej akcji w ustawę p r z y m u s o w e g o  za le s ie n ia  
n ieużytków.

To też  już z k o ń c e m  1926 r. Min is te rs two R o l ­
n ic twa  z d e cydo w a ło  całą tę akcję ująć sze rze j ,  wprzę-  
ga jąc  do  pracy sa m o rz ą d y  po wia to we .  W ła dzo m  
O c h r o n y  L a só w  po zos ta w io no  n a d z ó r  te c h n i c z n o d e ś n y  
oraz nadzó r  nad  w y dat kow an ie m  sum.

Su bw en cje  są p rzyzn aw an e  tym p o s z c z e g ó l n y m  
P ow .  Zw. Kom. ,  k tóre  wykażą  się pracą  ro zpo czę tą  
w tej dz iedz in ie  oraz  zobow ią żą  się "pokryć  25°/0 
pr zyzna nych  k re d y tó w  z Minis te rs twa  własnymi  fu n ­
duszami .  Kw oty  w ten  s p o s ó b  uzyskane ,  a więc  
z zasi łku Min. Roi ,  o raz  z sum sejmiku m u s z ą  być  
zu ży tk ow an e  li ty lko na akcję za lesien iową.

Z tą  chwilą  zaczyna  się n ow y  okres  w akcji  
za lesień  n ie użytków.

Odrazu  z w ios ną  1927 r. p rzys t ąp iono  do w z m o ­
żonej  pracy przez na s tę pu ją ce  p o w ia ty  w o je w ó d z tw a  
l h b e l s k i e g o : garwoliński ,  sokołowski ,  s iedlecki ,  wę-
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growski ,  bialski ,  luba r towski ,  lubelski .  P o d c z a s  g d y  
w  latach ubieg łych  z a p o c z ą tk o w a n a  akcja w ty m  k ie ­
runku  obe jm o w a ła  ty lko  p o w i a t y :  garwol iński ,  s o ­
kołowski ,  węgrowski  i s iedlecki .  W y m o w n y m  p o s t ę ­
p e m  prac  w tym k ie runku są cyf rowe dane ,  k tó re  
świadczą  o wzm oż one j  akcji zales iania.  O gó ln ie  z a ­
le s io no  w latach 1925 i 1926 na  te ren ie  w oj ew ód z tw a  
lub e l sk iego  182.69 ha,  to  już w roku 1927 z a le s i on o  
przesz ło  531.42 ha.

Ze  akcja ta zaczyna  się rozszerzać  świadczy  z n o ­
wu rok 1928, w k tóry m przys tąp i ł y  do za le s ień  da l ­
sze sejmiki  — łącznie w l iczbie już 13 na o g ó ln ą  l icz­
bę  19, z k tó rych  4 nie po s ia da  lo tnych  p iasków.

Po wie rzch n ia  za les iona  lo tny ch  p iasków w z ra ­
s ta  t e m p e m  szybkiem. N a  wiosnę  bo wi em  1928 r. 
za l es iono  1334.60 ha  i popra wek p o c z y n io n o  na  da­
wnych  zales ien iach  na powierzchni  63.00 ha co łącz­
n ie  da je  cyfrę 1397.6 ha.

Nieza leżn ie  od  te go  powsta ły  w po sz c z e g ó ln y c h  
powia tach  szkółki  l eśne  ( rozsadniki ),  jak w powiec ie  
L ub ar towski m,  Bialskim, S ied leck im,  skąd materja ł  
b ę d z i e  wysta rczał  już na w i os enn e  zapo t r zebow anie .  
W  innych  powia tach ,  gdzie szkółek  nie zakładano  
mater ja ł  łatwo daje się pozyskać  albo z sąsiednich  
lasów prywatnych ,  albo z lasów pańs twowych.

Organizacja zalesień nieużytków na terenie 
W ojewództwa Lubelskiego przedstawia się jak na­
stępuje :

a) p o d  w zględem  f inansowym
Kwoty  uzyskiw ane  na  za les ien ie  n ie użytk ów  p o ­

ch o d z ą  z 3-ch ź r ó d e ł :
1) s u bw enc ja  b ezw zro t na  z M in is t e r s tw a  R o l ­

nictwa,
2) 25°/0 fundusz ,  p o c h o d z ą c y  z sum o d n o ś n y c h  

S am orząd ów Pow. ,  każdy Pow.  Zw. Kom.  uzyskujący 
subwencję  zg łasza  deklarac ję,  iż sumę ,  rów na jącą  się 
25°/0 uzyskane j  subwencj i  w yasy g n u je  z własnych  
f u n d u s z ó w  na  akcję za lesień  nieużytków.

3) Zasiłki,  p o ch o d zące  z sum dysp ozyc y jn yc h  
W o je w o d y ,  a wpłacone  jako  zasiłki  na zalesienie 
n ieużytków.

D o  za lesień  przez nacz one  są prz edewszys tk iem 
te grun ty ,  na  k tó rych  p ow st a ją  lub rozszerzają  się 
p iaski  lotne ,  wydmy.  W y d a tk o w an e  sumy przez p o ­
szczegó ln e  Wydz . pow. s to so w ni e  do waru nk ów  w y ­
mi en io n y ch  w  okóln iku Min.  Roln.  L: 2922/L.  I. 
z dn. 27.XI.27 r. są sprawdzane  tak p o d  w z g l ę d e m  
rzeczow ym  jak i ks iążkowym przez organa  o c h r o n y  
lasów.

Z nadsy ła ny ch  rachunków po  sprawdzeniu  przez 
Woj.  Insp. O.  L. rob io ne  og ó ln e  zestawienia  i te są 
p rzesy łane  Minis te rs twu Roln ic twa  do zatwierdzenia.

F u n d u s z e  są zużytkowane  na  us ta lenie  w y d m y  
i na zalesienie  tejże.

W  związku z us ta len iem zakładane  są p ło ty  
z ia szyny ,  ga łęzi ,  wierzchów',  k tó re  się robi  w o d ­
s tępach  40 m e t r o w y ch  w k ie runku pros to pa dł ym do 
panujących  wiatrów. P łotk i  takie spe łn ia ją  d o s k o ­
na le  rolę jako  łamacze  — wia t rów i os łab ia ją  jego  
pęd ,  p r zez  co un iemożl iwia  się wywiewanie  p iasku  
i wędrowanie  tegoż.  P o  og rodz en iu  złośl iwej  w yd m y 
przys t ępuje  się w da lszym c iągu do  us ta len ia  tejże,  
p r zeważnie  z a p o m o c ą  wys adzan ia  ga ł ązek  wrzosu  
w  mie jscach ,  gdz ie  tkwić będz ie  sadzonka ,  względnie  
sadzi  s ię up rzed n io  so snę  pos po l i t ą  l -o  ro c z n ą  i przy 
każde j  z riich umiesz cza  się gałązkę  wrzosu. .  Pra k ty ka  
wykaza ła ,  że t e n  s p o s ó b  jes t  b a rd z o  do b ry ,  bowiem

osłania od  wywiania  sadzonki ,  a na s tę pn ie  daje po 
op adn ięc iu  pewien  zasób  próchnicy .  Wysiewanie  
zaś t raw usta la jących ,  poc iąga za s o b ą  b. du że  koszta 
i częs tokroć  każe n a  siebie d ługo  czekać,  a częs to 
w rezul tacie zawodzi.

Rola tedy  p ło t ków oraz wrzosu jes t  be zsp rzecz ­
nie k o rzys tn ą  i daje usługi  p rzy  ustalan iu.  Jako 
do w ó d  służą p ow yższ e  m e to d y  us ta la n ia  złośl iwej 
wydmy p ia szczys te j  w pow.  Luba r tows k im  wieś  G i ­
życe ,  wieś Antonin ,  w pow.  Siedleck im w ie ś—Olszyc.

Zalesienie prowadzi  się p rzez  sadzenie .  Używa 
się przeważnie so sn y  pospol i te j  l -o rocznej  z silnie 
rozwiniętym (wiązkowato)  korzeniem.

W dalszym ciągu fundusze  są zuży tkowane  na 
mater jał ,  p o t r z e b n y  do sadzenia ,  a więc na  nasiona ,  
sadzonki ,  p rodukc ję  sa dzon ek  (jeśli  się zakłada 
szkółki),  na  dowóz sa d zo n ek  i wreszc ie  w n ie k tórych  
wypadkach na  roboc iznę  przy sadzenie .  Tam,  gdz ie  
p ie lęgnac ja  za les ionych  te renów  je s t  u t rudniona ,  
a wieś  nie daje rękojmi ,  że ogrodz i  t e n  te ren ,  to na 
kos z t  Pow.  Zw. Kom.  powie rz chn ię  taką  się odgradza .

Z wyda tk ow anych  sum p r o w adz on e  są ścisłe ra ­
chunki  w edł ug  przepi sów  skarbowych.

b) pod  w zglę dem fachowym.
Orga n iz ac ja  p o d  w zgl ęde m  fachowo - l e śny m 

p rzeds t aw ia  się na s tę pu jąco .  Z dniem  na s t an i a  r o ­
b ó t  w io s e n n y c h  tj. mnie j  więcej  od  1 marca  do  p o ­
łowy kwie tn ia  i dłużej  w za leżnośc i  o d  sprzy ja jących  
warunków do sadzenia ,  K o mi sa rze  O c h r o n y  La sów  
zwalniani  są  o d  swych zwykłych zajęć s łu żbowy ch  
i po św ię cać  się mają  li ty lko  pracy  n ad  za les ien iem 
n ieużytków.  P o m o c  j e d n e g o  K om is a rza  O. L., k tóry  
ma po 4 powia ty ,  w k tór ych  się prowadzi  akcję za­
lesien iową,  j es t  niewys ta rczająca .

K om is a rz  w tedy  w ys tę pu je  w roli ins truktora ,  
o rg an iza to ra  r o b ó t  za les ien iowych,  zaś  wykonaw cą  
na  grunc ie  przeważnie  być  nie może.  Wtedy  Wydz.  
pow. ,  k tóre  zdają  sob ie  ja sno  sp rawę z zadania ,  j a ­
kie na s ie b 'e  p rzy ję ły,  tę siłę wykona wc zą  n a  g r u n ­
cie pr zy jm ują  w charak te rze  d je ta r juszy .  W ten s p o ­
sób pos tąp i ł  Wydzia ł  P o w ia to w y  w Sokołowie ,  który 
przy ją ł  s t a ł ego  leśn ika— praktyka— i p o d  jego  k ie r ow ­
nic twem b e z p o ś re d n im  ta akcja jes t  p rowadzona .

Komisarz  O. L. do jeżdża ,  naradza  się z takim 
ins t ruktorem,  organizuje  rob oty ,  j es t  pewien  czas. 
przy ro zp oczęc iu  i jedz ie do n a s tę p n e g o  powiatu.

Wydzia ł  Po w ia to w y w L ub a r to w ie  przyjął  ze ś r e d ­
niej  szkoły rolniczej  uczniów starszych kursów  w chara­
kterze djetar juszy.  Uczniowie  ci zostal i  pouczeni  
p rzez  o d n o ś n e g o  Ko m isa rz a  O. L. o me todz ie ,  s p o ­
sobie  sadzenia ,  wy bo rz e  sadzonek ,  a że z ławy 
szkolnej  zasadnicze  po jęc ie  już mieli ,  więc w rezul ­
tacie okazali  się dob rymi  pracownika mi  i w y k on aw ­
cami tych  prac na gruncie.

W  społeczeńs twie  naszem tkwi b. dużo  dobre j  
woli ,  zapasu  energj i  po t enc jo na lne j ,  nagromadzone j  
przez d ługie  lata niewoli ,  ty lko  t r z e b a  rozbudzić  tą  
energ ję  i poprzeć  ją us i lną  do b rą  wolą,  a wtedy  na 
każdem polu ,  a więc i w dziedz inie  za les ian ia  n ie u ­
żytków,  d o k ażem y  czynami ,  że pot ra f imy b yć  na ro ­
dem  twórczym wskazują cym d ro g ę  n ie ty lko  p r z y ­
sz łym p o k o le n io m  Polsk i  O d r o d z o n e j  l ecz i in nym  
n a ro d o m .

D o  takiej  t e d y  twórczej ,  a of iarnej ,  p racy  w in ­
n i śm y p r zys tę pow ać  be z  żadn ych  nakazów,  lecz  iść 
za g ł o s e m  we wn ę t rz nym ,  p o d y k t o w a n y m  obowiązkie m 
Po laka .
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B rzez iń sk i W acław  —  sekreta rz  wydz.  pow.  
Bia l sk iego p o rus za  sprawę  braku k re d y tó w  na  za le ­
s ienie  n ieuży tków i s twierdza ,  że pew ne  e le m en ty ,  
n ie p o w o ła n e  o ds t r a sz a ją  lu d n o ść  od  za les ian ia  n i e u ­
ży tków sz e rz eni em  pog łos ek ,  że n ieużytk i  te po  za ­
lesieniu zo s t an ą  prze ję te  przez  Skarb  Pańs twa,  że 
po la  za les ione  p rz epadn ą .  W s k a z a n e m  by było ,  aby 
Rząd  pokrywał  n ie ty lko  kosz t  nas ien ia ,  s adz one k ,  
ale i roboc i znę .

B ie leck i Jan — sekre ta rz  wydz .  pow.  k o n s t a n t y ­
nowskiego  pod kre ś la ,  że ludność  drażni  o g ro m n ie  
s k om pl ik ow ana  p ro ced u ra  i ko sz to w n e  za twi erdzenie  
p la nów  dz ia łek  leśnych  w związku z oc hr oną  leśną.  
P lan taki mus i  b y ć  sp o rząd zo n y  przez  spec ja l i s tę .  
O g ó l n e m  życzen iem  b y ło b y  albo skasować  o chr onę  
d ro b n y c h  dz iałek leśnych ,  albo u d o s t ę p n ić  s p o r z ą ­
dzanie  p la nów  przez szybsze  i t ańsze  ich wy ko ny wani e .

Inspektor  S z y s z k o w s k i  — w o dp ow ie dz i  zazna ­
cza,  że b y ło b y  wysoce  n iewłaśc iwem płacenie  przy 
za lesieniu za ro b o c iz n ę  tym ,  k tó rzy  mają  w p r z y ­
szłości  z t e g o  kawałka  c iągnąć  zyski.  Braku  p i e n i ę ­
dzy  na za les ien ie  n iema,  raczej  odwrotn ie  — brak  
na le ży t ego  z rozumienia  dla akcji  z a g o s p o d a r o w a n ia  
n ie uż yt ków w ś r ó d  ludnośc i ,  a n aw e t  w ś r ó d  s a m o ­
rządu.  C o  do za twie rdzen ia  p l a n ó w  dz ia łek  leś nych  
to naj lepiej  sp rawa ta je s t  z o rga n iz ow ana  na  terenie 
powia tu  s ied leck iego ,  gdz ie  do t ychc zas  ok oł o  200 
p la nów  zos ta ło  za twierdzony ch .

N aczeln ik  S za y n o w sk i  — zwraca uwagę  na  za­
lesianie gr un tó w  gromadzkich .

N as tę pn ie  wygłosi ł  re fe ra t  G u n d e r m a n  b. In s p e ­
ktor  O k rę g o w e g o  Urzędu  Z i e m s k i e g o , ' n a  t e m a t :

SCALENIE, 

referat Nr. 10.

P a ń s t w o  w dą żeni u  do w z m o c n ie n ia  s w ego  s ta ­
nowiska  m o c a r s tw o w e g o ,  do n ieza le żn ośc i  g o s p o d a r ­
czej ,  o co za te m idzie i f inansowej ,  do p o dni e s ie n i a  
d o b ro b y tu  swych obywate l i  —  zwróc iło sz c z e g ó ln ą  
uwagę  na  po l i tykę  agrarną,  zm ie rza j ącą  do naprawy 
wadl iwego us t r o ju  ro lnego .  J e d n y m  z c zynn ik ów  
zmierza jących  do t e g o  jest  scalen ie .  Na  c zem  p o ­
lega  sca len ie  ? Sca len ie  po le ga  na skupian iu  g r u n ­
tów r o z d ro b n io n y c h ,  na dm ie rn ie  w y d łu żonyc h  i w sza­
chown icy  rozm ies zczonych  — drogą  w ymi any  —  na 
o b s z a ry  odpow ia da ją ce  w y m ag an io m  r a c jo na ln ego  g o ­
sp od a row an ia .  To dążeni e  do n a p ra w y  w ad l iw eg o  
us t ro ju  r o ln e g o  u jawniło  się n ie ty lko  u na s ,  ale i we  
wszys tk ich  tych  krajach,  w których p ro c e s  p r z e m ia n y  
fo rm  za g o sp o d a ro w an ia  ziemi wytworzył  mnie j lub 
więce j  j a sk rawo w ys t ę p u ją c ą  szachow nic ę  gruntó w.  
Najwcześn ie j  mia ło  to mie jsce  w Danj i  a późnie j  d o ­
p ie ro w Niemc zech .  P o w s ta n ie  sz acho wnicy  na z ie ­
miach  naszych  s ięga  n iema l  p ie rwszych  wie kó w is tn i e ­
nia P a ń s t w a  P o ls k ie g o ,  bo  XII i XIII wieku.  K o l o ­
niści  n iemieccy ,  sp rowa dzan i  w tych  czasach  do P o l ­
ski wprowadzi l i  t ró jpo lówkę,  tj. sy s te m  g o s p o d a r o ­
wania,  po le g a ją cy  na pod z ia le  g run tó w  ornyc h  na 
i i z y  n iwy — pola .  J e d n o  pole  ugo rowa ło ,  d rugie  b y ­
ło ob s i ane  oziminą ,  t rzecie zaś 2 b o ż e m  jarem.  W każ ­
dej  niwie po sz czeg ó ln y  ko lo n is ta  o t r zym yw a ł  je dn ą  
działkę mnie j,  lub więcej  w yd łuż oną ,  c iągną cą  się

przez ca łą  niwę.  Ten  sy s t e m  g o s p o d a ro w a n ia  w ó w ­
cz esnych  czasach  uważany  za ba rd zo  rac jona lny ,  p r z y ­
jął s ię późnie j  i u naszy ch  włośc ian.

P r z e z  działy spa dk ow e ,  przez  zawieranie  m a ł ­
żeńs tw, działki t e  u le ga ły  d a ls zem u  dz ie len iu ,  w w y ­
niku czego  dosz ło  z cza sem do  wie lk iego  r o z d ro b ­
n ienia  i w z a je m n e g o  p om ie sz an ia  działek,  na k tórych  
wsze lka  rac jonalna g o s p o d a r k a  s ta ła  się wp ro s t  n i e ­
możl iwą  i mało wydajną .  To — z b ieg iem czasu  c o ­
raz bardz ie j  wz ras ta jące  roz d rob nie n i e  i powiększanie  
się s z a cho w ni cy  —  z jedne j  s t r ony  — zaś r adykalna  
zmiana  s to su nków  ekon om ic zny ch  i g o s p o d a r c z y c h  
z drugie j  s t ron y ,  wyw oła ły  po t r zebę  g runto wne j  zmia ­
ny  s p o s o b u  gospodarow an ia .

Uz ysk ani e  sw o b ó d  o by w a te l s k i ch  przez  zn ies ie ­
nie p ań szczyz ny  do d a tn io  w pły nę ło  na  sze rokie  w a r ­
s twy włośc iańs twa ,  na zmianę  ich p o g lą d ó w  w dz ie ­
dz inie  g o sp o d a r s t w a ,  zw iększone  zaś w y m aga n ia  ż y ­
ciowe rodz i ły  p o t r z e b ę  n ie ty lko  za rzucenia  t r ó j p o l o -  
w ego  s y s t e m u  gosp o d a ro w a n ia ,  lecz do m a g a ły  się 
g r u n t o w n y c h  reform i zupe łnej  p r z e b u d o w y  us t ro ju  
ro lnego .  W  wyniku  tych  dążeń  pows ta ła  idea  sc a l e ­
nia g r u n tó w  i jej p r ak tyczne  wykonanie .

W  z iemiach  po lsk ich  sca len ie  na jwcześn ie j  w p r o ­
w a d z o n e  b y ło  w b. z abo rze  prusk im.  W  dni u  8 .IV 
1823 r. w y d a n a  została  p ie rwsza  us tawa sca l en iowa  
dla W. Ks. P o z n a ń s k i e g o .  O r g a n e m  p rz e p ro w a d za j ą ­
cym był a  Komis ja  G e n e r a l n a  jako I-sza instancja ,  
Kra jowy Są d  Kul tury  Rolne j  j ako  Il-ga instanc ja ;  in ­
s t anc ją  k as acy jn ą  był  Sąd  Rzeszy .  Dla  wywołania  
komasac j i  oraz przy jęc ia  pro jek tu  n ie z b ę d n ą  była  
uchwała  lj2 p łatn ików p o d a tk u  g r u n t o w e g o  i w ła śc i ­
cieli  l l2 ob sza ru  sca le n i ow ego .  Sca len ie  prow adz on o 
odpła tn i e  (12 mk. za 1 ha).

W b. zabo rze  prusk im do  ro ku  1918 zos ta ł y  
sca lon e  prawie  wszystkie  gr u n ty  w ym a g a ją c e  scalenia.

W  b. zab o rze  aus t r jack im,  na  z iemiach  dz is ie j ­
szej M a łop ol sk i ,  p o d s ta w ę  do zn ie s ie n i a  sz achow ni cy  
dawały  us tawy r am ow e  „o ope rac ja ch  a g r a r n y c h “ z ro ­
ku  1883, o raz  tak ież us tawy k ra jowe dla Galicj i  z ro ­
ku 1859. Org an am i  p rzep rowadza j ącem i  sca len ie  b y ­
ły : Kra jowa K o m is ja  A g ra rn a  —  jako  1-sza ins tanc ja
i K om is ja  Agra rna  przy  Minis te rs twie  Roln ic twa  jako 
II-ga ins tanc ja .

K osz ty  sca len ia  po n o s i ł  częśc iow o Skarb P a ń ­
s tw a — częśc i ow o za in te r esowan i .  Wyw oła n ie  sca len ia  
mo gło  nas tąp ić  na  skut ek  uchwa ły  p o ło w y  właśc i ­
cieli  g ru nt ów ,  w y m aga ją cyc h  scalen ia ,  p rzy jęc ia  zaś 
k o lo nj i— na m oc y  uchw ały  p o ło w y  uczes t n ików s c a ­
len ia  re pr ezen tu j ących  jednak  przyna jmn ie j  2/3 c zy­
s te go  prz ycho du  ka tas t ra lne go .  W o b e c  b a r d z o  s k o m ­
pl i kowanej  p r o c e d u r y  sca len iowej ,  o raz  s ła bego  u- 
świadomien ia  włośc-iaństwa o korzyśc iach  p łynącyc h  
ze sca lan ia ,  na z iemiach  byłe j  Galicj i  dała 
ta  akcja bardzo  nikłe wyniki ,  do  roku 1918 sca lono  
b ow ie m  i to n ie zup e łn ie  tylko 6 wsi o łącznym o b ­
szarze  4000 ha.

Sprawa sca len ia  na te r en ie  b. K ró le s t w a  K o n ­
g r e s o w e g o  wyłoni ła  się już  w po czą tkach  XIX wieku,  
około  roku  1820 przy tw or zen iu  o s a d  c z yn sz ow ych  
w Królewszc zyznach .  P r a w n e  u n o rm o w a n ie  tej kwe- 
stji nastąpi ło  w roku  1835. N a  m oc y tej  us tawy  
poszczegól ny m  g o s p o d a r z o m  na leża ło  w yd zie lać  
g ru n ta  or ne  w jedne j  obwod nicy .  W y d a n e  w roku 
1841 i 1846 Ins trukc je  dla urzędn ikó w Rzą dow ej  K o ­
misji  P r z y c h o d ó w  i Skarbu,  p ro w adz ących  c z y n s z o ­
wanie  włośc ian  w K ró lews zczy znach  op iewały ,  że
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ocalenie grunłów ma być przeprowadzone bez względu 
na zgodę właścicieli — włościan, a zgoda ta wyma­
gana była jedynie co do przeniesienia budynków. 
Rozwijająca się coraz bardziej akcja scaleniowa 
z dóbr Królewskich przeniosła się z czasem i na 
majoraty i dobra prywatne. W wyniku tej akcji 
scalone zostały 6704 wsi o powierzchni 2,926,086 mg.— 
na ogólną powierzchnię 5,288,819 mg. gruntów będą­
cych w szachownicy.

Ukaz z roku 1846 na mocy którego przenosze­
nie włościan mogło nastąpić tylko za ich zgodą, za­
tamował akcję scaleniową całkowicie, a późniejszy 
Ukaz z 1864 r. o uwłaszczeniu włościan sprawę tę, 
jako niedostatecznie w umysłach samych włościan 
dojrzałą, pozostawił zupełnie na uboczu. Przez cały 
okres czasu od roku 1846 do 1910 komasacja mogła 
być prowadzona jedynie na mocy jednomyślnej zgody 
wszystkich właścicieli gruntów wymagających scale­
nia, a uzyskanie takiej zgody było niezmiernie trud­
n e — prawie niemożliwe. Dopiero ustawa z dnia 14 
czerwca 1910 r. stanowiąca, że przejście gromad 
wioskowych do własności działek skomasowanych, 
odbywa się na mocy uchwał zebrań gromadzkich, za­
padłych zwykłą większością głosów włościan, mają­
cych prawo udziału w zebraniu gromadzkiem jak 
również przepisy z dnia 29 maja 1911 roku i z dnia 
16 czerwca 1912 r. postawiły sprawę scalenia na no­
wej platformie. Ruch komasacyjny rozpoczął się na 
nowo, tempo jego jednak było dość powolne, ogra­
niczające się do luźnych pojedynczych wypadków. 
Przyczyną tego było przedewszystkiem niedostateczne 
zrozumienie przez szerokie masy ludności wiejskiej 
dobrodziejstwa gospodarowania na gruntach skoma­
sowanych, jak również prawo komasacyjne, które 
jako mało życiowe, nie uwzględniało należycie czyn­
ników lokalnych o znaczeniu praktyczno-gospodar- 
czem, traktując sprawę zbyt papierowo - szablonowo. 
To też wyniki tej akcji były bardzo nikłe, bowiem 
do roku 1913 scalono tylko 62,309 ha gruntu.

Taki stan rzeczy i takie tradycje scaleniowe 
zastało organizujące się na nowo Państwo Polskie. 
Na ziemiach b. Galicji akcja scaleniowa nie dała 
rezultatu, na ziemiach b. W. Ks. Poznańskiego pra­
wie całkowicie została ukończona, a na ziemiach 
b. Królestwa Kongresowego, — w swym ostatecznym 
wyniku dała b. poważne rezultaty, bo sięgające 
przeszło 2 m iljonów ha.

Polskie Władze Ziemskie zorganizowane jeszcze 
za czasów okupacyjnych, rozpoczęły oczywiście .pra­
ce scaleniowe przedewszystkiem tam, gdzie znalazły 
ku temu najodpowiedniejszy grunt, a mianowicie na 
terenie b. Królestwa Kongresowego — opierając się 
na chaotycznem ustawodastwie rosyjskiem i przysto­
sowując je dó swoich potrzeb w Rozporządzeniu Pre­
zesa Cłównego Urzędu Ziemskiego z dnia 19.V.1920 r.

Właściwy i systematyczny rozwój prac scalenio­
wych rozpoczął się dopiero z wydaniem ustawy sca­
leniowej z dnia 31.V II.1923 r. Ustawa ta wychodząc 
z założenia, że scalanie jest koniecznością gospo­
darczą nietyiko ze względu na dobro jednostek zain­
teresowanych w tej akcji, lecz może w większej mie­
rze ze względu na interes Państwa, wyrażający się 
głównie koniecznością podniesienia produkcji rolnej, 
rozszerzyła zakres przymusu scalenia, pozwalając 
rozpocząć postępowanie scaleniowe, nie na Wniosek 
większości zainteresowanych — lecz znikomej rnniej- 
szości, bo właścicieli zaledwie 25 ha —  zaś przy

zniesieniu służebności, podziale wspólnot w wypad­
kach zniszczenia osiedli przez pożar, o ile stwier­
dzona zostanie konieczność równoczesnego scale­
nia — Wdrożone' ono zostaje z urzędu, to znaczy 
na wniosek właściwych Urzędów Ziemskich nawet 
wbrew woli zainteresowanych. Do przyjęcia projek­
tu scalenia ustawa ta również nie wymaga żadnej 
uchwały zainteresowanych, wymagana jest tylko 
zgodność projektu z przepisami ustawy i wymaga­
niami racjonalnej przebudowy ustroju rolnego.

Ustawy z dnia 31 lipca 1923 r. była dwukrot­
nie znowelizowana: w dniu 18.X II.1925 r. w drodze 
Ustawy Sejmowej, oraz w dniu 3.IX .1927 r. w dro­
dze Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Obie te nowele miały na celu ulepszenie i uprosz­
czenie procedury scaleniowej przez przerzucenie 
orzekania w pewnych sprawach w toku postępowania 
scaleniowego z Okręgowych Komisyj Ziemskich, 
bądź na Okręgowe Urzędy Ziemskie, jak wdrożenie 
postępowania scaleniowego — bądź na Powiatowe 
Urzędy Ziemskie jak podział wspólnot i ustalenie 
starego stanu posiadania.

Główne zasady scalenia w myśl powyższych 
ustaw i rozporządzeń są:

1) scaleniu podlegają grunty rozdrobnione, roz­
mieszczone w szachownicy, oraz nadmiernie wydłu­
żone,

2) każdy uczestnik scalenia otrzymuje w wyni­
ku scalenia wzamian za dotychczas posiadane działki 
nową kolonję równowartościową o typie zbliżonym 
— w miarę możności do typu poprzednio posiada­
nego kompleksu działek, czyli innemi słowy, stosu­
nek różnego rodzaju użytków rolnych winien być 
możliwie ten sam,

3) grunty, których scalenie, ze względów gos­
podarczych jest niewskazane muszą, względnie mogą 
być ze scalenia wyłączone.

Scalenie dokonywane jest odpłatnie z tern jed­
nak, że opłaty mogą być rozkładane na długoletnie 
spłaty. W wypadkach stwierdzonych przez Urzędy 
Ziemskie, że zainteresowani nie są w stanie uiścić 
opłat scaleniowych — mogą być od uiszczenia tych­
że częściowo, lub całkowicie zwolnieni. To ostatnie 
ma główne zastosowanie w tych powiatach, w któj 
rych chodzi o zachęcenie zainteresowanych do akcji 
scaleniowej.— Ustawy wyżej omawiane, dostosowane 
bardziej do naszych warunków z jednej strony—a wię­
ksze zrozumienie ogółu rolmków dobrodziejstwa p ły­
nącego ze scalenia: jak również poważna pomoc kredy­
towa ze strony Rządu na przeniesienie budynków, na 
kupno gruntów celem powiększenia gospodarstw kar­
łowatych, zwolnienie na przeciąg 2-ch lat od płacenia 
podatków państwowych — z drugiej strony—sprawiły, 
że dziś jesteśmy świadkami wprost żywiołowego ru­
chu wsi w kierunku scalenia i Urzędy Ziemskie sta­
ją wobec fizycznej niemożności podołania wszystkim 
zgłoszonym sprawom. Jakkolwiek w obecnym usta­
wodawstwie scaleniowem istnieją przepisy wpływają­
ce na powolność postępowania pod względem for­
malnym, to jednak dotychczasowe wyniki są najlep­
szym dowodem, że zostało ono przez odpowiednie 
czynniki pańtwowe dobrze przemyślane, dostosowa­
ne ;— tak do ogólnych interesów Państwa, jak rów­
nież gospodarczych warunków i potrzeb naszej wsi. 
Istnieje pewność, że wcielenie tych przepisów w ży­
cie przyniesie korzyść nietyiko zainteresowanym, 
lecz również i to jeszcze w większej mierze Państwu.
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Praca pozostała  do wykonania w dziedzinie sca­
lenia przez Urzędy Ziemskie przedstawia się według 
przybliżonych o b l ic z e ń : w b. zaborze pruskim +
300.000 ha, w b. Królestwie Kongresowym 3,5 miljo- 
na ha, w województwach wschodnich 4,5 miljona ha, 
a w M ałopolsce 4 miljony ha, czyli razem około 12 
miljonów ha.

Postęp  prac scaleniowych ilustruje niżej podane 
zestawienie z pierwszych dziesięciu lat t. j. od 1918 
do 1928 roku.

W całym Państwie w y k o n a n o : 
w r. 1918 — 828 ha, z której to ilości na okręg

lubelski nie przypada ani 
jeden hektar.

w r. 1919— 20159 ha w tern Okręg Lub. 9230 ha 
„ 1920— 14926 ha „ 2475 ha
„ 1921 — 16741 ha „ „ 2047 ha
„ 1922 — 27842 ha „ „ 18659 ha
„ 19 2 3 — 36477 ha „ „ 9868 ha
„ 1924— 32337 ha „ „ 4901 ha
„ 1925— 68118 ha „ 13908 ha
„ 1926— 146524 ha „ „ 18851 ha
„ 1928 — 265369 ha „ „ 24729 ha
„ 1928— 205673 ha „ „ 36385 ha

Jak widać z tych cyfr obszar gruntów  scalonych 
stale wzrasta i ma w myśl planu prac na rok bieżący, 
dojść do poważnej ilości 476.903 ha, z czego na 
okręg tutejszy przypada 38.415 ha. Tę ilość należy 
uważać za „maksimum11 pracy w tej dziedzinie; na 
dalsze zbyt znaczne zwiększenie tempa scaleniowego 
nie pozwolą środki finansowe i techniczne, ograni­
czone względami ogólno-państwowemi oraz warunka­
mi ekonomicznemi, wymagającymi bezwzględnie prze­
strzegania zasady nieprzeprowadzania jednocześnie 
na zbyt wielkim obszarze radykalnej zmiany warun­
ków gospodarczych, związanej ściśle z akcją scale­
niową. Ponieważ do scalenia pozostał nam obszar 
10 — 12 miljonów ha to przy wykonaniu 500.000 ha 
rocznie praca scaleniowa potrw a 20 — 25 lat.

Co się tyczy środków finansowych, zużywanych 
na przeprowadzenie scalenia, oraz na związaną z niem 
pomoc kredytową, to takowa aczkolwiek bardzo po ­
ważna nie jes t  proporcjonalna do ilości prac scale­
niowych. P odczas  gdy w roku 1925 Ministerstwo 
Reform Rolnych na wykonanie prac scaleniowych 
wydatkowało 1,4 miljony z ł , a w roku 1926—3,7 mi­
ljonów, to  w roku 1927 mimo ogrom nego powiększe­
nia się ilości prac wykonanych, wydatkowano tylko 
5,6 miljonów, a w roku 1928—6 miljonów. Po om ó­
wieniu genezy scalenia, zasad i wyników tegoż, przy­
stępuję do omówienia znaczenia akcji scaleniowej 
dla zainteresowanych i dla gospodarki o g ó ln o -p a ń ­
stwowej.

1. Pierwszym dodatnim  objawem akcji scale­
niowej jes t  zwiększenie uprawnego obszaru. Na to  
wpływa przedewszystkiem zmniejszenie długości 
miedz, a tern samem ich powierzchni na scalonym 
teren ie .  Obliczenia dokonane we wsi U ziębły pow. 
Siedleckiego, wykazały, że na ogólny obszar scale­
niowy, obejmujący 419,7 ha — długość miedz przed 
scaleniem wynosiła 1010 kim. o powierzchni 40,4 ha, 
po scaleniu zaś d ługość tych miedz wynosiła tylko 
52,7 kim. o powierzchni 2,1 ha; p rzed scaleniem na 
jedno gospodarstw o przypadało 16,8 kim. miedz, 
a na 1 ha 2,3 kim. miedz, po scaleniu zaś na jedno 
gospodarstw o przypadało 900 mtr., a na 1 ha 12 
mtr. miedz. Obliczenia dokonane w całym szeregu

wsi wykazały, że przyrost powierzchni użytkowej na 
skutek redukcji miedz przez scalenie wynosi 3%  
do 9°/0.

2. Zmniejszenie ilości działek po scaleniu 
wpływa w znacznym stopniu na podniesienie  metod 
gospodarowania, zmniejszenie szkód polnych, i umo­
żliwia stosowanie specjalnych upraw, oraz narzędzi 
i maszyn rolniczych, zaś wysiedlanie po scaleniu 
gruntów  w pobliżu siedlisk, zmniejsza długość dróg 
dojazdowych, przez co zyskuje się na czasie i wy­
dajności pracy przy nawożeniu, orce i sprzęcie. 
Obliczenia dokonane we wsi Uziębły wykazały, że 
suma odległości siedliska od poszczególnych działek 
jednego gospodarstwa wynosiła pized scaleniem 
204,3 kim., a przeciętnie 85,3 kim., po scaleniu zaś 
6,4 kim. a przeciętnie 2,5 kim. Cytry same za siebie 
mówią, tak że kom entarze są zbyteczne.

3. Dalszym dodatnim wynikiem scaienia jest 
wzrost produkcji. Ustalenie tego wzrostu jest obec­
nie nader trudne, wymaga bowiem zorganizowania 
rachunkowości gospodarstwa przed i po scaleniu 
i wieloletniej obserwacji. Z obliczeń Związku Kółek 
Rolniczych Ziemi Wileńskiej wynika, że w g o sp o ­
darstwie scalonym produkcja wzrosła po scaleniu 
o całe 50°/0 — zwierzęca zaś produkcja — około 
120°/o, dochodow ość zaś gospodarstw z 2,7% wzro­
sła na 5,8%.

4. W ścisłym związku ze wzrostem produkcji 
pozostaje i wzrost wartość ziemi po scaleniu. 
W Niemczech wzrost ten wynosił 30%  do 100% — 
co i u nas będzie miało miejsce. Mając do skoma­
sowania 10 miljonów ha, o przeciętnej wartości 1500 
zł. za 1 ha, widzimy, że przez scalenie możemy 
podnieść wartość całego obszaru nie mniej niż 50%,. 
czyli o 7,5 miljarda — i o taką sumę podnieść 
majątek narodu.

Jak z powyższego wynika dążeniem Urzędów 
Ziemskich winno być jak najszybsze przeprow adze­
nie tej najważniejszej gałęzi przebudowy ustroju ro l­
nego t. j. scalenia.

Do urzeczywistnienia tych zamierzeń, koniecz­
ne jest jednak współdziałanie władz administracyj­

n y c h  i samorządowych. Na czem polega ta współ­
praca — to niejednokrotnie omawiane było na róż­
nych zjazdach i unorm owane przez okólniki wydane 
przez pana W ojewodę w porozumieniu z p. P reze ­
sem Okręgow ego Urzędu Ziemskiego.

Przez skoordynowanie poczynań Urzędów Ziem­
skich z życzliwą współpracą władz administracji ogól­
nej, szybko i sprawnie przeprowadzona zostanie prze­
budowa ustroju rolnego, która w swym ostatecznym 
wyniku przyczyni się do uniezależnienia gospodar­
czego naszego Państwa od innych daństw i do p o d ­
niesienia bogactwa tak poszczególnych obywateli,, 
jak i całego Państwa.

— o —

Złotkow ski T om asz — sekretarz Wydz. Pow. 
z Lubartow a podnosi w swoim przemówieniu zbyt 
przewlekłą procedurę komasacyjną i pyta czy i w jaki 
sposób sam orządy m ogłyby przyjść z pom ocą po ­
wiatowym Urzędom Ziemskim?

Lipnicki Jan — sekretarz wydziału powiatowego 
z Hrubieszowa zaznacza, że pożyczki komasacyjne 
udzielane są nie w/g cen rynkowych gruntu, a w/g. 
dowolnej oceny.
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P o  d ługiej  i sz czegółow ej  dyskus j i ,  w której  
p o r u s z o n o  ca ły  sz e re g  n i e d o m a g a ń  w dz iedz in ie  k o ­
masacj i  g runtó w,  zabra ł  g łos  P. W o jew o d a  p r z y p o m i n a ­
j ą c  obecnym,  że 2 lata temu  na p o d o b n y m  Zjeździe 
by ły  też te sa me  co  i dziś  narzekania  na zbyt  powo lne  
i p rzewlekłe  załatwian ie  spraw przez komisarzy  
z iemskich ,  oraz po ru sz an o  sprawę wspó łp racy  s a m o ­
rządów z powia tow ym i  u rzędam i  ziemskimi .  W sz cze ­
góln ośc i  S t a ro s ta  jako P rzew o d n iczący  Sejmiku  i W y ­
działu musi  się t emi sprawami  in te re sować  i t rzymać  
rękę  na pulsie tych prac jako g o s p o d a rz  powiatu 
za in te re sow any  w ca łoksz ta łc ie  zagadnień  życia z b io r o ­
wego.  Us tawą jes t  p rz ewidz iany  n a d zó r  z e  s tro n y  
w ład z  adm inistracyjnych  nad m ierniczym i p r z y s ię g ­
łym i, wyraża jący  się odp owie dz ia ln ośc ią  dyscypl inarną  
tych  osta tn ich ,  a od n o śn e  uprawnien ia  władz  a d m i ­
nist racj i  ogólne j  są us tawowo ok re ś l one  (Pa t rz  Nr.  31 
W o je w ó d z k ie g o  Dz iennika  z 1929 r. poz.  347). N i e ­
s te ty  n i ew yko rzys tywan ie  tych  uprawnień  nadzor czych  
przez władze  adminis t racy jne  wpływa u jemnie  na  
prace  w zakres ie  p r z e b u d o w y  ustroju ro lnego .  Należy  
obywate la  n i ezna jącego  prz ep is ów  wziąć w opiekę 
po uc za jąc  go  o przysługujących  mu upr awnieniach  
do  o b r o n y  in te re só w n a rus zony ch ,  k r zywdzącem p o ­
s tę po w an ie m  o rg an ó w  adminis t racy jnych .  W da lszym 
ciągu sw ego  przemówienia  wzywa W o j e w o d a  o b e c ­
nych do w spółpracy  z Urzędami  Ziemskiemi  nad 
p r z e b u d o w ą  ustroju ro lnego  zgodnie  z n o w oczesnem i  
zasadami gos podarczem i .  T ru dno  do ty chczas  prz e­
konać  komisarzy  z iemskich  o kon ie czno śc i  i m o ż l i ­
wości  po śp ie chu  przy  kom aso w an iu  wsi spa lony ch  
(nie po  2-ch latach  a po 2-ch miesiącach).  Pan  M i­
n is te r  R e fo rm  Rol nych  p od z ie la  zapa t ryw ani e  P.  W o j e ­
w o d y  w sprawie p ie rw szeńs tw a  wsi sp a lo nych  do 
ko m a so w a n ia  przed  innemi .

Inspektor  G underm an — zaznacza ,  że O k rę g o w y  
U r z ą d  Ziemski  p lan u  prac  k o m asacy jn yc h  rozszerzyć  
nie może ,  pon iewa ż  to leży w k o m pe te nc j i  Mini­
sterstwa.  Sz ybko ść  w zała twian iu pożyczek  zależy  
o d  szybkośc i  za twierdzenia  planu sc a l en iow ego.  
W  odp ow iedz i  zaś sekre ta rzowi  sejmiku b i łgora j sk iego  
zaznacza,  iż ce lowem jes t  podz ia ł  w sp ó ln o t  przy 
kom asow ani u  wsi.

N as t ępnie  wygłosi ł  referat  Inż. S tan is ław Szra- 
mowicz ,  Kierownik  Oddzia łu  W o d n e g o  Dyrekcj i  R obót  
Publ icznych .

Referat Nr. 11.

MELJORACJE ROLNE.

W trosce  o po dn ie s ie n ie  ' p rodukcji  rolnej ,  
o zmnie jszenie  pozyc ji  b ie rn eg o  b i lansu  hand lo weg o,  
a w szczególno śc i  o ile on częśc iowo sp o w o d o w a n y  
jes t  p r zywozem  z zagran icy  zboża,  ro zpoczę to  w ca- 
łem P ańs tw ie  od  2-ch lat na szerszą  skalę akcję około  
przep rowadzenia  mel joracyj  g runtów.

W  ty m  czas ie  z a p o czą t ko w ano  tę akcję również 
na  te ren ie  Woje w ódz tw a  L ubel sk i ego .

Nie  b ę d ę  wsp om in a ł  o i s toc ie  mel joracyj  rol­
nych ,  gd yż  sprawa ta  by ła  już k ilkakrotnie o m aw ia ­
ną,  a b. sz czegó ło w o  na Zjeźdz ie  mel j oracyjnym 
w  dniu 15.XII-1928, p r zyczem  refera ty  na  ty m  Zjeź­
dz ie  w yg ło sz o n e  ukażą  się w n ied ł ug im czasie

w specja lnym „Pamię tn iku"  , do  k tór ego  P a n ó w  o d ­
syłam.

O becn ie  chcę  tylko prz yp om nie ć  doda tk ow o
0 obowiązującem us tawodawstwie  mel joracyjnem
1 podkreśl ić  ważniej sze jego  mom enty .

I- Jak w ia d o m o  m eljo ra cje  dzie-
M eljoracje  lim y na p o d s ta w o w e  i s z c z e -

p o d s ta w o w e .  g ó ło w e .
Meljo iacje po d s t a w o w e  mają  na 

celu odw odni en ie  większych  ko mp le ksó w te renów 
przez uregu low an ie  rzek,  powodujących  ich zabag- 
nienie,  p r zekopanie  g łów nych  kanałów,  wreszc ie  o b ­
wałowanie  rzek,  dla ochrony  gr u n tó w  p rz ed  ich za­
lewem.

Są to robo ty ,  k tó ry ch  wykonanie  leży w inte­
resie publ icznym,  a ponieważ  kosz t  ich przenosi  
skromne środki  p rywatne ,  d la tego  też Sejm U st a w o ­
dawczy  uchwali ł  ustawę o popieran iu  publ icznych  
przeds ięb iors tw meljoracyjnych  z dn. 26.X.21 r., o b o ­
wiązującej  obecn ie  w brzmieniu  noweli  z dnia 
23.V1.25 r. (Dz. U. Nr.  75 poz. 524),  na  pods tawie  
które j  może Rząd p rzyzn aw ać dla w y żej  w y m ie ­
n ionych  r o b ó t  zasiłk i p ien iężne  z t. zw . p a ń stw o ­
w e g o  funduszu  m eljo ra cy jn eg o .

Zasiłki te m o g ą  być przyznaw ane:
a) na regulac ję  i obwałowanie rzek i po to ków ,  

k tóre  mają  na celu ochr on ę  gruntów,  w wysokośc i  
40% sumy kosz torysowe j ,  za twie rdzonej  przez Mi n i ­
stra Robót  Pu bl icznych ,  po d  warunkie m,  że związek 
sa m orządo w y wojewódzki  pokry je  30°/0 kosz tów.  
W  tych  samych wypadkach  może  Rząd wyją tkowo 
udz iel ić  zasi łku w wysokośc i  5 0 %  s um y  k o s z to r y s o ­
wej,  jeżel i  związek sam orząd owy wojewódzki  oprócz  
w ła sn ego  3 0 %  udziału pokr y je  za liczkowo część 
kosz tów przyp ada ją cy ch  na in t e r esowanych  (powiaty,  
gminy ,  wsie lub spółki  wodne) ,

b) na o su sz e n ie  i n aw od n ien ie  g r u n tó w  (m e l ­
jorac je  p ie rwszorzędne)  w wysokośc i  3 0 %  sum y 
kosz to rysow ej ,  za twierdzonej  p rzez  Minist ra R obót  
Pub l icznych  na cele mel joracyjne ,  a 40% na cele 
regulacyjne  (dla u tw orzenia  odp ływu)  o ile s a m o r z ą ­
d ow y związek  wojewódzki  przyczyni  się do pokryc ia  
kosz tów  zasi łkiem w tej  samej  wysokośc i .

Po w yż sze  zasiłki m ogą  być  udz ie lane  pod  w a­
runkiem,  że pro jek t  i kosz tory s  przeds ięb iors twa  
przed rozpoczęc i em robót  będzie  zatwierdzony przez 
Minis t ra Ro bó t  Publ icznych,  a nadto,  że pokryc ie  
reszty  kosz tów będz i e  uno rm owan e  ustawą wo je­
wódzką ,  k tóra  w d o s t a te czny  sposó b  zapewni  u t rzy­
manie w y kon anych  r obó t  oraz wpływ Rządu na  tok 
spraw  technicznych  i ekonom icz nych  przeds ięb iorstwa .

W  wyją tkowych też wypadkach  może  Skarb 
Pańs tw a  na  wniosek  Minis t ra  R obót  Publ icznych  
udziel ić ciałom samorządow ym gwaranc ji  zwrotu  p o ­
życzek,  zac iągnię tych w ins ty tuc jach  kred y tu  k o m u ­
na lnego ,  na pokryc ie  udziału ciała samo rz ądo w ego  
w kosztach  przeds ięb iors twa  do wysokośc i  50% tego  
udziału.

W ten  s posó b  przeds tawia  się sprawa s u b w e n ­
c jo no w an ia  meljoracj i  po ds t aw ow ych  przez P a ń s tw o .

W w yp adkach  gdy  Sa mo rząd ,  względnie  s t ron y  
in te r e sow ane  zamie rza ją  w yk onyw ać  p ow yższe  r o b o ­
ty z własnych  funduszów,  za twie rdzen ie  pro j ek tów  
przez  władze  nadzorcze  nie jest  us taw ą w y m agane ,  
j ednak  z uwagi na to ,  czy to  dla ich w yko nania ,  czy 
też  dla ich zabezpieczenia  przez  od p o w ie d n ią  kon-
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serwację, winna być zawiązana przymusowa spółka 
wodna, w tych wypadkach projekt winien być prze­
kazany Urzędowi Wojewódzkiemu dla przeprowadze­
nia wszelkich z tem związanych formalności, um oż­
liwiających sam orządom  zrealizowanie projektu na 
gruncie.

II. M eljoracje sz c z e g ó ło w e  są
M eljoracje dalszym etapem robót poprzed-

szczeg ó ło w e . nich, a mianowicie szczegółowe
osuszenie gruntów, które b ez­

pośrednio  już wpływa na wzmożenie produkcji rolnej.
Ponieważ i te roboty  są drogie, gdyż koszt 

drenowania 1 ha wynosi dzisiaj średnio około 900 
zł., zaś osuszenie rowami otwartemi około 400 zł.
co rolnikom naszym, szczególnie drobnym , prowa­
dzącym przeważnie gospodarstw a ekstensywne, wy­
konanie tych meljoracyj własnemi środkami un ie­
możliwia, a omawiany wyżej państwowy fundusz 
meljoracyjny, względnie ustawa o nim, ich subw en­
cjonowaniu nie przewiduje, dlatego też inną ustawą, 
a mianowicie z dnia 22.VII.25 r. o państwowym iun- 
duszu kredytu na meljoracje rolne, utworzono spe­
cjalny fundusz, z którego mogą być udzielane po ­
życzki na pokrycie wydatków związanych z p rzepro­
wadzeniem wyżej w ym ienionych meljoracyj.

Pożyczki, a nie zasiłki, dla tej kategorji robót 
przewidziane są d latego, że meljoracje te opłacają się 
w stosunkowo krótkim czasie 3 —5 lat, wobec czego 
amortyzacja w łożonego kapitału jest zapewniona.

W’ myśl tej ustawy pożyczki udziela P ańs tw ow y ' 
Bank Rolny.

Ustawy tej jednak omawiać nie będę, a to 
z uwagi na to, że w dniu 11.VI.1928 r. ogłoszono 
w Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 595 rozporz. Ministrów 
Reform Rolnych, Skarbu i Rolnictwa o emisji zło­
tych 7°/0 obligacyj meljoracyjnych Państw ow ego Banku 
R olnego oraz o długoterm inow ych pożyczkach am orty­
zacyjnych w tych obligacjach udzielanych, które to 
rozporządzenie  normuje udzielanie pożyczek na in­
nych nieco  zasadach, aniżeli poprzednio  w spom niana 
ustawa o państwowym funduszu kredytowym na m e­
ljoracje rolne.

P ożyczk i na ce le  P ożyczk i w złotych  7°/0 ob li- 
m eljoracih  gacjach m eljoracyjnych u d zie­

lane są n a :
1) drenow anie, odw adnianie i nawadnianie  

w szelk ich  gruntów ,
2) regu low an ie odpływ u i dopływ u w ód pły­

nących z teren ów  i do teren ów  wym agających m e­
ljoracyj, jak również regulacje rzek i potoków oraz 
ich obwałowanie, o ile roboty te są potrzebne dla 
szczegółowych meljoracyj rolnych,

3) m eljoracje łąk, pastw isk i torfow isk ,
4) zakładanie i przebudow a gosp odarstw  ryb­

nych,
5) utrw alenie i m ełjoracja p iasków ,
6) uprawa w ikliny,
7) przeprow adzenie dróg gospodarczych, zw ią- 

ząnych ze  zm eljorow anem i terenam i.
Pożyczki te udzielane są spółkom wodnym, 

osobom  fizycznym i prawnym, gminom wiejskim, 
a przyznawane do wysokości sumy kosztorysowej, 
zaakceptowanej przez Państwowy Bank Rolny i pod 
warunkami przez Bank ustalonerhi.

Zasady na jakich Państwowy Bank Rolny udziela. 
te pożyczki przedstawione są szczegółowo w Nr. 41 
Dziennika Wojewódzkiego z r. 1928 str, 2—7, w obec 
czego powtarzać ich tutaj nie będę. Podkreślę  tylko,, 
że warunki kredytow e na te meljoracje są b. d o ­
godne, bo są wydawane na lat 15 przy stosunkowo 
niskiem oprocentowaniu i życzyćby sobie należało,, 
ażeby jaknajwięcej rolników z tych pożyczek chciało 
korzystać.

Ponieważ, jak dotychczas, rolnicy szczególnie 
drobni, mają jednak do tych pożyczek uprzedzenie, 
dlatego też należy im te sprawy możliwie przys tęp­
nie wyjaśnić, przyczem najlepiej byłoby korzystać- 
z przykładów, jeżeli te w okolicy się znajdują.

Jeszcze na jeden b. ważny m om ent chcę zwró­
cić uwagę, mianowicie na kierownictwo robót.

W/g poprzednio wspomnianej ustawy tak spo­
rządzenie projektu, jak i roboty wykonawcze m o­
głyby być powierzane tylko osobom  względnie in­
stytucjom, których kwalifikacje zostały poprzednio  
stwierdzone przez Ministerstwo Ref. Roi. Obecnie 
w myśl nowego rozporządzenia o emisji złotych 7°/0 
obligacyj meljoracyjnych niema tego zastrzeżenia, 
z czego wynika, że roboty  te może prowadzić każdy, 
kto posiada odpowiednie wiadomości techniczne.

M ogą je więc również wykonywać inżynierowie 
powiatowi.

Z powyższego jest widoczne, że obecnie sprawa 
kierownictwa robót meljoracyjnych jest znacznie 
ułatwiona, co tem bardziej powinno wpłynąć na 
wzmożenie akcji meljoracyjnpj.

Mimo subwencyj, mimo pożyczek roboty meljo- 
racyjne są jednak b. drogie i jakkolwiek stwierdzona 
jes t  ich bezwzględna konieczność, to  wskutek braku 
w dostatecznej ilości środków, zrealizowanie ich na­
potyka na bardzo poważne trudności.

Świadczenia Dlatego też należy się oglądnąć 
ludności w naturze, za innym sposobem  ich wyko­

nania, a mianowicie opartym 
na świadczeniach zain teresow an ej ludności.

Można to przeprowadzić w dwojaki sposób :
a) przez odczyszczenie istniejących ścieków 

powodujących' zabagnienia,
b) przez wykonanie robót mających charakter 

programowej regulacji.
Jeżeli chodzi o odczyszczenie ścieków to przez 

ich racjonalne przeprowadzenie m ożna zdziałać 
wprawdzie nie wszystko, jednakże b. wiele.

Wziąwszy bowiem pod  uwagę, że przyczyną za­
bagnienia jes t  wysoki stan wody spowodowany zaro­
śnięciem i zamuleniem ścieku, to przez usunięcie prze­
szkód tamujących przepływ, przez odczyszczenie k o ­
ryta, osiągnie się znaczne obniżenie poziomu wody 
gruntowej w przyległych gruntach, w rezultacie ich 
osuszenia.

Osuszenie to będzie tem skuteczniejsze, im 
lepsze będzie oczyszczenie ścieku.

Ponieważ jednak ludność nasza odnosi się do 
tych robót jeszcze dość opornie, dlatego też w szcze­
gólności PP. Inspektorowie Samorządu G m innego na 
konieczność tych robót winni zwrócić szczególną 
uwagę i przez odpowiednie uświadamianie ludności 
dążyć do uzyskania najwydatniejszych rezultatów.

Niezależnie od tych robót zarządzonych już 
przez Pana Wojewodę i wykonywanych w niektórych 
powiatach, jak w Węgrowskim, Bialskim, Radzyń-
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skim,  Włodawskim,  Lubar iowskim,  z bardzo do br ym  
skutk iem Urząd Wojewódzki  zapoczą tkował  p lanową 
akcję mel joracyjną  przez p r z yg ot ow ani e  szeregu  p r o ­
jek tó w  regu lacy jnych  i powoli  p r z y s t ę p u je  do  ich 
z rea l izowania  w/g  progr am u uc hwa lon ego  na  zjeźdz ie  
mel jo racy jny m w  dniu  15.X1I.1928 t . przyczem ro b o ty  
regul acy jn e  winne być  w ykonan e  w c iągu lat  25.

Jak już wyżej  w s p o m n ia n o  b ę d ą  one  jednak  
wym aga ły  ko losa lnych  ś rodków f inansowych,  na k t ó ­
re nas  n ie s te ty  obe cni e  nie stać i d la tego  winne  być  
przyna jmnie j  w części  w yk o n an e  przy p o m ocy św ia d ­
czeń  ludności .  D o  ka tegor j i  robót ,  k tóre  temiż  s i ła­
mi m o g ą  być  w y k o n a n e  na leżą  ro bo ty  z iemne.  Chcąc 
je  j edn akże  wy ko na ć  w sposób,  obc iąża jący  r ó w n o ­
miern ie  wszystkich  za in te re so w an yc h  muszą  o ne  być  
zorgan izowane  w ten  sp o só b ,  że będą  roz łożone  p r o ­
porc jona ln ie  do p os ia da ne j  pow ierzchni  g runtó w z a ­
in te resowanych  w dane j  meljoracj i .  Wskut ek  te g o  
zajdz ie  kon ie czno ść  wy ko ny wan ia  tych  r obó t  nie na 
odc inku  własnych pos ia danyc h  gruntów,  a tam gdz ie  
to  z p lanu robót  wyniknie ,  ba rd zo  częs to  p o z a  g r a ­
n icami  naw et  rodz inne j  wsi.

P o n ie w a ż  do ta k ie go  rodza ju  świadczeń  lud no ść  
nasza  nie jes t  p rzyzwycza jon ą ,  a s p o s ó b  to  je dy n ie  
rac jona lny i sprawiedl iwy,  d la tego  też  i w tym k ie ­
runku  winna  pójść  p r o p a g a n d a  czy nn ik ów s a m o r z ą ­
do w y ch  na  powiatach,  uświa dam ia jąca  ludn ość
0 skut ecznośc i  i ce lowośc i  o rgan iz owanych  w ten 
s p o s ó b  prac  mel joracyjnych .

A żeby  jednak  ro b o ty  mei jo racy jne  by ły  ce lowe 
m usz ą  mieć  zabe zpi ec zony  n a d z ó r  techniczny .

D o z ó r  Jeże li  chodzi  o w ykonan ie  re-
technic zny.  gulacyj  rzek  na pods tawie  p r o ­

jek tów,  za twierdzonych  przez  Mi­
n is t ra  R o b ó t  P ub l ic znych ,  to przy jmując udział  P a ń ­
stwa w dane j  regulacj i ,  ś rodki  p ien iężne  na do zó r  
technic zny  przeważnie  są zabezpiec zone ,  w obec  cze­
go  kwest ja  ta  z t rosk  s a m o r z ą d ó w  odpada:  Do  r o ­
bó t  j edna kże  związanych  z odczyszczaniem śc ieków
1 ro wów konieczne  jest  p rzyna jmn ie j  czasowe za an ­
gażowan ie  Siły technicznej ,  op ł acane j  z fu n d u sz ó w  s a ­
m o r z ą d o w y c h / k t ó r y c h  zwrotu m o ż n a  nas tę pni e  żądać 
od  gmin,  względnie  s t ron in te re so wan yc h ,  dla k tó ­
rych ro b o ty  te  by ły  wy konane .

Nieza leżn ie  od tego  po sz c z e g ó ln e  g m in y  winne  
pos i ada ć  sp ec ja lne  fundusz e  na akcję odczyszczania  
śc ieków rzecznych  i rowów,  a to z uwagi  na ko ­
n ieczność  wy ko na ni a  tych  r o b ó t  nieraz  p r z y m u s o w o  
na  koszt  j edn os te k ,  które  wskutek  n iezrozumie nia  
w ła snego  in te resu ,  op ie ra ją  się za rządzeniom władz  
i p o l eceń  w y da nym  im w powyższych  s p ra w a c h — 
w yk onyw ać  nie chcą. W tych w y p adk ach  przy  p o ­
m o c y  sił n a j em n y ch  ro b o ty  w inne  być w yk onane  na 
kosz t  opo rny ch ,  a dla pokryc ia  z tern związanych  
kosz tó w  winne  pos ł użyć  w s p o m m a n e  wyżej  fundusze ,  
śc iągane  nas tę pni e  z op o rn ych  w drodze  adm ini s t r a ­
cyjnej.

W kierunkach wyżej  zakreś lonych ,  jak z p o ­
wyższego  widoczne ,  pracy ńa t e r en ie  po szc zegó ln yc h  
powia tów,  gmin  i wsi j es t  b. wiele i do tej p racy  
w  imieniu  P a n a  W o je w o d y  wz ywa m Pa nów .

W o je w o d a  —  nawiązując  do  w y g ło s z o n y c h  re fe ­
ra tó w zaznacza,  że po  zebran iu  d any ch  i s p o r z ą d z e ­
n iu  dokładne j  ewidencj i  o s ó b  wysy ła ny ch  pr zez  W y ­

działy pow ia towe na kursa  me i joracyjne ,  będz ie  m o ­
żna  się zo r jen tować  jak da lece  samo rządy  i n te r e s u ją  
się sprawą  uzyskania zastępu  fachowo wyksz ta łconych  
pracowników,  k tórych  brak daje się po wszechn ie  o d ­
czuwać.  Bez kwali f ikowanych sił  t echnicznych  nie 
można  pop rowadz  ę na leżyc ie  akcji mel joracyjne j ,  t ak 
n iezbędnej  dla podnie s ien ia  wydajności  uży tków r o l ­
nych i łąk (Patrz:  Pamię tn i k  z jazdu mel j or acyjn ego ,  
Nr. 39a Dziennika W o je w ód zki ego  z r. 1929). J e d e n  
z powia tów chc ia ł  sprawę meljoracj i  rozwiązać w s p o ­
sób  wys oc e  n iewłaśc iwy rozpoczynając  odrazu od  
spo rządzania  p la nów  za 250 tys.  zł. Należy z tym 
rozpędem w pro je k t owa n iu  d o s to s o w a ć  się do m o ż ­
l iwości  z rea l izowania w gran icach ś rodków f inanso­
wych powia tów.

Nas tępnie  wygłos i ł  refe ra t  Po mi anow ski  M . —  
b. Naczelnik Wydziału  R oln ego  L ubel sk i ego  U rz ędu  
Wojewódzkiego .

referat  Nr. 12.

ZADANIA SAMORZĄDU TERYTORJALNEGO  
W ODNIESIENIU DO ROLNICTWA.

P r z e d  przys tąp ien iem do omówien ia  zadań sa­
morządu  ie ry to r j a in e g o  w s to su nk u do rolnictwa  p o ­
zwolę sobie zobrazować  P a n o m  w kró tk im za rys ie  
stan rolnic twa  na te ren ie  tu te j sz ego  Województwa.

O gól ny  ob sz a r  użytków rolnych wynos i  około- 
2.841.000 ha w tern g ru n tó w  ornych 51.1 °/0
ląk o r n y c h ................................................10 %
pas twisk  o r n y c h ....................................5 .7°/0
lasó w ornych  . . . . . . . .  2 1 . 8%
sa dó w  i o g r o d ó w ....................................  1-5%
nie uż y tk ów  i p o d  zab ud owan ia  . . 3 .9 %

W pos iadaniu  mnie jszej  własności  zna jdu je  s ię  
około  2.040.000 ha  z l iczbą oko ło  400.000 g o s p o ­
darstw poniże j  50 ha i większej  około  6 ;0 .200  ha  
z l iczbą 1433 go sp o d a r s t w  p o n a d  50 ha.

L u d n o ś ć  Woje wód ztw a L u be ls k ie go  wynos i  oko ­
ło 2.088.000.

T e re n o w o  W oj ew ó d z tw o  Lube lsk ie  podz ie l ić  
mo ż n a  na  2 c z ę ś c i : pó łnocno-n iz inną ,  p łaską  o prze-
c i ę tne m wznies ien iu  150 mtr .  na d  pow ierzchnią  m o ­
rza i p o łu d n io w ą  lekko  fahs tą ,  w y żynną  o wznies ie ­
niu 350 mtr.  Rzeki  w po łud nio wej  części p łyn ą  w w y ­
sokich  b rz ega ch  i pos i ada ją  duże  spady ,  w p ó ł n o c ­
nej  zaś mała po je m n o ść  rzek i niskie brzegi  p o w o ­
dują zabagnien ie,  wyma ga jące  n ie zbędnej  mel jorac j i .  
G leby  połudn iowe j  części  u r o d z a jn e :  lóssy,  b o r o ­
winy i czarnoz iem,  w półno cne j  g leb y  ubogie ,  piasz­
czys te,  n isko  po łoż one  o złych warunkach  h y d r o l o ­
g icznych ,  d o  na jlepszych  g leb tej  części W o je w ó d z tw a  
na leżą  b ie l ice ,  o ile nie są zbyt  zakwaszone .  Łąki  
na ca lem te rytor jum przeważnie  wadliwe  i m okr e ,  
częs to  o charak te rze  bagi enn ym.  M echanic zna  u p r a ­
wa łąk prawie  że nie  jes t  s toso wana .  Obszar  użyt ­
ków rolnych,  w ym aga ją cy ch  mel jorac j i  w ynos i  około  
552.000 ha,  czyli 3 4 %  użytków rolnych łąk około  
240.800 ha,  czyli 86% .

Zm el jo ro w ani e  tyc h  ob sz a ró w jest  ba rd zo  pi lne 
i wielkiej  donios łośc i  w celu podn ie s ie n ia  produkcj i  
rolne j .  Dla p r zy śp ie sze nia  i na l eży te go  pos tawienia  
spr aw y meljoracj i  u tw orzone  zosta ło  w roku  ubiegłym
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przy  U rz ędz ie  W oj ew ó d zk im  Biuro Meljoracyjne k o ­
rzys ta jące  z fundu szów  p o s z c z e g ó ln y c h  se jm ik ów p o ­
wiatowych,  udz ie la jących  n a  te n  cel p o ż yc zek  za in te ­
r e s o w a n y m  rolnikom.

W o je w ó d z tw o  L ube lsk ie  ma  charak te r  wybi tn ie  
ro ln iczy ,  p r zem ys ł  d o s t o s o w a n y  jes t  d o  rolnic twa.  
Na te ren ie  W o je w ó d z tw a  jes t  o bec ni e  11 cukrowni ,  
95 gorze ln i  ro ln iczych  i 5 pr zemy sło wych,  po za t em  
ok o ło  2700 wia t raków  i młynów,  w czem 11 m ły nó w
0 więk szy m przemiale.

P r z e m y s ł  ro ln iczy na  te ren ie  L u b e ls z c z y zn y  p o ­
s ia da  n a o g ó ł  do br e  warunki  rozwoju  dzięki  znacznej  
i lości  su rowc a  i n adm ia ru  rąk ro boczych ,  u t rudni a  
p o n i e k ą d  jed na k  rozwój zły s tan  dróg  _ gru nto wych
1 n i e d o s t a t e c z n a  sieć  d r ó g  b i tych  i ko le jowych.  Od 
p o p r a w y  ty ch  waru n k ó w  jakoteż  i w arunk ów  k r e d y ­
to w y c h  u z a le żn i on ym  jest  da l szy  rozwój  p r ze m ys łu  
ro ln iczego .

W  dz iedz in ie  spó łd z ie lc zoś c i  wysuwa ją  się spó ł ­
dzie ln ie  mleczarsk ie,  k tó ry ch  było  z koncern  roku 
1928 — 143, z i lością 52.800 krów,  przy  50 byl p r o ­
w a d z o n y  skup jaj, w 1924 roku  mleczarn i  sp ó łd z ie l ­
czych było  45 z i lośc ią 9500 krów,, spó łdzie lni  ro l ­
n i czo- ha nd lo w yc h  w 1924 roku  — 12 z i lością cz łon­
kó w  7900, a w 1928 roku  — 16 z i lośc ią  9285 c z ł o n ­
ków,  Kas  S t e f c z y k a w  1924 roku — 74 z i lością c z ło n­
kó w 23000 a w 1928 —  154 z i lością 34368 cz łonków.

W  os ta tn im  czas ie  po w st a ją  spółdz i e ln i e  zbytu  
by d ła  i t r zody  ch lewnej  oraz  p r o d u k tó w  mięsnych .

W dz iedz in ie  produkcj i  roś l inne j  poni ższe  ze ­
s tawienie  wykazuje  % - o w o  obsza r  z a s i ew ów  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  ważnie j szy ch  z i e m io p ło dó w  w 1928 roku.  

P s z e n ic y  . . . 9 °/0
ż y t a ..............................28°/0
j ę c z m i e n i a  . . . 7°/0
o w s a ..............................12°/0
z iemniakó w . . 14°/0
b ura ków.  . . . .1%

Największ ą  przes t rzeń  ob s ie w u za jmuje  żyto,  
n a s t ępn ie  z iemniaki ,  owies ,  p szen ica ,  j ę czm ie ń  i buraki .

Zaznaczam,  że p o d  w z g lę d e m  kul tury  roln icze j 
n a  p i e rw sze  mie j sce  w ysu w a ją  się po w ia ty  : lubelski ,
puławski ,  garwol ińsk i  i s ied leck i  — na jniżej  pow ia t  
bial ski  i bi łgora jsk i .

P r o d u k c j a  zw ie rzęca  i lośc iowo rozwinę ła  się 
w  czas ie  w o j n y  znacznie  p o d  w z g lę d e m  jakośc iowym 
w mater jał ,  poz os ta w ia  je szc ze  do życzenia  ze w z g lę ­
du na brak  o d p o w i e d n i e g o  ma ter ja łu  ro zp ło d o w e g o .

P o r ó w n a w c z a  i lość inw entarza  ży we go w roku 
1921 i 1928 p r z e d s t a w ia  się n a s t ę p u j ą c o :  

koni  . . 326000 — 385000
b y d ł a  . . 6 5 7 0 0 0 — 710000
o w i e c .  . 1 1 9 0 0 0 — 81000
t r z o d y .  . 4 4 4 0 0 0 — 560000

St ra ty  na jwiększe  p o n i e s i o n e  zos t a ły  w owcach .
W  h odow l i  by d ła  mnie j sz a  wł a sn oś ć  produkuje  

p rz ew ażn ie  m at e r j a ł  uż y tk ow y,  większa  zarodowy .
P a n u j ą c a  o d  s ze regu  lat na te re n i e  W o j e w ó d z ­

twa  zaraza  p ł u c n a  dzięki  energ iczne j  akcji podję tej  
p r z e z  R z ą d  z os t a ła  o s t a t e c z n ie  z l ikwidowaną ,  w y s t ę ­
p u jąca  o b e c n ie  n iemnie j  g r o ź n a  ch o r o b a  p o m ó r  i za ­
raza świń w y m ag a  również  ene rg i czne j  akcji.

Ze  w zg lę d u  na  sz czup ło ść  p a ń s t w o w e g o  p e r s o ­
n e lu  w e t e r y n a r y j n e g o  część  spraw w e t e ry n a ry jn y ch  
p o w i e r z o n ą  zo s ta ła  s a m o r z ą d o m .

O organizacj i  sa m o rząd o w e j  s łużby w e t e r y n a r y j ­
ne j  będ z ie  mówi ł  p. Inspekto r  Weterynar j i .  Również

akcji za les ien ia  n i euż yt kó w  p o ś w i ę c o n y  zos tał  s p e ­
c jalny  referat .

Stan ku l tu ry  rolnicze j  s ta le  wzrasta,  c zeg o  w y ­
razem jes t  wzm aga ją cy  się p o p y t  na  sz l ache tn e  z iar ­
no s iewne ,  na w o zy  sz tuczne ,  u d o sk on a lo ne  ma sz yny  
i na rzędz ia  ro lnicze .

B ud ż e ty  na  cele rolnicze również  stale się zwięk­
sza ją  w 1926 r. — 422.184 zł., w 1927/8 — 971.440 zł., 
w 1928/9 — 2.820.527 złotych.

W zakresie dośw iadcza ln i c twa  ro ln iczego  cz yn ­
ne  s ą :

1) In s ty tu t  N a u k o w y  G o s p o d a r s t w a  Wie jsk ie go  
w Puław ach .

2) Stacja Do św ia dcza l na  Rolnicza w So bi e sz yn ie ,
3) Stacja  Doświadcza lna  w Zem bor zyc ac h  i O g n i ­

sko Ku l tu ry  Rolniczej  w Rębkowie .
4) Stac ja  Do św ia dc za ln o  - Roln icza  w Chełmie ,  

z a ło żo na  n a  borowinie .
N a  te ren i e  W o j e w ó d z t w a  c z y n n y c h  jes t  13 l u ­

do wy ch szkół  ro’niczych z in te rn a t em  i g o s p o d a r ­
s tw em  ro ln em  przy każdej ,  w i lości  tej j es t  7 szkół  
s a m o r z ą d o w y c h  i 6 pryw atnyc h  męskic h  —  9, żeńsk ich  
4, szkoły  c ieszą się coraz w iększą  f rekwencją  

w 1926 roku  ucznió w było 302
1927 „ „ „ 386
1928 „ „ „ 491
1928 „ „ „ 532

Z a d a n ie m  tych  szkół  j es t  szkole n ie  fachowe  
m ło dz ie ży  do  pracy  na w ła sn ym  war sz t ac ie  i w y c h o ­
wanie  ś w ia do m ych  obywate l i  kraju.

P o z a t e m  i stnieje jeszcze  szkoła  ogr od ni cza  mę- 
•ska w Lublinie  i ś re dn ia  szkoła  ogrodni czo-prze twór-  
cza  w Krasny ms tawie .

N a d  ro zw oj em  kul tura lnym wsi  i pod n ie s ie n i em 
techniki  rolnicze j ,  a tern s a m e m  wydajno śc i  p rodukcj i  
rolnej  p racu ją  na  obs za rz e  W o je w ó d z tw a  2 organiza­
cje roln icze ,  W oje w ódzki  Związek  Kółek  Ro ln ic zyc h  
po s i a d a ją c y  44 in s t r uk to rów ,  zg ru p o w a n y c h  przy 830 
kółkach ,  l iczących 25000 cz ło n k ó w  i R ada  O k r ę g o ­
wych T ow arzys tw  Roln ic zych  ob e jm ują ca  301 kółek  
ro ln iczych  i 40 kó łek  g o s p o d y ń  wiejsk ich  z 13 in­
s t ruk torami  i 8700 cz łonkami .  Lub el sk ie  T o w a r z y ­
s two Roln icze  u t rzym uje  2 le tn ią  m ę s k ą  szkołę  r o l ­
n iczą w Ki jąnach.  Związek K ółe k  Ro ln iczych  p r o ­
wadzi  zakład, d o św ia d cza ln y  i ogn isk o  kultury ro ln i ­
czej w Zemb or zyc ac h  oraz szkołę  dla dz iewczą t  wie j ­
skich  w Kras ien in ie .  Ze Związkiem Kółek Roln iczych  
współdz ia ła ł  również  Związek  M ło d z ie ż y  Wiejsk ie j .

Związek Kółek  R oln iczych  włożył  bardzo  wiele 
pracy  w akcję h o d o w la n ą  na  t e r en i e  tu t e j s z e g o  w o ­
jew ództwa  w szczegó lnośc i  czerwonej  rasy bydła  
p o l s k ie g o  i hodowl i  d robiu  —  kur  z ie lo nonóż ek ,  z a ­
k łada jąc  gn ia zda  za ro dow e  i p u nk ty  kopulacy jne .

P r zy to czyw sz y  tę kró t ką  cha rak t e rys tyk ę  s tanu 
ro lnic twa na  te re n i e  tu te j s z e g o  w o je w ód z tw a,  p r z e ­
c hodzę  do tych  zadań,  jakie winny  być  w y k o ny w ane  
przez  s a m o rz ą d  te ry t or ja in y  w ce lu p o dn ie s i en ia  p r o ­
dukcj i  rolne j  w kraju.

Nie u le ga  wątpl iwośc i ,  że b y t  p o l i t yc zny  każ ­
d e g o  kraju jes t  ściśle  związanym i uza le żn ion ym  od 
r ozwo ju  e k o n o m ic z n e g o  tegoż  kraju.  W Po ls c e ,  
gdz ie  b l i sko 70°/0 ludnośc i  j es t  za t ru dn io ne j  w r o l ­
n ic twie ,  to  os ta tn ie  s tanowi  g ł ó w n ą  po d s t aw ę  d o b r o ­
b y tu  na s z e g o  kraju.

W o b e c  te g o  pol i tyka  ekon o m ic z n a  P a ń s tw a  win ­
n a  być  sk ie r ow ana  do sk oo rd y n o w a n ia  w ty m  k ie ­
runku  wys i łkó w o r ganó w  pa ńs tw ow ych,  s a m o r z ą d o -
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wych,  instytuc j i  ro ln iczo-społecznych  i p o s z c z e g ó l ­
n y c h  obywatel i .  Wszys tk ie  te  czynnik i w inn y  dążyć  
wsp ól nem i  si łami do  wy tworzenia  waru n k ó w  kor zy s t ­
nych  dla rozwoju  go sp o d a rs tw a  wie jsk iego .  D la  
os iągnięc ia  tej  współpracy  n i e z b ę d n e m  jest  o p r a c o ­
w an ie  przez organa  sa m o rząd o w e  (w za leżnośc i  od  
mie jscowych w arunków  g o sp oda rczyc h  i f i zjograficz­
nych w miarę pos iadania  ś ro d k ó w  mater ja lnych  i sił 
in te lektua lnych)  pe w n e g o  prog ra m u pracy w śc is łym 
kont akc i e  i p o ro zum ie ni u  z mie jscowemi  z rz e sz en ia ­
mi ro lniczemi ,  k tóre  znaczną  część  te g o  p rog ram u 
b ę d ą  wyk onywa ły  przy  p o m o c y  funduszu  s a m o r z ą d o ­
weg o ,  aby  zaś p ro g ram  ten  nie stał  w sprzecznośc i  
z p r o g ra m e m  rządu,  k ie rownic two i fachowe w y k o ­
nanie  do czasu  u tworzen ia  i z b  rolniczych s prawować  
będzie  P. W o je w o d a  za poś re dni c tw em  Wydzia łu Roi.  
i Weter .  w po ro zu mi en iu  z O. U. Z. i p rzy w s p ó ł ­
pracy  Wojew.  Kom.  Roi , k tóra  do te go  celu  winna  
po ws tać  w myśl  okóln ika  Minis t ra  Spraw Wewn.
Nr. 150 z 14.VIII.28 r. w sprawie form organizacyj ­
nych sa m or ządu  te ry tor ja lnego  nad  p o d n ie s ie n ie m  
rolnictwa.

Okóln ik  ten  uzup e łn io ny  nas tępn ie  Instrukc ją  
Minis te rs twa  Roln ic twa  z dn. 21 s tycznia  1929 r.' 
w  sprawie wytycznych  dz ia ła lnośc i  samorządu  t e r y ­
to r j a ln ego  w zakresie pop ie ra n ia  rolnictwa ,  ins t ruk ­
c ją  wy da ną  w p o roz um ie n iu  z p. M. Spr.  Wew. i M.
R. R. w yraźn ie  zaznacza ,  że w akcji popi er an ia  p r o ­
dukcji  i podn ies ie n ia  kul tury rolnej  o bo k  re so r to w yc h  
cent ra lnych  władz  p ańs t w ow yc h  (M inis te r s two  R o l ­
nic twa i Minis te rs two Refo rm  R olnych )  i ich org a­
n ó w  ad mi ni s t r acy jn ych  i fa chowych loka lnych ,  jak- 
na jżywszy  udział  wziąć pow in n y  również  związki  s a ­
m orządu  t e ry to r ja lne go .  W tym celu okóln ik  Nr.  150 
za ieca  tworzenie  przy wszys tk ich  se jmikach  p o w ia to ­
w ych  komisj i  rolnych ,  j ako  orga nó w p o m oc n ic zyc h ,  
p o w o ła n y c h  do w spó łpr acy  w akcji popie ran ia  roz ­
wo ju  rolnictwa w powiecie .  G ło w ne m  zadaniem K o ­
misji  jest:

a) opracowywanie  w por oz umi en iu ,  ze społecz-  
nemi  organizacjami  rolniczemi  p lan u  dz ia ła lnośc i  sa ­
mo rządu  po wia tow ego w dz iedz inie  p opi e ra n i a  rol ­
nictwa,

b) opracowyw an ie  pr o j ek t u  prel iminarza  b u d ż e ­
to w e g o  Związku K om u n a ln e g o  na  cele  ro lnicze,

c) kont ro la  dz ia łalnośc i  organizacj i  rolniczych 
korzystających  z fun duszów samorządowych,

d) op in jowanie  we  wszys tk ich  sprawach  gospo-  
dars twa wie jsk iego  wschodzących  p o d  obrady  sejmików.

W okólniku P. W o j e w o d y  L ube lsk iego  Nr.  142 
zamieszczonym w Lub.  Dz. Woj.  Nr. 43 z dn. 27 g ru d ­
nia 1928 r. p o d a n y  jes t  szc zegó łow y pro jek t  regul a­
minu  Pow.  Komisj i  Rolnej .

W  skład Pow.  Kom.  Roln.  wchodzić  winni:
a) Prz ewodn iczący  Wydzia łu Po w ia to w eg o  lub 

je g o  zastępca,
b) Przeds taw ic ie le  samorządu  pow. w liczbie 3 — 5 

po s ia da ją cy  fachowe wyksz ta łcen ie  roln icze,  z k t ó ­
rych  cona jmniej  1 w ybi er a  Wydz .  Powiat .

c) 2 — 3 przedstawic iel i  organiz.  rolniczych ,  za­
p r o s z o n y c h  prz ez  Se jmik lub Wydział ,

d) Powi a towy lekarz  weterynar j i ,
e) „ ko mi sa rz  ziemski.
P o n a d t o  do sk ładu Komisj i  m o g ą  wchodzić

z g ło se m  d o r a d c z y m :
a) k i e rownicy  czynnycn  w powiec ie  szkół  roln. ,  

s tacj i  doświadcza ln .  i ognisk  kul tury  rolne j,

b) po w ia to w y komisarz  oc hro ny  lasów,
c) ko m unalny  lekarz weterynar j i ,
d) inst ruk torzy rolniczy.
P o ż ą d a n e m  jes t  aby przyna jmnie j  część c z ło n ­

ków Komisj i  pos iada ła  wyższe  względnie  ś rednie  
wyksz ta łcen ie  rolnicze,  a jako m in im um — niższe wy­
ksz ta łcen ie  rolnicze względnie  trzyletni  udział  w p r a ­
cach organizacj i  rolniczej .  W  odpowi ed n i  s po só b  
po winny być  również tw orzone  p o d  przewodnic twem 
wój tów gm in ne  komis je  rolne (projek t  regulaminu  
komisj i  gm in nyc h  zos tan ie  rozesłany) ,  gdyż  organy  
samorządu g m i n n e g o  winny również  przy jmować  we 
właściwym im zakres ie  czynny udz iał  w akcji p o p i e ­
rania rolnictwa , współpracując  z organami  s am orząd u  
powia towego w w yk onyw ani u  włożony ch  na  gminę  
obow iązków w dz iedz inie konserwacj i  urządzeń  me- 
I joracyjnych,  do zo ru  san i ta rno -weteryna ry jnego ,  walki 
ze szkodnikami ,  s tac jonow ania  rozpłodników,  orga­
nizowania czyszczelni  nas ion ,  zalesian ia  n ieuży tkó w,  
zag ospoda rowan ie  pastwisk gminn ych ,  p o z a te m  s u b ­
wencjonowanie wycieczek,  zakładanie  b ib l jo t eczek  
rolniczych i inne.

Wraca jąc  do wyżej  wymienione j  instrukcj i  M i­
nis te rs twa Rolnictwa,  która zos ta ła  rozes ła na  w f o r ­
mie broszu rek  do wszys tk ich wydziałów pow ia to w yc h  
i z k tórą  Pa no w ie  zapewne już się zapozna li ,  p o z ­
wolę  sobie  zwrócić uwagę na  na jważniej sze  punk ty ,  
k tóre  p o dl ega ją  wyko na ni u  be zp o śr ed n io  przez sa ­
m orządy  powia towe,  a m i a n o w i c i e :

1) akcja m eljoracyjna: sejmiki  w inny  o rg a n i ­
zować spółki  i skupiać akcję spół ek  mel j or acy jn yc h  
i s tnie jących  na  te ren ie  pow ia tu  oraz  czuwać  n a d  z u ­
życ iem fundu szu  m e l i oracyjn ego ,  mieć nadzó r  za 
p o m o c ą  dozo rów mel jo racy jny ch  nad  is tnie jącemi  
mel joracjami  i ich p ielęgnac ję.

2) op ieka  sa n ita rn o -w etery n a ry jn a :
a) u t rzymywa nie  se jmikowych,  mie jskich w zg lę d ­

nie gmi nnych  lekarzy weterynarj i ,
b)  o rganizowanie  lecznic  i p rzychodn i ,
c) pop ie ran ie  szczepień  chronnych,
d) p ro p ag an d a  oświa towo-sani ta rna ,
c) u rządz an ie  kursów podkuwaczy .
3) l ikw idacja  n ieu ży tk ó w , za les ien ia  i wikli- 

n ia rs two.
Poza  wyże j wym ienionymi  obowiązkami  s a m o ­

rządu w dziedz inie  pop ieran ia  rolnictwa do zadań s a ­
mo rz ądu  na leżą  przewidz iane  ustawami obowiązki ,  
a mianowicie:

a) Us tawa z dnia 9.VII.1920 r. o ludowych 
szkołach rolniczych,  wkłada jąca  obowiązek  na  s am o­
rządy zakładania  i u trzym yw ania  lu d ow ych  s z k ó ł  
rolniczych.

P ow ia ty  zbyt  s łabe  f inansowo,  n ie mo gące  za ło­
żyć na  razie szkoły u s iebie  winny łączyć się z s ą ­
siednimi w celu za łożenia  wspólnej  szkoły,  a w ka ż ­
dym razie pop ierać  szkoły u t rzymywane  na  te r en i e  
przez ins tytuc je  roln icze i ułatwiać uczniom ze s w o ­
jego  powia tu  dos tan ie  się do szkół sąs iednich  p o ­
wia tów,

b) Ro zp orząd zen ie  P r e z y d e n ta  Rzpl i tej  z dn. 
19/X1.27 r. o ochronie  roś l in  oraz od n o śn e  r o z p o r z ą ­
dzenia  Minis t ra  Roln ic twa  z dn.  9.11.28 r. o zwalcza­
n iu raka z iemnia czanego ,  o tę p ie n iu  korówki  wełn i ­
stej  z dn. 8.VIII.28 r. i o tęp ien iu  b e r b e r y s u  z dn. 
21.VI1.28 r. wkłada ją  obowi ązek  na  s a m o rz ą d y  za ję ­
cia się akcją och ro ny  rośl in,



44

c) Ustawa o nadzorze państwowym nad buha­
jami  z dn. 28/X.25 r. wkłada na samorządy obowią­
zek przeprowadzania w tym kierunku s tudjów w tych 
powiatach,  które są do tego odpowiednio  przygoto­
wane.

4) Popieranie spółdzielczości rolniczej zbytu 
i przetwórnictwa produktów rolnych,  a zatem udzie­
lanie przez kasy komunalne kredytów na organizo­
wanie mleczarni,  zbiornic jaj, kowalni,  pomoc finan­
s o w a  przy zakładaniu rzeźni,  chłodni,  przetwórni  
owocowych i t. p.

5) Jednym z ważnych zadań w interesie rol ­
nictwa jest  pot rzeba przeprowadzania lokalnych ba­
dań statystycznych , dotyczących stanu i pot rzeb g o ­
spodarstwa wiejskiego.  Ten dział, zaniedbany przez 
■samorządy (bardzo dorywczo prowadzony przez or­
ganizacje rolnicze) wymaga stanowczo zwrócenia na 
siebie baczniejszej  uwagi ze s trony samorządu,  jako 
dział podstawowy,  dający możność orjentowania się 
w potrzebach powiatu,  w nadawaniu odpowiedniego 
kierunku i układaniu planów na przyszłość, śledzeniu 
nad rozwojem gospodars twa wiejskiego w powiecie 
i nad sprawnością działalności samorządu i organi­
zacji  rolniczych w powiecie,  winien być odpo wied­
nio postawiony przez zorganizowanie przy wydzia­
łach powiatowych referatów statystycznych.

6) Ważnem również zadaniem samorządów jest 
popieranie akcji naprawy ustroju ro ln ego  w po ro ­
zumieniu z właściwym Urzędem Ziemskim przez 
współdziałanie przy mel jorowaniu gospodars tw ko- 
masowanych, opiekę nad nowo-powsta jącemi  gospo­
darstwami przy rozplanowaniu i zabudowie,  przez 
-stosowanie ulg podatkowych i t. p. Poza temi za­
daniami , które bezpośrednio  obciążają samorządy 
-w dziedzinie popierania rolnictwa, jest jeszcze cały 
szereg zagadnień,  w których samorządy winny przyj ­
mować udział, współpracując z organizacjami rolni- 
czemi  i odpowiednio  ich na odpowiednie cele sub- 
sydjując, do takich zagadnień należy;

a) popieranie produkcji roślinnej, które winno 
s ię  ujawnić;

1) w ułatwieniu zaopatrzenia rolników w d o b o ­
rowe ziarno s iewne i narzędzia rolnicze,

2) w popieraniu  rozpowszechniania nawozów 
sztucznych,  i w wykonywaniu kontroli  nad ich sprze­
dażą  w myśl Rozporządzenia Prezydenta  Rzplitej 
z 16.V11I.28 r.,

3) w popieraniu ogrodnictwa (obsadzanie dróg 
drzewami,  popieranie zakładania sadów pokazowych, 
prowadzenie powiatowych szkółek drzewek owoco­
wych i prowadzenie ogródków przy powszechnych 
szkołach ludowych),

4) w prowadzeniu  względnie subwencjonowaniu 
ferm rolnych i ognisk kultury rolniczej,

5) popieraniu akcji doświadczalnej  w formie 
subwencji.

b) Popieranie h o d o w li:
1) w udzielaniu subwencji  na zakup reproduk ­

torów buhajów i knurów,  tworzeniu punktów ko p u ­
lacyjnych i gniazd zarodowych za pośrednictwem o r ­
ganizacji rolniczych i w/g opracowanego przez nich 
programu.,

2) w popieraniu przeglądów inwentarza,  poka ­
zów, konkursów i wystaw,

3) w udzielaniu organizacjom subwencji  na utrzy­
manie inst ruktorów hodowlanych i kontrolerów mlecz­
ności,

4) w pomocy i popieraniu organizowania sp ó ł ­
dzielni mleczarskich i jajczarskich,

5) w popieraniu hodowli drobiu.

c) Popieranie szkolnictw a.

Tutaj należy rozróżniać popieranie oświaty szkol­
nej tj. sybsydjowanie szkół rolniczych i udzielanie 
s typendjów od oświaty pozaszkolnej,  tak zwanego 
przysposobienia  rolniczego młodzieży wiejskiej,  który 
ma objąć w roku 1929/30 na terenie Rzplitej Polskiej  
100 powiatów i około  30000 młodych rolników. P rzy ­
sposobienie to ma za zadanie przygotowanie pod 
względem fachowym młodzieży wiejskiej do przyszłej 
samodzielnej  pracy w gospodarstwie.  Na jodpowied­
niejszą formą tej pracy, jak to wykazało doświadcze­
nie innych państw (Ameryka) jest akcja konkursów 
i ta akcja zastosowana została u nas w Polsce i na­
leżycie się rozwija. Nadzwyczajny rozwój jej s p o ­
wodowało Ministerstwo Rolnictwa do ujednostajnienia 
metod pracy wszystkich czynników przyjmujących 
udział w tej pracy,  a więc : zorganizowanej  młodzie­
ży, fachowej pomocy ze s trony organizacji rolniczych 
i pomocy finansowej ze s t rony samorządu,  jako g o ­
spodarza,  dążącego do podnies ienia produkcji  rolnej 
na terenie  powiatu. Nie będę tu szczegółowo oma­
wiał organizaci konkursów, gdyż znajdą to Panowie 
w nadesłanych przez Ministerstwo Rolnictwa in­
strukcjach, które zostaną do wydziałów powiatowych 
rozesłane.  Zaznaczam, że rola samorządu w tej dz ie­
dzinie winna polegać na udzielaniu zasiłków na ut rzy­
manie specjalnych instruktorów, na środki produkcji 
do tych konkursów i na nagrody. Pozatem samorzą­
dy winńy popierać organizowanie wycieczek rolni ­
czych do kulturalniejszych okolic kraju.

Odnośnie personelu fachowego inst ruktorskiego,  
to ten z reguły winien być utrzymywany przez sa­
morząd przy wykonywaniu tych czynności ,  które s t a­
nowią podstawowe zagadnienie samorządu terytorjal- 
nego (meljoracje,  zagospodarowanie  nieużytków, we- 
terynarja),  pozalem utrzymywanie instruktorów przez 
samorządy może być s tosowane tylko w tych wypad­
kach, kiedy organizacje,  albo słabo funkcjonują,  albo 
nie funkcjonują wcale. Fachowe kierownictwo pracą 
personeln  inst ruktorskiego w powiecie winny spra­
wować organizacje rolnicze,  subsydjowanie których 
należy do samorządów z zastrzeżeniem, że przyznane 
na  zasadzie szczegółowych preliminarzy budżetowych 
subsydja dla organizacji będą użyte na realne ściśle 
okreś lone cele, nie mogą być óne użyte na pokry­
wanie ogólnych kosztów administracyjnych,  a wypła­
cane uposażenia ins truktorom,  winny mieć charakter 
stały w celu zapewnienia systematycznej  i owocnej 
pracy personelu.  W powiatach na terenie których 
powiatowe związki komunalne własnych inst ruktorów 
nie ut rzymują,  a udzielają subwencj i na ich u t rzy­
manie organizacjom,  instruktorzy ci obowiązani są 
obsługiwać tak zrzeszonych jak i n iezrzeszonych rol­
ników. Tam, gdzie sejmiki powiatowe utrzymują 
własnych instruktorów, winni oni pracować w ścisłym 
kontakcie z organizacjami  rolniczemi, istniejącemi 
w powiecie.

Pożadaną jest również współpraca samorządów 
powiatowych z organizacjami rolniczemi, obejmują- 
cemi teren całego Województwa przez udzielanie im 
subwencji na prace specjalne,  mające znaczenie dla



da nego  powia tu  (mel jorac je,  p race  ho do wlane  itp.).
R easu m u jąc  p o w y ż s z e ,  s taw iam  n astęp u jące  

tezy ,  d o ty czą ce  zadań p o w ia to w e g o  sam orząd u  te- 
r y to r ja ln eg o  w  d z ied z in ie  pop ieran ia  r o ln ic tw a :

1) U tw o rzen ie  w  od p ow ied n im  sk ła d z ie  K o-  
misyj ro lnych , odpowiedz i a lnyc h  p rz ed  se jmik iem p o ­
wia towym w celu k ie rowa nia  i na dz o ro w an ia  c z y n ­
ności  o r ganó w  podw ła dnyc h  sejmikowi po wia t owem u 
w zakres ie g o spod a r s t w a  wi e jsk iego  i c zyn nośc i  or ­
ganizacj i  ro ln iczych,  ko rz ys ta ją cych  z zas i łków P o ­
wia towych Związków K om un a ln yc h ,

2) u trzy m y w a n ie  in s tru k to ró w  o g ó ln o  - ro ln i­
czych  i spec ja lnych ,  k tórzy z urzędu  winni  być  re ­
fe ren tami  w komisj i  rolnej .

W z a k res ie  produkcji r o ś l i n n e j :
3) Po p ie ran ie  i o rganiz ow an ie  ognisk kul tury 

roln icze j t a m  gdz ie  d o b ro w o ln e  organizac je  nie są 
na leżycie  z o rgani zow ane  i nie m og ą  same tej akcji 
poprow adzić .

4) Prowa dz ić  ewidenc j ę  g o s p o d a r s tw  n a s i e n ­
nych lub p roduk ujących  p ie rwsze  ods iew y i ułatwiać 
za p o m o c ą  organizac ji  ro ln iczych  zb iorowy zakup 
tych  nas ion  d rob ny m  ro ln ikom.

5) Organ iz ow ać  tam,  gdz ie brak ogni sk  ku ltury 
rolnej  d e m o n s t r a c y jn e  d ośw iadczen ia  z nawozami  
ł wyniki  popularyzow ać  w ś ró d  rolników.

W za k res ie  produkcji z w ie r z ę c e j :
6) Po p ie ra ć  zawiązywanie  się kó łek  kont rol i  

o b ó r  zwłaszcza tam,  gdz ie  się zna jd ują  mleczarnie.
7) Tworzyć  w r e jo nach  mleczarn i  punkty  k o p u ­

lacy jne  z buha jami  i knurami .
8) O toczyć  opieką  i p o p ie r a ć  zakładanie  m le ­

cza rn i  spó łdz ie lczych  w /g  o p r a c o w a n e g o  p lanu w k ie ­
runku  zakładania  jedne j  większej  mleczarn i  z ki lkoma 
filjami — śmie tankarniami .

9) P op ie r ać  po wstaw an ie  rzeźni  eks p o r to w y c h  
w  okol icach  gdzie  rolnicy,  p os i ada ją  odpowiedni  
matferjał rzeźny.

10) P o p i e r a ć  pokazy  i wys tawy inwentarza ,  o d ­
znaczając  lepsze  egze m pla rze  nagrodami .

W zak resie  s z k o ln ic tw a :
11) P op ie r ać  i s tn ie jące  szkoły  ro lnicze,  dążyć  

do  zwiększenia f rekwencji  we  własnych  powia t ach ,  
a gd y  tam szkół  n iema, p opi er ać  szkoły sąsiedzkie  
przez  pos y łan ie  uczn iów ze swoich  powia t ów i uchwa­
lania na  te n  cel  spec ja lnych  funduszów.

12) P o p ie r a ć  oświa tę  p o z a s z k o l n ą :  konkursy  
młodz ieży  wiejskiej  i wycieczki .

W d zied z in ie  m e l j o r a c j i :
13) Opracować  program robó t  m e l jo racy jnych ,  

o rganiz ow ać  spółki  wodne ,  udz ielać  kredytu  na kosz ta  
ws tępne ,  związane  z za łożeniem spółek ,  p rowadzić  
nadzór  nad p ie lę gn ow ani em  is tn ie jących  mel joracj i  
za p o m o c ą  d oz o rców  mel joracyjnych.

14) Organizować  i p rowadzić  akcję zalesiania- 
n ieużytków.

W dziedzin ie  w e te r y n a r j i :
15) Zorganizować  sa m o rz ą d o w ą  akcję w e te ry ­

naryjną .
16) P o p i e r a ć  organizacje  ro ln iczo -  spółdz ielcze.
17) Uwzg lędni ać  możl iwie  jak najda le j  w b u ­

dże tach  Po w ia to w y ch  Związków K o m u n a ln y c h  p o ­
t r z e b y  ro ln ic twa  na zasadz ie  o p r a c o w a n e g o  przez '  
komis ję  robó t  p rog ram u  pracy rolniczej .

Nas tępnie  wygłosi ł  referat  W. P o p p e r  Inspektor  
Weterynarj i  L ub el sk i ego  Urzędu  W oje wódzk iego .

referat Nr. 13.

WETERYNARJA SAMORZĄDOWA  
W WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM.

(Streszczenie).

Tendenc ja  wzmożenia  wytwórczośc i  rolniczej  
wymaga  niewątpl iwie,  aby także w dziale w e te ry n a ­
rji, związanej  ściśle z rozwojem hodowl i  zwierzą t ,  
spo łeczeńs tw o przez organizac je  sa m orz ąd ow e  bra ło  
rzeczywisty i bezpoś redn i  udział .

Weterynarja  pańs t wow a opar ta  o i lośc iowo 
szczupły persone l ,  siłą faktu ogran iczyć się musi  
głównie  do walki z ep izooc jami  oraz  do  w y k o n y w a ­
nia z a s t r zeżo ne go  jej ustawami  o g ó ln e g o  nadzoru  
nad  ca łokształ tem spraw w zakres we terynar j i  w c h o ­
dzących.

Poz a  agendami  weterynar ji  pań s twow ej  i s tnie je  
jednak  w tej dz iedz inie  c a ł y s z e r e g  p ro b le m ó w  do tą d  
n ie rozwiązanych,  n iezorganizowanych ,  a nawet  nie- 
zapoczą tkowanych .  W sp omn ę choc iażby  ty lko  takie,  
jak ubezpieczenie  żywego inwentarza,  u rz ądzenie  
wzorowych  kuźni i ksz tałcenie  podkuwaczy ,  zakła ­
danie stacji kop ulacyjnych  łącznie z d o k o n y w a n ie m  
kastracj i  zwierzą t  n iezda tnych  do hodowl i  i inne.

Do odn o śn y c h  zadań samorządu  p o w ia to w e g o  
należy :

I. Współdz ia łan ie  z organami pańs tw ow e j  a d ­
ministracj i  wet erynary jne j  przy zwalczaniu zaraźl iwych 
chorób  zwierzęcych us tawą  obję tych ,

II. Zor ganizowanie  komun alne j  opieki  w e te ry ­
naryjnej  na te ren ie  powiatu.

Pie rwsze  z tych zadań  s ta n o w i :
1) zapo bie ganie  us tawowo zwalczanym zaraźl i­

wym c h o ro b o m  zwierzęcym przez organ izowa nie  
szczepień  o c h ro n n y c h  w s p o s ó b  przepisami  d o z w o ­
lony oraz zapo biegan ie  i t ę p ie n i e  chorób  zaraźl iwych 
u s ta wą n ie obję tych ,

2) a w razie zachodzące j  po t r zeby ,  b e z p o ś r e d ­
ni,  czynny udział  samo rządow ych  lekarzy weterynarj i  
w walce z ep izooc jami  w poruczonym  przez  władze  
pańs t wowe  zakres ie ,

3) dążenie  do zakładania odp owied n io  i celowo 
urządzonyc h  rzeźni  publ icznych i targowic zwierzę ­
cych oraz  zak ładów uty lizacyjnych i g r zebow isk  dla 
n ieszkodl iw ego us uw an ia  zwłok zwierzęcych,

4) dążenie do  ce low ego p o d  w zg lę dem  sani ta rno-  
we te ry na ry jn ym  urządzenia  mleczarń ,  sk ładów p r o ­
duk tó w  zwierzęcych,  ga rb a rń  i innych zak ładów p r z e ­
róbki  su rowców zwierzęcego  po chodzen ia ,  wreszc ie

5) us tanow ien ie  lekarzy weteryna ry jnych  i o g lą ­
daczy  do ur zędow ego badania  zwierząt  rzeźnych  
i mięsa  oraz  wyznaczanie  o b w odów  badania ,  po k ry ­
wanie  kosz tów  tego  badania  i pobieran ie  na  ten cel 
opłat .

Zrea l izowaniem drugiej  części  zadań s am or ządu  
po wi a to wego  w dz iedz in ie  wete rynar j i  j e s t :

6) o rganizac ja  ła two do s tę pne j ,  możl iwie taniej  
p o m o c y  leka rsko-weterynary jne j  i zwalczanie zaraź l i ­
wych  chorób  zwierzęcych n ie ob ję ty ch  ustawą,

7) p o p u la ry zac ja  wiedzy  weteryna ry jne j ,  szcze ­
gó ln ie  w k i e runku krzewienia  zasad h ig j eny  zwie­
rząt '  d rogą  o d czy tó w  i p o g adane k ,  tudzież twor zeni a
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kursów san i ta rn o -w e te ryna ry jn ych  przy p o m o c y  o r g a ­
nizacji  spo łeczno-ro ln iczych ,

8) dążen ie  do  pod nies ien ia  hodowi i  t akże  przez  
zak ładanie  w p o ro z u m ie n iu  z mie jsc owemi  o r g a n i ­
zacjami  ro ln iczemi  ferm h o d ow la ny ch ,

9). o r ga n iz o w a n ie  d o b r o w o l n e g o  t łum ienia  g r u ź ­
licy u byd ła  łącznie  z ' z r z e s z e n i a m i  ro lniczemi ,

10) or ganizowa nie  w s p o m n i a n e g o  wyżej  u b e z ­
p ieczen ia  inwentarza  żywego  w związkach loka lnych  
lub pow ia towych,

11) urządzanie  w zorow yc h  kuźni  i ksz ta łcen ie  
po dku waczy ,

12) organizacja  stacj i  ko pul acyjnych  łącznie 
z pr zy m u so w ą  kas trac ją  zwierząt  męskie h d o  hodowli  
n iep rz yd a tn ych ,  w końcu ,

13) op ie k a  n ad  zwierzętami w o gó ln oś c i  p rzez 
p ro p a g o w a n ie  i udział  w to w arzys tw ach  o ch r o n y  
zwierząt .

Jak z pow yż szego  okazuje  się,  zakres dz ia łania 
weteryna r j i  s a m o r z ą d ó w  jest  bardzo  obs ze rn y  i r ó ż ­
n o r o d n y .

W  części  pow ia t ów W o je w ó d z tw a  Lu b e l sk ie g o  
do  organizacj i  we te ry na r j i  s am o rz ąd o w e j  p rz y s t ą p i o ­
no  i rea l izację n ie k t ó ry ch  jej zadań już zapoczą tko­
wano ,  u r z ą d z o n o  w pewnych punkt ach  już to  lecznice,  
już to  prz yc ho dn ie  we te ry n a ry jn e  i u s ta now io no  przy 
n ich se jmi kow ych lekarzy w e te ry na ry jn yc h  (ogó łem 
16-tu na o bsz a rz e  W o je w ó d z tw a  tud z i eż  2 lecznice  
i 14 ambula tor jów) .

Jeś l i  w e ź m ie m y  po d  rozwagę  wyn ika jące  z dzia­
ła lności  na leżyc ie  zor ga ni zow an ej  weterynar j i  s a m o ­
rządowej  korzyśc i  dla hodowl i ,  a tern sa m em  dla 
p o d n ie s ie n ia  war tości  mają tku n a r o do w ego ,  jaki s ta ­
n ow ią  w kraju ro ln iczym zwierzę ta  d om ow e ,  ko rz y ­
ści wyp ływa jące  z oc hrony  tych zwierząt  p r z e d  c h o ­
robami  zaraź l iwemi ,  a przez to z umożl iwien ia  roz 
woju hod owl i  i w zm ożeni a  eks po r tu ,  korzyśc i  w y n i ­
ka jące  z rac jon a ln ego  lecznic twa ,  a przez to  w yzy ­
skania u ż y t k o w o ś ć ’ tych zwierząt ,  t akże  korzyśc i  dla 
o g ó l n e g o  s tanu san i ta rn ego  i t. p., przyj dz ie m y  do 
przekonani a ,  że jakkolwiek  zyski  te w cyfrach • t r u d ­
no  d a d z ą  się obl iczyć ,  to je d n ak  wydatk i  wy ło żon e  
na w e te r y n a r ję  s a m o r z ą d o w ą  sowic ie  się opłacą.  
Z uchw a lo ny ch  b u d ż e t ó w  p o w ia to w y c h  związków k o ­
m u n a ln y c h  okazu je  się,  że na cele  we te ryna r j i  p re l i ­
m in o w an o  w po szczeg ó ln y ch  p o w ia ta c h  na  r o k iy 2 9 /3 0  
za ledwie  0.5°/o do  3.5°/0 ogólne j  su m y  w yd a tk ó w ,  co 
na leży  uważać  s t ano w czo  za n i ewys ta rcza jące .

Jak d o ś w ia d c z e n ie  uczy,  l ekarze  w e te ry n a ry jn i  
winni  być  p rzy  lecznicach  lub p r z yc ho dn ia ch  roz ­
mieszczeni  tak,  aby  (przy  uwzględnie n iu  waru nków  
k o m un ik acy jn yc h )  j e d n e m u  lekarzowi  w e t e r y n a r y j n e ­
mu  przypadła  op ie ka  n ad  nie więcej  jak 20.000 zwie­
rząt  i to na  te ren ie  nie  większym jak 400 do 600 
k im.2. W  t e n  s p o s ó b  na  obsza rze  W o j e w ó d z t w a  w i n ­
na  być  s t worz ona  s ieć s a m o rz ą d o w y c h  p l a c ó w e k  w e ­
te ry n a ry jn y c h  ku p odni es ie n i u  hodow l i  zwierząt  oraz 
s tanu  san i ta rn o -w et e ryna ry jn ego .

R o zp o rząd zen ie  P r e z y d e n t a  Rzec zyp os po l i t e j  
z dn. 22.111.28 r. (Dz.  U.  R. P.  Nr. 38 poz.  367) n a ­
k łada  n a  s a m o r z ą d y  p o w ia to w e  obo wią zek  tw o rz en ia  
o b w o d ó w  u r z ędo w ego  bada n ia  zwierzą t  rzeźnych  
i mięsa ,  oraz u s t anaw ian ia  w tyc h  o b w o d a c h  orga­
nó w  teg o  badania .

W związku z tern każdy  powi a t  win ien  być  p o ­
dz i e lony  n a  s to s o w n ą  i lość o b w o d ó w  badania ,  dla 
k ażd eg o  o b w o d u  us ta now io ny wykwal i f ikowany o g l ą ­

dacz  i j ego  zas tępca ,  zaś dla  ki lku o b w o d ó w  — do 
t. zw. ba dań  uzupełn iających,  o b w o d o w y  lekarz w e ­
te rynary jny .

1 tutaj  zb iega ją  się sprawy organizacj i  weterynarj-i 
sa mo rządow ej  (a ściślej  kwest ja  us t ano wie n ia  s e j m i k o - . 
wych  lekarzy  wete ryna ry jny ch)  z kwes t j ą  o b w o d o w y c h  
lekarzy w e t e ry n a ry jn y ch  — dla  obydw u tych s tano-  ‘ 
wisk b ow ie m  m o g ą  być  u s t a n o w io n e  te same os ob y .

Po n ie w a ż  zaś na  ko sz ty  pokryc ia  w s p o m n i a n e ­
go  uzupełn ia jącego  bada n ia  p o b ie r an e  b ę d ą  przez sa ­
m o rz ą d y  powia t owe  o d  pos ia daczy  zwierząt  rzeźnych  
s to s o w n e  opła ty,  p rze to  wp ływ tych  opła t  przyczyni  
się do  u p o s a ż e n i a  p e r s o n e l u  w e t e ry n a ry jn eg o  i o d ­
c iąży  bu d ż e ty  P o w ia to w ych Związków Komunal nyc h .

Niemnie j  j ednak  w zrozumie niu  całej  d o n i o s ł o ­
ści weterynar j i  se jmikowej  dia  rozwoju i p o d n i e s i e ­
nia hodowl i  zwierząt  — winny sa m o rz ą d y  p o w ia to ­
we przy układaniu  b u d ż e tó w  dla jej zo rgan izow an ia  
p re l im in ow ać  o d p ow ie dn ie  kredyty.

W sprawie  s zczegóło wych wy tycznych  przy 
organizac ji  sam or zą do we j  weterynar j i  w powiec ie  
pow o łu ję  się na  okólnik  Nr.  19 um ieszczony  w Nr. 10 
Lubel sk iego  Dziennika  W oj ew ód zki ego  z 21.111-28 r.
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B rzez iń sk i  W acław — sekre ta rz  wydzia łu  p o w ia ­
to w ego  w Białej  Podla sk ie j  p odk re ś l a  ciężki  stan 
ro ln ictwa  sw ego  powia tu ,  s twierdza jąc ,  że w 600 g o ­
spo da r s tw ach  z p o w o d u  klęski  po w odz i  na leża łoby  
przy jść  z p o m o c ą  dożyw ian ia  i udziel ić  p o m o c y  na  
zakup zboża  s iewnego.  W da ls zym  c iągu  dyskusj i  
po rus za  sprawę n a d m ie r n e g o  p o b ie r an ia  op ł a t  za po- 
je d y ń c z e  bada ni e  przez  lekarzy  w et e ry n a ry jn y ch  
i w konsekwencj i  p r op o n u je  1 — 2 bad aczy  na  2 — 3 
powia ty .

W ilczyński A n ton i— inspekto r  sa mo rząd u  g m i n ­
ne g o  pow. k ra sn os taws ki eg o  oświadcza ,  że s tan g o ­
sp o d a rczy  d ro b n e g o  ro ln ic twa  je s t  rozpaczl iwy.  S p o t ­
kać m oż na  sm u tn e  wypa dki  w y p rz e d a ż y  zboża  przez 
r o l n ik ów  na  pniu (na  z ie lono) .  W celu zaradzenia  
czę śc io w o przyna jmnie j  c i ężk iemu n a  wyraz  p o ł o ż e ­
niu ro ln ic twa p o z a  u ru c h o m ia n e m i  (c op rawda  w n i e ­
d o s t a te czn e j  mierze)  k r edytami  ce lowemi ,  m o ż n a b y  
wprowadzić  kre dy t  na tak zwaną  in terw en cję  z b o -  
ż o w o -r o ln ic z ą  w formie  za l iczkowania  zboża  na pniu.

Krupa M ichał— sekre ta rz  wydzia łu  p o w ia to w e g o  
w Pu ła w ach ,  po ru sz a  sprawę n iszczenia  be rb e ry su .  
Na  t e r en ie  po wia tu  d r o b n a  w ła sn o ść  ro lna  ba rd zo  
chę tn i e  za s to so wu je  się do za rząd zeń  władz i na 
swoim t e r en i e  n iszczy b e rb e ry s ,  podczas  gd y  wie lka  
w ła sn oś ć  ro lna  po z o s t a je  w tyle,  paral iżując  całą  
akcję.  W końcu pyt a  jakie są  sankcje  w celu zm u ­
szenia  z iemian do  w yni szczen ia  n a  swoim te ren ie  
be rbe rysu .

S z e r s z e n o w ic z  J a n — se kr e ta rz  wydzia łu p o w i a ­
to w e g o  w Bi łgora ju  po dn os i ,  że mała  f rekwencja  
uc zniów szkół  ro ln iczych  wynika  z braku  ś rodków 
f inansow ych na  op ła canie  u t rz ym ani a  i nauki  z j e d ­
nej s t ron y  i b r aku  z rozumienia  dla nauki  ro ln iczej  
w ś r ó d  lud noś c i  wie jskie j  z drugiej  s t rony .  W  celu 
p l a n o w e g o  rozmieszczan ia  szkół  ro ln iczych  na  t e r e ­
nie W o je w ó d z tw a  Lub e l sk ie g o ,  na le ża ło b y  u t worz yć  
sieć szkolną  szkół  rolniczych oraz związki  m ię d z y k o ­
m unaln e  dla u t rzymyw ania  szkoły  przez kilka p o w ia ­
tów.  N ie z b y t  od le g łe  po ło ż e n ie  szkoły i ba rd zo  
tanie opła ty szkolne  w połą czen iu  z sze ro ko  zakro­
joną  p r o p a g a n d ą  ze s t ro n y  organizacyj  ro ln iczych
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i sp o łe cznyc h  m oż e  z jednać  dla nauki roln icze j lud ­
ność  wiejską.  Co zaś do  lekarzy w eterynary jn ych  
chcąc  życ iowo rozwiązać  tę kwes tję  na l eża łoby  an­
ga żować  lekarza  w e t e ry n a ry jn eg o  wspóln ie  z o d n o ś n ą  
i z a in te r es ow an ą  g m in ą  miejską.

Łukaw ski W ładysław — se kre t a r z  Wydzia łu  p o ­
wia tu Jano wsk ie go ,  zaznacza,  że z god ni e  z pro jek tem 
Urzędu  W oje w ó d zk ie g o  każdy  ob w ó d  win ien p o s i a ­
dać  o s o b n e g o  oglądacza.  Tym razem ut rzymywanie  
przez sejmik kilku og lądaczy  jes t  zbyt  uciążliwe.

Artusiak A nton i —  sekre ta rz  Wydżia łu  powia tu  
S i ed l e c k ie g o —porusza jąc  sprawę se jmikow ych korni- 
syj ro lnych  zaznacza,  że tworzenie  takichże  komisy j  
w gm in ach  nie jest  wskazane ,  gd yż  wybitnie js i  dz ia ­
łacze  z dz iedz iny pracy nad  p odn ie s i en i em  ro ln ic twa  
są albo w komis jach  rolnych se jmikowych,  a lbo  n a ­
leżą do Kółek  Rolniczych lub organizacyj  spo łecznych .

Z w ie r z c h o w sk i  B e n e d y k t— sekre ta rz  Wydzia łu 
powia tu  Tomaszowsk iego ,  zaznacza ,  że na leża łoby  
us ta l i ć :  a) jaki ma być  s to su ne k  Kółek  Roln iczych  
do  komisy j  rolnych se jmikowych,  b) jaki ma być  
s tos unek  ins truktora  ro ln ego  se jm ik ow ego  do  o r g a ­
nizacyj  rolniczych i c) czy nie na l eża łoby  zas tanowić  
się  na d  przyczynami  w zgl ędnie  małej  frekwencji  
uczni  szkół  roln iczych.

N acze ln ik  P o m ia n o w s k i— O d p o w iad a ją c  na p o ­
s tawione  zapytan ia  i w ysu nię te  wątpl iwości  wyjaśnia :  
a) nad zó r  nad buhajami  mo że  b yć  u tworzony,  o ile 
powia t  ma ok re ś l o n ą  rasę bydła,  b) f rekwencja ucz­
n iów szkół  rolniczych  p odn io s ł a  się znacznie,  a to 
skutk iem ułatwienia nauki  uc zn io m  przez udz ie lan ie  
s t ypendjó w,  c) gm in ne  komis je  ro lne  m og ły  się t w o ­
rzyć w miarę  możnośc i  f inansowej  danyc h  gmin 
i po t rzeby  np. j e d n a  z gmin  uchwali ła 1000 zł. na 
k u pno t r jeru,  a to dla rea l izowania  planu za k re ś l o­
n e g o  przez  o rg an a  g m i n n e  w dz iedzinie  rolne j,  d)
0 rozbieżnośc i  pracy  Kółek  Rolniczych i komisyj  
ro lnych  m ow y by  nie może,  e) tam gdz ie organiza-  
zacje ro ln icz e  są  i rozwi ja ją  się dobrze ,  t am Sejmik 
n ie  powinien  a n g a ż o w a ć  swoich ins truk torów.

In sp ek tor  P o p p e r — zaznacza ,  iż zgodn ie  z u s t a ­
w ą  mie jscowośc i  mające około  10 tys.  mies zkańców 
m u s z ą  mieć je d n e g o  lekarza wete ryna ry jneg o ,  w in ­
nych  wypadkach  kilka mi e jscowośc i  może  się skła ­
dać na  je den  ob w ód  bez  względu  na ich ch arak te r  
miejski  lub wiejski ,  gdz ie mo że  obs ługiwać  jeden  
oglądacz.  Każde  zwierzę mus i  być  b adane  (z w y ­
ją tk iem b i tych  na w ła sn ą  pot rzebę) .

W o jew o d a  — zabiera jąc  g łos  w dyskusj i ,  p o r u ­
sza  sprawę szkół ro ln iczych  i s twierdza,  iż f rekwen­
c ja  w roku 1928 uczniów podn ios ł a  się znacznie;  
j ednak  nie wszystkie  szkoły prowa dzą  racjona lną
1 o sz częd n ą  g o sp od a rkę .  Szkoła Zamojska  jes t  k la ­
syc znym przykładem,  jak nie na leży  gos po da ro w ać ,  
roz rz u t ność  i l ekk om yś ln ość  w go sp o d a rc e  tej szkoły 
s tały się z jawiskiem s ta łem.  P r o p a g a n d a  szkół  ro l ­
n iczych  winna  być  p r o w a d z o n a  n ie ty lko  przez  orga­
n izacje rolnicze i spo łeczne ,  ale też przez in sp ek to ­
rów sam orząd u  g m in n e g o  przez  u t r zymanie  ścisłej 
ewidencj i  i kon tak tu  z uczniami  i uczenicami  koń- 
czącemi  te  szkoły,  bo  przec ież  oni b ę d ą  tą  żywą 
p o c h o d n i ą  p ro p a g a n d y  nauki  rolniczej  na te ren ie  
własnych  wiosek .  (P or ów na j  Dzienn ik  Wojewód zk i  
Nr .  30 z 1929 r. poz.  345 zawiera jący  odezwę  W o ­
je w o d y  w -spr awie  f r e k w e n c j i  uczniów w szkołach ro l ­

niczych,  tudzież  Nr.  37 z 1929 r. poz.  410 zawiera­
jący odezwę w sprawie z jazdu byłych w ycho w ank ów  
szkół  rolniczych).

W dz iedzinie  podnies ien ia  kul tury rolne j j es t  
j eszcze  wiele do zrobienia.  Organizac je  rolnicze,  
jest  to szukanie nowych d r ó g  przez  ludzi spo łec zn i ­
ków, d la tego  też na leży do pracy  w tych org ani za ­
cjach wciągać  jaknajwięcej  osób ,  k tóre czemkolwiek  
m ogą  tej pracy się przys łużyć .  Niewątpl iwie,  że s to ­
sunek sam orz ądó w powia towych do organizacj i  rol­
niczej może  się uk ładać różnie  w za leżnośc i  od  
mie jscowych warunków,  a to na pods tawie  o p ra c o ­
wanego i p rzem yś lanego  planu działania.

Co do s łużby weterynary jne j  ob se rw uj em y na 
naszym teren ie  duży  postęp.  M am y zaang ażo wa ny ch  
16-tu lekarzy. W zasadz ie  służba  w e ter yna ry jna  
winna być  na  e tacie sejmiku,  j ednak  w mias tach  
po nad  10 tys.  mi eszkańców magis trat  winien d o ­
kładać do kosz tów u trzymania lekarza weteryna ry j ­
nego  (za wspó lną  d o b ro w o ln ą  zgodą).  Cz ęs ly m jest  
zjawiskiem, że w tej samej  mie jscowośc i  ma my  leka­
rza miejsk iego,  lekarza se jmikow ego i j eszcze t r z e ­
ciego jak iegoś og lądacza  mięsa.  Burmist rz mias ta  
du m ny  jest  z t ego ,  że ma na swoim etacie lekarza,  
j akkolwiek nie jest  on na leżyc ie  wyzyskany .  D o ­
tychczas sam or ządy  dla na leż y t eg o  zorgan izowania  
s łużby  we te ryna ry jne j  nie ujawniały n a le ży te go  zain­
te re sow ani a  i zrozumienia.

N as t ęp n ie  wygłos i ł  re fe ra t  Adam F i s z e r  D y ­
rektor  Związku Spółdz ie ln i  Mleczarsko  - Jajczarskich.

referat Nr. 14.

ORGANIZOWANIE SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH  
I ZBIORNIC JAJCZARSKICH.

(S t reszczenie) .

Z p o ś ró d  ca łego szer egu  zagadnień  produkcj i  
d robnych  gospo da rs t w,  na pierwszy plan wysuwają  
się spółdz ie lcze  mleczars two i j ajczars two.  Te dwie 
ga łęzie produkcj i  można  w naszych  ob ecnyc h  warun­
kach naj ła twie j zreal izować z doda tn im wynikiem ma- 
te r ja l nym dla rolnika i b i lansu  handlowego. .

K iedy  do 1925 r. krajowa pro dukcja  masła nie 
pokrywała  jeszcze  zapo t rz eb owan ia  wew nę t r zn ego ,  to  
już w 1928 r. wywieź l iśmy z kraju około  1300 w ago ­
nów  10-cio ton nowy ch .

W ojew ó d zt w o  Lubelsk ie  pos iada jące  czynnych  
około  150 spółdzie lni  mleczarskich ,  k tóre  wyrabia ją  
w c iągu roku do 1.600.000 kg. masła ,  zajmuje  pod  
ty m  wzg lędem jedno  z p ie rwszych  miejsc  na  zie­
miach  b. zabo ru  rosy jsk iego.  Możliwośc i  rozwoju 
d la  spółdz ie lczego  mleczarstwa  na te ren ie  w o je w ó d z ­
twa  lube lsk iego  są jeszcze znaczne,  jeżeli  w e ź m ie m y  
p o d  uwagę ,  że z ilości 500000 szt. k rów dojnych ,  
p r zerab ia ją  spółdz ie ln i e  mleko  od  50000 krów,  a więc 
ok oł o  10°/0 po g ło w ia  krów dojnych .

Z wypro d u k o w an e j  i lości  mas ła  około  20°/o 
idz ie  na  spożyc ie  w ew n ę t r zn e  z braku  większych  
o ś r o d k ó w  k o n s u m p c y jn y c h  w w o je w ództ w ie  lubel-  
sk ie m ,  pozos ta ły ch  80°/0 wywoz im y po za  gran ice  wo-
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jewództwa.  Stan ten  nada je  n a sz em u  wojew ódz twu  
char ak t e r  dla mas ła  wybi tn ie  ekspor t owy.

Ró w n o le g le  ze w z ros te m  e k sp o r tu  na s z e g o  m a ­
sła p o s t ę p u j ą  w y m agan ia  ry nków zagranicznych .  
W ś r ó d  no to w ań cen  ry nkow ych — rynków  l o n d y ń s k i e ­
go  i be r l ińsk iego ,  na  k tó re  g łównie  nasz  ek sp o r t  jest  
nas tawiany  — ceny  dla mas ła  na sz ego  zna jdują  się 
na o s ta tn ie m  miejscu.  Wpra w dz ie  o t r zym yw ane  c e ­
ny są  jeszcze  powyżej  g r an icy  opłaca lnośc i ,  to j e d ­
nak  w y so k o ść  ich będz ie  w miarę wzros tu  p odaży  
stale się zmnie jszać ,  jeżeli  w stos-unku do  wym&gań 
rynkó w  zag ran icznych  nie bę dz ie  p r o d u c e n t  dążył  do 
ja k o ś c io w e g o  pod n ie s i e n ia  pro duk tu .  Konkurenc j i  na 
rynkach  zagran icznych  sp r o s ta m y  w zupe łn ośc i  w ó w ­
czas,  jeżeli  e k s p o r to w a n e  mas ło  bedzie  wyrabiane  
w mleczarn iach  parowych.  W  naszych  warunkach  nie 
m o ż e m y  przyjąć  jako zasadę  zak ładanie  spółdz ie ln i  
m leczar sk i ch  pa ro wy ch  i do  takich m o ż e m y  do jść  
p op rzez  mleczarn ie  ręczne.

Bliżej bę d z ie m y  celu,  jeżel i  ręczne  mle czarn ie  
b ę d ą  o rg a n iz o w a n e  na  zd ro wyc h i s i lnych pod s tawach .

Org ani zu j ąc  ręczną  spółdz ie ln ię  mleczarską  n a ­
leży zapewnić  jej do s ta wę w p i e rwszych  dniach po 
u ru c h o m ie n iu  1300 Itr. mleka  dziennie.

Pr zy  ob e c n y m  s tan ie  hodowl i  na te ren ie  w o j e ­
wództwa  by ła b y  to dos taw a od  przec ię tnie  200 krów.

Członek  spółdz ie ln i  dek la ru je  udz ia ł  od  każde j 
k rowy w w y so ko śc i  25 zł., p ła tny  ratami w ciągu roku.

W o b e c  t ego ,  że ur ządzeni e  ręczne j  mleczarn i  
d la  dz ienne j  p rzeróbk i  1500 Itr. mleka  kos z tu je  o k o ­
ło 5000 zł., to mając  zd ek la ro w an y ch  200 ud z i a łó w 
po  zł. 25 każdy  — spółdz ie ln ia  spłaci  u rz ądzenie  m l e ­
czarn i  udz ia łami  w c iągu  roku  i n ie  zajdzie p o t r z e ­
b a  obniżania  wyp ła t  za je d n o s tk ę  t łuszczu ,  co musi  
wywoła ć  roz czarowa n ie  u cz ło nk ów  do korzyśc i ,  j a ­
kie winna  dawać  spó łd z ie ln ia  mleczarska .

Jeże l i  spó łdz ie ln i a  mle cza rs ka  ro zpoc zni e  dz ia ­
ła lność  o d  dz ienne j  p rzeróbki  1300 Itr. mleka ,  przy 
pos ia dany ch  200 udz ia łach  25-cio Złotowych,  to  za­
pewnia ją c  d os ta w com  na leży te  wy pł a ty  za t łuszcz  
p o b u d z a  ich do  in t ensyw nie jsz e j  hodowl i ,  zwiększa 
t e m s a m e m  do s ta wę mleka  i j e s t  na  na j lepsze j  d ro d z e  
do  zm ian y  n a p ę d u  r ę c z n e g o  na mechan iczny .

Mając na  uwadze ,  że ręczna  mleczarn ia s t a n o ­
wi e t ap  p rz e jś c io w y  w rozw oj u  sp ó łd z ie lc zeg o  m l e ­
c z a r s t w a — m u ś im y  jej zapewn ić  10 kim. pr om ie ń  
dz ia ła lności .

Nie na leży  d op uszczać  do  tw or zen ia  m le czarń ,  
czy też  na we t  śm ie ta n k a m i  w każde j  wiosce ,  p o n i e ­
waż w ten s p o s ó b  rozwój  mleczars twa  szedłb y  w k ie ­
runku  p o w s ta w a n ia  drobn yc h  m lecza renek ,  k tó re  
w ża d n y m  w y p a d k u  nie  m o g ą  dac rolnikowi  ma xim um 
korzyśc i ,  jakie n a  zdrowych p od s ta w ach  zo rg an iz o ­
w a n a  spółdz ie ln ia  mleczarska  dać winna .

Z p o w o d u  fał szywej  ambic ji  j e d no s t ek ,  szuka ją ­
cych  w mleczarn i  wą tp l iwych  w y g ó d ,  dosz l i ś my  do 
cz ęśc io w ego  ro z d r o b n i e n i a  ml ecza rs tw a  w powiatach:  
k ra sn ys tawsk im ,  lub ar tow sk im ,  puławskim,  garwol iń-  
skim i węgrowskim.  Organizac je  p r zodują ce  s p ó ł ­
dz ie lczem u mleczars twu po d ję ły  w tych powia tach  
pracę k o m a s a c y jn ą  d robny ch  spółdz ie ln i ,  k tó ra  to  
praca,  jak wykaza ło  d ośw iadczen ie  jes t  znacznie  
t rudnie j szą ,  aniżeli  o r ga n izowa ni e  no wy ch spółdz ieln i  
na  te r enach  prze jawia jących  wo gól e  małe  z r o z u m i e ­
nie  dla w sp ó ln y c h  p o czynań  g o s poda rczyc h .

Słaby  rozwój  spó łdz i e l czego  ml ecza rs tw a  da je  
się zauważyć w powia tach :  k o n s ta n ty n o w s k im ,  b ia l ­

skim, radzyńskim,  w łodawskim,  che łm sk im ,  t o m a ­
szowskim,  zamojsk im i bi łgora jskim.  Nie na leży  
jednak  na  tych  te r ena ch  organ izować  mleczarń  w ten 
sp os ób ,  że na  początek,  kładąc na karb  z łego  uświa­
dom ie n ia  ludnośc i  usta la  się k i lkuz lo towe udz iały  
i po c z ą tk o w ą  dz ia ła lność  spółdz ie lni  op ie ra  się na 
k i lkunastu dos t aw cach ,  k tórzy  przynosząc  100 Itr. 
mleka  dz iennie  mają  na pods t aw ie  o t rz ym ane j  zap ła ­
ty p rz ek o ń ać  o korzyśc iach  jakie da je  spółdz ie ln ia  
mleczarska,  tych wszystkich ,  k tórzy  zajęl i  s t anow isko  
wyczekujące.

P r z y  tak im począ tku  spó łdz ie ln ia  n ie tylko nie 
z je dna  sąs jadów ,  lecz zn iechęci  tych n ie l icznych  k t ó ­
rzy pracę  zapoczątkowali .

M o żn a  wprawdzie  prz y toczyć  przykłady ,  że wie ­
le spółdz ie lni  mleczarsk ich  na te r en ie  województwa 
rozpoc zę ło  wła śn ie  w ten  s p o s ó b  swoją  działalność , ,  
l ecz by ło  t o  możliwe kilka lat  t e m u  i t e go  rodzaju 
wyjątki  w o b e c  s tale wzras ta jących  w y m aga ń rynków  
zagran icznych  n ie  b ę d ą  m o g ły  się powtarzać.

Likwidac ja źle zorgan izowa nej  spółdz ie ln i  u p r z e ­
dzi mie jsc owych ro ln ików i u t rudni  na d ługie  lata 
pracę  w k ierunku organizacj i  j akichkolwiek p la cówek  
spółdz ielczych.

Przy.  spó łdz ie ln i  mleczarskiej  na leży  rów no ­
cześn ie  uruchomić  zb ior n i cę  jajczarską.

Z wojewódz twa  lube lsk iego  wywozimy rocznie  
około  500 w a g o n ó w  jaj, war tośc i  ok o ło  13.000.000 zł.

N a  rynku ,  l ondyńs ki m  ce ny  jaj ksz ta ł tują  się 
mniej  więcej  w ten sp o só b ,  że k iedy  za 120 duń­
skich jaj  p łacą  zł. 60, za taką  i lość n a sz ych  jaj 
ty lko  zł. 27.

P o w o d e m  t ego  je s t  o b e c n y  dziki hande l  jaj- 
czarski .  K o n s u m e n t  angielski ,  p łacąc  na jwyższe  c e ­
ny żąda  jaj świeżych,  dużych  i o czys te j  skor upc e .

Do tychczasow i  nasi  ha nd la r ze  jaj,  kupując  jaja 
na  sztuki ,  nie m o g ą  na wet  g d y b y  chciel i  oddz ia ły ­
wać n a  rolnika  w k ie runku  d o s ta rczani a  do  spr zeda ­
ży p rodu ktu  w y m a g a n e g o  przez  rynki  zagran iczne .

P rz y ję ta  w zb iorn icach  jajczarskich  zasada  p ła ­
cen ia  za wagę  jaj z u w zgl ędn ien i em  ich świeżości  
i c zys to śc i ,  mus i  p o b u d z a ć  rolnika  do  zwrócenia  
uwagi  na d o b ó r  kur ,  n ios ących  jaja d uż e ,  na  u t rzy­
my wan ie  w czys tośc i  kur n i kó w i w ten  s p o s ó b  do  
szu ka ni a  na jwiększych  korzyśc i  z tej  gałęzi  h o d ow l i ,  
do k tóre j rolnik nie przywiązuje  je szcze  zby t  wie l ­
kiej  wagi.

W  na sz ym  o g ó lnym  bi lan s ie  h a n d lo w ym  ek sp o r t  
jaj za jmuje  4 mie jsce .  G d y b y ś m y  wywozi l i  towa r  
świeży i czys ty ,  to  w a r t oś ć  e kspor tu  m o g l i b y ś m y  
p o d n i e ś ć  o 50°/0.

Jeżel i  chodzi  o poś re d n ie  warunk i  d la  rozwoju  
spó łdz ie lcz ego  m le cz a r s t w a  i j a jczarstwa,  to ta kow e 
na te re n i e  w o je w ó d z tw a  ukł ada ją  się zupe łn ie  p o ­
myśln ie.

P o m o c  f inansow ą w do s t a t e c z n y  s p o s ó b  z a p e w ­
nia spó łd z i e ln io m  Związek  Spółdz ieln i  Mleczarsk ich  
i Ja jczarskich ,  k tóry  op i e r a  swą dz ia ła lność  f i n an so ­
w ą  o k redy ty  P a ń s t w o w e g o  Ba nku  Roln ego .

Warunki  ko m u n ik acy jn e  z każdym r ok ie m  na  
skutek  szyb k ie go  p o s t ę p u  b u d o w y  szos,  są coraz  to 
do g o d n ie j s ze .

Rozwój  spółdz ie lni  mleczarsk ich  i zb iorn ic  ja j­
czarsk ich  w tych w aru n k ach  uz a l eżn iony  je s t  już t y l ­
ko od  p ra cy  i wys i łku s a m e g o  rolnika.

— o —



Anusiak Antoni porusza sprawę rejonów mle­
czarskich.  Ile pot rzeba przerabiać dziennie litrów 
mleka,  aby mogła normalnie egzystować spółdzielnia 
mleczarska i jaki obszar winien do mleczarni należeć?

Dyr. Fiszer w odpowiedzi  zaznacza,  iż po t rze­
ba  około 400— 1000 litrów mleka dziennie i obszaru 
około 10 ki lometrów w promieniu,  aby mogła n o r­
malnie funkcjonować mleczarnia.

III-ci dzień obrad.

Pierwszy referat  wygłosił  Marjan Szaynowski,  
Naczelnik  Wydziału Samorządowego Lubelskiego 
Urzędu  Wojewódzkiego.

referat Nr. 15.

ORGANIZACJA PRACY
W BIURZE WYDZIAŁU POWIATOWEGO.

(Streszczenie).

Nie roszczę sobie wcale pretensji  do tego,  aże­
by w krótkim referacie omówić szczegółowo całość 
organizacji  pracy w organach pow. "związków k o ­
munalnych i w biurach wydziału powiatowego. Zada­
niem dzisiejszego mojego referatu jest zwrócenie uwa­
gi na te n iedomagania w organizacji  pracy w biurach 
wydziałów powiatowych,  które zauważyłem na terenie  
Województwa w czasie mych wyjazdów i wizytacyj.

Podział pracy. „Racjonalny i dokładny podział  
pracy jes t jednym z najważniej ­

szych czynników dobrej  administracji,,  (H. Fayol Adm. 
Przem.  i Ogólna).

Zasada ta jednak nie znalazła całkowitego za­
s tosowania w administracji  samorządowej.

Jednym bowiem z głównych braków w działal­
ności biur wielu wydziałów powiatowych jes t n iena­
leżyty podział  pracy pomiędzy . urzędników wydziału 
powiatowego oraz brak koordynacj i  w pracy p o ­
szczególnych działów. Częs tokroć poszczególni  re­
ferenci nie są należycie zorjentowani w przydziale 
swych kolegów, — skutkiem czego jedne i te same 
sprawy są załatwiane podwójnie (nie rzadko w roz­
maity sposób) lub też nie są wcale załatwiane — 
gdyż nie zostały objęte żadnym przydziałem. Brak ten 
powoduje  przedewszystkiem niepotrzebnie i n iepro­
duktywnie wzmożoną pracę, a nadto chaos w dzia­
łalności biur wydziałów powiatowych.

Brak koordynacji W tern miejscu również należy 
w pracy. wspomnieć  o często nieskoordy­

nowanej pracy pomiędzy biura­
mi wydzia łów powiatowych i starostw. Mianowicie 
zdarzają się wypadki,  że jedne i te same sprawy są 
załatwiane zarówno w biurach wydziału powiatowego 
jak też i w starostwach. Dotyczy to mianowicie 
t.zw. refera tów samorządowych,  obejmujących sprawy 
wyborów rad gminnych,  wójtów, sołtysów,  kosztów 
leczenia,  sesji wój tów i pisarzy gminnych i t. p. 
W  tych przedmiotach prowadzona jest kore spo nden­
cja i sporządzane zestawienia s tatys tyczne zarówno 
przez  biura wydziału powiatowego jak też przez s ta­
rostwa. Powodowany temi  n iedomaganiami  nadmiar
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pracy wpływa na przeciążenie urzędników wydziału 
powiatowego zajęciami biurowemi,  co ujemnie odbija 
się na działalności tychże urzędników na terenie 
gmin miejskich i wiejskich. Niejednokrotnie bowiem 
stwierdzono, że inspektor samorządu gminnego,  prze­
ciążony pracą biurową rzadko wyjeżdża do gmin, jak­
kolwiek kontrola faktyczna gospodarki  gmin tak 
wiejskich jak i miejskich stanowi główną istotę jego 
zadań. Nie do wyjątków należy bardzo często spo­
tykane zjawisko, że gospodarka gmin wiejskich ca- 
łemi latami nie jest  kontrolowaną przez inspektora 
samorządu eminnego,  a rewizja gospodarki  miejskiej, 
ze s trony ’'wydziału powiatowego,  tego bezpośred­
niego organu nadzorczego,  należy do nielicznych 
wypadków.

Również brak skoordynowania pracy często dał 
się zauważyć w dziale rachunkowo - kasowym, co 
ujawniło się głównie w prowadzeniu odrębnej  książ- 
kowości rachunkowej w poszczególnych działach 
(drogowym) oraz w zakładach (szpi+ale, ochrony).  
Wspomniane więc wyżej ujemne spost rzeżenia skło­
niły mnie do tego,  ażeby na obecnym Zjeździe,  za­
nim zostanie wydana dokładna instrukcja biurowo- 
organizacyjna dla wydziałów powiatowych, która 
jest  w stadjum przygotowawczem,  przedstawić Panom 
w ogólnym zarysie, organizację biur wydziałów po­
wiatowych przez podział tychże na poszczególne 
działy (referaty) z oznaczeniem spraw, które te działy 
(referaty) obejmować powinny.

Na podstawie obserwacji  i doświadczenia zazna­
czam, że biuro wydziału powiatowego powinno n o r­
malnie obejmować nas tępujące działy : I. Sekretarjat ,
II. Inspekcyjny, 111. Referat  gminny,  IV. Rachunkówo- 
kasowy, V. Kancelaryjny.

I. Sekretarjat. Już na II Zjeździe sekretarzy 
i inspektorów samorządów gmin­

nych odbytym w r. 1927 w wygłoszonym referacie, 
ująłem rolę sekretarza Wydziału powiatowego w p o ­
wiatowej organizacji samorządowej.  Podkreśli łem 
wówczas, że nawet najzdolniejszy i najpracowitszy 
s tarosta sam należycie nie może podołać obowiązkom,  
jakie ciążą na nim jako kierowniku powiatowej admi­
nistracji rządowej (ogólnej) i jako przewodniczącym 
sejmiku i wydziału powiatowego.  Pomocnikiem jego 
w starostwie jest jego urzędowy zastępca — zaś w pra­
cach samorządowych (sejmiku i wydziału powiatowe­
go) głównym pomocnikiem i faktycznym zastępcą 
przewodniczącego powinien być sekretarz wydziału 
powiatowego.  Sekretarz bowiem, biorąc udział we 
wszystkich posiedzeniach wydziału i sejmiku powia­
towego oraz komisji,  przez te organa wyłonionych,  
ma możność całość zagadnień gospodarczych i orga­
nizacyjnych samorządu powiatowego poznać i w in­
tencję organów samorządowych należycie wczuć się.

Z charakteru sekretarza, jako głównego pomoc­
nika i faktycznego zastępcy przewodniczącego wy­
działu powiatowego wynika obowiązek:

a) Przygotowywania obrad sejmiku, wydziału 
powiatowego oraz komisyj.

b) Ujęcie wyników obrad organów samorządo­
wych w protokółach obrad.

c) Wykonywanie uchwał organów samorządu 
powiatowego w sposób przez przewodniczącego wy­
działu powiatowego wskazany względnie z tymże prze­
wodniczącym ustalony.
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d) C zuw ani e  n a d  n o rm a ln e m  funkcjono wan iem 
b iura w yd z ia łu  p o w ia to w ego .

Z tych  o g ó ln ie  u jętych  zadań  w yn ika ją  d la  s e ­
kre ta rza  wydzia łu p o w ia to w e g o  obowiązki  s z c z e g ó ło ­
we,  k tó re  p rz ed s ta wia ją  się mnie j  więce j następująco:

1) Pr zy g o to w y w an ie  łącznie  z p r zew od n ic ząc ym  
wydzia łu  p o w ia to w ego  p o rz ą d k u  obrad  wydzia łu i se j ­
miku  po w ia to w eg o  (ewen tua ln ie  i komisyj ) .

2) Br an ie  udziału i re fe ro w an ie  spraw na  w y ­
dz iale  i se jmiku  p ow ia to w ym  z wy ją tk ie m  sp raw  za ­
s t r z e ż o n y c h  dla s ieb ie  prz ez  p r z ew od n icząc ego ,  c z ł o n ­
k ó w  w yd zia łu  p o w ia to w e g o  i r e fe re n t ów  fachowych .

W obec  s t o s u n k o w o  dość  czę s ty ch  zmian o s o b o ­
w y c h  cz ło nk ów  o r g a n ó w  koleg ja lu ych  P o w i a t o w e g o  
Związku  K o m u n a l n e g o  ora z  na  s ta now isku  p r z e w o d ­
ni cz ą c eg o  wydzia łu  p o w ia to w e g o ,  s ek re ta rz  r e p r e z e n ­
tu jący  czy nni k  s ta łośc i  w powia to we j  organizacj i  sa ­
m o rz ą d o w e j ,  pow in ie n  n a  po s i ed zen ia ch  wydz ia łu  p o ­
w ia to w eg o  se jmiku  za  ze zw ole n iem  p r z e w o d n ic z ąc e ­
go  brać udz ia ł  w dyskus j i  i wy wie ra ć  w  ten  s p o s ó b  
wp ły w  pe w ie n  na  t r e ść  uchwał .  Na to m ia s t  s taw ianie  
w n io s k ó w  p rz e z  k t ó r e g o k o lw ie k  z urz ędni kó w bez  
u z g o d n i e n i a  ich t reśc i  po p rz e d n io  z p r ze w od ni czą ­
c y m  wydzia łu  p o w i a t o w e g o  lub też w y s t ęp o w an ie  
przec iw wn io sk ow i  p r z e w o d n ic z ąc e g o  na  p o s i e d z e ­
n iach  jawnych  j e s t  n i e do pu sz cza lnem .

3) Bran ie  udz ia łu  w ob radach  komisyj  s e jm ik o ­
w yc h z obow iązki em  czuwania ,  a ż e b y  dz ia ła lność  p o ­
sz cz eg ó ln y ch  komisy j  b y ła  u z g o d n i o n ą  ( s h a rm o n iz o -  
waną).

4) U k ła d a n ie  p re l im in arza  b u d ż e t u  na po d s t aw ie  ■ 
m ater ja łów ,  d o s ta r c z o n y c h  przez r achubę  wyd zia łów  
p o w ia to w yc h,  k i e ro w n ik ó w  fachowych p o s z c z e g ó l ­
n y c h  o d r ę b n y c h  dz ia łów g o s p o d a r c z y c h  oraz insty-  
tucyj  i zak ładów P o w i a t o w e g o  Związku K o m u n a ln e g o .

5)  P r z y g o t o w y w a n i e  sp rawozd ań  og ól nych  z dz ia ­
ł a lnoś c i  o r ga nów  wyk onawczych  sa m o rz ą d u  p o w ia ­
t o w e g o  n a  p o d s t a w ie  s p ra w o z d a ń  sz c z e g ó ło w y c h  d o ­
s ta r czany ch  przez  p o s z c z e g ó ln e  dz ia ły ( re fera ty)  oraz 
zak łady  i i n s ty tu c je  P o w i a t o w e g o  Związku  K o m u n a l ­
nego .

6) S p is yw an ie  p r o to k ó łó w  z p o s ie d z e ń  wydzia łu  
i se jmiku  p o w i a t o w e g o  oraz  komisy j ,  o ile p r o w a d z e ­
n ie  p r o to k u łó w  na  n ie k tó ry ch  kom is j ach  ja k :  rolna,  
san i ta rna ,  o ś w ia to w a  n ie  jes t  z a s t r z e żo n e  w c h o d z ą ­
cym w sk ład  b iura  wydz ia łu  p o w i a t o w e g o  r e f e r e n to m  
fachowym.

7) C z u w a n ie  na  w y k o n y w a n i e m  uchwał  o r g a ­
n ó w  koleg ja lnyc h  s am or ządu  po w ia to w ego .

8) Cz uwa ni e  n a d  n o r m a l n e m  w y k onyw an iem  
b u d ż e t u —p rz y c z e m  ob ow iązk iem  se kre ta rza  jest  b a ­
czy ć  na  to ,  a że b y  p rzyznane  kredy ty  nie  by ły  p r z e ­
kraczane.

9) N a d z ó r  n a d  dz ia ła ln ośc ią  ins ty tuc j i  zak ła dów  
i p r z e d s i ę b i o r s t w  P o w i a t o w e g o  Związku K o m u n a l ­
n e g o  również  przez  p e r jo dyczne  insp ekc je  (z uprzed-  
n ie m  za w ia d o m ie n ie m  przewod ni cząc ego ) .

10) Udzia ł  w o g ła sz an y ch  przez  wydział  p o w i a ­
to w y  prze ta rgach  n a  do s ta w ę  mate r ja łów i w y k o n y ­
wanie  b u d o w y  dla p o w i a t o w e g o  związku k o m u n a ln e g o .

11) P i e c z a  n a d  ca łoś c i ą  mają tku  Związku K o ­
m u n a l n e g o  tak r u c h o m e g o  jak i n ie ru c h o m e g o .

12) P rzedk ład an ie  p r zewo dn iczącem u ,  a za jego 
a p r o b a tą  również  o r g a n o m  ko le g ja ln y m  związku 
k o m u n a l n e g o  sp r a w o z d a ń  z dz ia ła lnośc i  o rg a n ó w  
w yk o n aw czy ch  s a m o rz ą d u  p o w ia to w ego .

13) Kierownic two  b iura  wydz ia łu  p o w i a t o w e g o ,  
a więc  :

14) O d b ió r  k o r e s p o n d e n c j i  i p rzydz ia ł  jej d o  
zała twien ia  właśc iwym dz ia łom wz g lęd n ie  r e fe ra to m .

15) K o o r d y n a c ja  pr a c y  p o s z c z e g ó ln y c h  dz ia łów  
p rz e z  p r zeg lą da ni e  i uzgo d n ie n ie  w sz ys t k ic h  r e f e r a ­
tó w  oraz  w nik an ie  w dz ia ła lność  wsz ys tk ich  ty c h ż e  
dz i a łów  i m ając  na  oku  ca łoksz ta ł t  po wi a to we j  g o ­
spo dar k i  s am orządo w e j  u z g o d n ia n i e  jej z g łó w n ą  l inją 
w y ty c z n ą  n a k r e ś lo n ą  przez  o r g a n a  sa m o r z ą d o w e ,  
z za rządzen iam i  władz  nadz or czyc h  i z o b o w ią z u ją ­
cemu pr zepi sam i  prawnem i .

16) P rz e p r o w a d z e n i e  za up rzed n ie m  p o r o z u m i e ­
n iem się z pr zewo dni czącym rewizji  kasy ,  b a d a n i e  
zgod no śc i  jej zawar tośc i z ks ięgami  buc ha l te ry jne mi .

17) N a d z ó r  i kont ro la  nad  używan iem ś ro d k ó w  
lokomocj i  z wyją tk iem tych,  k tóre  p o z o s t a w i o n e  są  
do  w y łą c z n e g o  uży tku  p rz ez  p r z e w odn ic ząc ego .

18) P r o w a d z e n i e  ewidenc j i  cz łonków  se jm iku ,  
wydz ia łu  p o w ia to w e g o  i komisy j .

19) p ro w adz eni e  akt  oso bis tych ,  wyk azów  s t anu  
s łu żby  oraz  ewidenc j i  p r a c o w n ik ó w  p o w ia to w e g o  
związku  k o m u n a ln e g o .

20) P i e c z a  nad  b ib l jo teką  facho w ą  wydzia łu  
po w ia to w ego .

21) Czuwa nie  nad  doksz ta łc an ie m p racow ni kó w  
P o w i a t o w e g o  Związku  K o m u n a l n e g o .

22) Udz ia ł  we  wszys tk ich  ses jach  wój tów ,  b u r ­
mi s t r zów  i sek re ta rz y  gmin  wie jskich i mie j sk ich .

23) Ud z ia ł  w pow ia to w yc h  z j azdach  g o s p o d a r ­
czych  i inst rukcyjnych .

24) W sp ół dz ia ła n i e  z i n sp ekt or em  s a m o r z ą d u  
g m i n n e g o  w rewizji  g o spoda rk i  gmin mie jskich.

II. Inspekcja  g o s -  Drugim bardzo  w ażnym  dzia- 
p o d a ik i  gm in n ej ,  ł em w powi a tow ej  organ izac j i  

sa m orz ąd ow e j  je s t  dział  in sp e k ­
cy jn y  z in spekt o re m  sa m or ządu  g m i n n e g o  n a  cze le.  
Z a d a n i e m  in sp e k to ra  s a m o r z ą d u  g m i n n e g o  jes t  o r g a ­
n izac ja  s am orządu  g m i n n e g o  na  p o d s ta w ie  o b o w i ą ­
zu jących  p rz ep isó w,  w y k o n y w a n ie  stałej  kont rol i  f a ­
k tyczne j  na  g o s p o d a r k ą  gmin  wie jsk ich  i miejsk ich  
oraz  nad  dz ia ła lnośc ią  ins ty tucyj  i zak ła dów  g m i n ­
nych ,  n ie  wy łącza jąc  dz ia ła lności  gmin.  kas pożycz-  
ko w o -o sz c z ę d n o śc i o w y c h  oraz ins t ruowa nie  o r g a n ó w  
s a m o r z ą d u  g m i n n e g o  w  zakresie  gos podark i ,  r a c h u n ­
kowośc i  i b iu rowośc i  gmin ne j .  Zakr e s  dz ia łan ia  in­
spektora s a m o rz ą d u  g m in n e g o  szczeg ół owo o k re ś lo n y  
zos ta ł  w wydanej  p rzez  P a n a  W o j e w o d ę  instrukcji  
d la  in sp ek to ró w  s a m o rz ą d u  g m i n n e g o  W o j e w ó d z t w a  
L u b e l s k ie g o  z dn.  28 ma ja  1927 r. L. 4769/Sm.  
(o g ło sz o n e j  w Nr .  28 poz.  372 D zie nn ika  U r z ę d o ­
w e g o  W o jew ó d zt w a  Lubelsk iego) .

W  szcz egó ln oś c i  do o b ow ią zkó w  in sp ekt or a  
sa m o r z ą d u  g m i n n e g o  n a l e ż y :

1) Spra wowanie  stałej  kont rol i  n a d  d z ia ła ln o ­
śc ią  o r g a n ó w  gm in n y c h  przez d o k o n y w a n ie  pe r jo-  
d y cznyc h  ge ne ra ln y c h  oraz  d o r yw czych  rewizji  d z i a ­
ła lno śc i  o r g a n ó w  gmin  mie jskich mia s t  n iewyd zie lo-  
ny ch  z po wi a to wyc h  związków ko m u n a ln y ch ,  gm in  
wiejsk ich  ( także g r o m a d  osadzkich  i w io sko wych) ,  
g m in n y c h  kas po życ zkow ych  oraz nad  dz ia ła l nośc i ą  
d o z o ró w  szko lnyc h  łącznie z de le g a te m  po wi a to we j  
r ady  szkolne j ,  s t o so w n ie  do za rządzen ia  W o j e w o d y  
Lub e ls k ie g o  w y d a n e g o  w po ro z u m ie n iu  z K u ra to re m  
Lu be lsk ie go  Okręgu  Sz ko ln ego  z dn. 14 kwietnia
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1928 r. JU 2481/Sm.  (Dziennik  W ojew ódz ki  Nr.  14, 
p o z .  144).

M uszę  w tem mie jscu  s twierdzić,  że nie  w szy sc y  
in sp e k to ro w ie  sa m o rz ą d u  g m i n n e g o  na leżyc ie  w y p e ł ­
n ia ją  swe obowiązki  w zakresie p rz e p r o w a d z a n i a  
p e r jo d y c z n y c h  ge ner a ln yc h  inspekc ji  gmin  tak w ie j ­
skich jak i miejskich.  G e n e ra ln e  rewizje gmin  p o ­
w in n y  byq pr ze p ro w a d zo n e  b e z w a r u n k o w o  p r z y n a j ­
mniej  raz do  roku.  Udzia ł  in sp ek to rów  sam o rząd ó w  
g m in n y c h  w pos ie dz en ia ch  z g r o m a d z e ń  i rad  g m in ­
n y c h  oraz do ry wc ze  wizytacje ur zę dó w  gm in n y c h  nie 
m o g ą  zastąp ić  p o d  żadnym  w zgl ęde m  gen era lnych  
rewizyj  gospo da rk i  gminnej ,  k t ór e  dop ie ro  m o g ą  dać 
inspe kto rowi  sam orządu  g m in n e g o  na leży ty  o b ra z  
dz ia ła lnośc i  o rg a n ó w  gminnych .

Tymczasem ,  jak mia łem m o ż n o ś ć  s twierdz ić ,  
w  n iek tórych  powia tach  prżez sz e re g  lat  nie są  p r z e ­
pr o w ad zan e  g en era lne  rewizje g o spod a rk i  gmin nej .  
N ic  też  dz iwnego,  że w gm inach  tych p o w ia tó w  ra ­
żące  na duż yc ia  są  na porządku dz iennym.

Zaznaczam,  że s tan taki nada l  b e z w a ru n k o w o  
c ie rp iącym być  nie mo że  i in sp ekt or ow ie  sa m or ządu  
g m i n n e g o ,  k tór zy  nie b ę d ą  spełnial i  na leżyc ie  swych 
ob ow ią z k ó w  w zakresie  stałej  kont ro l i  na d  działal­
n o ś c ią  o rg a n ó w  gmi nnych  przez  d o k onyw an ie  p e r j o ­
d ycznych  (c o ro cz ny ch )  rewizyj ,  b ę d ą  musiel i  sami  s o ­
b i e  przypisać  winę przykrych dla nich konsekw encj i .

Bardz ie j  o g ó ln e m  z jawiskiem na te ren i e  W o j e ­
w ó d z tw a  jes t  p o w s t r z y m y w a n ie  się z różnych  w z g lę ­
d ó w  in spe kto rów sam orządu  g m in n e g o  od  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  rewizji  g o sp o d a r k i  gmin  mie jskich,  na  co 
już  k i lkakro tn ie  zwraca łem uwagę .

Zaznaczam,  że d o k o n y w a n ie  rewizji  dz ia ła ln o­
ści o r g a n ó w  mie jsk ich  przez  in s p e k to r ó w  w o j e w ó d z ­
k ich nie zwalnia  in sp ek to rów  s a m o rz ą d u  g m in n e g o  
o d  wykony w an ia  stałej  kont ro l i  nad  mias tami  niewy- 
dz ie lo n em i ,  w której  to czynnośc i  winni  b rać  udział ,  
ró wn ież  i sekre ta rze  wydz ia ł ów powia towych.

Dale j  do  obo w ią zk ó w  i n s p e k t o r ó w  sam orz ądó w 
g m in n y c h  n a l e ż y :

2) Stałe ins t ruowa ni e  o rg a n ó w  sa m o rz ą d u  gmin  
wie jskich  i mie jskich za równo po dczas  dok on ywan ia  
inspekcj i ,  jak też przez  czynny udz ia ł  w z g ro m a d z e ­
n ia ch  gm inn ych ,  w pos iedzen iac h  rad gmi nny ch  (wiej­
skich i mie jskich) ,  sesjach  wój tów,  bu rm is t rz ów i p i ­
sa rzy gmin ( s ek re ta rzy  magis t ra tów)  ses jach  so ł tysó w,  
Zjazdach  k ie rownikó w gmi nny ch  kas pożyczkowo-  
o s z c z ęd nośc io w yc h oraz  we  wsz ys tk ich  tych z jazdach 
i kon fe renc jach ,  na k tórych  om aw iane  są przedmioty ,  
w c h o d z ą c e  w  zakres dz ia łalnośc i  sa m orządu  gm in ne go .

3) Czuwa nie  nad  doksz t a ł cen ie m pracownik ów 
s a m o rz ą d u  gm in n e g o  tak przez wpływanie  na  orga na  
s a m o r z ą d u  g m in ne go,  ażeby  swych p racown ikó w w y s y ­
łały na organ izow ane  dla n ich kursa ,  jak też przez zak ła ­
d an ie  i uzupe łn i an ie  fachowych bibi jo tek przy każdym 
u rzędz i e  gm inn ym  i magis t rac ie  oraz prz ez  urządzanie  
w miarę  p o t r z e b y  spec ja lnych  kursów i konferenc j i  
d l a  pr aco w n ik ó w  sa mo rząd u  gminnego.

3) P rz e p r o w a d z en ie  na skutek  p o l e c e ń  p rze ­
w o d n ic z ą c eg o  wydzia łu powia t ow ego spec ja lnych  d o ­
c h o d z e ń  tak p rzec iw  o r ga nom  s a m o rz ą d u  g m i n n e g o  
(wie jsk iego  i mie j sk iego) ,  jak też przec iw gm in ny m  
p ra c o w n ik o m  sam orządow ym .

5) W  zakresie u rzęd owan ia  w e w n ę t r z n e g o  (prac 
b i u ro wy ch)  do  obowiąz ków ins pekt o ra  sam orządu  
g m i n n e g o  p o z a  uk ła dan ie m sp raw oz dań  ze swych 
c zy n n o śc i  t ak  dla użytku  p rzew o d n ic ząc eg o  i o r g a ­

nów P o w ia to w e g o  Związku K o m u n a l n e g o  jak też  
dla użytku  władz  nadzorczych  na leży  przedewszys t -  
kiem refe rowanie  na pos ie dzeni ach  wydziału powia­
to w ego  bu d ż e tó w  gm m nych,  sp ra w oz dań  z w y k o n a ­
nia b u dż e tó w  i wszystk ich ważnie j szy ch  spraw zwią­
zanych z n adzor em  na d  s am or ządem  gm in ny m  oraz 
z organizacją  dz iała lnośc i  o r gan ów  i p r acowników 
samorządu  gmin wiejskich i miej skich  na  te renie .

O d n o ś n i e  t e g o  p u nk tu  m uszę  zaznaczyć,  że in­
spe kto r  sa mo rząd u  g m in ne go  pow ini en  ograniczyć  
się do na jkoniecznie j szych  i na j i s to tn ie j szych  prac 
b iurowych związanych z jego  działalnością.  Główny m 
bowiem zadaniem ins pe kt o ra  samorządu  g m in n e g o  
jes t  działalność na te ren ie w gm in ach  wiejskich 
i mie jskich ,  mając a  na celu organizac ję usprawn ien ie ,  
i kont rolę prac czynników samo rządow ych i sp o łe cz ­
nych.  Ż aden  objaw życia go spodar cze go ,  s p o łe c z ­
nego  i ku ltura lnego  na te ren ie  powia tu  nie powinien  
ujść uwagi ins pektora  s am orządu  gm in n e g o ,  k tóry  
w życiu tem powinien  brać  udz ia ł  b e zpo śr edn i  lub 
pośredni .  N ie no rm a lnem  zjawiskiem jes t  s tw ie rdz o­
ne  w n ie k tórych  powia tach zaa b so rb o w a n ie  in sp e k to ra  
sa mo rząd u  g m in n e g o  przeważnie  pracami  b iur owemi ,  
a t e m  sa mem  rr.ały ko nt ak t  j ego z życ iem samorzą-  
d ow em  wsi i mias t .

Głównie  ce lem odc i ążenia  in sp ekt or ów  sa m o ­
rządów gmi nnych  od  prac  b iu ro wych i dan ia  im 
możnośc i  na l eży te go  wy k o n y w an ia  i s to tny ch  ich za ­
dań,  P a n  W o j e w o d a  zaleci ł  wyd zia łom  po wia to wym 
us tanowienie  e t a tu  r e f e r en ta  gmi nne go.

III. R eferat gm inny. Do obow iązków  re f e r en ta
gm i n n e g o  na le ży  pr zedewszys t -  

k iem p ro w a d z e n ie  przy ję tego  przez  wydz ia ł  p o w ia ­
to w y  o d  s tarostw re fe ratu  gm in n e g o ,  o b e jm u ją c e g o  
s p ra w y  wyborów or g an ó w  sa mo rząd u  gm in n e g o ,  p r o ­
wadzenie  ewidenc ji  z t em związanych  oraz  kosz tów 
leczenie  ubo gi ch  w szp i ta lach  publ icznych.  Referen t  
gm in ny  obo wią zany  jes t  w p o rozum ieni u  z in s p e k to ­
rem sa m o rz ą d u  gm in n e g o  wygotowywa ć pro je k ty  
zarządzeń  p ol us t r acy j nyc h  i k o r e s p o n d e n c j i  z tem 
związanej .

D o zadań refe ra tu g m in n e g o  na l eży  również  
re fe ra t  s ta tys tyc zny  z dz iedz iny  prac o rg a n ó w  s a m o ­
rządu g m in n e g o  (ewentua ln ie  także  organizac ji  s p o ­
łeczno  - g o sp od a rczych  i kul turalnych)  na te ren ie  
powiatu.

Wreszcie do zakresu obowi ązków te go ż  rete-  
ren ta  na le ży  po m o c  sekre ta rzowi  wydziału p o w ia to ­
w ego  w wy kon yw an iu  por uczonyc h  mu zadań.

R eferen t  sa m o rząd o w y  po wi nien  od  cza su  do 
czasu brać  udz ia ł  ł ączn ie  z in spektorem samo rządu  
g m in n e g o  w pracach na  te ren ie  powia tu,  gdyż  tylko 
w tem s pos ób  będzie  miał  mo żno ść  prak tycznie  za ­
poznać  się z dz ia łalnością s am orząd u  g m in n e g o  
i w razie zachodzące j  po t rz eby  z dob ry m  wynikiem 
zastąp ić  i wyręczyć zarówno ins pekto ra  sam orządu  
g m in ne go  jak też  i sekre ta rza  wydzia łu  p o w ia to w ego  
w pe łn ien iu  ich obowiązków.

IV. R a ch u n k o w o ść .  S p o s ó b  pr o w ad zen ia  r a c h u n ­
kow ośc i  i kasow ośc i  w w yd z ia ­

łach po w ia to w y c h  i podz i a ł  czynnośc i  pomi ędzy  p e r ­
sone l  rac hu nk ow o- ka so w y okreś l ony  został  spec ja lną  
ins t rukc ją  rac hu nkowo -k aso wą,  u c h w a lo n ą  przez w y ­
dzia ły powi a tow e s t o so w ni e  do § 53 Rozp orząd zen ia  
Mi n is te rs tw a  Spraw W e w nę t r zny ch  i Minis t ra  Skarbu



z dn. 28 m arca  1927 r. (Dz.  Us t.  R. P .  Nr. 38, 
poz .  345) i za rządzen ia  W o j e w o d y  L u b e ls k ie g o  z dn. 
2 czerwca  1928 r. L. 3682/Sm.  (Dziennik  Woje wódz ki  
Nr. 20, poz .  188).

W o b e c  t e g o  bl iżej  działu tego  om awia ć  nie  
będę ,  a og ran iczę  się tylko  do  na s t ę p u ją c y c h  kilku 
uwag.

P e r s o n e l  rach u n k o w o -k aso w y  po wi nien  sk ładać  
się z 3, a ty lko  w wyją tkow ych w ypa dka ch  pr zy  
bardziej  rozwinię te j  i różnol i te j  dz ia ła lnośc i  g o s p o ­
darcze j  P o w i a t o w y c h  Związków K o m u n a l n y c h  z 4 
os ób ,  (bucha l te r ,  j e d e n  w zg lęd nie  dwu p o m o c n ik ó w  
b u c h a l t e r a  i kasjer ).  Ce l em  z ao szczę d zen ia  ko sz tó w  
a d m in is t r acy jn yc h  możl iwem i wskazane m  jes t  zl i­
kw id ow an ie  kasow ośc i  wydzia łu  p o w i a t o w e g o  przez  
o twarc ie  rachunku b ie żące go  wydz ia ł u  p o w i a t o w e g o  
w  K o m u n a ln e j  Kas ie  O szczęd n o śc i ,  co już kilka w y ­
dz ia łów po wia t ow ych uczyni ło  z do da tn i m wynik iem.

Dale j  zwrócić  m usz ę  uw agę  na  ko n ie c z n o ść  
s c en t r a l iz ow an ia  całei  rach u n k o w o śc i  w b iurze ( ra ­
chubie)  w yd z ia łu  p o w ia tow ego .  P r o w a d z e n ie  b o w ie m  
o d r ę b n e j  rac hu nkow ośc i  w zakładach  kom una lny ch ,  
jak szp i ta le ,  o c h r o n y  oraz w p o s z c z e g ó l n y c h  dz ia łach 
g o s p o d a r k i  po wia to we j  jak drogowa,  szkolna  i t. p. 
n i e p o t r z e b n i e  p o w o d u j e  jedyn ie  w z ro s t  ko sz tó w  ad­
m in i s t r a c y jn y c h ,  nie daje ob ra zu  całoksz ta ł tu g o s p o ­
d a rc z e g o  i f i n a n s o w e g o  P o w i a t o w e g o  Związku K o ­
m u n a l n e g o  oraz  w p r o w a d z a  n ie ła d  i ch a o s  do  te jże  
go spodar k i .

Wreszc ie  z nacisjr iem pod kreś l ić  muszę ,  że r a ­
c h u n k o w o ś ć  w każde j  ins ty tuc j i  j e dyn ie  wówczas  naler  
życie spe łn ia  swe b a rd z o  w ażne  zadanie ,  o ile j es t  
u t r z y m y w a n a  w ak tua lnośc i  tj. bez  na jm nie j szy ch  z a ­
leg łośc i  tak,  że m o ż e  każde j  chwili dać prawdziwy 
obraz  s ta nu  f in a n so w e g o  i g o sp o d a r c z e g o  P o w i a t o ­
w ego  Związku K o m u n a ln e g o .  D o p u sz czan ie  do  za ­
ległośc i  w  rach u n k o w o śc i  j es t  k a r y g o d n e m  z a n ie d b a ­
n iem,  k tó re  b e z w a r u n k o w o  t o l e ro w a n e m  być  nie m o ­
że. Zaznacza m  b o w ie m ,  że jak s tw ierdz i ły  rewizje,  
w ,k i l k u  związkach  k o m u n a ln y c h  za n i edb an ia  w r a ­
chu n k o w o śc i  s ta ły  się p o w o d e m  nie  tylko k a ta s t r o ­
f a ln eg o  s ta nu  f in an so w eg o  ty c h ż e  związków k o m u ­
na ln yc h ,  ale także  nad użyć  f in ans ow yc h  ze s t ro n y  
funkc jona r ju szy ,  gdyż  z jednej  s t r o n y  uniemoż l iw ia ły  
k o n t r o lę  w y k o n y w a n ia  b u d ż e tu  i ułatwiały g o s p o d a r ­
kę  p o z a b u d ż e to w ą ,  a z d rugiej  s t r o n y  u ła twia ły n i e ­
d o z w o l o n e  operac je  f in ansow e  i kasowe.

Czuwani e  n a d  praw id ł ow em  i t e r m i n o w e m  p r o ­
w adze ni em  dzia łu rachu nk ow o  ka sow ego  na le ży  poza  
przew odni czą cym  wydzia łu  p o w ia to w e g o  do ob o w ią z ­
k ó w  sek re ta r za  wydzia łu  po w ia to w ego ,  j ako fak ty cz ­
n e g o  z a s t ępc y  p r z e w o d n i c z ą c e g o  wydzia łu  p o w i a t o ­
w e g o  w p r o w a d z e n iu  b iura  t e g o ż  wydzia łu po w ia to ­
w ego.

V. K ancelarja  w y -  W reszc i e  os ta tn im dz ia łem w or-
dzia łu  p o w ia to w e-  ganizac j i  b iu rowe j  Wyd z ia łu  po-
g o  i za k res  dz ia ła -  w ia to w e g o  jes t  dział  kance la -

nia. ry j ny- W o b e c  w yda ć  się ma ją ­
cej s zczegó łowej  instrukcj i  k a n ­

cela ry jnej  dla wydzia łu po w ia to w e g o  ogr an iczę  się 
do o g ó l n ik o w e g o  o k reś le n i a  zakresu  dz ia łan ia  kance-  
larj i  wydzia łu  po w ia to w e g o .

Mianowic ie  do obow iązków  te jże  kance la rj i  na leży:
a) p rzy jm owan ie  wszys tk ich  p i sm w ch o d z ą c y ch  

z zewnątrz,
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b) re je s t ro w an ie  tychże  p i sm  i rozdz ia ł  p o m i ę ­
dzy  p osz czegó ln e  dzia ły  w ed łu g  przydz ia łu  d o k o n a ­
n e g o  przez p r z e w o d n ic z ąc e g o  w zg lędn ie  se kre t a r za  
wydz ia ł u  po w ia to w e g o ,

c) spo rz ądzan ie  c z y s to p is ó w  za łatwień  bru l jon o-
wych,

d) wysy łka  c z ys to pi sów  w /g  adresów,
e) p r zech o w y w an i e  akt  spraw  za ła twionych .
C z y n n o śc i  t e  spe łn ia ć  powinien  p e r s o n e l  k a n ­

c e la r y jn y  sk ła da jący  się z 1 — 2 osó b .  N a d z ó r  n a d  
kance la r ją  należy do obo w ią zk ó w  se kr e ta rz a  w y d z ia ­
łu p o w ia to w ego .

Nakre ś l i wszy  w  ogó ln ych  zarysach  szkic o r g a ­
nizacji  b iura  wydz ia łu  po wia to we go  zaznaczyć  m u ­
szę ,  że n o r m a ln e  na le ży te  fun kc jon ow an ie  b iu ra  
wydzia łu pow ia to w eg o  ob o k  d o b r e g o  podz ia łu  pracy  
za leży  n a d to  o d  s to sow ani a  za sad y  „właśc iwy c z ło ­
wiek na w ła śc iw em  s ta now isku '1 oraz  „mie jsce  dla 
każdej  rzeczy  — a każda  rzecz  n a  sw oj em  m ie js cu" .  
W związku z temi  zasa dami  po z o s t a j e  kwes t ja  kwal i­
fikacji  p r acow nik ów  po w ia to w y ch  związków k o m u n a l ­
ny ch  oraz  ro zm ie szcze n ie  i u rządzenia  b iur  wydzia łu 
po w ia to w ego .

VI. K w alif ikacje  Ze wsz ys tk ich  s t ron  s łyszy  się 
p r a c o w n ik ó w  na rzek an ia  na  zbyt  w ysok ie  ko- 

W ydziału  szta ad m in is t ra cy jn e  w budże -  
P o w ia t o w e g o .  t ach  związków k o m u n a ln y c h .

P rz yz nać  na leży ,  że na rzekania  
te  p rzew ażnie  są s łu szne  i uza sad nio ne .  Nie  m o ż n a  
b o w i e m  nie zwrócić uwagi  na  fakta,  że kosz ta  ad m i­
nis t rac j i  p rzek racza ją  w n ie k tó rych  gm in ach  wie jsk ich  
5°° /o. w gm in ach  miejskich  30°/0, zaś w pow ia to w yc h 
związkach  k o m u n a ln y c h  15°/0 wszys tk ich  w y d a t k ó w  
bu dż e tu  zw ycza jnego .

J e d n y m  z p o w o d ó w  wy sok ich  ko sz tó w  ad min i ­
s t ra cy j nych  je s t  brak d o ś w ia d c z o n y c h  i kwali f ikowa­
n y c h  pracowników w adminis t rac j i  sa m o rząd o w e j .  
B ra k  zaś na leży tych  kwalif ikacj i  u w iększośc i  ty ch  
p ra c o w n ik ó w  jes t  p r z y c z y n ą  n i e p ro d u k c y jn o śc i  w y ­
ko n y w an e j  p rzez  nich pracy,  a tern s a m e m  k o n i e c z ­
nośc i  za t ru dni an i a  na d m ie rn e j  i lości  tych że  p r a c o w ­
ników.

Brak  na le ży ty ch  kwalifikacji  u p r a c o w n ik ó w  p o ­
w od u je  również  częs to  n iewła śc i we  i n ie u m ie ję tn e  
w y k o n y w a n ie  p o r u c z o n y c h  im prac ,  co w y w ołu je  p r z e ­
w lekan ie  o s ta te c z n e g o  w y k o n an ia  p o w i e r z o n y c h  im 
zada ń ,  a tern sa m e m  n ie z adow ol eni a  i n a rz ek an ia  
w ś r ó d  z a in te r e so w an e j  ludnośc i .

D la te g o  te ż  n a  kwali fikacje  p ra co w n ik ó w  a d m i­
nis t rac j i  sam orz ądow e j  na le ż y  zwróc ić  b a czną  uwagę .  
W tym względz i e  władze  na dzor cze  na d  związkami  
kom u n a ln em i  dawały  już wskazówki  i za lecenia  (za­
rz ąd zeni e  z dn ia  19/111 1927 r. L. 1871/111 i z dn ia  
31/111 1928 r. L. 2230/Sm. ,  o becni e  zaś pr zy p o m in am ,  
że sekre ta rze  wydz ia ł ów po w ia to w y ch  i in sp ekt o ro wie  
w gran i cach  swych możl iwośc i  pow inni  p r zyczynia ć  
się do  te go ,  ażeb y  s tanowi ska  w adminis t racj i  s a m o ­
rządowej  b y ły  o b s a d z o n e  przez  k a n d y d a t ó w  p o s i a d a ­
jących  od p o w ie d n ie  kwali l ikacje m ora ln e  i fachowe  
(naukowe).

Zaz na czam,  że P a n  W o je w od a  i U rząd  W o j e ­
wódzki przyjął  j ako zasadę  i dąży  do tego ,  a żeb y  
op ró żn ia jąc e  się s tanowisk a  sekre ta rzy  wydzia łó w p o ­
wia towych i i n s p e k to ró w  sa mo rząd u  g m i n n e g o  b ył y  
o b s a d z a n e  przez  ka n d y d a tó w  p os ia da ją cych  wy ższe
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■wykształcenie (U ni w ers y te t  — Wydzia ł  p ra w ny lub 
ek o n o m ic zn y  — W yższ a  Szkoła  H a n d lo w a  w W a r s z a ­
w ie  pos iada jąca  spec ja lny  W ydzia ł  sam or ządo wy ,  
W o l n a  W s zech n ica  Po ls k a  w Warszawie ,  Sekc ja  Eko-  
no m icz no- Po l i t yczna  W ydz ia ł  P raw n o -P o l i ty czn y  U n i ­
w e r s y t e t u  P o z nańs ki ego) .

B ucha l te r  obok  w yksz t a łc en ia  ś r e d n ie g o  p o w i ­
n ien  wykazać się kwalif ikacjami z dz i edz iny  ra ch u n ­
kowośc i ,  zaś re fe ren t  s a m o rz ą d o w y  po wini en  p o s i a ­
dać przyna jmnie j  ś rednie  wyksz ta łcen ie  i k i lkuletnią 
prak tykę  samo rządow ą.  Zdaję  sob ie  sprawę z te g o ,  
że dążenia  te w najbl iższej  p r zysz łośc i  z różnych  
w z g lę d ó w  nie zo s ta ną  uwieńczone  p o m y ś l n y m  r e z u l ­
ta tem,  jes te m  jedn ak  p r z eko na nym ,  że przy jdz ie  
czas,  kiedy  s tanowiska  w adminis t rac j i  s a m o r z ą d o ­
we j  obs adz ane  bę dą  przez  p racow ni ków  p o s i a d a j ą ­
cych  wysokie  kwalif ikacje,  co jes t  k o n ie c z n e m  nie  
ty lko  w in te res ie  te jże  administ racj i ,  lecz także  w i n ­
te r e s i e  samy ch  pracown ikó w,  gdyż  ci obok  za jęc ia  
n a le ż n e g o  im s tanowisk a  sp o łe czn eg o  — b ę d ą  mogl i  
b y ć  na leżyc ie w ynag radzan i .  Zas tąp ien ie  b ow iem  
większe j ilości p racowników n iekwal i f ikowanych  m n i e j ­
szą i lośc ią  pr acow nik ów  o odp ow iedni ch  kwal if ika­
cjach pozwol i  Związkom K o m u n a l n y m  n a  lepsze  
ich wynagradzani e .

VII. L ok a le  b iu ro w e  Nie małe  znaczenie  dla
a) u rząd zen ie .  sprawnośc i  i p r o d u k c y jn o śc i  p r a ­

cy ma również  rozm ie szcze n ie  
i u rządzenie  lokali  b iurowych.  R ozum ie  się,  że w y ­
p o w ia d a n e  prz ezem ni e  uwagi  m o g ą  znaleźć  z a s t o s o ­
wanie  w obe cne j  chwili t am, gdz i e  na  to  warunki  
m ie js c o w e  pozwala ją ,  p o w inny zaś b y ć  b ezw zgl ędn ie  
uwzględ nian e  przy zmianie  lokali  b i u ro w y c h  czy to  
na skutek  b u d o w y  własnych  b u d y n k ó w  — czy też  
przeno sz eni a  do now o  wy na ję ty ch  po m ie sz czeń .

Przy  urządzaniu  lokali b iu rowy ch przedewszyst -  
k iem na l eży  dążyć  do t ego ,  ażeb y  wszys tk ie  działy 
( re feraty)  wydzia łu  p o w ia to w ego  były  sk o n c e n t r o w a ­
n e  w je d n y m  lokalu.  R oz m ie sz c z en ie  p o s z c z e g ó l ­
nych  re fe ra tów w różnych  mi e jscach  i bu d y n k ach  
p o w o d u j e  n ie d o g o d n o ś c i  n ie tylko  w pracy  w e w n ę t r z ­
ne j ,  l ecz także u t rudnia  załatwianie swych spraw za­
in te re sow anej  iudnośc i .  W sk azane m  jes t  ze wzg lę du  
n a  os o b ę  p r z ew od ni cząc ego  wydziału p o w ia to w e g o ,  
aże by  lokal b i u ro w y  wydzia łu powia t owego  mieśc i ł  
się w je d n y m  b u d y n k u  (a w os ta tecznym  razie w bli- 
skiem sąs iedztwie)  ze S ta ro s twem.

Lokal  po w in ie n  być  o d p ow iedn io  ob sze rn y  tak,  
ażeby  pracow nicy  sobie  nawzajem nie przeszkadzal i  
szczególn ie  przy przy jmowaniu  inte resan tów.  P r z y  
urządzen iu  lokalu szczególn ie  za lecenia  g o d n y  jes t  
s y s te m  ko ry t a rz ow y i ok ienkowy.

P r z y  wejśc iu do loka lu  b iu rowego na  widocz- 
n em  mie jscu  po win na  by ć  um ie sz c z o n a  tabl ica  orjen- 
tacyjna ,  wskazująca  roz m ie sz cze n ie  re fe ra tów z p o ­
da ni em  n u m e ró w  pokoi  (ewentua lnie  i okienek),  
w k tórych  za łatwiane  są p o s z c z e g ó ln e  sprawy.  L o ­
ka le  b iurowe  tak wewnąt rz  jak i zewnąt rz  po win ny  
by ć  .utrzymywane we w zo ro wej  czys tośc i .  N ie  m o ­
żna b ow iem  zapomi nać ,  że na l eżyc ie  u t rzymany i u rzą­
d z o n y  lokal  b iu ro w y ma wpływ na  po w ag ę  i a u to r y ­
t e t  d a n e g o  u rzęd u  oraz  n a  zach ow ani e  się in te re sa n ­
tów w ty m że  lokalu.

b) U m eb lo w a n ie  U m e b lo w a n ie  b iur  wydz .  pow. ,
biura. ni es te ty ,  w przeważnej  ilości

w yp a d k ó w  p oz os t aw ia  jeszcze  
bardzo  wie le  do życzenia.  Pr zy  objazdach  swier-  
dz i łem,  że w n ie k tórych  powia t ach  b iura  wydzi a łów 
powia t ow ych robią  wrażenie  sk ładu  s ta rych  mebli .  
Stan ten  wp ływa  u jemnie  tak na  pracowników ,  jak 
te ż  na od wi edza jących  te  biura.

Dążyć  na le ży  do t e g o ,  aż e b y  u m ebl ow ani e  biur  
było sk ro m ne  lecz jedno l i te ,  celowe,  p r zy s to so wan e  
d o  pot r zeb  ur zęd u  i w y g o d y  pracownik ów.  Nie  n a ­
leży pr zechow yw ać w b iurach  mebli  i sp rz ę tó w  z b ę d ­
nych,  nie ma ją cy ch  właśc iwego przeznaczenia .

Na  śc ianach  kory ta rzy ,  poczeka ln i  i b iur  po za  
por t re tami  r e p r e z en ta n tó w  Rzec zyp os pol i te j  i Rz ądu  
powin ny  by ć  za m ie sz czo ne  fo tograf je ,  obrazy  i w y ­
kresy ,  ob razujące  dz ia ła lność  g ospoda rczą ,  spo łe czną  
i oświa towo-kul tura lną  na  te ren ie  powia tu  ew en tu a l ­
nie  ca łego  kraju.

Pp .  In spektorowie  s a m o rz ą d u  g m i n n e g o  ze swej  
s t ro n y  powinni b a czną  uwagę  zwróc ić  n a  urządzenie  
i um ebl ow ani e  biur u rz ęd ów  gm in n y c h  i magis t ra tów.

W  dalszym ciągu re f e r e n t  om awi a  s zczeg ó ły  
wydać  się mające j  instrukcj i  b iu rowej ,  za t rzymują c  
się dłużej  n a d  sy s t e m e m  kance la ry jnym dz ie nni ko wym  
i bezdz ien n ik ow ym.

W  obszerne j  dyskus ji  zabra ło  g ło s  wielu m ó w ­
ców,  żąda jąc  p e w n y c h  wy jaśn ień ,  a za razem  wsk azu ­
jąc na  wielkie . znaczenie,  jakie bę dz ie  miało w p r o ­
w adze ni e  jednol i te j  instrukcj i  b iurowe j  w pracach  
organi zacy jn yc h  b iur  s am orządow ych.  Między  inne-  
mi zabra ł  głos  p rzed sta w ic ie l  Biura Z jazd ów  
p. R. G roch ow sk i,  twierdząc ,  że zakres  uprawnień  
sekre ta rza  Se jmiku nakr e ś lo ny  przez  P a n a  Nacze ln ika  
w  re fe racie  jes t  zbyt  szeroki ,  wykracza jący  po za  
r am y  us ta wowo  przewidz iane ,  co m oże  w k o n s e ­
kwencji  p rowadzić  do czę s ty ch  n iepo rozumie ń  i k o ­
lizji z p r zewodniczącym se jmiku  i wydzia łu  p o w i a ­
to w e g o ,  j ako  prawnie  i fak tycznie o d p o w ie dz ia ln ego  
za ca łoksz tał t  go sp od a rk i  sam or ząd owe j  powie rz onym  
mu powia tu .  Niewątp l iwie  tam gdzie  s tosunki  m iędzy  
prz ew od n ic ząc ym  wydzia łu,  a s ekr e t a r zem  układają  
się na  s top ie  współpracy ,  t am n ieprzec ię tna  indywi­
dua ln ość  sekre ta rza  m oże  faktycznie  op anow ać  ca łkowi­
cie dz ia ła lność  s a m o rz ą d u  i wszystkie pocz yn an ia  sk on ­
cent r ow ać  w swoim ręku.  Ale  nie  na leży  zapominać  
i o tern, że częs to pr zewo dn icz ący  wydzia łów p o ­
wia towych za s t rzega ją  sobi e  wyłączne  pr aw o decyz ji  
w  sprawach  sa m o rząd o w y ch  i mimowol i  sp yc ha ją  
sekre t a r za  do roli — jak Pa n  W o j e w o d a  w swoim 
zaga jeniu  podkreś l i ł  — kierown ika  tylko kancelar j i ,  
rozdz i e la jącego  papierki  p o m ię d z y  pos z c z e g ó ln y c h  
pracownikó w b iura wydzia łu  po w ia to w ego .

P o c z e m  N acze ln ik  W y dz ia łu  S am o r z ą d o w e g o  
U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  Marjan S za y n o w sk i ,  w  da l ­
s z y m  ciągu wygłos i ł



54

referat Nr. 16.

UPORZĄDKOWANIE STANU PRAWNEGO
MAJĄTKU NIERUCHOMEGO ZWIĄZKÓW 

KOMUNALNYCH.

Już kilkakrotnie na zjazdach,  konferencjach,  p o ­
święcanych sprawom samorządowym, a także w oso- 
nych pisemnych zarządzeniach (ostatnio zarządzenie 
P .  Wojewody Lubelskiego z dnia 9 marca 1929 roku 
L. 81/Sm.) zwracano uwagę na konieczność uregulo­
wania  s tanu prawnego majątku nieruchomego ,  s t ano­
wiącego własność  związków komunalnych szczególnie 
w gminach miejskich oraz na  rewindykację tychże 
majątków,  k tóre nielegalnie,  bez podstaw prawnych,  
zawłaszczone zostały przez mieszkańców gminy. 
Miało to mianowicie miejsce w Kazimierzu Dolnym,  
Tomaszowie  Lubelskim,  Chełmie,  Parczewie i innych.  
P om im o  tego jeszcze nie wszystkie organa samorzą­
du gminnego i organa nadzorcze  poświęciły tej dzie­
dzinie należytą uwagę,  jakkolwiek uporządkowanie 
s tanu prawnego i rewindykacja majątku nie rucho me­
go miejskiego może przysporzyć kasie gminnej  (miej ­
skiej) znacznych dochodów i wybi tnie powiększyć 
majątek  gminy.

Z tych też względów jeszcze raz przypominam 
w mowie będącą  sprawę i zaznaczam, że Urząd W o ­
jewódzki w dalszym ciągu sprawę tę będzie miał 
w swej ewidencj i  i czuwał nad os ta tecznem jej zała­
twieniem.

Dla wiadomości  Panów i wykorzystania w prak­
tyce przytoczę  nas tępujące naj istotniejsze momen+y 
z przepisów prawa hipotecznego.

Przy regulacji  hipotecznej  spotykamy dwie fa­
zy, a mianowicie rozpoczęcie pos tępowania  i jego 
zamknięcie,  fazy oddzielone od siebie ogłoszeniami 
w pismach publ icznych i upływem pewnego ściśle 
okreś lonego terminu do przeprowadzenia samej regu­
lacji i zgłaszania praw.

O regulację  p ierwiastkową hipoteki zgłaszać  
się  m ożna  bądź do wydziału h ipotecznego przy  
Sądzie O kręgow ym  bądź do wydziału h ipoteczne­
g o  przy Sądzie P okoju  (obecnie powiatowym); 
ko mpe tenc ja  wszakże przedmiotowa obu wydziałów 
nie jes t należycie odgraniczoną,  tak, źe wybór tej 
czy tamtej  hipoteki pozostawiony jest  właściwie uzna­
niu strony.

Strona,  żądająca pierwiastkowej regulacji  h ipo­
tecznej  (może nią być zarówno właściciel,  jak i każ­
dy interes w tern mający,  w omawianym więc wy­
padku imieniem gmmy zaopatrzony w pełnomocnic­
two magist ratu względnie rady gminnej,  burmist rz 
względnie wójt  gminy),  powinna zgłosić się do kan- 
celarji hipotecznej ,  przedstawić tytuł  gminny do da­
nej n ieruchomości  w opisanym przez pisarza h ipo­
tecznego protokóle ,  postawić żądanie wywołania hi ­
poteki ;  protokół  ten  będzie podstawą zakładanych 
akt h ipotecznych lub księgi h ipotecznej .

W sądzie powiatowym termin regulacji h ipotecz­
nej jest  trzy miesięczny i ogłoszenia czynione są raz 
jeden w organie urzędowym; w Sądzie Okręgowym 
termin regulacji  trwa od trzech mies ięcy do jednego 
roku, a ogłoszenia czynione są w dwóch p i s m a c h : 
urzędowem i prywatnem.  Organem urzędowym w obu

powyższych przypadkach jest  Dziennik Urzędowy Mi­
nis terstwa Sprawiedliwości.

W wyznaczonym terminie każdy,  mający ty tu ł '  
czy to do własności  nieruchomości,  czy do prawa 
rzeczowego lub sumy hipotekowanej ,  obowiązany 
jes t stanąć osobiście lub przez pełnomocnika,  nale­
życie umocowanego i złożyć do zbioru dowodów do­
kumenty,  stwierdzające jego prawa. Niestawający 
w terminie traci jedynie prawo rzeczowe,  zachowując 
wszakże prawa osobiste ,  czyli prawa swoje wykony­
wać może tylko tak długo, dopóki nieruchomość lub 
dane prawo rzeczowe nie przeszły w ręce t rzeciego.

Po  upływie terminu prekluzyjnego na zasadzie 
uczynionych oświadczeń,  odnośny urzędnik (aktowy) 
ułoży projekt wykazu hipotecznego i „Dzieło h ipo­
teczne" zamknie.

Zarówno w wypadku zgodnych oświadczeń stron,  
jak w:ówczas gdy zgoda między st ronami  nie nas tą­
pi, treść oświadczeń stron będzie zaprotokółowaną, ,  
w tym ostatnim wypadku ze wzmianką o  sporze,  
który rozstrzygnie  właściwy sąd cywilny.

P o  zamknięciu w ten sposób całego po s tęp o ­
wania (dzieła h ipotecznego)  urzędnik aktowy oddaje 
je pod  rozpoznanie zwierzchności h ipotecznej ,  k tóra 
w zwykłym komplecie,  całe dzieło rozstrząsa i za­
twierdza. Od daty zatwierdzenia przez zwierzchność 
prawa ujawnione w hipotece zyskują rękojmię wiary 
publicznej.

Panom,  k tórzy zechcą bliżej i szczegółowiej za­
poznać się z przepisami  prawa h ipo tecznego—wska­
zuję dzieło p. t. „Zarys prawa hipotecznego w b. 
Króles twie Polskiem" opracowane przez Jakóba Glos- 
sa, sędziego Sądu Najwyższego — wydane nakładem 
Księgarni J. Czerneckiego — Warszawa — Kraków.

Trudniejszą o wiele jest rewindykacja majątku 
nieruchomego,  znajdującego się w posiadaniu i wła­
daniu osób trzecich.  W takiem wypadku,  o ile oso­
by te w sposób dobrowolny wzbraniają się odstąpić 
majątek nieruchomy Związkowi Komunalnemu,  a Zwią­
zek ten  posiada  dostateczny tytuł prawny do żądania 
zwrotu majątku nieruchomego — winien przeciw od­
nośnym  o sob om  w ystąpić na drogą sądową, po­
wierzając p row ad zen ie  sprawy doświadczonem u  
adw okatow i (cywiliście).

Zaznaczam,  że w wypadkach,  w których z od ­
nośnych dokumentów wynika,  że zawłaszczony mają­
tek n ieruchomy należał  do „Kasy miejskiej",  pre ten­
sje danego mias ta do tego majątku są, zdaniem 
mojem,  niewątpliwe. W wypadkach zaś, w których 
nadanie było uczynione dla „mieszczan, rolników", 
„chrześćjan rolników" i t. p. przed wystąpieniem na 
drogę sądową zbadać dokładnie należy, kto przed 
wojną  światową administrował  tym majątkiem,  czy 
dochody z tego majątku wpływały do Kasy miej ­
skiej (gminnej),  czy były preliminowane w budżetach 
i na jakie cele były obracane,  jak długi okres taki 
stan trwał i w tym podobne  okoliczności.  O ile 
bowiem dochody z majątku spornego wpływały do 
kasy miejskiej (gminnej) i były obracane na cele 
ogólne-gminne,  również spór o zwrot takiego majątku 
ma wszelkie widoki pomyślnego dla gminy rozs trzy­
gnięcia.

W wypadkach wątpliwych należy zwracać się 
do Urzędu Wojewódzkiego o ewentualne  wskazówki,  
jak w danym wypadku należy postąpić.



N astęp n y  re fe ra t  w ygłosił  S tan is ław  M ach ,  D y r e ­
k to r  Zw iązku R ew izyjnego  Spó łdzie ln i R o ln iczy ch .

referat Nr. 17.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ ROLNICZA  
W WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM.

W  szeregu  czynników , w ysuw ających  się  na 
zo ło  w pracy n a d  p o d n ie s ien iem  g o sp o d a rc z y m  

i ku ltu ra lnym  naszej wsi, je s t  spó łd z ie lczo ść  ro ln i ­
cza. Jak ie  m a znaczen ie  sp ó łd z ie lczo ść  w ro ln ic tw ie  
św iadczą  o tem  przyk łady  wzię te  n ie ty lko  z kra jów  
zachodn ie j  E u ro p y ,  gdz ie  ro ln ic tw o p rzez  n ią  s tan ę ło  
b a rd zo  w ysoko ,  lecz rów nież p rzyk łady  zaczerpn ię te  
z te g o  do robku ,  jakie  o s iąg n ę ły  o rgan izac je  s p ó ł ­
dzielcze na te re n ie  n aszeg o  Państw a . S zczegó ln ie  
d o n io s łe g o  znaczenia  nab ie ra  spó łdz ie lczość  w o s ta t ­
n ich  la tach , k iedy  to  w arunki życia g o s p o d a rc z e g o  
s ta ją  się co raz  tru d n ie jsze  i k iedy  p o je d y n c z a  je- 
n o s tk a  g o sp o d a rc z a  jes t  za m ała  i za s łaba, aby  tym  
skom plikow anym  w y m agan iom  w sp ó łc z e sn e g o  życia  
m ogła  p o d o łać .

Sw oją  sk ro m n ą ,  żm udną ,  a n a d e r  w y trw a łą  
i o w ocną  p racą ,  zd o b y w a  sob ie  spó łd z ie lczo ść  u z n a ­
nie n ie ty lko  w śró d  na jsze rszych  m as ro ln ików , lecz  
zwróciła  na s ieb ie  uw agę  czynn ików  pań s tw o w y ch  
i sam o rząd o w y ch ,  k tó re  w idzą  w niej p raw dziw ą 
dźw ignię  w p o s tęp ie  g o sp o d a rczy m  i rozw oju  ku ltu ­
ra lnym  ro ln ic tw a. W yrazem  te g o  u z n an ia  je s t  żywe 
za in te re so w an ie  się  czynn ików  m ia ro d a jn y ch  p ra c ą  
i ro zw o jem  organ izac ji  sp ó łd z ie lczy ch ,  w y d a tn e  p o ­
p ie ra n ie  f inansow e w postac i  k redy tu ,  jak  rów n ież  
p rz e p ro w ad zan ie  ca łego  sz e re g u  akcji o cha rak te rze  
gosp o d a rczy m , m ającym  o g ó ln o p ań s tw o w e  znaczenie .

Ze w zg lędu  n a  d o n io s łą  ro lę , jaką  odgryw a 
- sp ó łd z ie lczo ść  w życiu n aszeg o  d ro b n e g o  rolnictwa, 
n ieo d zo w n em  jes t ,  aby jej zasady  o rg an izacy jn e ,  
m e to d y  i zakres  p racy  pozna li  ci w szyscy , k tó rzy  
z racji sw ego zaw odu m ają  z n ią  w codz ienne j  n ie ­
mal p racy  b e z p o ś re d n ią  lub p o ś re d n ią  s ty c z n o ść :  
D o ty c z y  to  m iędzy  innem i p rzedew szys tk iem  p ra ­
cow ników  organizacji  sam orządow ych , a szczegó ln ie  
■tych, k tó rych  te re n e m  pracy  je s t  w ieś  po lska  i któ- 

;rzy , p o z a  swoimi ściś le  fachow em i spraw am i, m a ją  
ty s iące  sp o so b n o śc i ,  by  za in te resow ać  się dz ia ła ln o ­
ś c i ą  różnych  typów  spó łdzie ln i na  dan y m  te ren ie ,  
jak rów nież , by oddz ia ływ ać  na  m ie jscow ą  lu d n o ść  
w k ierunku  zachęcen ia  jej do w spó łp racy  z tym i o r ­
gan izac jam i i p rzy s tęp o w an ia  na członków .

Z is to ty  pracy  spółdz ie lcze j ,  w yraża jące j  się we 
w sp ó łd z ia łan iu  og ó łu  z rzeszonych  w sp ó łdz ie ln iach  

.-członków w ynika , że p o d s taw ą  ruchu  sp ó łd z ie lczeg o  
j e s t  p rzedew szys tk iem  sa m o p o m o c ,  a n a s tę p n ie  s a ­
m orządność .

Te dwa m o m en ty  zas ługu ją  zaraz na w s tęp ie  
n a  p o d k re ś len ie ,  gdyż  zbytn ia  in ge renc ja  czynn ików  
adm in is t racy jn y ch  lub sam orządow ych  w życie  w e ­
w nętrzne  spółdz ie ln i  m oże  u jem nie  odb ić  się n a  ich 
no rm a ln e j  p racy  i da lszy m  rozw oju .

S p ó łd z ie lczo ść  Zależnie  o d  po trzeb  ro ln ik a  ist-
k red ytow a. n ie ją  i rozw ija ją  d z ia ła lność  ró ż ­

n eg o  ty p u  spó łdz ie ln ie .  N ajs il­
n ie jszą  g ru p ę  s tanow ią  w P o ls c e  sp ó łdz ie ln ie  k re d y ­
tow e, rep rezen to w an e  bardzo licznie p rzez  kasy  
S tefczyka, a n a s tęp n ie  p rzez  bank i ludow e. Ta g ru p a  
spółdz ie lczośc i  je s t  na jw ażn ie jszą,  p o d s taw o w ą  w ro z ­
w oju  innych ty p ó w  spó łdz ie ln i ,  tak jak na jw ażn ie j­
szym  i podstaw ow ym  czynn ik iem  w każdym  g o s p o ­
darstw ie  po jed y ń czem  lub zb io ro w em  je s t  p ien iądz  
i to  w szystko , co z nabyc iem  lub ce low em  użyc iem  
p ien iądza  się łączy. N ależy  podkreś l ić ,  że dobrze  
rozw inięta  spó łdz ie lczość  k red y to w a  daw ała  i da je  
p ods taw y  o rg an izacy jne  i f inansow e innym  bardziej 
skom plikow anym  ty p o m  spó łdzie ln i ro ln iczych , jak  
np. sp ó łdz ie ln iom  ro ln iczo -hand low ym , ro ln iczo -p rze ­
m ysłow ym  i t. d. Jeś l i  „Rolniki" pozn ań sk ie ,  lub 
czesk ie  spó łd z ie ln ie  e lek tryczne  lub ro ln iczo -h an d lo ­
we tak  dobrze  się rozw inę ły , to  ty lko  d la teg o ,  że 
tam  m ocno u g run tow ała  w cześn ie j  swój b y t  i rozwój 
spółdz ie lczość  k redy tow a, w y s tęp u jąca  w pozn ań sk im  
pod  nazw ą ban k ó w  ludow ych , w C zech o s ło w ac j i  p o d  
nazw ą kam peliczek . T rzeba  też  s tw ierdz ić ,  że  d o ść  
t ru d n y  rozwój na  te ren ie  w o jew ódz tw  cen tra ln y ch  
i w schodn ich  tak ich  spó łdz ie ln i,  jak spó łd z ie ln ia  ro l ­
n iczo-handlow a, zby tu  inw entarza ,  p rze tw órcze  i inne , 
pochodzi  stąd , że spó łdz ie lczość  k redy tow a  je s t  j e ­
szcze  s łaba, gdyż  p o  k ry zy s ie  dew aluacy jnym  nie  
potrafiła  jeszcze  od b u d o w ać  sw oich  o szczęd n o śc i ,  
k tó re  p rzed  w o jną  doch o d z i ły  do  se te k  m il jo n ó w  
zło tych .

Kasy Stefczyka . Jak  w sp o m n ian o  w yżej na jw ię ­
kszą  g ru p ą  w ś ró d  sp ó łd z ie lc z o ­

ści k redy tow ej stanow i typ  m ałe j w ie jsk ie j  sp ó ł ­
dzie ln i,  o n ied u ży m  te ren ie  dz ia łan ia ,  o b e jm ującym  
te ren  w p rom ien iu  4 — 5 kim., w y s tę p u ją c e j  p o d  
nazw ą kasy  Stefczyka. D ośw iad czen ia  zeb ran e  z a ­
rów no  u nas  w kraju, jak  też zag ran icą  w ykazują , 
że te n  ty p  spółdz ie ln i  na jlep ie j  m oże zaspoko ić  p o ­
trz e b y  k red y to w e  d ro b n e g o  ro ln ic tw a  i w ypełn ić  luki, 
jak ie  w organizacji  k red y tu  ro ln iczeg o  is tn ieją .

M a to  szczegó ln ie  m ie jsce  w krajach  o n iskim  
p o z io m ie  ośw ia ty  i ku ltu ry  ro ln icze j ,  p rzy  n ie d o s ta ­
tecznych  środkach  kom unikacy jnych  oraz wadliwej 
s truk tu rze  g o sp o d a rc z e j ,  a w ięc w w arunkach  w ja ­
k ich zna jdu je  się d robne  ro ln ic tw o na  te ren ie  b. z a ­
b o ru  rosy jsk iego  i austry jackiego.

S zczegó ln ie  d o n io s ła  rola p rzypada  kasom  S te f ­
c zyka  w dziedz in ie  walki z lichwą na wsi, k tó ra  
w s trasz l iw y  sposób  gnęb i  d ro b n e  ro ln ic tw o.

K asy S tefczyka, rozprow adzając  k redy ty  w s p o ­
sób  p lanow y  i celowy, zaspaka ja ją  najbardzie j  p ie ­
k ące  p o trzeb y  d ro b n e g o  ro ln ika , u suw ając  w ten  
sp o só b  p ryw atnego  w ie rzyc ie la ,  up raw ia jącego  b e z ­
p rzyk ładną  lichwę i wyzysk na  wsi. Rzecz oczyw is ta ,  
w czasach  dzis ie jszych  swoimi szczup łym i funduszam i 
ca łkow ic ie  l ichwy w y rugow ać  z życia  wsi n ie  m ogą , 
n ie  mniej jed n ak  w dużym  s to p n iu  p rzyczyn iły  się 
do  z łag o d zen ia  jej s tra szn y ch  sku tków .

D ru g ą ,  n ie  m niej w ażną , s t ro n ą  dz ia ła lności 
K as S te fczyka  je s t  g ro m ad zen ie  o szczęd n o śc i .  C o  
p raw d a  ła ta  p o w o je n n e  nie sp rzy ja ją  rozw ojow i 
o sz c z ę d n o śc i ,  a in s ty tu c je  o szczęd n o śc io w e  nie  o d z y ­
sk a ły  je szcze  ca łkow ic ie  zaufan ia  sze rok ich  w ars tw  
s p o łe c z e ń s tw a  nie  m nie j jed n ak  s i lna  akcja  oszczęd-
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nościowa poszczególnych spółdzielni,  potrafiła zdobyć 
niejednokrotnie dość poważne sumy w postaci  wkła­
dów, wpłaconych do kas przez ludność rolniczą. 
Gdyby nie ciężka sytuacja gospodarcza  na wsi, klóra 
nie bardzo sprzyja wzrostowi  oszczędności,  niewątpl i­
wie kasy odzyskałyby już w poważnej mierze swoje 
własne  fundusze obrotowe,  co uniezależni łoby je od 
zewnętrznej  pomocy finansowej i nadałoby im cha­
rakter organizacji  naprawdę opar tych na  samopomocy.

Oprócz celów- i zadań gospodarczych spełniają 
jeszcze kasy Stefczyka zadanie moralne i społeczne.  
Zadania moralnej  natury spełniają przez krzewienie 
zmysłu oszczędności  i wpajania w ludność zasad 
umiejętności  życia z myślą o jutrze, przez uczenie 
jej wstrzemięźliwości,  oraz przezorności.  Również 
wychowawczy wpływ wywierają na młodzież,  ucząc,  
jej przy  pomocy  Szkolnych Kas zasad oszczędności,  
k tóra lo zaleta w naszem społeczeństwie ma szcze­
gólne  znaczenie.  Społeczne znaczenie kas Stefczyka 
wyraża się w ich metodach i charakterze pracy. 
Bezinteresowna praca władz spółdzielni  przyczynia 
się do uobywate lnienia  ludności,  a osobis ta  odpo­
wiedzialność n ieograniczona członków za czynności  
kasy wyrabia w nich ducha solidarności.  Nadto 
współpraca w kasach ludzi różnego typu przyczynia 
się do zacierania różnic s tanowych i klasowych,  co 
w dzisiejszych czasach ma szczególnie ważne zna­
czenie.  Należy z naciskiem podkreślić,  że takimi 
zaletami  natury społeczno gospodarczej,  jakimi od ­
znaczają się kasy Stefczyka,  nie może się poszczy­
cić żadna z organizacyj rolniczych lub samorządo­
wych, działających na terenie  wsi. S tąd wielkie 
znaczenie i rola kas Stefczyka dla drobnego rolnic­
twa, stąd ich tytuł do miana podstawowej komóiki  
w pracy społeczno-gospodarczej  na wsi, stąd też 
kasy Stefczyka stanowią słusznie fundament  dla roz­
woju innych typów spółdzielni  rolniczych. Że tak 
jest,  świadczą o tem przykłady z terenu wojew ódz­
twa lubelskiego,  gdzie na terenie  powiatów o gęstej  
sieci kas Stefczyka rozwijają się i dobrze pracują 
inne typy spółdzielni  np. mleczarnie,  spółdzielnie 
rolniczo-handlowe,  a nawet  żywiej pracują kółka ro l ­
nicze,  tam zaś gdzie kas Stefczyka jes t za mało, 
słabo,  albo z dużemi t rudnościami rozwija się praca 
innych organizacji.

To też powiaty  na terenie których kas Stefczy­
ka jes t bardzo mało — powiaty wschodnie i południo­
we województwa,  — powinny dołożyć starań, ażeby 
ilość tych niezmiernie pożytecznych placówek s p o ­
łeczno-gospodarczych znacznie się zwiększyła.

Istnienie na tych terenach kas gminnych nie za­
stąpi kas Stefczyka,  ani w ich pracy gospodarczej ,  
ani tem więcej społecznej,  jak z drugiej  s trony kasy 
Stefczyka nie przeszkodzą wcale w pracy kas gminnych.

Na terenie województwa lubelskiego rozwijało 
działalność 154 kasy Stefczyka,  które zrzeszały prze­
szło 34 tys. członków i posiadały funduszów włas­
nych — bez wkładów — przeszło 2 miljony złotych,  
wkładów oszczędnościowych zaś około 1.200 tys. zł., 
pożyczek udzieli ły przeszło 5 i pół miljona złotych.

Należy podkreślić,  że w sumie tej fundusze 
własne razem z wkładami stanowiły przeszło 65°/0.
Z tego widać, że kasy Stefczyka nie są tylko ins ty­
tucjami do rozprowadzania kredytów państwowych,  
lecz również organizacjami,  posiadającemi  fundusze 
własne.

W rzędzie powiatów z terenu województwa wy­
bija się na p ierwsze miejsce,  co do ilości kas i co 
do sumy zgromadzonych oszczędności  pow. garwo- 
liński z 16 spółdzielniami  i 250 tys. zł. wkładów, na  
drugim puławski z 13 kasami, na trzecim pow. kra- 
snystawski z 12 kasami i sumą wkładów 212 tys. zł.

Na os tatnim miejscu stoi powiat tomaszowski— 
2 kasy i 8.500 zł. wkładów.

Spółdzielnie Drugim typem spółdzielni  rol-
mleczarskie. niczych drobnemu rolnikowi naj ­

bardziej potrzebnych,  są spół­
dzielnie mleczarskie.  Zadaniem spółdzielni  mleczar­
skich jes t wspólny przerób i zbyt  produktów nabia­
łowych,  a więc mleka, masła, sera i jaj. Przez wspól­
ną przeróbkę mleka osiąga się tańszy wyrób masła,,  
masła w dodatku lepszego gatunku,  aniżeli przy wy­
robie domowym, a nas tępnie zbyt tego masła po 
lepszych cenach aniżeli może osiągnąć pojedyńczy 
rolnik. Ponadto  mleczarnie wpływają na podnies i e­
nie hodowli bydła,  lepszą uprawę łąk, pastwisk, s to­
sowanie pasz treściwych,  co w rezultacie wpływa na 
zwiększenie opłacalności  gospodars twa rolnego.

Ażeby spółdzielnia mleczarska mogła należycie 
się rozwinąć i dać należyte korzyści zrzeszonym 
w niej członkom,  musi odpowiadać pewnym warun­
kom, a mianowicie musi obejmować znacznie większy 
teren działania, aby móc zrzeszać większą ilość cz łon­
ków i przerabiać większą ilość mleka,  posiadać od­
powiednio urządzony lokal, aby w nim mogła wyra­
biać dobry gatunek masła i pos iadać wykwal if ikowa­
nego mleczarza. Gdy jednego z tych warunków brak 
wówczas • korzyści z mleczarni są problematyczne 
i zazwyczaj zniechęcają tylko ludność do siebie,  
gdyż nie dają tego co przy organizowaniu mleczarni 
obiecywano.

Ponieważ spółdzielczość mleczarska,  a zwłasz­
cza sprawy techniczno-handlowe mają być omówione 
w osobnym referacie,  przeto sprawy te zostaną p o ­
minięte.

W organizowaniu nowych mleczarń,  których,  
szczególnie na terenie powiatów wschodnich wo je ­
wództwa lubelskiego,  jest jeszcze bardzo mało, na­
leży przes trzegać zasady,  aby organizacja ich odby ­
wała się p lanowo z zachowaniem warunków wyżej 
wymienionych.  Według ustalonej przez organizacje 
spółdzielcze i zawodowo - rolnicze zasady, siedziba 
jednej mleczarni od drugiej  nie powinna być bliżej 
położona jak 10 kim.

Praktyka wykazała,  że w okolicach,  gdzie tej 
odległości  nie przes trzegano np. w pow. garwoliń- 
skim, gdzie powstało dużo mleczarń drobnych,  w okre­
sie mniejszej  mleczności  krów, mleczarnie te zaprze­
s tają zupełnie działalności,  bądź też pracę ograni­
czać muszą do przeróbki  kilkudziesięciu Itr. mleka 
dziennie,  a wyrobione masło z przestałej  śmietany 
w licho urządzonym lokalu w dodatku przez niefa­
chowego mleczarza, nie przedstawia wielkiej wartości  
i sprzedawane jest jako gorszy gatunek za bezcen.
Z takich mleczarń korzyści nikt nie ma i istnienie 
takich mleczarń zniechęca wogóle rolników do zrze­
szania się. Ażeby to niepożądane zjawisko usunąć 
przystąpiły pat ronackie organizacje spółdzielcze do 
łączenia mleczarni drobnych razem i tworzenia mle­
czarń większych, zdolnych do lepszej przeróbki  ma­
sła i do dawania członkom większych korzyści.
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Trzeba  jednak  s twierdz ić ,  że t. zw. akcja k o ­
masacj i  mleczarń  napotyka ła  dość  częs to  na  n iechęć  
ze s t rony  władz  p o szczegól nych  spótdz ie lni ,  n iechęć  
p o d y k to w a n ą  n iez rozumieniem swych własnych  k o ­
rzyści  i fał szywą ambicją p os ia dani a  mleczarn i  
w swojej  wiosce.

Jak donios łe  korzyści  ma ją  mlecza rn ie  dla r o l ­
n ików świadczą  cyfry. Spółdz ieln ie  mleczarskie  z t e ­
renu  powia tu  kr asnos t aw ski ego  w l iczbie 19 w y p ła ­
ciły cz łonkom za rok 1928 — 1.635 tys.  zł., z t e r e n u  
zaś powiatu  ga rwol ińsk iego ,  gdzie czynnych  b y ło  
20 spółdzie ln i  — 1.217 tys.  z ł ,  soko łow ski ego  12 m le ­
czarń  — 1.316 ty s ię cy  z łotych.  W po rów na n iu  np.  
z innemi  powiatami ,  jak naprzykład  tomasz owsk i  — 
gdzie 1 mleczarnia wypłac i ła zaledwie 37 tys.  zł. a lbo 
po w i a t  bialski ,  gdzie  2 mleczarn ie wypłac i ły 24 tys. 
z ło tych s tanowi to o g r o m n ą  różnicę  na korzyść  p o ­
wia tów pie rwszych,  a p rzypływ do  powia tu  przesz ło  
1 mi l jona  złotych,  a więc więcej  aniżeli  wynos i  nie 
jeden  b u d ż e t  roczny  sejmiku,  nie jest  cyfrą do p o ­
gardzenia .

Wie lką  zatem t roską  tych powia tów,  gdz ie  jes t  
mało  jeszcze mleczarń,  po w in no  być  zwiększenie  
ilości tych p o t r zebn ych  ro ln ikom organizacji .  W e d łu g  
obl iczeń Związku Rewizyjnego  Spółdz ie lni  R ol n i ­
czych ,  O kręg  w Lublin ie ,  na te ren ie  każdego  powia tu  
pow in no być  ś re dni o  około 12— 13 mleczarń  dużych ,  
zdolnych  do większe j przeróbki  mleka  o lepszych  
u r ządzen ia ch  technicznych .

Sp ó łd z ie ln ie  rolni- N a s t ę p n ą  g r u p ą  spółdz ie ln i  w 
czo -h a n d lo w e . życiu ro lnic twa  mające  du że  z na ­

czenie ,  s tano wią  spółdz ie ln ie  ro l ­
n ic zo-handlowe.  Ich zadaniem jest  w s p ó ln y  zakup  
a rtykułów pot rz ebnyc h  ro ln ikom w ich go sp oda rs tw ie ,  
a nas tępn ie  ws pó ln y  zb.yt p ro duk tó w,  wytworzonych  
w go sp o d a r s tw ie  rolnem.  Ideą przewodnią  tych 
dwuch czynnośc i  j es t  po p ie rwsze  — przez  ma so wy  
i j edno l i t y  zakup  dop rowadz ić  do rolnika  producen ia  
jakna j lepsze  narzędz ia pracy  i na warunkach  jak 
na jdogo dn ie j s zy ch ,  a pow tó re  przez  masowy  i pod  
w zg lę dem  jakośc i  j e dnol i ty  zbyt  p ło dó w  rolnych  z a ­
pewnić  mu jak największe korzyści .  Jeśl i  się uwzględni ,  
że handel  a r tykułami  ro lniczemi  należy do zagadn ień  
u nas najmniej  up o rządko wanych  i że ofia rą  tych 
s t os unków  pada  zawsze wars twa  rolnicza,  ł a two d o j ­
dzie się do  wniosku ,  jak po t rzebne  dla ro ln ików są 
spółdzie ln ie  ro ln iczo-handlowe.

Ze  względu  na  swój roz legły t e r en  dzia łania  
(z reguły  teren powia tu) ,  zakres pracy,  na r ó ż n o r o d ­
ność  operacyj  hand lowych  i rozmai ty  asor tym en t  
towarów,  spółdz ie lnie  ro ln iczo-handiowe na leżą  do 
organizac ji  z pośr ó d  wszys tk ich wymien ion ych  d o ­
tyc hczas  typów, na j t rudn ie j szych  do prowadzenia .  
D o  za łożenia i rozwoju spółdzie ln i  ro ln iczo- handl o­
w y c h  p o t r zebne  są trzy p o ds ta w ow e warunki ,  po  
pierwsze d os ta t eczn e  fundusze,  po drugie  be z w a ru n ­
kow o wykwal if ikowane i ruchl iwe kierownictwo h a n ­
d lowe i wreszc ie  p rzy g o to w an y  pod  wzg lędem spo-  
łeczno -o rganizacy jny m teren.  Gdzie  brak je d n e g o  
z tych w a ru n k ó w  tam rozwój  i p ra ca  spółdz ie lni  idzie 
bardzo  t r u d n o ,  a na jczęśc iej  kończy  się n i e p o w o d z e ­
n iem.  Z tych też w zgl ędó w  spółdz ie lczość  rolniczo- 
handlowa zaczęła  rozwi jać się późnie j  od  p o p r z e d ­
nich g ru p  i najwięcej  na po ty ka ła  t rudno śc i  i n i e p o ­
w o d z e ń  o d  spółdz ie lczośc i  k redytowej  i mleczarskiej .

Budow a prawno-organizacyjna  spółdz ie lni  rolni­
czo-handlowych jes t  t aka  sama jak kas Stefczyka  
i spółdz ie lni  mleczarsk ich ,  inna tylko m e to d a  i za­
kres  pracy  i większa  za leżność od  warunków (konjun-  
kiur) gos podarczych ,  panujących  w różnych okresach 
na  danym te ren ie .

Mimo  tych pozorn ie  ciężkich wymagań i wa­
runków pracy,  zdążyły spółdz ie ln ie  ro ln iczo-handlowe 
rozwinąć dzia ła lność  na  te ren ie  n iemal każdego po­
wiatu wo je wó dz tw a  lube lsk iego  i wpływają w mnie j ­
szym lub większym stopniu na regulac ję  cen na 
a rtykuły rolnicze na mie jscowym rynku.  W os ta tnich 
latach większość  spółdzielni  p rzystąpi ła  do skupu 
z iemiopłodów,  szczególn ie  zboża ,  t . j .  artykułu,  który 
był  dotychczas  m on o p o le m  pryw atnyc h  kupców.  
O br o ty  tym ar tykułem,  p o d o b n ie  jak i innemi a r ty­
kułami czysto  roln iczemi ,  jak np. nawozy,  narzędz ia  
rolnicze,  na s iona  i pasze  t reśc iwe  z roku na rok 
powiększa ją się, s tanowiąc o lbrzymią  przewagę  w 
ogólnych obrotach  tych spółdzielni .  S ^ z e g ó l n i e  na 
podkreś len ie  zas ługuje  takt  nawiązywania  przez sp ó ł ­
dzielnie be zpoś redn ich  s to sunków  z na jwiększym 
odbio rcą  zboża na rynku wewnę t r znym  t.j. z wojsk iem.

Woj ewó dz tw o  lubelskie na leży  do te r enów,  gdzie 
sieć spółdz ie ln i  ro ln iczo-handlowych jes t  na jbardz ie j  
zagęszczona .  Z wyjątkiem tylko powia tu  t o m a s z o w ­
skiego  i b i łgora j sk iego  wszystkie po zos ta łe  powia ty  
pos iada ją  spółdzie ln ie  rolniczo-handlowe,  a n iek tó re  
z nich np. powiat  garwolińsk i  pos iada  2 spółdz ie lnie.  
Razem na te ren ie  wojewódz twa jest  czynnych 18 
spółdzielni ,  p r zyczem  nie k tóre  z nich zorganizowane  
i u ruchom ion e  przy końcu  1928 roku,  nie odegra ły  
jeszcze większe j  roli na swoim terenie.

N a leży ty  rozwój  spółdz ie lni  ro ln ic zo -handlo wych 
m a  dla wojewódz twa  lubeiskiego ,  j ako te renu  w yb i t ­
nie ro ln iczego  i t e renu  pod względem produkcj i  zbo- 
żowo -nas ienne j  czynnego,  nader  ważne znaczenie.  
Nikt  inny jak tylko  spółdzie lczość  ro ln iczo-handlowa 
po woł ana  jest  do tego ,  ażeby ująć cały handel  a r ty­
kułami rolniczemi  w swoje ręce.  Zadanie  to będzie  
m og ła  spółdz ie lczość  tern łatwiej  wypełnić ,  że ma 
te ren  po d  w zglę dem organizacyjnym naj lepiej  może  
ze wszystkich wojewód ztw  przygo tow any.  Gęs ta  sieć 
kółek ro ln iczych,  kas Stefczyka,  spółdzielni  m lecza r ­
skich,  życzl iwe us to sunkow an ie  się do całej  s p ó ł ­
dzielczości  czynników administ racyjnych i organizacj i  
sa morządowych,  oto czynniki ,  k tóre  w bardzo  dużym 
s topniu ułatwią spółdz ie lniom spe łn ien ie  tego  zada­
nia.  J e dy nym  ni edom agan iem,  poch odzą cym już  
z winy ludnośc i  rolniczej  a hamującym na leż y tą  
dz iałalność spółdz ie lni ,  to słabe ich fundusze  własne  
i brak odpowiednic h  magazynów.  Bez własnych  fun­
duszów  nie m o g ą  spółdz ie ln ie  ani zdoby ć  się na 
bu dowę  d o g o d n y c h  magazyn ów  zbożowych,  ani też 
na  szersze  operac je  z iemiopłodami .

P on ie w aż  ujęcie  handlu  z iemiop łod ami ,  n a w o ­
zami sz tucznemi  i paszami  t reśc iwemi ma znaczenie  
n ie tylko loka lne,  dla mie jscow ych roln ików,  lecz 
również  og ó ln o- pa ńs tw owe,  prze to zupełnie  u zasa d ­
n i o n ą  by łaby  po m o c  f inansowa  ze s t rony  pa ń s tw a  
w- pos tac i  k re dy tu  in wes t ycy jn eg o ,  u d z ie lo n e g o  s pó ł ­
dz ie lniom lub P ow ia to w ym  Związkom K o m u n a ln y m  
na  b u d o w ę  mag azynó w.  Ani  akcja naw ozow a ,  ani 
zb o żo w o -n as i en n a  nie da się skute cznie ,  ce lowo 
i t a n i o  prz ep ro wadzić  na te ren ie  po szczeg ól nych  p o ­
wiatów,  o ile w na jkró ts zym czasie  bą dź to  spółdziel -
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nie same, bądźteż miarodajne czynniki nie rozwiążą 
sprawy magazynów zbożowych.

Z drugiej s trony ogół rolników musi wyka­
zać żywsze zainteresowanie się swoimi własnymi 
sprawami i wziąć żywszy udział w ufundowaniu moc­
nych podstaw finansowych spółdzielniom.

Dotychczas spółdzielnie rolniczo-handlowe z t e ­
renu województwa zrzeszają zaledwie 3°/0 g o s p o ­
darstw rolnych,  a wpłacony kapitał udziałowy wynosi 
w 16 spółdzieniach niecałe 250 tys. złotych, z czego 
cały ten fundusz ulokowany jest w martwych skład­
nikach majątkowych. Gdyby zatem w spółdzielniach 
zrzeszonych było nie 3°/0, ale przynajmniej 25 % g o ­
spodarstw,  to wówczas inaczej przedstawiałaby się 
sprawa własnych funduszów, jak również siła orga­
nizacyjna spółdzielni.

Wszystkie,  wymienione wyżej,  główne grupy 
spółdzielni  rolniczych, mają swoje centrale gospo­
darcze,  któremi są :  Centralna Kasa Spółek Rolni­
czych w Warszawie,  która jest cent ralą finansową 
dla wszystkich zrzeszonych w niej spółdzielni,  Zwią­
zek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich w War­
szawie z oddziałami swoimi w Lublinie i w innych 
większych ośrodkach i wreszcie Centrala Spółdziel ­
czych Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych w War­
szawie z oddziałem swoim w Lublinie.

Centrale te są nadbudową dla wszystkich lub 
poszczególnych grup spółdzielni a zadaniem ich jest 
koncentrowanie  w swoich rękach działalności gosp o ­
darczej tych spółdzielni przez masową dostawę lub 
zbyt artykułów, będących przedmiotem ich handlu 
lub przetwórs twa lub finansowanie poszczególnych 
organizacyj.  Należy zaznaczyć, że współpraca spół­
dzielni z ich centralami jest nietylko ich organiza­
cyjnym obowiązkiem,  lecz również ich bezpośrednią  
lub pośrednią korzyścią gospodarczą.

Spółd zieln ie zbytu Do kategorji  spółdzielni  rolni- 
bydła i trzody czych o charakterze handlowym 

ch lew nej. należą spółdzielnie zbytu bydła 
i t rzody chlewnej.  Sprawa zor­

ganizowania tego typu spółdzielni na terenie woje­
wództwa lubelskiego jest bardzo aktualną,  ponieważ 
teren ten jest,  podobnie  tak pod względem zbożo­
wym, jak i pod względem hodowlanym,  wybitnie 
czynnym i ponieważ handel  bydłem i t rzodą chlewną 
spoczywa w rękach wyłącznie prywatnych kupców'. 
Wdzięczne więc bardzo pole działania będzie mieć 
spółdzielczość przez ujęcie handlu tym artykułem 
w swoje ręce. Należy jednak mieć na  uwadze,  że 
spółdzielnie zbytu t rzody wymagają daleko więcej 
funduszów własnych i jeszcze w większym stopniu 
fachowego kierownictwa, aniżeli spółdzielnie rolniczo- 
handlowe.

Spółd zieln ie różne. Wreszcie ostatnią grupę s t ano­
wią spółdzielnie różne,  przeważ­

nie rolniczo - przetwórcze,  lub przemysłowe jak np. 
piekarnie,  cegielnie spółdzielcze,  młyny itp. Spół­
dzielnie te istnieją na terenie województwa w n i e ­
wielkiej ilości (w ogólnej  sumie 6 spółdzielni) i nie 
odegrały  jeszcze znaczniejszej roii w życiu gospo- 
darczem wsi. Trzeba jednak zaznaczyć, że ten ro­
dzaj spółdzielni w innych krajach rozpowszechni ł się

bardzo i odgrywa tam bardzo poważną rolę w go ­
spodarstwie domowem rolników.

W Lubelszczyźnie najlepsze widoki rozwoju ma­
ją mieć spółdzielnie pszczelniczo-ogrodnicze,  cegiel ­
nie i rolniczo-budowlane,  a z czasem elektryczne.

Reasumując powyższe uwagi,  t rzeba zaznaczyć, 
że województwo lubelskie przedstawia się pod wzglę­
dem stanu ilościowego i jakościowego spółdzielni 
rolniczych dość dobrze,  a w każdym razie lepiej od 
pozostałych województw b. zaboru rosyjskiego.  Jed­
nakowoż ani ta ilość spółdzielni  nie jest wystarcza­
jąca, ani ilość zrzeszonych w niej członków rolni­
ków dostateczna,  ani też stan poszczególnych spó ł­
dzielni nie jest zupełnie zadawalniający. Szczegól­
nie największe n iedomagania  wykazują pod tym wzglę­
dem powiaty nadbużańskie i powiat biłgorajski.  Dla­
tego też wszystkie czynniki na  terenie  tych powiatów 
muszą wytężyć siły, aby pobudzić ludność rolniczą 
do zrzeszania się w spółdzielniach i aby jej pomóc 
w zorganizowaniu i prowadzeniu takowych. W p ra ­
cy tej t rzeba jednak przest rzegać pewnego planu or­
ganizacyjnego i posiłkować się doświadczeniami  ze- 
branemi gdzieindziej,  a nadewszystkiem korzystać z rad 
i wskazówek Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rolni ­
czych,  okręg lubelski, który skupia w rękach swoich 
opiekę nad spółdzielczością rolniczą na terenie całe­
go województwa.  Szczególny nacisk należy kłaść na 
potrzebę opierania nowozorganizowanych spółdzielni 
na własnych funduszach i na możliwie największej 
ilości członków.

Stosunek W końcu należy się zastanowić 
sam orządu pokrótce,  jaką rolę ma odegrać 

do sp ó łd zie lczości, w stosunku do spółdzielczości 
samorząd i władze administra­

cyjne. Odpowiedź może być tu tylko jedna:  samo­
rząd i czynniki administracyjne powinny się us tosun­
kować do spółdzielczości  jak najżyczliwiej, a życzli­
wość swoją powinny przejawiać nietylko w sposób 
bierny,  przez samo obserwowanie działalności spó ł ­
dzielni z pewnej odległości,  lecz przedewszystkiem 
w sposób czynny przez zachęcanie i pobudzanie  miej­
scowych organizacyj i światlejszych, a społecznie wyro­
bionych jednostek ,  do organizowania—tam gdzie nie­
m a — nowych spółdzielni ,  a nawet w pewnych wy­
padkach na terenach t rudniejszych do udzielania 
w początkach działalności pomocy materjalnej w p o ­
staci kredytu,  nieznacznych subwencyj na p rzygoto ­
wanie pracowników, pot rzebnych druków,  książek 
lub pomieszczeń na biura.

Trzeba jednak w akcji tej zachować daleko idą­
cą ost rożność ,  aby przez zbyt forsowne oddziaływa­
nie lub pokaźniejszą pomoc nie tworzyć organizacji 
z góry, pozbawionych własnych podstaw finansowych 
lub niezdolnych do samorządzenia się.

Jak już zaznaczono na wstępie, spółdzielczość,  
jako ruch społeczno - gospodarczy,  opar ty  na zasa­
dach dobrowolnego zrzeszenia się i samowystarczal ­
ności,  nie znosi żadnych nakazów zgóry drogą admi­
nist racyjną i nie może być zanadto forsowaną bez 
uprzedniej  pracy przygotowawczej na dole.

Tam zaś, gdzie już spółdzielnie działają, trzeba 
stwarzać warunki,  które umożliwiają im normalny 
rozwój gospodarczy.  Samorząd szczególnie,  jako r e ­
gulator,  a częstokroć i twórca życia gospodarczego 
na swoim terenie,  zainteresowany jest  w tern, ażeby 1
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organizacje,  które w sposób bezpośredni ,  lub pośred­
ni przyczyniają się do powiększenia zamożności i kul­
tury obywateli ,  pracowały i rozwijały się jak najle­
piej ku pożytkowi wszystkich. W wypadkach orga­
nizowania nowych spółdzielni szczególnie o bardziej 
skomplikowanym zakresie pracy,  trudniejszych do 
prowadzenia,  jak również we wszelkich innych .spra­
wach natury organizacyjnej lub gospodarczej,  powi­
nien samorząd być w jak najściślejszym kontakcie 
z organizacjami zawodowo-rolniczemi i z pat ronacki­
mi organizacjami spółdzielczemi. Przyczyni się to 
do planowego i najbardziej właściwego nastawienia 
pracy nad podnies ieniem gospodarczem i społecznem 
drobnego rolnictwa.

Następnie wygłosił  referat: Antoni Rączka,  Rad­
ca Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego.

referat Nr. 18.

WSPÓŁUDZIAŁ WŁADZ SAMORZĄDOWYCH 
W POSTĘPOWANIU 

KARNO-ADM1NISTRACYJNEM.

I.

Ujawnianie i do- Niepomierne wzrastanie drob- 
noszen ie  o  wykro- , nych wykroczeń przeciwko obo- 

czeniach. wiązującym przepisom admini­
stracyjnym świadczy o masowem 

nieposzanowaniu przepisów tych przez ludność czy 
to wskutek małego uświadomienia - co do celowości 
wydanych przepisów, czy też z powodu niedostatecz­
nego współdziałania władz samorządowych z wła­
dzami i organami rządowemi w zwalczaniu tych wy­
kroczeń. Trzeba sobie przeto uprzytomnić,  że obo ­
wiązek uświadamiania, upominania i zmuszania 
opornych ewentualnie drogą kar do przestrzegania 
przepisów ciąży nietylko na władzach i organach 
rządowych, lecz obowiązuje także władze i organa 
samorządowe w zakresie ich działania, wobec czego 
bierność tych ostatnich w tej dziedzinie nie może 
być tolerowana.

O ile rozchodzi się o działalność wójta,  to 
obowiązki jego określa wyraźnie art. 24 obowiązują­
cej jeszcze obecnie ustawy o urządzeniu gmin wiejskich 
z 1864 roku, który postanawia,  że wójt gminy 
w obrębie jej jest obowiązany czuwać iroskliwie nad 
utrzymaniem porządku w miejscach publicznych, 
w przypadku zaś naruszenia porządku przedsiębrać 
zaradcze środki dla niezwłocznego jego przywrócenia. 
W pracy tej na terenie gminy winni wójta wspierać 
przedewszystkiem pomocnicy jego w poszczególnych 
wsiach t.j. sołtysi,  dla ułatwienia zadań których Urząd 
Wojewódzki  zalecił  zaprowadzenie ksiąg porządko­
wych, w których władze i organa powołane do nad­
zoru nad przest rzeganiem przepisów porządkowych 
w powiecie mają wpisywać spost rzeżone przez siebie 
wykroczenia,  poczem sołtys obowiązany jest  dopi l­

nować, b y  wykraczający zastosował się do przepisu 
i usunął "braki; w razie zaś uporczywego niestosowa­
nia się do wymagań przepisów sołtys obowiązany 
jest przedstawić winnego do ukarania wójtowi, zaś 
wójt  odnotowuje wymierzenie kary w rubryce 5-ej 
tej książki.

Drugim czynnikiem wspierającym organa samo­
rządowe w sprawach porządku publ icznego są organa 
Policji Państwowej,  które w myśl art. 5 rozp. P. R. 
z dnia 6 marca 1928 roku o Policji Państwowej  są 
powołane do wspierania, względnie także nadzoro­
wania organów samorządowych w tych sprawach. 
Co się zaś tyczy zarządów miast, to nie było daw­
niej ogólnego przepisu, któryby nakładał na nie 
obowiązek w tych rozmiarach jak na wój tów gmin. 
Jednak już § 16 rozp. N. N. K. do Spraw Walki 
z Epid. z dnia 10.VI.1921 r. nałożył na Zarządy te,  
obowiązek czuwania za pośrednictwem podległych 
sobie organów nad przestrzeganiem utrzymania po ­
rządku w domach i na ulicach. Następnie art. 7 
rozp. Prez. Rzplitej z dnia 22 marca 1928 r. o po ­
stępowaniu karno-administracyjnem (D.U.R.P. Nr. 38' 
poz. 365) wprowadził  zasadę, źe wszelkie władze,  
urzędy i organa, a więc także samorządowe,  które 
ujawniły wykroczenie,  ulegające dochodzeniu  i uka­
raniu przez władze administracyjne, lub otrzymały 
o niem wiadomość,  donoszą o tern właściwej władzy 
administracyjnej t.j. albo powiatowej władzy admini­
stracji ogólnej,  albo teź innej władzy administracji 
rządowej w wypadkach,  gdy z mocy przepisu szcze­
gólnego właściwa jeet rzeczowo inna władza admi­
nistracji państwowej (np. Inspektorowie Pracy,  Urzędy 
Miar). W szczególności w myśl art. 21 dekretu 
o miarach z dnia 8.11.1919 r. ogłoszonego w Dz. 
Ust. Nr. 32 z 1928 r. poz. 308, obok Policji Pań­
stwowej także organa zarządów gmin miejskich obo­
wiązane są do bezpośredniego nadzoru nad tern, aby 
w obrocie publicznym używano przepisowych j ed n o ­
stek i narzędzi mierniczych. W związku z tern na­
leży też wspomnieć o obowiązku gmin odsyłania do 
właściwych, przedmiotów i narzędzi, z powodu p o ­
siadania lub wyrabiania,  których właśnie popełniono 
przestępstwo. Przedmioty takie składają organa po­
licyjne czy też inne w najbliższym urzędzie gmin­
nym, który następnie w celu umożliwienia powoła­
nym władzom i urzędom spełnianie ich zadań winien 
niezwłocznie odesłać je do tych urzędów. Oczywi­
ście rozumie się, że koszta z taką przesyłką połą­
czone obciążają zasądzonego,  który ponosi koszty 
postępowania,  a te obejmują także koszta sprowa­
dzenia i przechowywania zajętych przedmiotów.  
Urzędy gminne (Magistraty) winny przeto koszta te 
wykazać i ich zwrotu od właściwych władz zażądać.

Nie od rzeczy będzie tu wreszcie wspomnieć 
o stosowaniu środka zapobiegawczego,  jakim jest 
zatrzymanie osoby popełniającej wykroczenie.  Upraw­
nienie to przysługuje zasadniczo P.P., jednak ait. 8, 
ust. 5 omawianego rozporządzenia przewiduje moż­
ność zatrzymania osób, które popełniły wykroczenie,  
poza P. P. także przez inne organa o charakterze 
publicznym, w zakresie i trybie,  przewidzianym w us ta­
wach szczególnych.  Taką ustawą jest  np. ustawa 
o powszechnym obowiązku wojskowym, względnie 
jeszcze obecnie obowiązujące rozporządzenie wyk. 
Ministerstwa Spraw Wojskowych z dn. 21.111.1925 r. 
(Dz.U.R.P. Nr. 37, poz. 252), które w § 313 w razie 
niestawienia się poborowego w terminie przewidzia-
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nym nada j e  naczelnikowi g m in y  uprawnie nie  do 
p r z y m u s o w e g o  do p ro w a d z e n ia  tak ieg o  p o b o r o w e g o  
p r z e d  komisję po bor ow ą ,  w razie p o t r z e b y  ew en tu a l ­
nie za p o śr e d n ic tw e m  P.  P .

II.

W ym ierzan ie  kar. N ależy  zaznaczyć ,  że om aw iane  
rozporządzenie  wprowadz i ło  z a ­

sadniczo  zmianę  w i s tn ie jącym po przedn io  s tan ie  
rzeczy,  mianowic ie  wszys tk ie  uprawnien ia  do k a r a ­
nia,  p rzys ługujące  do t ych czas  władzom i o rgano m  
s a m or ządow ym  na m o c y  u s ta w  zostały uch ylo ne  —  
za wyją tk iem uprawnień  sa m o rz ą d u  w sprawach  fi­
na nsó w k o m un a ln ych  i mag is t ra tów  miast  w y m ie n io ­
nych  w ar tykule  131 us tawy przem ysł ow ej  w zakresie  
prawa p r z em ys ło w ego .

Władze  i o rgana  sam orz ądowe ,  pod leg łe  p o w i a ­
to w y m  władz om admin  stracj i  ogólne j  m o g ą  jednak  
być  up rawnione  do  nakładania  kar  nakazami  i n a k a ­
zami do ra ź n e m i  na n a s t ępu ją cych  warun kach  o k r e ­
ś lon yc h  w art. 45 do 51.

N ak a zy  karne. W o j e w o d a  m oże  w drodze  r o z ­
po rządzen ia ,  o g ło sz o n e g o  w 

Dziennik u  W oj ew ódz k im  upoważnić  w y m ie n io n e  w ła ­
d ze  i o rgan a  sam o rz ąd o w e  do nakł adan ia  kar w fo r ­
mie nakazów karnyc h ,  a to kar  a resz tu  do dni 3 ch 
i kar p i en i ężnych  do w y sokośc i  50 zł. (art .  45).

Zarządzenie  Minis tprs twa  Spraw W e w nęt r zny ch  
przewidu je  w tym względzie  3 fo rmuły ,  w e d łu g  k t ó ­
rych  zakres uprawnień  do karania m oż e  być władzom 
gm in n y m  przekazany .  W e d łu g  formuły 1-ej u p r a w n i e ­
nie to od n o s i  się do  wszystk ich  wy kroczeń ,  k tóre  p o d ­
lega ją  właśc iwości  powia towe j  władzy  adminis trac ji  
ogólne j ,  według  fo rm uły  2-ej uprawnien ie  władz  g m in ­
n y c h  od nos i  się do wykroczeń ,  p r zewidz ianych  w arty- 
k u ła c h i  pa ragra fach  indyw idualn ie  w ym ie ni ony ch  us taw 
i rozp orządzeń ,  zaś w e d łu g  formuły  3-ej uprawnien ie  
odn o s i  się do tych  w ykroc zeń  adminis t racy jny ch ,  do 
k tór ych  karania były władze  gm in n e  up raw n io n e  do 
dnia  8 maja  1928 r. t.j. do dn i a  wejśc ia  w życie w y m i e ­
n io n e g o  rozporządz eni a  — z tern za t rzeżeniem we 
wszys tk ich  3 wypadkach:  „o ile śc i ganie  tych  w y k r o ­
cz eń  w dr o d ze  nakazów karnych  jes t  d o p u s z c z a l n e 1'-.

Na te ren ie  W o je w ó d z tw a  L u be ls k ie go  s to so w ano  
w w yd an y ch  d o tą d  roz porządzen iac h  je d y n ie  formułę  
drugą ,  j ako najpros t szą ,  za tem nie p rzeds tawia jących  dła 
o r ganó w  gm in n y c h  większych  t rud nośc i  w praktyce .

N a łożenie  kary w formie  nakazu  karnego  m oż e  
nas tąp ić  tylko na  p o d s ta w ie  doni e s ie n i a  o rg a n ó w  
gm in n y c h ,  o rg a n ó w  P.P .  i innych władz  lub o r ga nów  
urzędowych,  op a r t e g o  na ich w ła sn em spos t rzeżeniu ,  
a więc nie w ó w c z a s — gdy d o n ie s i e n ie  jes t  opar te  na  
zeznaniu  o s ó b  t rzec ich  lub też  po ch o d z i  o d  o s o b y  
prywatnej .

Przec iw nakazowi  k a r n e m u ,  w y d a n e m u  przez 
władzę  g m in n ą  m o ż n a  w przec iągu  dni  7 po d o r ę ­
czeniu  nakazu w nie ść  sprzec iw p i sem n y  lub us tny ,  
do  władzy ,  k tóra  nakaz  wydała.  W  pr z e c iw n y m  r a ­
zie nakaz  s taje się p r aw om oc ny .  Nakaz  ma być  d o ­
ręczony ,  n ie  wolno za tem ob w in io ne go  wzywać  w tym 
celu do  urzędu.

Sprz ec iw wn ie s io n y  w te r m in ie  sp ó ź n i o n y m  o d ­
rzuci  władza,  k tóra  nakaz wydała .  W tym w ypadk u  
m o ż n a  w c iągu  3 dni od  z a w ia do m ie n ia  o o d r z u c e ­
niu sprzec iwu z łożyć  u władzy  gm inn ej  żądan ie  
skierowania  sprawy do Są du  O k r ę g o w e g o ,  celem, 
rozpa t rzen ia  zasadniczośc i  o d m o w y  (oso by  w o j s k o ­
w e —do sądu wojskowego) .

W  razie wnies ien ia  sprzec iwu  w te rmin ie  lub 
przyw róce ni a  te rminu,  powia towa władza  ad m in is t r a ­
cji ogó lne j  p rzep ro wad za  zwycza jne  p o s tę p o w a n ie  
karno-adminis t racyjne .

Nakaz  karny  winien  zawierać : a) o zn aczen ie  
w ł a d z y , , b) imię i nazwisko ,  c) czas i mi e j sc e  u r o ­
dzenia ,  d)  s tan,  e) za t rudnien ie ,  f) mie j sce  zam ie ­
szkania  ob w in io n e g o ,  g) wyraźne o zn aczen ie  czyn u  
przy ję tego  za do wied z io n ,  h) kto ten czyn sp os t r ze g ł  
i don iós ł ,  i) p r zep is  na ruszony  przez  len czyn,  k) 
wym ia r  kary oraz pods ta wę  pr aw ną  jej wymie rzen ia ,  
I) wymia r  a resz tu  za s t ęp czeg o  na  w y p a d e k  n i e m o ż ­
nośc i  śc iągnięc ia  grzywny,  m) po u czen ie  o ś rodku  
praw nym  (sprzeciwie,  t e rmin ie  i władzy,  do które j  
go wnie ść  na leży) ,  n)  zaznaczenie ,  że w razie nie- 
w ni e s i en i a  sprzec iwu  w  te rmin ie  nakaz  s ta je  się 
p r a w o m o c n y ,  o)  datę  nakazu  i p) podpis  władzy.  
Dane  po d  c — f na l e ż y  zamieśc ić  tylko o tyle,  o ile 
one  dadzą  się ustalić.

Zaznaczyć  na leży ,  że nakazów  karnych  nie m o ż n a  
s t oso wać  jeśli władza  winna  łącznie z orzeczen ie m  
ka rnem orzec  o o d s z ko dow ani u  lub o konfiskacie,  
jak również  w w yp adk u gdy  na jn iższa  kara przewi­
dziana w us tawie  lub rozp orządzeniu ,  k tó re  p r zek ro ­
czone ,  j es t  wyższa od  kar p rzew id z i an ych  w art. 45.

P o zos t a je  tu jeszcze  do om ó w ie n ia  m o g ą c a  się 
na su w ać  wątp l iwość ,  czy władze  gm in n e  mo gą  w y d a ­
wać  nakazy  karne  uniewinnia jące.  Ot óż  py t an ie  to 
na le ży  ro zs t r zy gn ąć  w k ie runku n e g a ty w n y m  to zn., 
że nakazów  takich w o g ó le  n iema,  a są ty lko p o z y ­
ty wne  t. j. skazujące .  In te rpre tac ja  taka  wynika  już 
z sa m eg o  pojęcia  nakazu  ka rne go  oraz z artykułu 45 
r ozpo rządze n ia ,  k tó r e  pr zew id u je  s to so w a n ie  n a k a ­
zów karnych  je d y n ie  w razie w ym ie rz an ia  kar  wyżej  
ok re ś l ony ch .  W  przec iwn ym razie t. j. b raku  cech 
p rz e s t ę p s tw a  sprawa w inn a  być  sk ie rowana  do  p o ­
wia towej  władzy  adminis t rac j i  ogól ne j ,  k tó ra  sprawę 
um orzy  wzg lę dn ie  przep row adzi  zwycza jne  p o s t ę p o ­
wanie  karno-a dm in is t racy jne  (art .  19).

D o r a ź n e  n a k a z y  P o w ia to w e  władze  administ racj i
k a r n e .  og ól ne j  m o g ą  za zg o d ą  P.  W o ­

j e w o d y  upowa żn ić  tunkcjonar ju-  
sz ów  sa m o rz ą d o w y c h  władz  im po d le g ły c h  do n a ­
k ładania  w ich imieniu  w d ro d ze  „doraźnych  nakazów 
k a r n y c h 1* i b ezzw ło czn eg o  p o b i e r a n i a  grzywien  do 
10 złotych.

Upoważn ien i  fnnkc jonar ju sze  b ę d ą  mogli  nak ła ­
dać d or aźne  kary p ien ięż ne  ty lko w raz ie  u jawnien ia  
p r zekr ocze ni a  tych  p rzep is ó w  admi ni s t racy jnych ,  k tóre  
właśc iwa  władza admini s t r acy jn a  w up o w ażn ie n iu  im 
udz ie lo ne m wyraźnie  wymieni .  N a  żądanie  o s ob y  
in te re sow anej  winni  oni  wykazać się p i s m em  władzy  
adminis t racy jne j ,  s twierdza jącem ich u p ow aż ni en i e  
oraz  tegoż  gran ice  t. j. za jakie c z yn y  i w jakiej 
wysokośc i  kary  m og ą  być  nakładane .  N akł a d a n ie  
kar  w wy sokośc i  innej  niż w y m ie n io n a  w u po w ażni e ­
n iu  jest  dopuszcza lne .  Zauważa  się,  że w p o s t ę p o ­
w an iu  do ra ż n e m  kara  p i en i ężna  s tanowi  karę g łówną .
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M om en t przestęp- Doraźne  p o s t ępow ani e  będzie
s tw a  i w arunki mogło  mieć  tylko wówczas  za-
p o stęp o w a n ia .  s tosowanie ,  gdy  przes tępcę

schwytano na go rą cym  uczynku 
t.j. gdy  sam tunkcjonar jusz  dos t rzeg ł  p rz ekroczenie  
w chwili  pope łn ien ia  go przez p rz es tęp cę  np. w y l e ­
wanie  n ieczystośc i  na ul icę,  względnie  gdy  co do 
o s o b y  prze s tępcy  n iema  wątpl iwośc i  np. niezamiata-  
nie ulicy przez dozorcę  domu.

Upoważnien i  funkc jonar jusze  nakłada ją  w formie 
dor aźn ego  nakazu karnego  kary p ien ię żne  i pob ie ra ją  
je bezwłocznie ,  b e z p o ś re d n io ,  p o d  warun kie m,  że 
in te re sow any wyrazi  zgodę  na na tychmias towe u i szcze ­
nie na łożonej  kary i karę tę bezzwłocznie  uiści.

Jeże li  in te r esowany oświadczy,  że kary b e z z w ło c z ­
nie nie uiści ,  winien organ urzędowy ods tąp ić  od 
s toso wania  d o roźne go  nakazu k a rn e g o  i o pope łn io-  
n e m  przekroczeniu  sporządzić donie s ien ie  do władzy,  
w  k tórem zaznaczy,  że obwiniony  nie zgodzi ł  się na 
ukaran ie  do raźnym nakazem karnym.

Treść d o r a ź n e g o  D o r a ź n y  nakaz karny  winien za- 
nakazu  karnego , w i e r a ć : i s to tę  czynu ,  za k tóry

na ło żo n o  karę,  w ys ok ość  kary 
p ieniężne j ,  datę i podpi s  o r ganu  nakłada jącego  karę 
w imieniu władzy  adminis t racy jne j ,  a w razie w yraź ­
n e g o  żądania  ukaranego  także jego  imię i nazwisko.

Nakłada jący  karę w drodze  doraźnego  nakazu 
k a rnego  winien podkreśl ić  w nakaz ie  wykroczenie ,  za 
k tó re  kara zostaje  p o b r a n a  i w odc ink u  pozos t a j ącym 
w  b loczku umieścić l iczbę o d n o ś n e g o  punktu ,  p o ­
czerń, po zaopa t rzen iu  nakazu  d a tą  i po dp isem ,  w r ę ­
czyć  go  o s o b ie  ukaranej .

P o b ieran ie  kar Kara  p ieniężna,  wy m ie rz on a  do-
■ pien iężnych . raźnym nakazem karnym oraz

niezwłocznie  u iszczona ,  uważa  
się za n a ł o ż o n ą  p raw o m o cn ie  i in te r e so w a n e m u  nie 
przys ł uguje  żaden da lszy  ś rodek  prawny.

P o w y ż s z e  kary  winny  być  w no sz one  b e z p o ś r e d ­
nio do Kasy  Skarbowej  lub Kasy  właśc iwego fu n d u ­
szu względnie  do  P. K. O. na cele i do funduszów  
wskazany ch  za przekroczen ie  o d n o ś n y c h  ustaw. W n i e ­
s ienie  winno  nas tąp ić  jaknaj rychlej ,  a najpóźnie j  w t e r ­
minie przewidz ianym w przepisach  b iurowych dla u r z ę ­
d ó w  gm in n y c h  o prze t rzymywaniu  sum przechodnich .

III.

W ykonanie  O rz e c z en ia  i nakazy  ka rn e  stają
o r z e c z e ń  i n a k a zó w  się wykonal ne  z chwilą  uprawo- 

karnych. mocnienia się, o ile us tawy szcze ­
gó ln e  nie s tanowią  inaczej ,  

a więc dopiero  wtenczas ,  gd y  w te rmin ie  7 dn iowym 
nie zos ta ło wni e s i one  żądanie  przekazania  sprawy 
sądowi ,  względnie  sprzeciw.  Władza  w yda jąc a  nakaz 
w inna  n iezwłocznie  po upr aw om oc ni en i u  się nakazu 
wezwać  sk azane go ,  aby w ciągu 7 dni uiścił  g r zyw­
nę  względnie  zgłosi ł  się do a resz tu.  P o  upływie 
te g o  te rmi nu  nas tę pu je  w yk on ani e  przym us owe  czy 
to  śc iągnięcie  gr zyw ny  czy też  do p ro w a d z e n ie  do  
aresztu.

Kara winna być w yk ona na  odrazu t. j. g rzywna  
śc iągnięta  w całości ,  zaś a resz t odc ie rp iany  bez  
przerwy. Art. 54 przewiduje jedn ak  dwa rodza je  
wypadkó w odroczenia  względnie  pr ze rw y kary na 
prośbę  skazanego  oraz  z urzędu .  W pierwszym wy­
padku władza może  z ważnych  p o w o d ó w  np. nie- 
cie rpiących  zwłoki robó t  w polu,  ważnych spraw 
rodz innych lub in te resów zezwolić na odr óczenie  lub 
przerwę kary.  Decyz ja  w tej sprawie  zależna  jes t  
od  sw o b o d n e g o  uznania  władzy,  a od tej  decyzj i  
niema ś rodka  odwoławczego.  Na tomia s t  w w y p a d k u  
drugim t.j. choroby  umysłowej  lub ciężkiej  c h o r o b y  
f izycznej skazanego,  wykonanie  kary poz bawienia  
wolnośc i odracza  się do  czasu wyzdrowienia ,  co ma 
zas tosowanie  również do kobiet  c iężarnych i w c iągu  
3 miesięcy po rozwiązaniu ,  jeśli  dz iecko  zo s ta je  
przy życiu.

Kary a resztu skazani  odb yw ają  w aresz tach  
gminnych ,  a gjlzie n ieurządzono je szcze  aresztu g m in ­
nego ,  w więzieniach ogólnych .

Karę aresz tu g łó w ne go  lub za s t ępc zeg o  do 
7 dni można  też odbywać  w domu na za sa dach  rozp.  
P. R. z dnia 7.11.28 r. (D. U. Nr. 26 poz.  228) t.j. że 
nie wolno  opuszczać mieszkania  ani też przy jmowa nie  
odwiedzin bez zezwolenia  władzy.  O dopuszcza ln ośc i  
co do  aresz tu d o m o w e g o  orzeka  władza  w nakaz ie 
karnym albo też dod a tkow o w osobne j  decyz ji  — 
powody:  s tarość,  ko b ie ty  z drobnemi  dz iećmi,  o s o b y  
zajmujące s tanowisko  s p o ł e c z n e —w ogó le  w innych  w y ­
padkach  niż wyżej  w y m ie n io ne  co do od ro czen ia  kary-

Grzywny,  w ym ie rzon e  w drod ze  pos tępowania ,  
karno  adminis t racy jnego ,  p rzypa da ją  na rzecz S ka rbu  
P ańs tw a ,  j ed nak  w myśl  n ie k t ó ry ch  us taw  s z c z e g ó l ­
nych ,  g rzywny wpływają  na  specja lne  cele (np. w myśl  
us tawy o przepisach  porządk owy ch na dr ogach  p u ­
b licznych  na o d n o ś n y  fundusz- drogowy) .  P o z a t e m  
wpływają  grzywny,  na łoż one  przez władze g m in n e  
w drodze  nakazów karnych  na rzecz g m in y  i mają  
być  użyte na cele opieki  spo łecznej  -— jednak  o ile 
szczególn e  us tawy nie s tanowią  inaczej  (od dnia 
5.1 V.29 r. .w myśl  art. 4 us t ęp  2-gi ustawy z dn ia  
19.11.1929 r. D. U. Nr.  16 -poz.  135).

M o g ą  zachodzić  wypadki ,  że wy m ie n io na  grzyw­
na jest  wo gó ie  n ieśc iąga lna  lub też,  że ściągnięc ie  
jej pozbawi łoby  ukaranego  lub jego  rodz inę  n ie z b ę d ­
nych  ś rodków  utrzymania ; wówczas to wy konyw an y  
jes t  areszt  zas tępczy.  Okoliczność  ta winna jednak  
w każdym wypadku być  skrupulatnie  ba da na  i nie­
śc iąga lność szczegółowo um oty wowana .

P rzedaw nien ie .  Należy tu omówić  kwest ję  t. zw.
przedawnienia  czyli  py tan ie ,  w 

jakim okres ie  win ien  być nakaz karny wydany,  a n a ­
s tępnie  wykonany.  W tym względz ie obowiązu je  z a ­
sada,  że wykroczen ia  adminis t racy jne  u lega ją  p r z e ­
dawnieniu  z up ły wem 6 mies ięcy  od  pope łn ien ia  
czynu,  jeżeli  w tym czas ie  nie w d ro ż o n o  p o s t ę p o w a ­
nia,  t . j .  nie spor ządz on o u r z ędow ego  don ie s ie n ia  
(pro tokółu)  i że władza  nie m oż e  wydać  nakazu ,  j e ­
żeli o d  te g o  os t a tn ie go  m o m e n t u  up łynę ło  12 m i e ­
sięcy.  W y k o n a n ie  kary zaś winno  być  r o z p o c z ę te  
w przeciągu  24 mies ięcy  od  dnia  u p ra w o m o c n ie n ia  
się nakazu ka rn ego ,  a w . p rzec iwnym razie kara nie 
m oż e  by ć  s tosow ana ,  czyli  musi  na s tą p i ć  u m o r z e n ie  
(z łożen ie  do  akt z p ow ołani em  się na art. 58). N a ­
leży  przeto  zwracać b a czną  uwagę  na to ,  aby  wyda-
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wanie  n a ka zów  i w ykonan ie  kar od by wało  się w n a ­
leży tym p o ś p ie c h u ,  aby  nie dopuszczać  do  p r z e d a w ­
nienia  się spraw,  a winnych  opiesza łośc i  zgłaszać 
w celu poc iągnię c ia  do  odpow ied z ia lno śc i .

Wreszc i e  na leży  jeszcze  wyjaśn ić  że t ryb p o ­
s t ępow an ia  w sprawach  karno-adminis t racy jnych  w o ­
bec  o s ó b  w ojs kowych jest  t en  sam, co w o b e c  os ób  
cywilnych za wyją tkiem,  że wy konan ie  kary a resz tu  
zarządza ją  władze  woj skowe,  że w razie odrzucenia  
sprzec iwu jako sp ó ź n io n e g o  właśc iwym do  ro z p a ­
t rzen ia sprawy jes t  sąd  wojskowy.

Z p rzeds ta w io ny ch  w yw o d ó w  na leży  dojść  do 
wniosk u ,  że rola  władz  samorządowych  w p o s t ę p o ­
w an iu  karno  - ad mi ni s t racy jn em  jes t  t rojaka.  M i a n o ­
wicie w y s tę p u ją  one  tutaj :

1) w charak te rze  organu  u jaw nia jąc ego ,  n a k a ­
zu jącego  i do n o sząceg o ;

2) w ym ie rza ją ce go  karę w drodze  p o s t ę p o w a n i a  
u p r o s z c z o n e g o  t.j. naka zów  karnych  i . d o r a ź n y c h  n a ­
kazów karnych;

3) w y k o ny w uj ącego  orzeczen ie  i nakazy  karne.

re fera t  Nr. 19.

W SPÓ ŁU D ZIA Ł W ŁADZ SAMORZĄDOWYCH  
W PO STĘPO W A N IU  PRZYMUSOWEM  

W ADMINISTRACJI.

O g ó ln e .  W  celu z rea l izowania  woli  p a ń ­
s twa  albo w y p o s a ż o n y c h  we wła­

dzę związków,  rozp .  P.  R. z dn ia  22 m arc a  1928 r. 
o p o s t ępo w ani u  p r z y m u s o w e m  w adminis t racj i  za­
p ew nia  ich o r ga nom  n i e z b ę d n e  ś rodki  p rz y m u s o w e  
z a p o m o c ą  k tó ry ch  w o b e c  o p o rn y c h  lub opie sza łych  
je d n o s t e k  mają być  w p ro w a d z o n e  w ż y c ie :  1) o b o ­
wiązują ce  przepi sy  prawne ,  2) ko nk re tn e  decyz je  i z a ­
rządzen ia  władz  adm inis t racy jnych ,  w y d a w a n e  przez 
n ie  w ce lu  w yk on yw ani a  us ta w i r oz porządzeń .

Władzami  admini s t r acy jn emi  w ro z u m ie n iu  roz ­
po rz ądz eni a  są wszys tk ie  władze ,  u rzędy  i o r ga na  
p a ń s tw o w e  i k o m u n a l n e  w zakres ie swych funkcyj 
publ icz no -prawnych ,  o k re ś l on ych  w przep isa ch  o u s t r o ­
ju tych władz  oraz  w p o sz czegó ln yc h  us taw ach  i ro z ­
porządzen iach;  w szczególnośc i  na  równi z władzami  
temi  p o s ta w io n y  jes t  p a ń s tw o w y  zarząd  kole jowy.  
W ył ączona  zaś jes t  j e d y n ie  dz iedz ina  danin  pu bl ic z ­
ny ch  i m o n o p o l i  oraz czasow o dz iedz ina u b e z p i e ­
czeń  społe cznych ,  do  chwili  p rz y s to s o w a n ia  przepi ­
só w tego  roz porządzenia  do  p o t r z e b  ins ty tucyj  u b e z ­
p ie czeń ,  na  raz ie  zaś zachowu ją  m oc  ob ow ią zuj ącą  
p rz e p is y  do t ychc zaso w e ,  nor m ują ce  egzekuc ję  w tym 
zakresie.

P o s t ę p o w a n i e  pr zewidz iane  w roz por ządze ni u  
z 22 marca  1928 r. d o ty c z y  p o d  w zgl ęde m  p r z e d m i o t o ­
wym:  a )obowiązku  zap ła ty  świadczeń  p ien iężnych ,  b) in­
ny ch  świadczeń  i czynnośc i ,  względnie  p e w n e g o  o k re ­
ś lo ne go  z a c h o w a n ia  się (zan iechan ia  znoszenia) .

Świadczenia  p ien iężne  o b e jm u ją  w sz e lk ieg o  r o ­
dza ju  świadczenia ,  na k ła d an e  z ty tu łu  p u b l i c z n o - p r a ­
w n e g o  oraz takie,  k tórym obow ią zuj ące  przepis y  pr zy­
zna ją  prawo śc iąga lnośc i  w t ryb ie  adm ini s t racy jny m

np. w myśl  art. 107 pkt.  3 rozp.  o post .  admin. ,  co­
do wsze lk ich  op ła t  i na le żnośc i  w sprawie,  o raz  kosz ­
tó w  p o s tę p o w a n ia  wraz  z kosztami  egzekucj i .

Śro dkam i  p r zy m us ow em i  s ą :  kara  p i e n ię ż n a  c e ­
lem p rz ym us zeni a ,  egzekucj a  na  mają tku ,  w yk on ani e  
zas tępcze  i p r zym us  b e z po śr edn i .

Kara p i en ię ż n a  ce lem p rzymuszen ia  jes t  ś r o d ­
k iem p r z y m u s o w y m  psy ch icznym ,  k tó ry  zap om oc ą  
groźby  kary ,  lub po w tó rzen ia  kary ma oddzia łać  na 
wolę  zobow iązanego .  Ten  ś rodek  p rz y m u s o w y  s to ­
suje się albo wówczas ,  gdy  czynność  z p o w o d u  swo­
ich właśc iwośc i  nie m oż e  być  w y k o n a n a  zas tępczo ,  
a lbo gdy  w ia d o m o  zgóry,  że zo bo w ią za ny  nie bę dz ie  
w s tanie  po k ry ć  kos z tó w  za s tę pc zeg o  wykonania .  
Kara ce le m pr z y m u sz e n ia  m oże  być  w y m ie r z o n a  za­
równo o s o b o m  f izycznym jak pr aw n y m ,  a także  o s o ­
b o m  n ie le tn im  k i lkakro tn ie  w sumie  do  100 zł. każ­
d or azow o  z zam ianą  na  5 dni  a resz tu  na  w y p a d e k  
n ie m o żn o śc i  zap łacenia  kary.

Jeże li  chodzi  o świadczenie  ro boc izny  lub w na­
turze ,  a zob ow ią zany  nie  w ypełn ia  obowiąz ku  t e g o  
albo wcale ,  a lbo  spe łn ia  go n iena leżyc ie ,  w ładza  o ile 
dane  świadczenie  da  się przez  o s o b y  t rzec ie  w y k o ­
nać ,  za rządza  w yk o n an ie  św iadczenia  na jego  kosz t,  
a u ros łe s tąd  wydatki  ściąga o d  niego.

Ten  ś r o d e k  e gz eku cyj ny  jes t  za tem os ta te czn ie  
eg zekuc ją  na mają tku.

G dy inne  środki a lbo  nie  dad z ą  się za s t o so w ać ,  
albo okażą  się be zskut eczne  i n iec e lowe,  albo g d y  
in teres pub l ic zny  te go  w y m a g a ,  nie p o zo s ta je  wła­
dzy wzg lędnie  organowi  e gz eku cyj nem u nic inne go ,  
jak użyć przymus u  b ezp o ś r e d n ie g o ,  bądź pr zez  og ra ­
n iczenie wolności  osobis te j  dla z m us zen ia  do z n o ­
szenia lub zan iechania ,  ce lem o c h r o n y  w yk o n y w a n e j  
czynnośc i  w razie be z s k u te c z n eg o  wezwania ,  (np. 
w razie przeszkadzan ia  czynnośc i  u rzędowej ,  komisj i  
i tp.),  bądź  pr zez  o d eb ra n ie  lub zn iszczenie  własnośc i  
(np.  b r an ie  w o d y  do gasz en ia  po ża ru ,  n i szczen ie  b u ­
dynku przez  st raż ogniową).

W ł a d z e  i o r g a n a  Władza ,  do kom pe te nc j i  k tó re j  
e g z e k u c y j n e .  na le ży  zarzą dzenie  egzekucj i ,  n a ­

zywa się władzą  e g zeku cy jn ą  
(ar t .  7). R o zpo rzą dz en ie  stoi  na  s t anow isk u  możl i ­
w e g o  sk o n c e n t r o w a n ia  wszystk ich  spraw eg zek u cy j ­
nych .  O rg an em  eg zek u cy jn y m  je s t  t en  organ ,  k tóry  
egzekucję  przeprowa dza .

W  zasadz ie  w ład zą  eg zek u cy jn ą  jes t  p ow ia to w a  
władza  adminis t rac j i  ogólne j .

Ja ko  wyjątek  od  tej zasady,  n ie z b ę d n y  d la  ułat­
wienia i p r zysp ie sze nia  egzekucj i ,  p rzewiduje  ro zpo­
rządzenie  (art. 9) up ra wn ie n i e  władz  p ańs tw ow yc h 
i s am orządo w yc h do b e z p o ś r e d n i e g o  k ie rowania  t y ­
tu łó w eg z e k u c y jn y ch  do o r ga nó w  egz ekucyjn ych ,  
a nie za poś re dn ic tw em  władzy  egzekucyjne j ,  j edn ak  
tylko  w gran icach war tości  św iadczenia  wzgl ędn ie  
p rz edm io tu  egzekucj i ,  jaką oz nac zy  w o je w o d a  w d r o ­
dze rozporządzenia .

O rg a n a m i  eg zeku cyj nem i  są organa  wykonaw cze  
pa ńs tw ow e ,  po w o ła n e  do  p rzepr ow adz en ia  czynnośc i  
e g z eku cyj ny ch  i o r g an a  gm inn e ,  k t ór ym  P.  P.  oraz 
siła zbro jna  o b o w ią zane  są do udz ie len ia  asys tenc j i  
(art. 8). Tu na leży  zaznaczyć ,  że w o b e c  nies tworze-  
n ia  d o tą d  spec ja lnych  o rg a n ó w  w ykonaw czy ch  przy 
w ł adza ch  administ racj i  ogó lne j ,  eg zekuc ja  a d m in i ­
s t r acy j na  je s t  fak tycznie  p rzek aza n a  gmi nom .  Za-
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sadniczo zatem pozostają  obok siebie w państwie 
trzy egzekucje : sądowa, skarbowa i administracyjna. 
W szystkie trzy egzekucje spotykają się w gminie 
jako organie wykonawczym.

Zasady Do nich należy przepis, że aby
postępow ania. postępowanie przymusowe m o­

gło być wdrożone, musi zaistnieć 
podstawa do tego czyli t. zw. tytuł wykonawczy. 
Tytułem tym są :  bądź przepis prawny, z k tórego 
bezpośrednio wynika obowiązek pewnego świadcze­
nia, bądź też przewidziane przez prawo zarządzenie 
ogólne władzy albo decyzje i zarządzenia dotyczące 
poszczególnych osób.

Poza tern zasadniczem postanowieniem rozpo­
rządzenie zawiera szereg przepisów, które mają 
ułatwić . i przyśpieszyć bieg spraw egzekucyjnych.
D o nich należy powołany już wyżej przepis z art. 9; 
dalej przepis w myśl którego organ egzekucyjny wi­
nien zarządzenie egzekucyjne bezwzględnie wykonać, 
nie przysługuje mu przeto prawo badania ważności 
tego  zarządzenia (art. 15); następnie przepis w myśl 
k tórego  władza egzekucyjna dla zabezpieczenia wy­
konania może wydawać tymczasowe zarządzenia za­
bezpieczające, które są natychmiast wykonalne (art. 17); 
nadto przepis, że odwołanie przeciw zarządzeniu 
egzekucyjnemu n iem a  mocy wstrzymującej (art. 18), 
oraz że odwołanie w sprawach egzekucyjnych roz­
strzyga ostatecznie powiatowa władza administracji 
ogólnej, o ile są skierowane przeciw organom gmin­
nym (art. 20).

Z drugiej strony rozporządzenie zawiera prze­
pisy, które mają zabezpieczyć osoby zainteresowane 
p rzed  zbyt bezwzględnem stosowaniem przez władze 
przewidzianych środków przymusowych, do tych należy 
przepis, art. 5, w myśl którego należy stosować 
zawsze najłagodniejszy środek przymusowy, który 
według oceny władzy prowadzi do celu; następnie 
przepis art. 6, w myśl którego zastosowanie przy­
musu należy utrzymać w granicach niezbędnej po ­
trzeby, a stosowanie przymusu wstrzymać z chwilą 
osiągnięcia zamierzonych skutków (np. z chwilą 
uiszczenia świadczenia pieniężnego zaniechać sprze­
daży zajętych przedmiotów); przepis art. 16, że za­
stosowanie środków przymusowych winno być zawsze 
poprzedzone zagrożeniem, w którem należy wymie­
nić termin, po upływie którego przymus będzie za­
stosowany; przepis art. 27, w myśl którego egzekucja 
oświadczeń pieniężnych winna być poprzedzona 
upomnieniem zobowiązanego z zagrożeniem w dro­
żenia egzekucji po upływie 7 dni; przepis, że egze­
kucję wolno w zasadzie przeprowadzać tylko w porze 
dziennej i dni powszednie (art. 22); przepis art. 23 
w myśl którego w razie śmierci zobowiązanego lub 
jego oczywistego zaginięcia organ egzekucyjny ma 
wstrzymać dalsze czynności egzekucyjne i przedłożyć 
sprawę do decyzji władzy egzekucyjnej ; p rzep is - 
art. 25, w myśl którego przy egzekucji świadczeń 
pieniężnych, o ile tytuł nie pochodzi od władzy 
państwowej lub samorządowej, winien być potwier­
dzony przez władzę egzekucyjną (np. nakazy płatni­
cze Państwowego Banku Rolnego, którym statut przy­
znaje prawo ściągalności w trybie ad m in is trac j i) ; 
przepis art. 28, w myśl k tórego  egzekucji nie p od ­
lega majątek ruchomy wyłączony od zajęcia na mocy 
przepisów obowiązujących przy egzekucji s ąd o w e j;

przepis art. 29, w myśl którego należy dokonywać 
zajęcia przedewszystkiem ruchomości gospodarstwa 
domowego, a potem dopiero gospodarstwa zarobko­
wego; przepis art. 30, w myśl którego w razie uza­
sadnionego podejrzenia, że majątek ukryto, organa 
egzekucyjne są upoważnione do przeprowadzenia 
rewizji domowej i nawet osobistej (za gotówką).

Technika W sprawie technicznego prze-
przeprow adzenia prowadzenia egzekucji zawierają 

egzekucji. • szczegółowe przepisy art. 31—43, 
traktujące o wezwaniu asystencji 

organów bezpieczeństwa publicznego, o przybraniu 
świadków z pośród domowników, o biegu egzekucji 
administracyjnej i sądowej, o sposobie zajęcia rucho­
mości, o zabezpieczeniu zajętych przedniotów, o wa­
runkach przetargu publicznego i o zajęciu płac lub 
innych dochodów, przypadających zobowiązanemu. 
O ile zaś rozchodzi się o egzekucję na majątku 
nieruchomym, władza egzekucyjna zwróci się do sądu
0 zastosowanie potrzebnych środków egzekucyjnych.

W niektórych wypadkach organa egzekucyjne 
obowiązane są działać w porozumieniu z innemi 
władzami, co dotyczy w szczególności egzekucji w 
budynkach wojskowych, w obrębie urzędów państw o­
wych i komunalnych oraz budynków kolejowych
1 policyjnych, jakoteż rewizji osobistej w stosunku 
do osób wojskowych (art. 21 i 30).

K oszty Sprawna działalność aparatu e-
postępow ania gzekucyjnego, w szczególności

egzek ucyjn ego. gmin jako organów egzekucyj­
nych nie byłaby zapewniona, 

gdyby gminy nie pobierały za swe czynności o d p o ­
wiedniego odszkodowania.

Przy egzekucji należności pieniężnych gminy 
pobierają na swoją rzecz odszkodowanie w w yso­
kości obliczonej procentowo w stosunku do kwot 
ściągniętych, przyczem jednak oznaczone są minima 
i maxima, mianowicie najmniej 5 zł., a od kwot do 
500 zł.—3% , od 500—2000 zł. — 2°/0, niemniej jed ­
nak niż 15 zł. od kwot ponad 2000 zł.— 1°/0, niemniej 
niż 40 zł., a nie więcej jednak niż 250 zł.

Kwoty te ściągają ewentualnie gminy w trybie 
przewidzianym dla egzekucji świadczeń pieniężnych, 
równocześnie ze ściąganiem należności głównej.

Odszkodowanie obciąża zobowiązanego, wskutek 
czego gminy obowiązane są pobierać wspomniane 
odszkodowanie, a nie zależy to od uznania poszcze­
gólnych gmin. Gminy bowiem, mając ściągać należ­
ność różnych instytucji i osób prawa publicznego, 
będą niewątpliwie musiały zwiększyć swój aparat 
administracyjny, a zwiększone wskutek tego obo­
wiązkowe wydatki nie mogą obciążać ogółu mie­
szkańców gminy, lecz ponoszą je opieszali płatnicy.

Przy innych rodzajach egzekucji, a w szczegól­
ności przy egzekucji świadczeń niepieniężnych zo­
bowiązany ma zwrócić koszta przymusowego postę­
powania w wysokości, jaką ustali władza egzekucyjna.

Z przedstawionych wywodów wynika, że władze 
gminne: a) przeprowadzają egzekucję w zasadzie
tylko na skutek zarządzenia powiatowej władzy admi­
nistracji ogólnej, b) wyjątkowo także bez takiego 
zarządzenia, gdy o wykonanie egzekucji zwracają się 
do nich bezpośrednio władze państwowe lub samo-



r ządowe  w śc is łem t e g o  s łowa znaczeniu w myśl  
art.  9, oraz c) na d to  w wypadk ach  przewidz ianych  
w spec ja lnych  przepisach,  zaś d) w innych w y p a d ­
kach winny  sprawę p rzedkła dać  do decyzj i  p r z e ło ż o ­
nej władzy adminis tracj i  ogólne j  w ce lu  ew en tu a ln e g o  
p otwierdzen ia  co do  wykona lnoś c i  ty tu łu  egz eku cyj ­
n e g o ,  e) po za te m  wreszcie jako organom e g z e k u c y j ­
nym pr zy s łu gu ją  im up rawnienia  do sa m o is tn e g o  
p r zeds ię br an i a  pewnych  czynnoś c i  egzekucyjnych  przy 
Stosowaniu na wet  ś rodk ów  przymus owych.

N as t ępnie  rzucił  kilka uwa g Ale ks ande r  Bagjeń-  
ski ,  Radca Lu be lsk ie go  U rzędu  W oje w ódzki ego .

referat Nr. 20. 

UWAGI O NIEDOMAGANIACH W ZAKRESIE  
PROWADZENIA KSIĄG LUDNOŚCI STAŁEJ.

(St reszczenie) .

P r z e p r o w a d z o n a  w roku 1926 lus t rac ja  ksiąg 
ludnośc i  s tałej  w t rzech  Mag is t ra tach  na  te ren ie  W o ­
jewódz twa Lu b e ls k i e g o  wykaza ła  pe w n e  braki  w p r o ­
w a dzen iu  ich,  w sku te k  czego  w związku z u s ta wą 
z dn ia  20.1.1920 r. o obywate l s t w ie  Pa ń s t w a  P o ls k i ego  
.poz. 44 Dz. Ust .  tudz ież  z udz ie l onem i  przez  M in i s te r ­
s two Spraw W e w n ę t r z n y ch  n i ek tóremi  wyja śn ien iam i ,  
w  dniu 25 paźdz ie r n ik a  1926 r. za L. 11164/11 z o s ta ­
ły w y d an e  wskazówki  do instrukcj i  o u t rzymywaniu  
■i p r o w adzen iu  ks iąg  lud nośc i  w mias tach  i gminach  
wiejsk ich  K ró le s tw a  Po ls k ie g o ,  za twierdzonej  dnia 
10/22 l i s t opada  1861 roku.

Należa ło  przypuszczać ,  że po wyd an iu  p o w y ż ­
szych  wskazówek,  — urzędy,  p ro w ad zące  księgi  l u d n o ­
ści s tałej  do nich się zas tosu ją .  Ty mczasem ,  jak w y ­
nika ze sp rawoz da ń  Pp.  S ta ros t ów i Inspekto rów W o ­
jewódzkich ,  jak również  z p r o to k ó łu  Zjazdu B u r m i ­
s t rzów,  Wój t ów i Se kr e ta rz y  gmin pow. włodawskie-  
go ,  o d b y te g o  dnia  22.XII 1928 r. we  W ło daw ie ,  — 
w n ie k tórych  gminach ,  w k tórych  księgi  ludnośc i  
-stałej podczas  w ojny  świa towej  zos ta ły  wyw iez io ne  
■względnie zn isz czone ,  —  n o w e  księgi  wcale nie 
zos ta ły  d o ty chczas  za łożone ,  s am e zaś księgi są 
•prowadzone n iedba le  i n ie zgodnie  z odno śn ymi  
przepisami .  D o  tych  ksiąg ludności  s tałej  zos ta ły  
zap isane  o so b y  pe łnol e tn i e  na  po d s t aw ie  je dy ni e  akt 
u ro d z e n ia ,  względnie  akt zeznań ,  k tóre  p r a w o d a w ­
s t w e m  naszem  nie są prz ewidz iane ,  wskutek  cze g o  
n ie  m ają  m o c y  do wo dow ej ;  zap isy  żon przy mężach ,  
a m a ł o le tn ic h  dzieci  przy ojcach (wyzn.  mojżeszo-  
wego)  zos ta ły  d o k o n a n e  na po ds ta w ie  akt  zeznań ,  wy ­
ciągi  z ks iąg  ludnośc i  s tałej  są wyd aw an e  bez  a d n o ­
tacj i ,  że zapis został  d o k o n a n y  pr z e d  r. 1915, p rzy  
aktach nie zawsze  są  p rzechowyw ane  do ku m en ty ,  na 
po d s ta w ie  k tór ych  o d n o ś n y  zap is  zos ta ł  dokon any.

W o b e c  p o w y ższego ,  wycho dząc  z założenia,  że 
u p o rz ą d k o w a n ie  ks iąg  ludnośc i  s tałej  j es t  n ie zbędne  
oraz ,  że p rzep row adze n ie  przez  Pp.  I ns pe kt o rów  W o ­
jewódzkic h  ścisłej  lustracj i  ks iąg  ludnośc i  s tałej
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w 243 gm inach  wie jskich jes t  n ie wykona lne ,  uważam 
za wskazane ,  aby lus trac ja  ta zosta ła  p r z e p ro w a d zo ­
na  zgodn ie  z ins t rukc ją  z dn. 28.V 1927 r. za L. 4769/Sm.  
(Dz.  Urz.  Woj.  Lub. Nr .  28, poz.  372), p rzez  Pp.  In­
sp ekt orów  sam orządu  g m in n e g o  prz y  śc is łem z a s to ­
sowaniu  się do wyżej  wy mi en io ny ch  ws ka zów ek do 
instrukcji  z r. 1861. Zarazem zaznaczam,  że p r o t o ­
kóły  w p rzedmi oc ie  p rz e p ro w a d zo n e j  lustracj i  w o d ­
p isach  w inn y  być  prz es ła ne  Wydzia łowi  A d m in i s t r a ­
cy jn em u L u be ls k i ego  Urzędu  W o je w ód zki ego  celem 
w yd ani a  odpow iedn ich  zarządzeń .

N as t ępnie  wyg łos i ł  re fe ra t  Dr. T o m a s z  Chmiel-  
nik ows ki ,  Nacze ln ik  Wydzi a łu  W o js k o w e g o  U rz ęd u  
W oje w ó d zk ie g o  w Lublinie.

referat  Nr. 21.  

OBOWIĄZKI ORGANÓW SAMORZĄDU  
GMINNEGO, MIEJSKIEGO I WIEJSKIEGO 

W ZAKRESIE SPRAW WOJSKOWYCH.

P o s z c z e g ó ln e  us tawy,  a w szczegó lnośc i  ustawa
0 p o w szech n y m  obowiązku w o js ko w ym  z dn ia  23 maja  
1924 r. (Dz. U. Nr.  46 poz.  458) ex 1928 r., Rozp.  
Prez .  Rzeczpl .  z dnia 8.XI.1927 r. Dz. U. Nr .  98 poz.  859
1 rozporządzenie  wy konaw cze  z 23 m arca  1928 roku  
Dz. U. Nr.  44 poz.  425, w sprawie  o d s tę p o w a n ia  na  
rzecz P ań s tw a zwierzą t  i woz ów,  wreszc ie  us tawa 
z 15 l ipca 1925 r. Dz. U. Nr. 97 poz .  681 i r o z p o ­
r ząd zen ia  wykonaw cze  do tej  us tawy w sprawie  d o ­
starczania na  rzecz w ojs ka  kwater ,  ustawa z 22 m a r c a  
1923 roku  Dz. U.  Nr. 37 i ro z p o rz ą d ze n ia  do tej 
u s ta wy  w sprawie  zasi łków dla rodz in  os ób  powoła-

'  nych  na ćwiczenia,  nak łada ją  na  zar ządy  gmin  mie j ­
skich i wie j sk ich  w zakres ie  spraw w ojs kowych cały 
sz e re g  ob owią zk ów i czynnośc i ,

Aczkolwiek czynnośc i  te nie na leżą  do  w ł a s n e ­
go  zak re su  gminy ,  lecz na l eżą  do zakresu poruczo-  
nego ,  tb jed na k  ze w zg lęd u  na n iezmiern ie  d on io s ł e  
o g ó ln o- pań s tw ow e  ich znaczeni e  s ta no wią  j eden  z na j ­
w ażnie j sz ych  obowi ązków m a gi s t r a tó w  i u rzędów 
g m in nych ,  gdyż  poz os ta ją  w śc i s łym związku z o b r o ­
ną  Pańs twa.

Za  na leży te  i su m ie n n e  w ykony w an ie  tych czyn ­
nośc i  nacze ln icy  gmin  odpowiedz ia ln i  są n ie ty lko  
dy scy pl inarn ie ,  lecz i sądowo-karn ie .

Prz ep ro w adz ona  kont ro la  te go  działu w n ie k tó ­
rych mag is t ra tach  i u rzędach gm in n y c h  s twierdz iła ,  
że wpr awdz ie  os ta tn i o  zała twian ie  spraw działu 
w o js ko w ego  w gm inach  znacznie się po lepszyło ,  to 
je dn ak  d u ż a  je szcze  i lość m ag is t r a tó w  > urzędów 
g m in nych  w załatwian iu  tych sp ra w  poz os ta w ia  wiele 
d o  życzenia.

W praw dz ie  za dz ia ła lność  urzędów g m in nych  
w sprawach  w o js kow ych  w p ie rwszej  linji p o n o s z ą  
od p ow iedz ia ln oś ć  po wi a tow e władze adminis t racj i  
ogólne j ,  a w szczególnośc i  odnośn i  re ferenci  w o j s k o ­
wi,  tern n iemniej  j edna k  pp.  s ek re ta rze  i in sp ek to rzy  
samorząd u  gm in n e g o ,  a w sz czególn ośc i  ci ostatni  
p rzy sp os obnośc i  p rz ep row adza ni a  lustracji  u r zędów
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gminnych,  powinni,  jako odpowiedzialni za całość 
pracy urzędów gminnych szczególną zwracać uwagę 
na sposób załatwiania w gminach spraw wojskowych, 
i wszelkie swe spost rzeżenia zgłaszać Starostom,  
względnie je komunikować referentom wojskowym.

Praktyczne zapoznanie sekretarzy wydziałów 
powiatowych i inspektorów samorządu gminnego 
z temi sprawami odbywać się będzie na miejscu przy 
sposobności  przeprowadzania kontroli urzędów gmin ­
nych przez kierownika Wydziału Wojskowego lub 
referenta wojskowego Urzędu Wojewódzkiego.

W związku z tern w przyszłości będą  wzywani 
PP.  Sekretarze wydziałów jpowiatowych i Inspektorzy 
samorządu gminnego do współudziału w tych kontro­
lach, a mianowicie do kontroli  w magist ratach 
i urzędach gminnych.

Obecnie należy zwrócić uwagę na postanowie­
nia poszczególnych ustaw i rozporządzeń z zakresu 
spraw wojskowych.

I. U s t a w a  o  p o -  W myśl tej ustawy gminy obo-
w s z e c h n y m  obo- wiązane są do:
w i ą z k u  w o j s k o -  1) prowadzenia ksiąg meldun-
wym (Dz.Ust .Nr.46 kowych (3 rodzaje),

poz.  458/28). 2) sporządzania rejestrów 18-
letnich,

3) sporządzania spisów poborowych,
4) uczestniczenia burmistrzów i wójtów gmin 

w komisjach poborych i zebraniach kontrolnych,
5) dostarczania odpowiednich lokali dla po bo­

rowych komisy],  oraz sprzętów i mater jałów piś­
miennych.

ad p. 1) Cel ks iąg  m el d u n k o w y ch  i ich rodzaj .
Kwestja ta ujęta została instrukcją Min. Spr. 

Wewn.  z 1926 r. Instrukcja taka powinna znajdować się 
w każdym magistracie i urzędzie gminnym. Z t reścią 
tej instrukcji powinni być obznajmieni nietylko urzęd­
nicy prowadzący sprawy wojskowe w magistratach 
i urzędach gminnych,  lecz również z przepisami tej 
instrukcji dokładnie winni się zaznajomić inspektorzy 
samorządu gminnego.

Należyte bowiem prowadzenie k s i ąg 'm e ld u n k o ­
wych, oraz czuwanie nad przest rzeganiem przez re­
zerwistów obowiązku meldunkowego, t.j. zameldowa­
nia przybycia,  względnie wyjazdu z terenu gminy 
jes t bardzo ważne i konieczne,  gdyż w przeciwnym 
utrzymanie ewidencji rezerwistów i pospol itaków 
przez władze wojskowe jest nie do pomyślenia,  zaś 
trafne przeznaczenie rezerwistów na właściwe s t a n o ­
wisko jako obrońców Ojczyzny w razie wojny jest 
nie do przeprowadzenia.

W związku z powyższem w czasie bytności 
w urzędach gminnych powinni inspektorzy zwrócić 
uwagę:

1) czy została założona dla rezerwistów i p o ­
spol itaków księga meldunkowa według wzoru Nr. 2 
instrukcji,

2) czy został  założony alfabetyczny imienny 
skorowidz nazwisk wpisanych do księgi meldunkowej ,

3) czy w księdze tej zostali ujęci wszyscy re­
zerwiści i pospolitacy,

4) czy poszczególne rubryki należycie są wy­
pełniane ,

5) czy przesyła urząd gminny 1-go i 15-go 
każdego miesiąca karty meldunkowe do P.K.U.,

6) czy urząd gminny czuwa nad tem, by rezer­
wiści i pospol itacy w razie zmiany miejsca zamiesz­
kania, pobytu lub adresu spełniali nałożony na nich 
ustawą obowiązek meldunku,

7) jakie zarządzenia urząd gminny wydał soł ty­
som w kierunku ujawniania uchylających się od 
meldunku,

8) czy urząd gminny wykorzystuje rozporzą­
dzenie Wojewody Lubelskiego z dnia 31 lipca 1928 
roku Lubelski Dziennik Wojewódzki Nr. 27 poz. 252, 
którym naczelnicy gmin na podstawie art. 45 Rozp.

• Prez. Rzplitej z 22/111.1928 r. Dz. 38 poz. 365 o po- 
, stępowaniu karno-administracyjnem zostali upoważ­

nieni do karania w drodze nakazów karnych uchyla­
jących się od obow. meld.,

9) czy jest  prowadzona ewidencja grzywień
1 czy grzywny są szybko ściągane.

To samo dotyczy ksiąg meldunkowych dla sze­
regowych bezterminowo urlopowanych,  a które po ­
winny być prowadzone w każdym urzędzie gminnym 
według wzoru Nr. 4 instrukcji.

Księgi zaś meldunkowe dla chwilowo ur lopo­
wanych szeregowych według wzoru Nr. 4 powinny 
prowadzić również tylko te urzędy gminne,  na te re ­
nie których niema ani garnizonu, ani posterunku P. P.

ad p. 2) Ustawa o powsz. ob. wojskowym art. 
24 nakłada na urzędy gminne sporządzanie każdego 
roku pomiędzy 15.IX — 15.X rejestru 18-letnich, tj. 
mężczyzn, którzy ukończyli ,  względnie ukończą 18 
lat życia, a którzy mają faktyczne (stałe) miejsce za­
mieszkania na terenie gminy, a nadto tych 18-letnich, 
którzy faktycznie przebywają w danej gminie,  a nie 
mają faktycznego (stałego) miejsca zamieszkania 
w kraju, lub których miejsce stałego ’zamieszkania 
jest. nie wiadome........................................ . . ...............

Podczas,  gdy według poprzedniej  ustawy woj­
skowej rejestry te stanowiły jedynie ewidencję I8-to 
letnich, a więc osób podlegających na wypadek woj­
ny poborowi,  to w myśl znowelizowanej ustawy, reje- 
slry te stanowią ponadto zasadniczą podstawę do 
sporządzania spisów poborowych,  t. j. mężczyzn,  
którzy ukończyli 20 lat życia. Z tego względu nie­
właściwe sporządzenie rejestrów powoduje w rezul­
tacie wadliwe także sporządzanie spisów poborowych.

W odniesieniu tych rejestrów powinni inspekto­
rzy samorządu gminnego zwracać uwagę :

1) czy urzędy stanu cywilnego nadesłały urzę­
dom gminnym w ustawowym terminie,  t. j. do 15 
września wyciągi z metryk urodzonych i zmarłych 
mężczyzn, którzy skończyli lub skończą w danym 
roku kalendarzowym 18 lat życia, a w razie opie­
szałości tych urzędów, czy urząd gminny doniósł  
o tem starostwu.

2) Czy urzędy gminne wezwały te osoby do 
zgłoszenia się dla zarejestrowania się, conajmniej na
2 tygodnie przed 15.IX w miastach przez publiczne 
obwieszczenia,  a po wsiach w sposób w danej gmi­
nie praktykowany, a skuteczny.

3) Czy sołtysi zostali pouczeni dokładnie,  kto 
podlega rejestracji  i w jakim terminie,  oraz o skut­
kach karnych w s tosunku do uchylających się od re­
jestracji.

4) Czy w obwieszczeniach podana została pod­
stawa prawna, termin zgłoszenia i sankcja karna.

5) Czy rejes tracja odbyła się w przepisowym 
terminie,  t. j. od  15.I X — 15.X i czy rejestr został
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z dniem 15-go października zamknięty i podpisany 
przez burmistrza,  względnie wójta gminy.

6) Czy wszystkie rubryki rejestru zos tały nale­
życie wypełnione.

7) Czy  w rejestrze ujęte zostały wszystkie o so­
by podane w art. 24 ustawy, względnie jakie przed­
s ięwzięte zostały kroki, względem .uchylających się.

8) Czy uchylający się zostali dodatkowo wpi sa­
ni z adnotac jąw rubryce „uwagi“ przyczyn opóźnienia.

9) Czy uchylający się, którzy nie usprawiedl i­
wili swego opóźnienia zostali ukarani,  a takt ten czy 
został  odnotowany w rubryce „uwagi“.

10) Czy urząd gminny na podstawie otrzyma-- 
nych wyciągów metrykalnych sporządził  wykaz tych 
mężczyzn,  który urodzili się na terenie gminy, 
a w gminie nie zamieszkują,  względnie,  czy wpisał 
te osoby w rejes trze poniżej zamknięcia i wszczął 
dochodzenia  w kierunku ustalenia miejsca ich po b y ­
tu i czy są o tern w rubryce „uwagi“ odpowiednie 
adnotacje.

Spisy poborow e.

ad p. 3. Jedną  z zasadniczych czynności przy­
gotowawczych do poboru,  należących do kompetencji  
urzędów gminnych jes t prawidłowe sporządzenie każ­
dego roku w miesiącu grudniu spisów poborowych,  
na podstawie których powiatowe władze administracji 
ogólnej  sporządzają listy poborowe,  na których opie­
ra się ewidencję wojskową.  Mają one zatem zna­
czenie n iepomiernie ważne,  wobec czego winne być 
sporządzane jaknajdokładniej  i najstaranniej .

W odniesieniu spisów poborowych inspektorzy 
samorządu gminnego powinni  zwracać uwagę :

1) czy urzędy gminne wezwały w przepisowym 
terminie,  tj. w drugiej połowie września przez pu­
bl iczne obwieszczenia lub w inny praktykowany spo ­
sób do zgłoszenia osoby podlegające poborowi  (20 lat) 
oraz tych,  którzy we właściwym terminie z jakich­
kolwiek powodów nie uczyniły zadość zgłoszeniu 
i nie stanęły na komisję poborową,

2) czy sołtysi zostali pouczeni ,  a ci czy p o u ­
czyli o tem ludność,

3) czy urzędy gminne zgodnie z pos tanowienia­
mi us tępu 10 rozp. Min. Spr. Wojsk, z 29.IV 1926 r. 
Dz. U.Nr. 50, poz. 302) zawiadamiały powiatowe wła­
dze administracji  ogólnej,  względnie urzędy gminne 
miejsca urodzenia wciągnię tego do spisów,

4) czy wszczęły dochodzenia w kierunku us tale­
nia miejsca pobytu  urodzonych,  a nie zamieszkałych 
na terenie swej gminy,

5) czy spisy (w 2 egzemplarzach) zostały w te r ­
minie sporządzone’ tj. do 1.1, a wszystkie rubryki 
należycie wypełnione,

6) czy ujęte zostały w nich wszystkie osoby 
wzmienione w § 139 rozp. wyk.,

7) czy spisy te zostały od 1.1.— 15.1. wyłożone 
w urzędzie gminnym do przejrzenia,  a fakt ten p o ­
dany do publicznej wiadomości ,

8) czy urzędy gminne ukarały uchylających się 
od zgłoszenia i grzywny ściągnęły.  (Rozporządzenia 
Wojewody).

Ponad to  us tawa wojskowa w odnies ieniu do 
poboru wojskowego nakłada na burmist rzów i wój­
tów gmin obowiązk i :

a) dostarczenie odpowiedniego lokalu dla ko­
misji poborowej ,

b) dostarczenie sprzętów i materjałów piśmien­
nych,

c) udział  ich w czasie poboru w komisjach 
poborowych.

II. Rozp. Prezy- Ustawa ta wprowadza cały sze- 
denta z 8.XI.1927 r. reg zmian, w dotychczasowym 
(Dz.U.Nr.98,p.859) t rybie pos tępowania i nakłada 
i rozp. wyk. z 23.111. na burmist rzów i wój tów gmin 
28 r. (Dz.U. Nr. 44, cały szereg ważnych, a odpo- 
p. 425) w sprawie wiedzialnych obowiązków,  prze- 
odstępow ania na dewszystkiem obowiązek pro- 
r z e c z  P a ń s t w a  wadzenia ewidencji sklasyfiko- 
zw ierzą l  pociągo- wanych koni, utrzymywanie tej 

wych i w ozów . ewidencji w stałej aktualności,  
t. j. odnotowywanie  w księgach 

wszelkich zmian zaszłych po klasyfikacji.
Ustawa wprowadza w życie dowody tożsamości  

dla koni.  Celem zaopatrzenia koni w dowody to ż ­
samości ma odbywać się w każdej gminie raz do 
roku spęd wszystkich koni,  które kończą, względnie 
ukończyły pierwszy rok życia, oraz starszych,  które 
z jakichkolwiek powodów dowodów tożsamości  nie 
otrzymały.

Według postanowień tej ustawy nie sprzedawcy,  
lecz kupujący,  a zatem posiadacze koni obowiązani  
są do zgłaszania w urzędzie gminnym w terminie 
cz ternas todniowym:

a) fakt nabycia konia,
b) innych zmian, dotyczących posiadania konia,  

jak n.p. padnięcie,  kradzież i t. p.
c) zmiany miejsca postoju konia, przedstawiając 

w każdym wypadku dowód tożsamości  konia.
Zgodnie z pos tanowieniami  Rozporządzenia  

z dnia 8 l istopada 1927 r. przeprowadzony został  
z końcem 1927 roku na całym terenie Pańs twa spis 
koni,  w 1928 roku przegląd koni powyżej czterech 
lat życia, a w 1929 roku przegląd koni cz teroletnich.

Na podstawie tych przeglądów konie zos tały 
obdzielone dowodami tożsamości ,  oraz w magis tra­
tach i urzędach gminnych zostały założone księgi 
ewidencyjne : a) koni zdatnych t.z. „Z“, b) koni n ie­
zdatnych — „ N “.

Obowiązek prowadzenia tych ksiąg i ut rzymy­
wania ich w stałej aktualności,  oraz inne obowiązki  
uregulowane zostały instrukcją Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Nr. 600 ex 1928 r.

Z postanowieniami  tej instrukcji inspektorzy sa­
morządów gminnych powinni się zapoznać i w czasie 
lustracji w urzędach gminnych zwracać uwagę :

1) czy księgi ewidencyjne ut rzymywane są w aktu­
alności oraz, czy urząd gminny czuwa nad należytem 
wykonywaniem obowiązków posiadaczy koni (meldo­
wanie o zaszłych zmianach),

2) czy zgłoszone zmiany prawidłowo są usku­
teczniane w księgach i w dowodach tożsamości ,

3) czy sporządzane są donies ienia karne prze­
ciw uchylającym się.

4) jakie zarządzenia urząd gminy wydał soł ty­
som w kierunku przest rzegania przez posiadaczy o bo­
wiązku meldunkowego.

Zarówno w odnies ieniu rezerwistów, jak i koni, 
urząd gminy powinien zobowiązać soł tysów,  aby
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p r z e d  każdą  ses ją  zbadal i  dokł adnie  swój  te ren ,  
a w  s z c z e g ó l n o ś c i :

a) k to przybył na te ren  so łec twa,
b)  k to wyjecna ł,
c) k to kupi ł  konia,
d) k to  spr zeda ł  konia ,  w zgl ędnie  u t rac i ł  z po- 

p o w o d u  padnięc ia ,  kradz ieży i t.p.
Tak samo jak przy m e ld un kach  w odn ie s ie n iu  

rezerwi s tó w,  również w odnie s i en iu  koni ,  bez  n a l e ­
ży te g o  przes t r zega n ia  m e ld u n k ó w  na leży ta  ewidenc ja  
koni  j es t  n ie dopom yś le n ia  i ew idenc ja  ta  w krótkim 
czas ie s tan ie  się bezwar tośc iową.  Dążyć za tem na­
leży  wsze lk iemi  ś rodkami ,  aby obowiąz ek  na ło żo ny  
n a  pos ia daczy  koni ,  oraz u rz ęd y  gm in n e  był  b e z ­
w zg lędn ie  prze s t r zegany .

III. K w atery  na P rz e p is y  o obo wiązku  dostar -  
r z e c z  w ojska . nia kwater  zawar te s ą :

1) w ustawie  z dnia 15.7.1925 r. D z ie nn ik  
U s ta w  97, poz.  681,

2) w rozporządzeniu  Minis ters twa  Spraw W o j ­
sk owy ch  z 24.3.1927 r. Dzień.  Us taw  37, poz.  333, 
k tó re  okreś la ,  jakie o s o b y  wo jsk owe up raw ni one  są 
do o t rz ym an ia  kwatery  i od  jak iego  te rminu ,

3) w roz porządzen iu  Ra dy Minis t rów  z 18.11. 
1927 r. Dzień .  U s ta w  113, póz.  957, k tóre  no rm uje  
w y so k o ść  na leżnośc i  za dos t a r czone  kw a te ry  prze j ­
śc iowe  i nag łe ,

4) w rozp orządz eni u  Minis te rs twa  Spraw W o j ­
sk owy ch  z 27.2.1928 r. Dzień.  U s t aw  26, poz.  240 
o zakwaterowaniu stałem.

W  myśl  art. 12 pow oła ne j  wyżej  ustawy,  za­
rz ądy  gm in ne  ob ow ią zane  są  do d o s t a r czen ia  kwa ter  
w ów czas ,  gdy  o s o b y  w art. 11 w y m ie n io n e  kwater  
w s p o s ó b  przewidz iany  w art. 5, 6, 10 i 11 o t rzy­
mać  nie mogą .

S toso wnie  do pos ta now ie ni a  § 3 us t ęp  2 roz­
po rz ą d z e n ia  Minis te rs t wa  Spraw Wojsk,  z 27.11.1928 r. 
(Dz.U. Nr. 26, poz.  240) K o m e n d a  Garn izonu ,  p r zesy ła ­
jąc zarządowi  g m in n e m u  żądanie  dos ta rczenia  kwa­
te ry ,  ob owiąz an a  jest  s twierdz ić  n i em ożno ść  p rzy ­
znani a  tej  osobie  kwatery  w b ud yn ka ch  pańs twowych,  
lub w y na ję ty ch  przez  Pa ń s t w o ,  ani t eż  wynajęc ia  
przez  tę o so b ę  mieszkania  dla s iebie.

W  związku z tern, mag is t ra ty  miast ,  na  te renie  
k tór ych  s t ac jo nu ją  oddz ia ły  wojskowe,  p r z e d  u ł o ż e ­
n i e m  bu dże tó w rocznych  po w in ny  po rozum ie ć  się 
z mi e j sco we m D o w ó d z tw em  Ga rn iz on u  co do ilości  
po t r zebnych  kwater  dla wo jska  i ws tawić nas tę pni e  
o d p o w i e d n i ą  kwotę  na  ten cel do  budże tu .

R ozp or ządz en ie  Minis te rs twa  Spraw W ojsk ow ych  
z 27.11.1928 r. (Dz. U. Nr.  26, poz.  240)  ściśle nor ­
muje  t r yb  po s tę p o w an ia  co do s tawiania  żądań  d o ­
s t a r czen ia  kwater .

IV. Zasiłki dla ro-  Sp rawy te regulu je  us tawa z dnia 
dzin  r e z e rw is tó w  22 m ar ca  1923 r. (Dz. U. 37, 

p o w o ła n y c h  na Ro zpo rz ąd zen ie  R ady Minis t rów 
ćw iczen ia . z 29 s ie rpnia  1927 r. Dz .  U. 80, 

o raz  roz porządzenia  Minis te rs twa  
Sp raw  W e w nęt r zny ch  z 19.9.1927 r. Dz. U. Nr. 109, 
poz .  926).

R o zp o rząd zen ie  to wymie nia  osob y ,  k tó re  u- 
p ra w n io n e  są do  ko rzys ta n ia  z zasi łku,  a mian owic ie

żona,  dzieci,  rodz ice  ś lubni  i n i eś lu bna  matka,  ś lub­
ni dz iadkowie,  oraz rodzice  n i eś lub ne j  matki  p o ­
wołanego .

W  da lszym ciągu rozpo rz ądz en ie  to normu je  
t ryb zg łoszenia  prawa do zasi łku,  k tóre  w inno  n a ­
s tąpić  w urzędz ie  gmin nym .  Zgł os zen ie  ma  nastąp ić  
na  formularzu :

W związku z tern przy lus tracj i  na le ży  zwrócić 
uwagę  :

1) czy urząd g m iny  po s i ad a  zapas  formularzy ,
2) C2 y i w jaki spo só b  pouc zy ł  ludno ść  o jej 

uprawnien iach ,  a mianowicie,  że uprawnion e  oso by  
po w in ny  prawo do zasi łku zgłos ić  w tym urzędz ie  
gmi nnym,  na  obs za rz e  k t órym  o s ob y te w chwili  
zg łoszenia  ma ją  stałe miejsce zamieszkania ,

3) czy urząd  gminy  po  zg łoszeniu  prawa do 
zasi łku przeprowadzi ł  w ciągu cz t e r ech  dni d o c h o ­
dzenie  w k ie runku usta len ia  w a ru n k ó w  żądania  za­
siłku, w szczególnośc i ,  czy  nas tąp i ło  powo łan ie  o d ­
no śn eg o  rezerwis ty  na  ćwiczenia  i czy by t  u b i ega ją ­
cych się z t ego  ty tu łu o zasi łek cz łonków rodz iny  
był  is to tnie za leżny  od pracy ,  względnie  zarobku p o ­
w o ła ne go  i zos ta ł  wsku tek  jego  po w oł ani a  zag rożony,

4) czy Urząd  gminy  po p r z e p ro w a d ze n iu  d o ­
c hodzeń  wydal  w ciągu 4 dni decyz ję  p r zychyln ą  
wzg lęd nie  o d m o w n ą  i o rzeczenie  to zos ta ło  do rę ­
czone  osobie  up rawnione j  do p ob ra ni a  zasiłku.

V. Statystyka  Roz porz ądz en ie  R ad y  Mrnis t rów
ro ln icza .  z dnia 2 marca  1928 r. Dz. U.

Nr.  29 poz.  276 nak łada  na  
urzędy  gm in ne  obo wiąz ek  p ro wad zeni a  re j es t rów p r o ­
dukcji  rolnej.

Rejes t ry  powinn y zawierać ze s t aw ie n ia :  
a) o b sz a rów  gosp o d a r s tw  ro lnych  z podz ia łem 

na użytki ,  oraz za s i ewów i zbiorów,
c) ilości bydła ,  t rzody i owiec.
Inspektorzy  sam orządu  g m in nego  powinni  zwra­

cać uwagę ,  aby re jes t ry  te  s po rządz on e  były w p rze ­
p isanych  te rminach ,  gd yż  w przeciwnym razie nie 
odzwierc ied l i łyby  i s to t nego  s tanu  rzeczy.

VI. D o ręcza n ie  Nieza leżn ie  od  powyższych  obo-
d o k u m en tó w . wiązków,  p oszczeg ól ne  us tawy

nakładają  na  urzędy gminne  o b o ­
wiązek doręczania  d ok um en tó w  wojskowych.  Należą 
tu  p rz ede wszys t k ie m czynnośc i ,  do ty czące  doręczania  
książek wojskowych,  kart  m o b , kart  powołania  na 
ćwiczenia.  W związku z temi czynościami  na leży 
zwracać  uwagę  :

1) czy d o k u m e n ty  te z na leży tą  szy bkośc ią  d o ­
ręczane  są s t ronom za in te resowanym,

2) czy n ie d o rę c z o n e  d o k u m e n ty  zwracane są 
wła dz om wojskowym,

3) czy  p r o w adz on a  jest  cyf rowa ewidenc ja  o t r zy­
manych ,  doręczonych  i n ie d o rę czo n y ch  d o k u m e n tó w  
wojs kow ych.

O d  sprawno śc i  w dorę czan iu  ty ch  d o k u m e n tó w  
zależy ewidencja  rezerwistów,  d l a te go  czynnoś c i  t e  
są  n i ep o m ie rn ie  ważne .

Zamykając dyskusję ,  k t ó r a  wywiąza ła  się na  
skutek  w y g ło s z o n e g o  referatu,  s twierdza  W o j e w o d a  
k o ni eczno ść  na l eży te go  spr awowan ia  wszystk ich  agend  
t ego  tak w a żne go  dla obr on y  naszego  P a ń s tw a  działu 
s łu żby  adminis t racyjnej  przez wszys tk ie  czynniki  za-

■p i . ' . - .* .
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r ów no  p ań s t w o w e  jak i sam orz ądo we ,  p o w oł ane  do 
w sp ó łp ra c y  w tym zakres ie ,  oraz wzywa Sekre ta rzy  
Sa morządu  P o w i a t o w e g o  i I ns pekt o rów  S a m o rz ą d u  
g m in n e g o  do na le ży te g o  nadzoru  nad  czynnoś c iami  
te g o  dzia łu w Ma gis t ra tach  i U r zędach  gm inn ych .

— o —

Anusiak  A nton i — p orus za  sprawę  usp rawnien ia  
adminis tracj i ,  k tóra  jes t  ty lko  pozorna,  gd yż  na j żm u d ­
nie j sze  prace  przerzuca  s ę  na urzędy  n iższe,  a p ó ź ­
niej m o ż n a  wykazać,  że ob ie g  pap ierów w u rzędach  
wyższych  instancyj  się zmnie jszył .  N p .g m in y  m u s z ą  
s p o rządz ać  prze różne  zes tawienia  s ta tys tyc zne ,  k tóre  
w y m a g a ją  sp ec ja ln ego  t e o r e t y c z n e g o  p rz y g o to w a n ia  
i d łuższe j  praktyki .  Toteż  nic dz iwnego ,  że poza  
obc ią żeni em  p r a c ą  pe iso ne lu  gminy ,  wa r to ść  tych 
ze s t aw ie ń  jes t  ba rd zo  p robl em atyczna .

S z e r s z e n o w ic z  Jan —  p orus za  sprawę s tosu nku 
Izby Ska rbow ej  do gm in  i s twierdza,  że Izba S k a r b o ­
wa przy za ła twianiu spraw p ien iężnych  i r o z ra c h u n ­
ków t r zym a ją c  się ściśle b iurokr a tyczne j  formalistyki  
szkodzi  i n t e r e s o m  gminy.

Ł u k a w sk i  W ładysław  — p o dn os i ,  że w c a ł o ­
ksz tałc ie  prac g m in y  na jbardz ie j  obc i ąża j ącą  i ż m u d ­
ną  p ra cą  są zes tawien ia  s ta ty s ty czne ,  d l a tego  też 
usprawnia jąc  adminis t rac ję  k o m una ln ą ,  na leża łoby  po ­
wy ż sz ą  pracę  przekazać  u rz ę d o m  hie ra rch iczn ie  wyż­
szym,  gdz ie  p e r s o n e l  o d p o w ie d n io  do  te go  rodzaju  
pracy  p r z y g o t o w a n y  m ó g ł b y  to wyko nywać  sp ra w­
niej i dokładnie j ,  c o b y  zaję ło  mnie j  s to su n k o w o  c za ­
su i p rz y n io s ło b y  więcej  p ożyt ku  Pańs twu.

B a ran ow sk i W ład ysław  —  zaznacza ,  że jednym  
z działów,  k tó r y  d o tychc zas  w gminie  nie jes t  u p o ­
rządkowany  jes t  dział  wojskowy.  Dzia ł  t en  w ym ag a  
sp ec ja ln ego  pracownika ,  aby mo żna  g o  dopro wa dz ić  
do  s tanu  z a d a w a ln ia ją cego .  W ażny m  czynnik iem 
w dz iedz in ie  prac  s am or ządow ych  g m i n y  jes t  wójt  
i so ł t ys  — e le m en t  z wybo ru .  D o ty ch czas  władze  
n ad zo rcze  z jazdami  w ó j t ó w  w powiec ie  i ses jami  s o ł ­
ty s ó w  w gmin ie  n i ewie le  się in te re so wa ły .  N a le ż a ­
ło b y  jedn ak  nad  w y sz kol en i em  wój tów i so ł ty só w 
p o w a ż n te  s.ię zas tanowić .  Są to  przecież  na jn iższe  
kom ó rk i  sam orz ądu ,  w k tó ry ch  jak w soczew ce  o d ­
b ija ją  się p o s u n ię c ia  i z a r ządzen ia  wyższych  ogniw 
przy  b e z p o ś re d n im  ze tknięc iu  s ;ę z lu d n o śc ią  p o d ­
czas  w y k o n y w a n y c h  czynn oś c i  u rz ędow ych .

P r ejzn er  K azim ierz  —  zaznacza ,  że cały sz e re g  
prac  u s ta w o w o  na gmi nę  z le conych ,  a p rzedewszys t -  
k iem zes t aw ie n ia  s ta t y s tyczne  dla Izby Skarbowe j  
i U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w y m ag a ją  koniecznie  w s z e ­
regu  gmin  powi ęks zen ia  pe rso ne lu .  Pr zec ią żen ie  pra­
c ą  gmin  s tawia  p ra cow nik ów  tychże  w po ło żen iu  b ia ­
łych n iewoln ików,  dła k tórych  s i ede m  godzin  pracy  
dla urzędnika  nie i stnieją,  a p r a c a  p o p o łu d n iu  i w ie ­
czorami  przy ba rd zo  s łabym świe t le  naf tow ym s ta je  
się z jawisk iem pow sz echnem.

Pan W ojew od a . W konkluz ji  dyskusj i  nad  
u sp ra w n ie n ie m  adminis t racj i  sa m o rząd o w e j  zaznacza,  
że,  jak s łuszn ie  w dyskusj i  n i e j e d n o k ro tn ie  p o d k r e ­
ś lano,  p r ze rzucanie  prac na n iższe og ni w a  u rz ę d ó w  
b y ło b y  b ł ę d n e m  kołem  i poz o rn e m  ty lko  u p r o s z c z e ­
n iem.  Wła dz e  na dzor cze  b ę d ą  się s tarały sprawę 
usprawn ien ia  po wa żn ie  i g łę bo ko  przemyśl eć ,  aby 
m ó c  przeprowadzić  rzeczową i i s to tn ą  reorganizac ję  
u rz ę d ó w  sa m o rz ą d o w y c h  w k ie runku uproszczen ia  
i zmnie j szenia  „p ap ie rk oweg o"  załatwian ia  spraw.

N a s tę p n ie  wy głos i ł  referat  Adam Filipow ski,  
r e f e r e n d a rz  Lu be lsk ie go  U rz ę d u  W oje w ó d zk ie g o .

referat Nr. 22.

PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY.

D o t y c h c z a s o w a  p rak t yka  w spr aw ach  d o ty c z ą ­
cych  zmiany  gran ic  te ry to r j a ln ych  je d n o s t e k  adm ini ­
s t racy jnych ,  jak rozszerzenie  granic  mias t ,  zno sz en ie  
i tworzenie  no wych  gmin,  znoszenie  i tw orzen ie  so- 
łes tw oraz w sprawach  p o d n o s z e n i a  osad  do  g o d n o ­
ści miast  w zg lędn ie  nadawan ia  im uprawnień  i inan-  
so wy ch gmin miejskich  w myśl  p r zep is ó w  us taw y  
z 11 .VIII I923r.  Dz.U.  Nr. 94 p. 747, ujawniła ca ły  sz e re g  
wadl iwośc i  w s p o s o b i e  załatwian ia  oma wi any ch  spraw 
przez  w y d z i a ł y  pow. ,  p o m im o  ca łego sze regu  w y d a ­
nych przez  U rząd  Wo je wódz k i  wyja śn ień  i ins t rukcyj .  
Wadl iwośc i  w załatwianiu powyższych  spraw s ta le się 
powtarza jące ,  p o w o d u j ą  oczywiśc ie  zb ęd ną ,  a uc iąż ­
liwą k o r e s p o n d e n c j ę ,  a w da iszej  konsekwencj i  
opóź n ia ją  m ery to ry czne  załatwienie  spraw,  c z ę s t o ­
kroć  dla po szczeg ó ln y ch  związków k o m u n a l n y c h  
bardzo  ak tua lnych  i pi lnych.

W ce lu  un iknięc ia 'w przysz łośc i  tych w adl iw o­
ści i dania  możnośc i  sz ybk iego  i m e r y t o r y c z n e g o  
zała twian ia  tych  spraw,  po d a ję  n in ie j szem zes tawienie  
ob ow iązuj ących  w tej mierze us taw  oraz t ryb  p o s t ę ­
po w an ia  w pow yższych  sprawach:

I. Zmiany  granic p o w ia tó w  dok o n u je  R ada  M i ­
n is t rów na po d s t aw ie  u s ta wy z dnia 7.VII. 1921 r. 
Dz. U. Nr.  64, poz.  400, o ile zaś zmiana  granic  
p o w ia tó w  przez  włączenie  wzg lędn ie  wyłączenie  gmin  
wiejskich,  poc iąga  za so bą  również  zmianę  granic  
W o je w ó d zt w ,  na po ds ta w ie  us tawy  z 22.IV. 1926 r. 
Dz .  U. Nr.  44, poz.  269.

II. Zm ia na  gran ic  oraz zno szen ie  i s tn ie jących  
i tw or zen ie  no w y ch  gmin  wie jskich  na  obszarze  b. 
za bo ru  rosy jsk iego  na l eży  w myśl  p r zep is ów  us tawy 
z 22 .IX.1922 r. Dz.  U. Nr.  86, poz.  770 do  k o m p e ­
tencji  Minis t ra  Spraw Wewnęt rznych .

III. O ile chodzi  o tw orzenie  lub znos zenie  
sołec tw1, k tóre  tw orzą  lub mają tw orzyć  od rę b n e  j e d ­
no s tk i  ad minis t racy jne ,  • sp raw y te  s to sow nie  do w y ­
jaśn ien ia  M in is te r s tw a  Spraw W e w nę t r znych  z 31.X. 
1925 r. L. S. O. 6/25 w oparc iu  się na us tawie  
z 22 .IX.1922 r. Dz.  U. Nr. 86, poz.  770 na leżą  do 
k o m pe te nc j i  Minis t ra  Spraw Wew nę t rz ny ch .

IV. W  sprawie gran ic  gmin  wiejskich na t e r e ­
nie b. Kr ó le s tw a  K o n g r e s o w e g o ,  zm ie n io ny ch  przez  
b. władze  okupa cyj ne  n iemieck ie  i aus t ro-węgie rsk ie ,  
r oz po rządze n ie  P r e z y d e n ta  Rzpl i tej  z 1 .VI. 1927 r. 
Dz.  U. Nr.  51, poz .  455 s tanowi,  że ro z p o rz ą d ze n ie  
Minis t ra Spraw W e w n ę t r z n y ch  z 29.III.1919 r. M o ­
n i to r  Pol sk i  z 29.111.1919 r. Nr.  72 w p rzed m io c i e  
prz ywr óc eni a  na t e r en ie  b. K ró l es tw a  K o n g r e s o w e g o  
d a w n y c h  granic gm in  wie jsk ich ,  zmien iony ch  przez 
w ładze  o k upac yj ne  n i emieckie  i aus t ro- węgie rsk ie ,  
obowiąz uje  od  dnia  o g ło s z e n ia  oraz,  że r o z p o ­
rządzen ia  i za rządzen ia  w ładz  o k u p a c y jn y c h  w łą cza ­
jące ca łe  g m in y  wiejsk ie  lub ich części  do o b sz a r ó w  
m iejsk ich , bez  względu  na  lo rm ę ich o g ło s z e n ia  
oraz za rządzen ia  Minis t ra Spr aw  W e w n ę t r z n y ch ,  w y ­
d a n e  na  p o d s ta w ie  p o w y ż s z e g o  ro z p o rz ą d ze n ia  Mi-



nis tra  Spraw W ew nę t rz nych ,  z dnia 29.III.1919 r. 
m ają  moc  prawną  od chwili ich wydania .  S t w ie rdze ­
nie i us ta len ie  granic gmin na  pods tawie  wyże j  p o ­
w o ła n e g o  rozpo rządzen ia  P r e z y d e n ta  Rzpli tej  na le ży  
d o  kompetenc j i  Minis t ra  Spraw W ewn ęt rznych .

V. Zal iczanie osad  wie jskich w po cze t  mias t  
o raz dokony w an ie  zmiany  granic  mias t  na obs za rz e  
b .  zaboru rosy jsk iego  leży w kompetenc j i  R ady  Mini ­
s t rów,  s tosownie  do przepisów ustawy z 20.11.1920 r. 
Dz. U. Nr. 19. poz.  92.

Tryb  po s t ępo w ani a  w w yp a d k u  p r z e p r o w a d za ­
n ia  wyżej  w yszczegó ln ionych  zmian te ry tor ja lny ch ,  
j e s t  op a r t y  na rozporządzenia ch ,  wyjaśn ien iach  i i n ­
s t rukc jach Minis te rs twa  Spraw W e w nę t r zny ch  z dnia 
15 maja  1920 r. Nr .  AO. 1231/1 (Nr. okóln ika  140), 
z dn ia  12.IV.1922 r. Nr. AO. 1287 (Nr.  okólnika  53), 
z dnia 9.VII.1923 r. Nr. AO.  2269 (Nr. okóln ika  71), 
z dnia 30.X.1925 r. Nr. SZ. 4975/25,  z dnia 31.X. 
1925 r. L. SO.  6/925,  z dnia 26.V.1926 r. Nr .  AO.  
1158/926, z dn ia  28.IV.1927 r. Nr. SS. 2418/927 (nr. 
okóln ika  97), o raz z dnia 7 maja  1927 r. Nr. OL. 
1585/927 (okólnik  Nr. 107) oraz  na  Rozp.  wyk.  
Mi nis t ra  Spraw W e w nę t r zny ch  do us tawy z 22.IV.1926 r. 
Dz.  Ust .  Nr .  44, poz.  269 z dn ia  26.V.1926 roku.

Ad 1 i II. O ile z inicjatywą zmiany  granic  
pow ia tu ,  zmiany  granic,  znies ien ia '  i stniejącej  lub 
u two rzeni a  nowej  gm iny  wiejskiej  wy s t ęp u ją  m ie s z ­
k a ń c y  dane j  g m in y  albo organa  ciał  samorządowych,  
p o d a n ia  wnieść  na l eży  do właśc iwego Sta ros ty  P o ­
wia towego ,  który skieruje je wraz  z wniosk iem do 
P .  W oje wo dy .  O ile chodzi  o przy łączenie  gmin 
wie jskich,  wchodzącyc h  w skład powia tu  je d n e g o  w o ­
jewódz tw a do p rz y l eg ł ego  powia tu  drug ieg o  w o j e ­
wó dz tw a  z wniosk iem wys tę pu je  ten S ta ros ta ,  do 
k t ó r e g o  w ys tąp io no  z in ic jatywą lub sam ta k ą  inic ja ­
ty w ę  pod e jm uje .

Do powyże j  w s p o m n ia n y c h  wnio sków na leży  
d oł ączyć  :

1) uchwały  o d n o ś n y c h  rad gm inn ych ,  g ro m ad  
wie jskich  i wydzia łów powia towych ,

2) opin je  władz  mie jscowych szkolnych,  skar ­
b o w y ch  i ziemskich,

3) dane  s ta tys tyczne  co do obszaru  i za lu dn ie ­
nia p o d  w zg lęd em  na ro d o w o śc io w y m  i wy zna n io wym  
ty ch  miejscowości ,  k tór ych  granice  mają  ulec zmia­
n o m  oraz  jeżeli  do ko nać  się mająca  zmiana wpłynąć 
m oż e  znacznie  na  f inanse  uszczupl ić  się mające j  g m i ­
ny,  p rojekt  p re l iminarza  dane j  gminy  przed  uszczup­
len iem i po  zamie rzonem uszczupleniu ,

4) szkic kartograf iczny  o skali 1 :25000 ,  p r z e d ­
s tawia jący  dokł adnie  sy tuację to pog ra f i czną  m ie jsco ­
wości ,  k tórych gran ice  u legają zmianom.  Na szkicu 
na leży  oznaczyć z możl iwą śc is łośc ią  gran ice  d o ­
ty chc zaso w e  i g ran ice  pro jek to wane  d w om a  różnemi  
ko lorami ,  wyrys ow ać  wszys tkie  drogi  bi te ,  podkreśl ić  
s i edz iby  parafj i ,  m ag is t ra tów  i u r zędów  gminnych .

P ró c z  tego ,  p rzy  pro jek towaniu  zmian  te r y t o r ­
ja lnych  n a ’eży się t rzymać  nas tępujących  wytycznych:

1) przy zakreślan iu  gran ic gmi n  należy uw zgl ęd ­
n iać w miarę  możnośc i  życzenia  ludnośc i o raz  mieć  
na  widoku  zdo ln oś ć  do no rm alne go  funkc jonowania  
i g o s p o d a rc z e g o  rozwoju gminy ,

2) osady ,  k tóre  nie mają  być  p o d n ie s io n e  do 
g o d n o śc i  miast ,  tudz ież  mi e jscowośc i  kuracyjne ,  o ile 
na  to pozwoli  l iczba oraz skład ich ludności  i k tór e  
wykaż ą  z do ln oś ć  s a m o is tn e g o  i s tnienia  i rozwoju,  
p o w i n n y  być  w y dz ie lo ne  w o dd z ie ln ą  gminę  wiejską,
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3) przy grupow an iu  mie jscowośc i  w g m in y ,  n a ­
leży mieć  stale na  uwadze  wz ględy  ko m un ikacyjne  
(drogi ,  mosty,  b r o d y  (na  rzekach)  tak,  aby  z na jda le j  
odd a lone j  wioski  do s iedz iby urzędu  g m i n n e g o  mieli  
mieszkańcy  m o żno ść  odbycia drogi  o raz  powrotu  do  
wioski  w ciągu jedne j  doby ,

4) na  s ie dz iby  urzędu gm in n e g o  na l eży  w y z n a ­
czać mie jscowości  w pośro dku gm iny  p o ło ż o n e  lub 
też s tanowiące  oś rodki  życ ia  wie j sk iego  np.  p o d  
względem h a n dl ow ym ,  przemysło wym ,  b ę d ą c e  s iedz i ­
b ą  parafji  i tp. Okol iczność ,  że da na  m ie jsc owo ść  
jest ,  a lbo ma  s tanowić  o ddz ie ln ą  gm inę  mie jską ,  
nie wyklucza możnośc i  wyznaczenia  jej na s iedz i bę  
gminy wiejskiej ,  o ile zachodz ą  ważne  ku te m u  o k o ­
liczności  i z g o d n e  to jes t  z życzeniem m ie szkańców  
gminy ,

5) grunta  na leżące  do miesz ka ńców  je d n e g o  
os iedla,  nie p o w in ny  być gran icami  gmin  przedz ie lone .

Wnioski  w oma wia nych  sprawach  pow inn y b yć  
popa r t e  wyczerpującymi  mater ja łami  wy jaś n i a j ącem i  
i w szechs t ronne m uzasadnien iem,  k tó reby  dawały  d o ­
s ta teczną  pods ta w ę  dla powzięc ia  tak w a ż n e g o  i d o ­
n io s łe go  w swych na s tę ps twac h  p o s t ano w ie ni a ,  j ak iem 
jes t  decyz ja  o  zm ianie  gran ic  p o w ia tu .

Mater ja łe  wyja śn ia jąc e  powinny  w s z c z e g ó l n o ­
ści zawie rać :

1. Po dz ia ł  powia tów,  k tór ych  gran ice  m a ją  ulec 
zmianie ,  na  gminy oraz na  okręgi  w łaśc iwośc i  sądów ,  
urzędów  ska rbow ych,  powia towyc h k o m e n d  uz u p e ł ­
n ień,  adminis trac j i  szkolne j ,  pocz towej  itp.

2. O gó ln ą  pow ie rzchn ię  w d o ty c h c z a s o w y c h  
i p ro je k to w a n y c h  gran ic ach  powiatów.

3. Odcinki  mapy topograf iczne j  pow ia tów ,  któ-  
rych gran ice  p o d d a n e  m ają  być  rewizji ,  w podzi a ł ce  
1 :1 0 0 .0 0 0  lub 1 : 7 5 .0 0 0  z o zna czen iem  d o t y c h c z a s o ­
wych  i p r o je k to w a n y c h  granic  powia tów.  M a p y  te 
p o w in n y  być  uz up ełn io ne  w y s z c z e g ó ln ie n ie m  i s tn ie ­
jących  na  op isa nym te ren ie  linij i ś rod kó w  komuni-  
kacyjnych  ( l inje i s tacje ko le jowe,  o raz d ługość  dróg  
b i tych pa ńs tw ow ych,  wo jewódzkich ,  pow ia towych
i ewentua ln ie  gm innych  z uwzg lę dn ie n i em  linij i d r ó g  
w bu do w ie  lub w projektach  i z ewen tua lną  uwagą,  
zawie ra jącą  ok re ś le n i e  s tad jum b u d o w y  względnie  
real izacji  projektu) .

4. O g ó ln y  s tan za ludnien ia  powia tów  w d o t y c h ­
czaso wych  i p ro jek towanych  gran ic ach  z uw zg lędni e­
n iem podzia łu pod łu g  n a rod ow ośc i ,  wyznania  i z aw o­
du  ( ludność  rolnicza i nie rolnicza).

5. Opis  te re nu  powiatów,  k tórych  gran ice  p o d ­
dane  mają  być  rewizji  pod  względem go sp o d a rczy m ,  
z pod an iem ogólne j  charakterys tyki  za in te re sow an ych  
po w ia tó w  z pun k tu  widzen ia  g o s p o d a rc z e g o  (p r z e ­
mysł ,  hande l ,  rolnic two)  ze szczególn em uwz gl ędn ie ­
n iem gmin ,  k tóre  mają  zmienić w myśl  po s t aw io nych  
wniosków swoją  przyn a le żno ść  powia tową ,  nas tę pni e  
rozmieszczenie  ta rgów i j a rma rkó w oraz  wskazanie,  
j akie ośrodki  handlu  i p rzemysłu ,  odd z ia ływujące  n a  
gm iny  okol iczne ,  i s tn ie ją na o p i sy w any m  te ren ie  
i jakie są  możl iwości  rozwoju  tyc h  oś ro dków.

6. S pr aw ozdania  z w yk on an ia  b u d ż e t ó w  za in te ­
r e s o w a n y c h  związków k o m u n a l n y c h  z 3-ch os tatn ich  
lat  o raz pr e l iminarz  b u d ż e to w y  na rok b ieżący .

7. U m o t y w o w a n e  uchwały  o r g a n ó w  uc hw ala ją ­
cych  związków k o m u n a l n y c h ,  k tó ry ch  m a  d o tk n ą ć  
p r o je k to w a n a  zmi ana  gran ic  (p owi a to wyc h  związków 
ko m un a ln yc h ,  gmin  mie jsk ich  i wie jskich)  i ewentu-
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a lne zarzu ty  lub sprzec iwy czy nn ik ów  z a i n t e r e s o ­
wanych .

8. W raz ie  zam ie rz o n eg o  prz en ie s ie n i a  s i e d z i ­
b y  władz  po wia t ow ych lub u t w o rz e n ia  n o w e g o  p o ­
w ia tu  d la  adminis t rac j i  ogólnej :

a) p la n  b u d y n k ó w ,  p r z e z n a cz o n y c h  na  p o m i e ­
sz cze ni e  w ła dz  i u r zędów ,  i e w en tua ln ie  p lan  i p r o ­
w izo ry czn y  kos z tory s  budy n k ó w ,  mających  być  wznie- 
s ionemi ,

b)  e w e n tu a ln ie  p r a w o m o c n ą  uchwałę  o d n o ś n e j  
r a d y  mie jskie j  o zobowiązaniu  się g m iny  do  d o s t a r ­
cz en ia  wzgl ędn ie  w y b u d o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  b u d y n ­
k ó w  na  po m ie sz c z e n ie  władz  i u r zędó w  i do d o s t a r ­
cz en ia  m ie sz k ań  dla u rzędnik ów .

9. W ykaz  d r ó g  pańs t wow ych ,  woj ewódzk ic h  
i p o w ia to w y c h  (bi tych i g ru nt ow ych)  z p o d a n i e m  
d łu g o ś c i  i s ta nu  oraz  ew en tua ln ie  ko l e j ek  d o ja z d o ­
wych a to  : a) w d o ty c h c z a s o w y c h  g ran i cach  p o w ia ­
tów i b) w gran icach  powia tów z a pr o je k to w an ych .

10) W y sz c z e g ó l n i e n i e  p r zeds ię b i or s t w ,  zak ł adów  
i innych  o b je k tó w  m ają tkowy ch  na le żą cy ch  do  p o ­
w ia to w y c h  związków kom una lny ch ,  k t ó r e b y  przy 
w p r o w a d z e n iu  p r o je k to w a n y c h  zmian  granic  miały 
u lec  podz ia łowi .

Jeże l i  zaś  w sk u te k  zmiany  granic  po wia tó w,  
za jdz ie  ew en tu a ln i e  p o t r z e b a  roz dz ie le n i a  ma ją t ku  
z a i n t e r e s o w a n y c h  po wi a to wyc h  związków k o m u n a l ­
n y c h  oraz  oz n a c z en ie  ich ob owią zkó w,  wówczas  w 
myśl  p o s t a n o w i e ń  a r tykułu  2-go  D ekre tu  z dnia 
4 . II.1919 r. Dz.  Pr.  Ni .  13, poz.  141 t w o rz y  się k o ­
mis ję l ikwidacyjną ,  sk łada jącą  się z p rzewodn iczących  
wydzia łó w po w ia to w y ch  oraz cz łonków wyd zia łó w 
p ow ia to w y ch  po 2-ch z k a ż d e g o  z a i n te r e s o w an e g o  
powia tu .  P rz e w o d n i c z ą c y m  komis j i  j e s t  na js ta rszy  
w ie ki em  p rzew od ni cząc y  wydz ia łu  po w ia towego.  
Prz ed s ta wi c ie l i  w yd z ia łó w  do komisj i  l ikwidacyjnej  
p o w o ł u j ą  se jmiki  p ow ia to w e  zwykłą  wię ksz ośc ią  g ł o ­
sów.  W ni os k i  komisj i  z a tw ie rd za  W o je w o d a ,  o d  
k t ó r e g o  decyzj i  s łuży od wo ła ni e  do  N a j w y ż s z e g o  
Try bunał u  A dm in is t r acy jn eg o .

P r z y  zmianie  gran ic  gmin  wie jsk ich ,  w myśl  
a rt .  3-go u s ta wy z 22.IX.1922 r. Dz.  U. Nr .  86, poz.  
770, z a in te r e s o w an e  g m in y  zawiera ją u m ow ę w p r z e d ­
m io c i e  p o s i a d a n ia  i ko rzy s t an ia  ze sw ego mają tku ,  
z za k ł adó w oraz  f un du szów ,  jak również  o d n o ś n ie  
w ie rzy te ln oś c i  i d ługów.  Jeże li  p o m i ę d z y  zarządami  
z a i n te r e s o w an y c h  gmin  po ro z u m ie n ie  nie do jdz i e  do  
sku tku ,  w spraw ach  tych  r o z s t r z y g a  w toku ins tanc ji  
wydz ia ł  pow ia tow y.

Ad. III. O ile zachodzi  po t r zeba  u twor zenia  lub 
lub zn ie s ien ia  so łe c tw o cha rak te rz e  o d rę b n e j  j ed no s t k i  
a dmi n is t racy jn e j ,  p o w in n a  w ty m  w zglę dz ie  zapaść  
u ch w a ła  z eb ran i a  gr o m ad zk ieg o  i uchwała  rady  g m i n ­
ne j .  U c h w a ły  te  wraz z u z asa dn ien i em  powinne  być  
pr ze d ło ż o n e  przez  urząd  g m in n y  właś c iw em u s ta ro śc ie  
p o w ia to w e m u ,  k t ó ry  po  za s ią gn ię c iu  opinj i  m i e j s c o ­
wych władz  szkoln ych ,  z iemskich  i ska rb ow yc h,  o r az  
w yd z ia łu  p o w ia to w e g o  wraz  ze swym w ni osk ie m  
pr zed s ta w ia  sprawę  Woje w odz ie .  O s t a t e c z n a  decyz ja  
na le ży  do  Minis te rs twa  Spraw W ew nę t r zny ch .

Ad. IV. W  w y p a d k a c h  zacho dząc e j  p o t r z e b y  
p rzywró ceni a  dawnych granic gmin  wiejskich,  zm ie ­
n i o n y c h  przez  w ładze  okupacyjne  lub o s twierdzen ie  
włączenia  ca łych  gm in  wiejsk ich lub ich części  do  
m ia st  pr ze z  b. w ład ze  okup a c y jn e  lub M in is te r ­
s two Sp raw  W ewnę t r zny ch ,  na leży we wniosk u  
o p rz y w ró c e n ie  dawnych granic gmin  wiejskich  s twier ­

dzić na leżyc ie ,  ew ent ua ln i e  u d o k u m e n to w a ć ,  jaki był  
s tan granic przed  d o k o n a n ą  zmianą ,  we  wnio sku  zaś
0 s twie rdzenie  włączenia  d o  m iast ca łych gmin  
wie jskich lub ich częśc i ,  na l eży  po w o łać  się na za­
rządzenie  (data,  l iczba),  k tó rem w c ie lo no  da ną  g mi nę  
do mias ta .  W n io s e k  n a le ż y  skierować  do W o je w o d y ,  . 
po czem  sp rawa  pr zed s t aw io n a  zos ta n ie  Minis te rs twu 
Spraw Wewnę t r znych .

Ad. V. Z w nio sk ie m  o p o d n ie s i e n ie  o s a d y  do 
g od no śc i  mias ta ,  w y s t ęp u je  o d n o ś n a  rada  gm in n a
1 pr zed k ła d a  go  w łaś c iw em u s ta rośc ie  po w ia to w e m u ,  . 
k tóry z kolei  p r zed ło ży  w n io s e k  Urzędowi  W o j e ­
wódzkiemu.

W e  wniosku  na leży  s tw ie rdz i ć :
1) czy osa da  pos ia da  charak te r  miejsk i  p rzez  

s p o s ó b  jej z abu d o w a n ia  ( i lość d o m ó w  m ur ow any ch ,  
d rewnianych ,  p ię t ro wych i p a r te row yc h ,  g ę s to ś ć  i p o ­
rządek  ich ugrupowania) ,

2) jaki j e s t  s t o p ie ń  u p rz e m y sł o w ie n ia  os a d y  t.j. 
ile p o s ia d a  p rzeds ię b io r s tw  przem ys ło w ych  i zakła ­
d ów  rzemieś ln iczych  oraz  zak ł adów  han d lo wy ch ,

3) jakie ma widoki  ro zw oj owe przez  swe p o ł o ­
żenie  geograf iczne ,

4) i lość ludnośc i  i jej skład  po d  w zględem  na­
r o d o w o ś c io w y m  i w yzn an io w y m ,  dalej

5) na l eży  uzasadni ć  m o ż n o ś ć  p ro w ad zen ia  przez 
osa dę  sam odz ie ln e j  gos poda rk i  miejsk ie j ,  przez d o ­
łączenie  pro je k tu  pre l iminarza  b u d z e r o w e g o ,  wreszcie

6) do łą czyć  na l eży  uchwa ły  in te r e so w any ch  g r o ­
m ad  osadzkich ,  rad  gm in n y c h  uchwałę  wydzia łu  p o ­
w ia to w eg o  oraz  opinję  mie jsc owych władz szkolnych ,  
ska rb ow yc h  i ziemskich.

Jeżel i  do miasta  albo do osad y  p o d n o s z o n e j  do 
g od no śc i  mia s t a  ma ją  b yć  w łączone  sąs ied nie  mie j ­
scowośc i  na le ży  do w ni o sk u  dołą czy ć  n a d t o :

1) szkic ka r to g ra f i czn y  o skali  n ie  mnie j sze j  jak 
1 : 2 5 0 0 0  z do k ła d n em  o zn aczen ie m  wszys tk ich  m ie j ­
scowośc i ,  o raz  granic do ty c h c z a so w y c h  i granic  n o ­
wych po  do k o n a n iu  zam ie rz onyc h  zmian.  Mie jsca  
z a b u d o w a n e  na l eży  ozn aczyć  przez  kreskow anie .  M a ­
jące się włączyć  mie jsc owoś c i  p o w inny być  o z n a c z o ­
ne różnemi  kolorami  z do k ła d n em  po d a n ie m  o b s z a ­
ró w  i granic.  Op is  gran ic  win ien  być  tak o p r a c o ­
wany,  aże b y  nie nas t ręcza ł  ż adny ch  wątpl iwości .  
W  szczegó ln oś c i ,  jeżel i  chodzi  o włączenie  do  m ia ­
s ta  całych m ie js cow oś c i  (wsi, kolonj i  itp.) wys ta rczy  
do kł adn e  w y m ie n ie n ie  nazw tych  mie js cowoś c i ;  w w y ­
padku g d y  g ru n ta  na l eżące  do  tych  mie jscowośc i ,  
w c h o d z ą  w szachownicę  z g ru nt am i  mie jscowośc i ,  
k tór e  do  miasta nie ma ją  być  włączone ,  na leż y  za­
znaczyć ,  czy „wyspy"  g r u n t o w e  ma ją  być  również  
włą czone  do  mias ta ,  p rz yc zem  p o w in n y  by ć  d o k ła d ­
nie ozna czone  pr ze z  okreś len ie  ich po ło ż e n ia  i o b s z a ­
ru. O ile do mias ta  mia ły by  by ć  w łą czon e  tylko  
części  podm ie jsk ic h  mi e js cow ośc i ,  s tanow iącyc h  j e d ­
nos tki  adminis t racy jne ,  p r o je k to w a n e  gran ice  mias t a  
w inn y  być  op is ow o  o k re ś lo ne  w s p os ób  wyklucza ją ­
cy jakiekolwiek wątp l iwośc i  p rz ez  podanie  n u m e r ó w  
h ip ot eczny ch  tabel  l ikwidacyjnych  tych  części ,  e w e n ­
tua ln ie  w razie n i em o żn o śc i  uc zyn ien ia  tego ,  p rzez 
dokładne  opisan ie  to pograf icz ne ,  p r z y c z e m  opis  ten  
win ien op ie rać  się na  na tu ra lnych  właśc iwośc iach  t o ­
pograf icznych ,  jak rzeki ,  d rogi ,  g r an ice  pól  i t. p. —  
W  p ow yższ y  s p o s ó b  winny  być  us ta lo ne  zwłaszcza 
te  punkty ,  w k tórych  gran ica  zmienia  swój k ierunek.  
Pro s t o l in i j n e  odc inki  g ran icy ,  k+óre nie b ie g n ą w z d ł u ż  
rzek,  d r ó g  itp. p o w in n y  być  ok re ś lo n e  charaktery-
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stycznemi punktami końcowemi oraz przez wskazanie 
ich kierunku i długości,

2) należy unikać projektowania włączenia do 
miasta części wsi, gdyż wskutek tego rozbija się g ro ­
madę wiejską, która ma wspólne interesy.  O ile te­
go rodzaju wypadek jest nieunikniony, należy zbadać 
czy gromada me posiada jakichkolwiek spólnot,  a w 
tym wypadku należy uprzednio porozumieć się z wła­
ściwym komisarzem ziemskim, co do odpowiedniego 
uregulowania podziału wspólnego mienia.

Tak przygotowany wniosek skierować należy do 
rąk właściwego starosty. Staros ta w i n i e n :

1) zbadać celowość zamierzonej zmiany oraz 
wyjaśnić w jakim stopniu osiągnie się korzyści co 
do każdej poszczególnej projektowanej miejscowości,  
która ma być włączona do miasta,

2) wyjaśnić i uwzględnić jaki charakter :  miej ­
ski, podmiejski czy też wiejski, pos iada miejscowość 
mająca być do miasta włączona,

3) ponieważ wskutek włączenia do miasta,  uszczu­
pla się obszar i zaludnienie odnośnej  gminy wiej ­
skiej,  należy zbadać, czy wskutek tego uszczuplenia 
gmina wiejska będzie w stanie wypełniać należycie 
ciążące na niej obowiązki ustawowe. W tym celu 
należy przedłożyć projekt preliminarza uszczuplić się 
mającej gminy. O ileby wskutek znacznego uszczu­
plenia należało odnośną gminę skasować, należy za­
projektować sposób w jaki to stać się powinno,

4) wreszcie, o ile do miasta mają być włączo­
ne objekty,  stanowiące własność Państwa,  należy za­
sięgnąć opinji władz, .pod których zarządem te ma­
jątki się znajdują, czy z punktu widzenia interesów 
Państwa, jako właściciela nie przemawiają ważne po ­
wody przeciw temu włączeniu.

O ile chodzi o anomalje terytorjalne,  t.zw. „wy­
spy “ tj. obszary położone wśród terenów danych 
gmin,  a należące pod względem administracyjnym 
do innych gmin,  co poruszone zostało w piśmie okól- 
nem Wojewody Lubelskiego z dnia 26.XI 1925 raku 
L. 15747/11, należy do wniosku zmierzającego do usu­
nięcia tych anomalji ,  dołączać opinje wszystkich za­
interesowanych ciał samorządowych,  powzięte w for­
mie uchwał kołegjalnych; można natomiast  do aktów 
nie dołączać materjałów kartograficznych, byleby fakt 
istnienia „wyspy11 został stwierdzony przez starostę 
i uwidoczniony w zwykłym szkicu. Dane s tatys tycz­
ne co do obszaru,  ludności i o wpływie na finanse 
gmin uszczuplonych,  uchwały interesowanych związ­
ków samorządowych i opinje władz, przedkładać na­
leży jak we wszystkich innych sprawach dotyczących 
zmian terytorjalnych.

Jeżełi  zmiany dotyczą 2-ch lub więcej przyle- 
: głych powiatów, należy sprawę uzgodnić z władzami 
powiatowemi przyległych powiatów, przyczem ten ze 
s taros tów występuje z wnioskiem, od którego wyszła 
inicjatywa.

Wnioski co do zmian, należące do decyzji Ra­
dy Ministrów należy przedkładać najpóźniej  do dnia 
1 sierpnia, zaś wnioski co do których decyzja za­
strzeżona jest Ministrowi Spraw Wewnętrznych do 
dnia 1 lipca.

Jakkolwiek ogólny podział  administracyjny P a ń ­
stwa, przewidziany w art. 65 Konstytucj i  z różnych 
powodów w najbliższej przyszłości przeprowadzonym 
być nie może,  to jednak tam, gdzie zmiana obec­
nych granic ze względów gospodarczych i komuni­
kacyjnych jest  tak pilna, że bez narażenia ludności

zainteresowanej na bardzo znaczne niewygody, a na­
wet szkody, odkładaną być nie może,  należy wystę­
pować z odnośnemi  wnioskami.

Zmianę granic gmin i miast należy w ten spo­
sób zaprojektować, ażeby przy późniejszym ogólnym 
podziale administracyjnym nie zachodziła potrzeba 
ponownego korygowania tychże granic.

Ze względu, że sprawa nadania gminom wiej ­
skim uprawnień finansowych gmin miejskich związa­
na jest ze sprawą podziału administracyjnego na tern 
miejscu wyjaśniam, że jeżeli uprawnienia finansowe 
gminy miejskiej mają być przyznane zbiorowej gmi­
nie wiejskiej,  to m ogą rozciągać się one tylko na 
całą gminę, a więc na wszystkie gromady,  wchodzące 
w skład gminy i nie m ogą być przyznane tylko  
jednej, względnie tylko niektórym grom adom  
w  gminie.

Dlatego też wnioski o przyznanie uprawnień 
finansowych gmin miejskich gminom wiejskim zbio­
rowym powinny być popierane i przedkładane tylko 
w takim razie, jeżeli wszystkie gromady odnośnych 
gmin, a przynajmniej przeważna ich część, pod wzglę­
dem swego charakteru i pod względem gospodar­
czym zbiżają się do charakteru gmin miejskich.

Jeżeli  natomiast  w gminie wiejskiej zbiorowej  
niektóre tylko gromady (osady) posiadają określony 
wyżej charakter,  a jest przytem wskazanem nadać im 
uprawnienia gmin miejskich, to należy wystąpić 
z wnioskiem do wyodrębnienia tych osad w osobną 
gminę oraz równoczesnego nadania uprawnień finan­
sowych gminy miejskiej.

IV-ty dzień obrad.

Przybyli na Zjazd P. P. Kurator Lubelskiego 
Okręgu Szkolnego Eustachy Nowicki, Naczelnik Wy­
działu. Szkół Powszechnych Bugajski, Naczelnik Wy­
działu Szkół Zawodowych inż. T. Markiewicz i Pani 
Wizytatorka Janina Komornicka.

Pierwszy referat wygłosił P. Bugajski, Naczelnik 
Wydziału Szkół Powszechnych Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego.

referat Nr. 23.

SZKOLNICTWO POWSZECHNE.
(Streszczenie).

Ustawa o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół powszechnych z dnia 17.11.1922 r. oraz ustawa 
o budowie publicznych szkół powszechnych (Dz. U. 
Min. W. R. i . O. P. poz. 110 i 111— 1922 r.) wyraźnie 
określa, jakie są zadania i świadczenia gminy. W szcze­
gólności gmina ponosi wydatki na pomieszczenie dla



—  72 —

szkół  w myśl  us tawy o budowie publicznych szkół  
pow sz echn ych  oraz ich konserwację,  na wewnęt rzne  
urządzenie  szkół ,  ubezpieczenia,  na oświet len ie  i opał  
dla szkół ,  na materjały p i śmienne ,  u trzymywanie służby,  
porządku,  czystości .  Normy określa ją  Rady Szkolne 
Po wia towe.

W obec  powy ższ ego  projek ty budżetu  szkolnego  
gmin,  układane  przez organa  samorządu  szkolnego ,  
winny być po przejrzeniu ich przez Radę  Szkolną  
P ow ia to w ą  w przepisanym czasie uchwalone ,  n a s t ę p ­
nie zaś gmina  winna dostarczyć  w oznaczonych  przez 
R adę  Szkolną terminach do rozporządzenia  organów 
samorządu  szkolnego  fundusze  na założenie  i utrzy­
manie  szkół  w granicach za twierdzonego budże tu  
i w myśl  obowiązków,  wynikających z ustawy.

Sprawa układania i uchwalania budże tów szkol ­
nych przez gminy  i powiaty przeds tawia  się naogó l  
w naszem  Województwie  dobrze ,  czego jedn ak  nie 
można  powiedz ieć  o po jedynczych gminach i powia­
tach.  Zdarza się bow iem i to naogół  często,  iż przy 
uchwalan iu bud że tów szkolnych przez gminy ,  poszc ze ­
góln e  pozycje  n ie jednokro tnie  zasadniczego  znaczenia ,  
b yw a ją  albo całkowicie skreś lane,  albo sprowadzane  
do minimalnej  kwoty.  Dzieje się to zazwycza j bez  
na leży tego  uzasadnien ia ,  co powoduje  bezprzecznie  
pow ażną  szkodę  dla rac jona lnego  rozwoju szkolnictwa 
pow szech nego .  Stąd  też s tanowisko czynników n a d ­
zorczych,  a w tym wypadku specjalnie inspektorów 
samorządow ych i sekre ta rzy wydziałów powia towych 
je s t  tutaj  ważne.  Wszak  od nich w dużej  mierze  
zależy,  ' czy i jakie kwoty budż e to we zos taną  
uchwalone  i real izowane.  Inspektorowi  samor ządow emu  
przypada  tu n ie jedno kro tn ie  t rudne  częs to zadanie  
przekonywania  organów uchwalających i dopi lnowania,  
by  skutkiem n iewłaśc iwego us tosunkowania  się nie 
ucierpiał  na tern budże t  szkolny i co za tem idzie p o ­
wszechne  nauczanie.  Nie mo gą  mieć miejsca całko­
wite skreślania i obniżenia  pozycyj- budże towych w 
formie przypadkowych i n ieprzemyślanych uchwał,  p o d ­
c ina jących gospoda rkę  f inansową organów samorządu 
szkolnego ,  odpowiedz ia lnych  za jej ce lowość i jakość.

Z tem łączy s ię  również ważna  sprawa rea lizo­
wania uchwalonych  już budże tów szkolnych.  Jeże li  
uchwalanie naogół  pomyśln ie  zos tanie  załatwione,  to 
ze z real izowaniem budżetu  szkolnego  jest  znacznie g o ­
rzej. Wskutek  t rudnośc i  f inansowych,  zazwyczaj  gminy 
realizację budże tu  szkolnego  odsuwają  na plan drugi 
lub ostatni ,  co powoduje ,  iż w rzadkich tylko w y p a d ­
kach bu dże ty  szkolne,  w n iek tó iych zwłaszcza powia­
tach są całkowicie wypłacane samorządom szkolnym 
i to w terminach spóźnionych ,  podczas  gd y  ustawa 
(art. 15) wyraźnie mówi,  iż gmina  jest  obowiązana 
dos ta rczyć funduszów-  w oznaczonych  przez radę 
szkolną  terminach.  Ma się tu oczywiśc ie  zazwy­
czaj do czynienia z t rudnośc iami f inansowemi  gmin  
i powiatów.  Trudnośc i  te powodują ,  iż samorządy  
szkolne  na  terenie gminy  i powiatu nie mo gą  rozwi­
nąć  planowej gospodark i  f inansowej.  J e s t  rzeczą z ro­
zumiałą,  iż t rudności  te winny być  o ile możności  
usu w ane  przez o s ob y  z urzędu do tego  powołane ,  
gdy ż  tego  w ym aga  właściwie po ję te  dobro  szkoły 
powszechne j ,  tak pomy śln ie  rozwijającej się na teren ie  
naszego  województwa.

Lecz nietylko tu chodzi  o zagadnien ia  bud że tow e 
i f i nansowe,  z us tawy p łynące .  Chodzi  też,  i to 
w równej  mierze,  o ce lowe f inansowanie  akcji b u d o ­
wy szkół.

Dzięki p rzychylnemu s tanowisku  i zrozumieniu  
po t rzeby  budownic twa szkolnego  przez na jwyższe  
czynniki  naszej  administracj i  przeds tawi  się ono  n a ­
ogół  bardzo korzys tnie  w s tosunku do innych wo je ­
wództw.  Nie moż na  jednakże  tego  powiedz ieć  o p o ­
jedynczych powiatach.  Podczas  gdy niektóre powiaty  
j. np. Lublin,  Siedlce,  Biała Podlaska ,  Zamość ,  T o ­
maszów Lub. ,  Lubar tów i in. wyraźnie wysuwają się 
na czoło inne,  aczkolwiek ogólne  warunki f inansowe 
nie są byna jmniej  gorsze,  a często są lepsze,  n ie  
wykazują  w tym względżie żywszego  dążenia  do wy­
si łków i chęci pokonania  niewątpl iwie istniejących 
trudnośc i lokalnych.

Różne są tego  pow ody,  j ednak do na jważnie j­
szych należy bezprzecznie i ten,  że brak jes t  j eszcze 
w niektórych powiatach na leży tego z rozumienia  k o ­
nieczności  pogłębien ia  akcji bu do wy  szkół i ce lowego 
jej rozwinięcia na  najbl iższe lata. Ważna  jes t  sprawa 
budowy  dróg,  lecz n iemnie j ważna jes t  i sprawa roz­
woju po w sz ech n eg o  nauczania,  które nie może  s tanąć 
na na leży tym poziomie ,  jeżeli  budownic two szkolne  
nie s tanie  na wysokośc i  zadania.

Jeżel i ,  mówiąc o us tawowych budże tach  szkol ­
nych ,  podkreś l i l i śmy rolę i znaczenie Panów insp ek ­
torów samorządowych,  to niemniej  silnie na leży p o d ­
kreślić rolę, znaczenie  i zadanie Pa nów  Sekretarzy 
wydzia łów powia towych.  O d  tych osób ,  od ich zorjen- 
towania i celowości  wysi łków zależy n iezwykle wiele. 
M am y tego  liczne do wod y na terenie naszego okręgu 
szkolnego,  gdzie n ie jednokrotn ie  właściwemu s t a n o ­
wisku i zrozumieniu potrzeb szkolnictwa po wszechne go 
przez inspektora samorządow ego  i sekretarza  wydziału 
powia towego zawdzięczamy na leży ty  rozwój bu d o w ­
nictwa szkolnego  i należyte funkc jonowania  sa m o ­
rządów szkolnych.  Należy mieć nadz ie ję ,  iż najbliższa 
przyszłość  przyniesie tu poprawę i wyrównanie poz iomu.

Akcja budowy  szkół  musi być oparta na uprzed­
nio gruntownie  o bm yś la nym  planie pos tępowania ,  
gdyż ,  jak mówi doświadczenie ,  do znakomi tych wy­
ników dochodzi  się tu nie wyskokami ,  lecz przez o d ­
powiednio  sk on s t r uow aną  pol i tykę f inansową, która,  
obl iczona na najbl iższe lata, umie wyzyskać każdą  
okol iczność  dla rea lnego  rozwiązania po łączonych  
z tem trudności .

Nas t ępnie  wygłos i ł  referat  Inżynier  T. Markiewicz,  
Naczelnik Wydzia łu  Szkolnictwa Z a w od ow ego  Lubel ­
sk iego  Okręgu  Szkolnego.

referat Nr. 24.

S Z K O L N IC T W O  Z A W O D O W E .

Stan gosp odarczy  kraju całego jes t  w ścisłej  za­
leżnośc i  od s tanów poszczególnych  jego  części.  In- 
nemi  s łowy,  jeżeli  rozwój go spo da rczy  oddzie lnych  
je d n o s t e k  zarówno wiejskich jak i miejskich podnos ić  
się będzie,  w tym samy m s topniu polepszać  się bę­
dzie s tan  gospodarczy  ca łego  Pańs twa.  Zebrani  tu 
P P .  j e s teśc ie  tymi,  którzy działalność swoją  prowadzi-
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cie na terenach gmin w obrębie powiatu, stykacie się 
przeważnie z ludnością wsi, badacie jej potrzeby i sta­
racie się je zaspokoić. Są to potrzeby natury gospo­
darczej. Dużą część budżetu gmin zajmuje obecnie 
szkolnictwo. Zwiększa się corocznie liczba młodzieży, 
kończącej szkoły powszechne 7 -klasow e. M łodzieżą 
tą należy się zaopiekować, aby nie poszła w niewła­
ściwym kierunku. Stanowi ona ten materjał, który 
zapełnia w przeważającej części szkoły zawodowe. 
Wychodzi najczęściej ze środowisk niezamożnych nie 
wszyscy jednak kończący szkoły powszechne mają 
środki na dalsze kształcenie się, ani też nie zdają so­
bie dobrze z tego sprawy, jaki zawód obrać. Duża 
liczba nieraz zdolnych i utalentowanych, lecz nie po­
siadających odpowiednich środków na zdobycie umie­
jętności zawodowych, wykoleja się i marnuje, co jest 
dla naszego społeczeństwa tak ubogiego pod wzglę­
dem gospodarczym dotkliwą stratą. Szkoła zawodowa 
jest jakby dalszym ciągiem, nadbudową szkoły po­
wszechnej. Aby młodzież mogła już w szkole po­
wszechnej przygotowywać się do zawodu, należy roz­
poczynać naukę rzemiosła w wyższych klasach szkoły 
powszechnej, przeznaczając na to godziny, wyznaczo­
ne w programie na naukę robót ręcznych i rysunków. 
A więc, dziewczęta powinny uczyć się szycia i go­
spodarstwa domowego, chłopcy różnych zawodów jak: 
stolarstwa, ślusarstwa, kołodziejstwa, szewctwa i t. p. 
Ludność powita z zadowoleniem wprowadzenie nauki 
rzemiosła w szkole powszechnej, widząc, że dziecko 
wytwarza rzeczy, majace użytek praktyczny.

Przy układaniu budżetów gminnych i sejm iko­
wych należy zawsze przewidzieć pewne sumy na urzą­
dzenia warsztatów szkolnych i prowadzenie nauki rze­
miosła.

Oczywiście, nauka ta może być prowadzona ty l­
ko w szkołach powszechnych wyżej zorganizowanych 
6 i 7-klasowych i przez ludzi fachowo wyszkolonych.

Należy roztoczyć baczną opiekę nad młodzieżą’ 
opuszczającą szkołę powszechną bez względu na sto­
pień organizacyjny i sprawdzać, co się z nią dzieje 
po wyjściu ze szkoły, aby nie poszła na niewłaściwą 
drogę. Jeżeli posiadający ukończoną pełną szkołę 
powszechną 7-klasową lub conajmniej 5-klasową mogą 
szkolić się zawodowo w średnich lub niższych szko­
łach zawodowych, to w warunkach znacznie trudnie j­
szych znajdują się ci, którzy otrzym ali wykształcenie 
niższe, naprzykład w zakresie szkoły powszechnej l-o  
lub 2-klasowej, gdyż posiadane przez nich wykształ­
cenie nie daje im prawa do wstąpienia do szkół za­
wodowych niższych, jakiem i są szkoły rzemieślnicze, 
zmuszeni przeto są do uczenia się rzemiosła nie 
w szkole, lecz w terminie u mistrza rzemieślniczego 
i uczęszczania do szkoły dokształcającej zawodowej. 
Przygotowanie ich zawodowe jest słabsze, niż kończą­
cych szkoły rzemieślnicze. Zainteresowanie się m ło­
dzieżą, opuszczającą szkoły powszechne, uważam za 
obowiązek nietylko czynników szkolnych, lecz prze- 
dewszystkiem samorządowych.

Niezamożni powinni otrzymywać stypendja (mo­
gą to być nawet zwrotne) na dalsze kształcenie się 
zawodowe, które w budżetach samorządowych w inny 
być przewidziane, jak również pewne sumy na bursy 
przy szkołach zawodowych, młodzież bowiem, przy­
bywająca do miasta ze wsi, lokuje się najczęściej 
w warunkach, urągających elementarnym wymaganiom 
higjeny i zdrowotności oraz zasadom wychowawczym.

N ikt z młodzieży nie powinien spotkać się z od­
mową pomocy materjalnej ze strony czynników samo­
rządowych na kształcenie zawodowe, jeżeli je j is to t­
nie potrzebuje i na właściwy cel użyć zamierza. Z 19tu- 
powiatów Województwa Lubelskiego niema szkół za­
wodowych w 8 powiatach: Sokołowskim, Węgrow­
skim, Garwolińskim, Konstantynowskim, Łukowskim , 
Lubartowskim, Tomaszowskim i Janowskim. O szko­
łach zawodowych dokształcających tu nie mówię, gdyż 
o nich będzie mowa w innym referacie. Ponieważ 
nadzór nad szkolnictwem dokształcającem oraz wszel­
kiego rodzaju kursami zawodowemi należy do Kura- 
torjum, referat mój powinien również i to obejmować.

Nie uważam za wskazane dążenie do zakładania 
szkół samorządowych w każdym powiecie, gdyż mie­
libyśmy na terenie Województwa dużo szkół małych, 
a przez to kosztownych, niezaopatrzonych należycie 
w pomoce naukowe, nie posiadających odpowiednio 
wykwalifikowanego personelu nauczycielskiego i in ­
struktorskiego, gdyż o pozyskanie s ił zawodowych, 
fachowo przygotowanych jest obecnie b. trudno. Na­
leży istniejące już szkoły rozwinąć, dostarczając im 
odpowiednich pomieszczeń, zaopatrzyć w niezbędne 
urządzenia i pomoce naukowe, zdobyć dobre siły na­
uczycielskie i instruktorskie.

Przy każdej szkole winna się znajdować bursa, 
aby młodzież mieszkała i wychowywała się w warun­
kach, odpowiednich.

Ponieważ utrzymanie szkoły zawodowej kosztem 
powiatu, na terenie którego szkoła się znajduje, jest 
uciążliwe, w inny te powiaty, które szkół wogóle nie 
posiadają, a z których młodzież kształci się w innych 
powiatach, pokrywać część wydatków tych szkół na 
te powiaty przypadającą i w budżetach powiatowych 
określone na ten cel sumy powinny być przewidziane.

Chciałbym usłyszeć od przedstawicieli tych po­
wiatów, w których niema szkół zawodowych, oświad­
czenie, czy w budżetach tych powiatów są umieszcza­
ne sumy na szkoły zawodowe.

Tworzenie nowych szkół będzie uzależnione ści­
śle od nastręczających się potrzeb, jak np. założenie 
szkoły budownictwa w Lublinie już w bieżącym roku 
szkolnym, a od przyszłego roku szkolnego średniej 
szkoły technicznej, a może i liceum handlowego.

Pomoc, jaką mogą okazywać samorządy szkołom 
zawodowym, może się również wyrażać w dokonywa­
niu zamówień na wyroby szkolne.

Jak wiadomo dotychczasowe urządzenie we­
wnętrzne szkół powszechnych pozostawia dużo do 
życzenia. Zamówienia na ławki szkolne, szafy, stoły, 
urządzenie biurowe i meble pokojowe można kiero­
wać do szkół rzemieślniczych z wydziałami stolarskie- 
m i: w Kazimierzu Dolnym, Zamościu, Biłgoraju, W ło­
dawie i Hrubieszowie. Szczególnie szkoła w Kazi-, 
mierzu jako zaopatrzona w odpowiednie maszyny, 
może wykonywać urządzenia szkolne masowo. W tej 
też szkole jako posiadającej wydział stolarstwa budo­
wlanego, wykonywuje się również drzwi, okna, fu try ­
ny i wogóle wszelkie roboty stolarskie, związane z bu­
dową domów. Inne wskazane wyżej szkoły prowadzą 
dział stolarstwa meblowego, a szkoła w Zamościu 
prócz stolarskiego ma też działy tapicerski i rzeźbiar­
ski, może przeto wykonywać meble wszelkiego rodza­
ju. Tam też można nabywać uprząż i wyroby rymar­
skie, wykonywane na dziale rymarskim. Dobrze w y­
konane ubranie można mieć w szkołach w Biłgoraju 
i Zamościu, maszyny i narzędzia rolnicze w Kazim iej
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rzu i Hrubieszowie,  pom p y  w szkołach w Lublinie,  różne 
wyroby  z zakresuś lusars twa  wszkołach w Lublinie,  w K a­
zimierzu Dolnym,  w Siedlcach,  Chełmie i Hrubieszowie,  
wyroby  koszykarskie i meble  z wikliny w szkołach we 
Włodawie  i Biłgoraju,  ubiory damskie  i dla dzieci oraz 
biel iznę w szkołach zawodowy ch żeńskich.  W y sz c z e ­
gólniam to w tym celu,  że do nauczania prak tycznego  
rzemios ła  w szkołach rzemieślniczych pot rzebne  są 
zamówienia  i to na lepsze wyroby ,  aby uczniowie nie 
szkolili się na tandecie.  Za so l idne wykonanie  o d ­
powiada szkoła,  a nie ulega żadne j wątpl iwości ,  że 
wypadnie  taniej niż gdzieindziej .

Chcę poruszyć  jeszcze sprawę organizowania 
kursów.

L udn ość  wiejska,  szczególnie w powia tach nad- 
bużańskich ,  j es t  małorolna  i p rzeważnie ma grunt  
nieurodzajny .  Należy przeto myśleć ,  aby dać jej 
spo só b  dod a tk oweg o  zarobkowania  na miejscu i p o d ­
niesienia p o d  względem gospodarczym tych te renów.

W ty m celu zostały zorganizowane  w kilku p o ­
wiatach kursy  wikliniarskie i tkackie.  Pon ie wa ż  spra­
wa wikliny jes t  bardzo rentowna'  (z j e dnego  hektara 
wikliny można  mieć więcej  zysku niż z hektara b u ­
raków),  a nie sprawia przy tem wiele kłopotu,  uważam 
za bardzo wskazane  szczególn ie w pobliżu rzek Bugu,  
Wieprza i Wisły oraz na południu w okolicach Sanu 
jaknajbardziej  rozpowszechnić  uprawę wierzby ko sz y­
karskiej .  Nietylko  za sa mą  wiklinę może  mieć lud­
noś ć  doda tkow y zarobek,  lecz i za wyroby  przez nią 
wykonane  po wyszkolen iu  na  kursach ,  urządzanych  
w okresach  zimowych.  W tym celu została założona 
szkoła koszykarska  we Włodawie,  z której wychodzić  
b ę d ą  wykwalifikowani inst ruktorzy.  W Województwie  
Krakowskiem i w okolicy Rudnika  nad  Sanem ma 
z tego  źródła zarobek wielotys ięczna  l iczba ludzi.  W y ­
roby przeważnie  są wysyłane  zagranicę,  skąd pieniądz 
obcy  za nie napływa do kraju. W  centrum przemy­
słu koszykarsk iego  w Bawarji  używana  jes t  na w yro­
by wiklina z Polski .

Tam,  gdzie się udaje dobrze  uprawa lnu i k o n o ­
pi, na leży tworzyć  kursy tkackie,  gdzie  jes t  dobra  
gl ina —  kursy ceramiczne itp.

Pa now ie  lepiej  się orjentują,  co na terenie każ­
dego  powiatu uczynić,  aby podnieść  s tan g o s p o d a r ­
czy ludności .  W sk azan em  byłob y  opracowanie mono-  
grafji k ażd eg o  oddzielnie powia tu  przez specjalnych 
instruktorów z T-wa Przemysłu  Ludowego,  a wówczas 
możrtaby się zor jen tować  jakie kursy na leżałoby  urzą­
dzić w poszczególnych  powiatach.

Na całym terenie Województw a w roku szkol­
n ym  1929/30 powinna  pow stać  jaknajwiększa liczba
kursów różnego rodzaju,  na k tórych w okresie z im o­
wym  mogłaby  ludność  wiejska otrzymać odpowiednie  
zawodow e przeszkolenie  i polepszyć  w ten s p os ób  
swą dolę.  Im więcej będzie  ludzi zawodow o przygo­
towanych ,  tern mniej  będzie bezrobotnych .  Proszę  
P a n ó w  zastanowić się, jakie kursy już w roku 1929 
będz ie można  zorganizować na teren ie  poszczególnych 
powia tów i j eszcze przed wakacjami rozpocząć  stara­
nia o pozyskanie  ins truktorów do prowadzenia  kursów. 
Szczególnie  przedewszys tk i em  powinny zająć się zor­
ganizowaniem kursów te powiaty,  w których niema 
żadnych  szkół  zawodowych.

Nadmi en iam ,  że kursy m usz ą  być  zarejest rowa­
ne  w Kurator jum,  k tóre  chętnie będz ie  okazywać  swą 
po m oc  zarówno w ich organizowaniu  jak i w prowa­
dzeniu.

P .  W o j e w o d a — zaznacza,  że za mało zwraca się 
uwagi w dzisiej szym sys temie  wychowania  i ksz ta ł ­
cenia na szkolnic two zawodowe.  Pow sz e c h n e m  z ja ­
wisk iem jest ,  że ch łopiec  po skończeniu szkoły p o ­
wszechnej  idzie do gimnazjum,  k tórego  jeżeli nie 
skończy ,  lub jeżeli  skończy ,  a n iema możnośc i  ks z t a ł ­
cenia się na un iwersytec ie ,  s taje się życ iowym w y k o ­
le jeńcem,  malkonten tem,  niezda tnym do życia i s ta ­
nowi grunt  p oda tn y  pod  wpływy prądów anarchji  
i bezładu społecznego .  Dla tego  też na leży zwrócić 
uwagę  na rozbudowę szkół zawodowych,  szczególniej  
przez samorządy  u t r zymywanych  z do s t o so w an ie m  do 
warunków mie jscowych i możnośc i  finsowmj związku 
komunalnego .  Rozbudowa szkół zawodowych,  tak 
samo jak szkół  powszechnych ,  wymaga ustalenia sieci 
szkolnej ,  podz ia łu na rejony z na tura lnem c iążeniem 
ludności  do danego  ośrodka .  Jak  w każdej  dz iedz i­
nie poczynań  ludzkich tak i tu, j akkolwiek impro wi­
zacja mści się na następnych  poczynaniach  samorządu 
i j ego  wykonawców.  W psychice  zaściankowych sa­
morządowców zagnieździ ł  się dziwny lęk przed szkolą 
z aw odow ą i brak do niej zaufania.  Do takich powia­
tów należy przedewszys tk iem Ja nów  Lubelski ,  który 
nieufnie spogląda  na szkołę rzemieślniczą sw ego s ą ­
siada powiatu bi łgorajskiego pomimo,  że sam takiej 
nie prowadzi,  bo na s\yym terenie ma aż dwa g im n a ­
zja. Pamię tać  należy,  że rozbudowa szkolnic twa  za­
w od ow ego  przyczynić się może  do podnies ien ia  g o ­
spo darczego  kraju i s tanowić będzie  jedn o  z is totnych 
ogniw de m okr a ty cznego  wychowania gos poda rczego  
społeczeństwa.  Wreszc ie  P. Woiewoda  zaznacza,  że 
powia t  Chełmski  nie zgłosi ł  ka ndy da tó w  na kursa 
bu dowlane  w Lublinie oraz wyraża zapa trywanie ,  że 
powinne  być  zorganizowane  kursa w Zakl ikowie m u ­
rarskie, zaś w Terespolu  ciesielskie.

Nas tępnie  wygłosi ła  referat  p. Janina K o m o r ­
nicka,  Wizytatorka Okręgu Szkolnego Lubelskiego.

referat  Nr. 25.

ZAGADNIENIA KULTURALNO-OŚWIATOWE  
A SAMORZĄD.

Na życie samorządu te rytor ja lnego  należy s p o j ­
rzeć nietylko jako na czynnik regulujący zagadnienia  
gospoda rcze  danego  te renu,  ale p r zedew szys t k ie m jako 
na instytucję,  wywierającą ogromny wpływ w ych o w aw ­
czy na obywatel i  Pańs tw a  o demokra tyc znym ustroju.

Stąd,  nie zamykając oczu na cały szereg d ro b ­
nych czasowych n iedom agań  naszego  życia samorzą­
dowego,  nie wolno nam zapominać  o jedn em ,  że rola 
wychowawcza jaką samorząd odgrywa w naszem s p o ­
łeczeńs twie,  jes t  tak wielka,  iż należy wytężyć  w szy­
stkie siły, by stał  się on i stotnie regula torem waż­
niejszych przejawów życia w Polsce ,  by w s am o rzą ­
dzie zasiedli  ludzie o wysokie j kulturze i dużem 
poczuciu e tycznem.  S tąd j asnem się staje,  że w in­
teres ie  samorządu  leży kulturalne podniesien ie naszych 
wsi, miast  i miasteczek,  a t roska o ułatwienie wszel-
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kich  p o c z y n a ń  o ś w ia to w o  - sp o ł e c z n y c h  p o w i n n a  s t a ć  
s ię  n a c z e l n e m  z a g ad n i en ie m  władz  s a m o r z ą d o w y c h ,  
k tó re  n a l eż yc i e  rozum ie ją  sw o je  p a ń s t w o w o - t w ó r c z e  
z n a c z e n i e .  S tą d  po w s t a je  py ta n ie ,  czy sa m o rz ą d ,  d b a ­
j ą cy  o rozwój  szkolnictw'3,  o z a s p o k o j e n i e  ws zys tk i ch  
na j p i l n ie j s z y ch  j e go  pot rzeb ,  o u’a t w ie n i e  w ła d z o m  
s z k o l n y m  ich w tym kie runku  p oc z y n a ń ,  spe łn ia  już  
na leż yc ie  sw oj e  zadan ie?

O d p o w i e d ź  mus i  s t a n o w c z e  w y p a ś ć  n e g a t y w n i e  > 
w s p ó ł c z e s n e  b o w ie m  życ ie  wskazu je  aż n a d t o  w y ­
m o w n ie ,  że szkoła  j e s t  t y lko  p o d s t a w ą  wi edzy ,  k tó rą  
k a ż d y  o b y w a te l  z d o b y ć  po w in ie n ,  ale je śl i  nie  c h c e m y  
a b y ś m y  w wyśc igu  p racy i n o w y c h  z d o b y c z y  myśl i  
l udzkiej ,  k tóra w sz a lo n e m  te m p i e  o p a n o w u j e  co raz  
n o w e  św ia ty  i wkracza  w n a j ró ż n o ro dn ie j s z e  d z i e d z i n y  
życ ia  lu dz koś c i ,  pozos tal i  znaczn ie  w tyle poza  in ne mi  
n a r o d a m i ,  n i e wo ln o  nam  zap o mi na ć ,  że dor os ły  o b y ­
wa te l  mus i  s tać się p rz e d m io te m  se rd ecz ne j  nas ze j  
t roski ,  że  s t w or ze n ie  war un kó w ,  w k tó rych  s z cz eg ó l ­
n ie j  p racownik  f i zyczny  m ó gł by  po ca ło d z ie n n y m  znoju  
o d e t c h n ą ć  a t m o s f e r ą  kul tury i p iękna ,  to  nie s e n t y ­
m e n t ,  czy zb y t ek ,  na który nas  nie  s t ać ,  ale d o b r z e  
z r o z u m ia n y  inte res  P a ń s tw a  za r ó w n o  po l i tyczny  jak 
i g o sp o d a rc zy .

Doc e n ia ją  to  na leżyc ie  inne  narody .  U n a s  n i e ­
s t e ty  p oku tu j e  j e szc ze  ci ągle s p uś c iz na  n iewol i ,  k tóra 
każe  nam sp o g lą d a ć  na  o św ia tę  po z a sz k o ln ą  j ako  
na  d o b i o w o l n ą  of iarę us p o łe cz n io n y ch  j e d n o s t e k  n i o ­
sącyc h  „oś wia tę  l u d u “ , a n ie  jak na p o d w al in ę  p o d ­
n ies i en ia  kul tury P ań s tw a ,  a tern s a m e m  jako na o b o ­
wiązek,  do  spe łn ie n ia ,  k tó r e g o  winny  p r z e d e w s z y s t -  
k i em po cz uw ać  się s a m o r z ą d y  w d o b r z e  z r o z u m ia n y m  
in te res i e  w ła s n y m  i p a ń s t w o w y m .

Na czem je dn ak  p o w in n a  p o le g ać  p raca w ty m  
kie runku?  Czy  o św ia ta  p o z a sz k o ln a  to  sz e r eg  kursó w 
d oks z t a ł ca j ący ch  oraz po g a d a n k i  i odc zy ty ,  p o r usza jące  
za g a d n i e n ia  z r óżn yc h  dziedz in  życia  i u ś w i a d a m i a ­
j ące w y żs z e  w a r s t w y  s p o ł e c z e ń s t w a  p o d  w z g lę d e m  
sp o ł e c z n y m  i n a r o d o w y m ?  Czy  m o ż e  p op ie ra n i e  c z y ­
te lnic twa,  t e a t r ów  lu do w yc h ,  c h ó r ó w  i t .p.? Cz y  z a ­
k ładan ie  spó łdz ie ln i ,  kó łek ro lniczych ,  kół  młod z i eż y ,  
s t r aży  p oż a r n y c h  i t.  d.?

Tak,  w sz y s tk o  to  r azem,  ale i wiele j e szc ze  i n ­
nych  p o cz y na ń ,  wiele  in nyc h  dz i edz in  pracy.  A więc 
j akże  t e m u  p o d o ł a ć ,  j ak to  w y k o n a ć ,  s k ą d  cze rpać  
środk i  ma ter j a lne?

O d p o w i e d ź  p r os ta  : do  w sp ó łp r a c y  mus i  s t a n ąć
całe s p o łe c z e ń s t w o ,  ws zys cy ,  k tórzy  do ce n ia ją  w s p ó ł ­
cz e s n e  życ ie ,  a in i c j a tywa,  i g ł ę bo k ie  z rozu mien i e  
i s t o ty  za g a d n i e n ia  wyj ść  mus i  o d  s a m o r z ą d u .  A b y  
j e d n a k  p o cz y n an i a  w ty m  k ie runku  m o g ły  w y d ać  
i s t o tn e  r ezul ta ty,  t r zeba  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o m y ś l e ć  
o p r z y g o to w a n iu  pracowników'  ku l tu r a l no- oś wi a to wy ch ,  
ludzi ,  k t ó r zyb y  umie ję tn i e  k ie rowali  t emi  sp r awam i .  
S tąd  ko n ie c z n o ść  o r ga n i z ow an ia  c h o ć b y  k ró tk o t r wa ł yc h  
k ur só w  dla nauczyc ie l s t wa ,  k tó re p r z e d e w s z y s t k i e m  
pracę  w dz iedz in ie  ośw ia ty  po za sz ko lne j  u jmie w 
sw e  ręce.

W ł a d z e  sz ko lne  akc ję  w tym k ie runku  już  r o z p o ­
częły ,  ma ją  o p r a c o w a n e  p rog ramy ;  ma ją  o d p o w ie d n i o  
p r z y g o to w a n y c h  p r e l e g e n t ó w  i w wielu o ś r od k ac h  
kursy już  się o d b y ły ,  p r z y n o s z ą c  d u ż e  korzyśc i  l icz­
n y m  w sz ę d z i e  ucz es tn ik om .  G d y b y  j e d n a k  sa m o r z ą d y  
z a in te re s o w a ł y  się tern z a g a d n i e n i e m  i p r zys z ł y  z p o ­
m o c ą ,  s ieć o r g a n iz ow an yc h  k u r só w  m o g ł a b y  być  z n a ­
n ie  g ę s t s z a ,  a p r ze sz k o l e n i  w t e n  s p o s ó b  p r ac o w n ic y

niewą tpl iwie  ożywi l iby  w po w iec ie  t ę tn o  życia kul tu 
r a lnego .

Ki lk ud n io we  kursy ins t ruk to r sk ie  j e d n a k  to ty lko  
doraźna  fo rma ,  uła twiająca  wszczęc ie  akcji ,  a t y m c z a ­
se m  oświa ta  pozasz ko lna ,  ujęta w s z e r sz e m  znacz en i u ,  
w y m a g a  tak sa m o  jak każd a  inna  p la n o w a  praca 
d łu żs zyc h  s tu d j ó w  nau k ow y ch ,  p o w a ż n y c h  b a d a ń  p o d  
k ie runkiem spec ja l i s tó w.  W  innyc h  P a ń s tw a c h  w w y ż ­
szych ucze ln iach są  o d d z i e l n e  kated ry ,  o b e j m o w a n e  
przez w sz ec h św ia to w ej  s ł awy  p o w ag i  n a uk o w e ,  k tó r e  
całą swą  wiedzę  po św ię ca ją  t e m u  zagadn ie n iu .  I w P o l ­
sce  również  m a m y  już zaczątki  p racy  w tym k ie runku .  
P rzy  Wol ne j  W s z e c h n ic y  w Wars za wie  j e s t  dw u le tn ie  
S tud jum Pracy  S p o łe c z n o - O św i a to w e j ,  gd z ie  co r oc zn ie  
k i lkadziesi ą t  o s ó b  p r z y g o to w u je  się do  ró żnych  dz ia ­
łów pracy spo łe cz ne j .

I tu z n ó w  s a m or z ąd y  w in n y  od e g r a ć  p o w a ż n ą  
rolę,  p r ze d e w sz y s tk ie m  przez  za p e w n ie n ie  S tu d ju m  
l i czn iej szego  k o n t y n g e n t u  o d p o w ie d n i c h  s łuc ha c zy  
d r o g ą  p r op ag a nd y ,  a n a s tę p n i e  przez  uchwa lan i e  s ty -  
p en d j ó w ,  k tó re u mo ż l iw ia łyb y  p o s z c z e g ó l n y m  j e d n o ­
s tko m o d b y w a n ie  s t ud jó w.

Ale do ty c hc z as  w s p o m in a ła m  ty lko  o p r z y g o t o ­
wan iu  tych p rac own ik ów,  k tó rzy  winni  za jąć  k i e r o w ­
nicze  s t a n o w is k a  w ruchu o św ia to w y m ,  w a ż n i e j s z e m  
m o ż e  j e d n a k  j e s t ,  p o d n ie s i e n ie  o g ó l n e  kul turalnego- 
po z i om u wsi przez ksz t a ł cen ie  tych,  k tó rzy  ze sw e g o  
ś ro do wi ska  nie wyjdą,  ale przez  c o d z i e n n e  w sp ó łż yc ie  
ze s w em i  rodz inami  i s ą s i a da mi ,  b ę d ą  s t a łym i  s i e w ­
cami  l e p s z e g o  jutra .  M a m  tu na myśl i  m ło dz ie ż  
w ie j ską ,  k tó ra j e s t  t ą  p o t ę ż n ą  si łą o d r a d z a ją c ą  na r ód .

N ią  więc n a l eż a ł ob y  s ię  z a o p i e k o w a ć  przez p o ­
p ie ran ie  sz kó ł  ro lniczych ,  przez  sk ie ro w y w a n i e  d o  
u n iw e r sy te tó w  wiej sk ich,  k tó re  n ie d a w n o  z a p o c z ą t k o w a ­
n e  w P o l s c e  ( U n i w e rs y te t  w Szycach ,  w Da lkach  i b ę ­
dący  w s t a d ju m  organizac j i  U n i w er sy te t  w Na łęcz ow ie )  
s twie rdzają ,  iż ta tak og ó ln ie  r o z p o w s z e c h n i o n a  s z cz e ­
gó ln ie j  w Danj i  fo rm a  p rz y g o to w y w a n i a  do  życia m ł o ­
d z i eż y  wiej sk ie j  m o ż e  p rzyczyn ić  s ię  do  e k o n o m i c z ­
n e g o  i d u c h o w e g o  o d r o d z e n ia  naj l iczn ie j sze j  war s twy  
n a s z e g o  s p o ł e cz eń s t w a .

Sądzę ,  że g d y b y  w ty m  k ie runku sz ły  wysi łki  
nas zych  s a m o rz ą d ó w ,  spe łn i łyb y  o n e  rzeczywiście  
sw o je  zadan ie .

Ale  sk ą d  cze rpać na to fu n d us ze ?  M yś lę ,  że 
g d y b y ś m y  sk r upu la tn ie  obl iczyl i  zn a cz ne  nieraz k w oty ,  
j akie o b e c n ie  ło ż ą  sa m o r z ą d y  na różne  częs to kroć  
n ie u d a n e  imprezy ,  uk ry waj ąc e  s ię  p o d  m ia n e m  pracy 
ku l tu ra lno-o św ia tow ej ,  a w rzeczywis tośc i  z kul turą 
n iewie le  m a jąc e  w s p ó l n e g o  i za mi as t  t e go  p r z e z n a ­
czyły je  na  p la no wą ,  d ob r ze  p r z e m y ś l a n ą  akcję;  g d y b y  
na mie j sc e  j a łowej ,  a n ie j e dn o k r o t n i e  wręcz sz ko d l i ­
wej  dysk us j i  p r z e d m i o t e m  ob ra d  s t a ł a się r zeczy wiś c ie  
t r oska  o p o d n ie s i e n ie  kul tu ry obywate l i ;  g d y b y  z r o z u ­
mie n ie  za sady ,  że  t r ze b a  mie ć  ludzi ,  „k tó rym  b y ł o b y  
dobrze ,  ale i z k tó r ymi  b y łob y  d o b r z e " ,  nie by ła  ty lko  
czcz em has łem ,  ale stała się n a p r a w d ę  i s t o t ą  n as zy c h  
p oc z y n a ń ,  p r z e k on a l ib yś m y się wkr ó t ce ,  że  z a o sz cz ę d z i ­
łoby  się i wiele  b e z ce lo w yc h  w y d a t k ó w  i z n i k n ę ły b y  
o g ó ln e  na rzeka n ia  na zł ą g o s p o d a r k ę  i s p o łe c z e ń s t w o  
p o d n i o s ł o b y  się ek o n o m ic z n ie ,  a p r a w d z i w a  „ r ad ość  
życia"  s t a ł a by  s ię  n a s z y m  udz i a łem.  T r z e b a  ty lko,  
aby  nas i  dzia łacze  s a m o rz ą d o w i  sam i  uwierzy l i  w m o ­
ż l iwość  u r ze czyw is tn i en ia  tych p o c z y n a ń ,  a b y  obudz i l i  
w so b ie  zap a ł  i g ł ę b o k ie  p r ze k o n an ie ,  że  o d  n ich s a ­
my ch  za le ży  rea l izacja t e g o  w s z y s tk ie g o ,  co na  s p o ­
ł e c z e ń s tw o  w yc i śn ie  p ię tno  g łęb ok ie j  kul tury.
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Pan W ojewoda —  podkreśla,  że w dziedzinie 
propagandy komasacji szkó ł ma szerokie pole do 
popisu  inspek tor  samorządu gminn ego,  który przy każ­
de j  okazji  s tyka jąc  się z radą gminną,  soł tysami  i lud­
nośc ią  winien t łomaczyć konieczność  i ce lowość  7-io 
k lasowej  szkoły d 'a  wsi. Gospoda rczą  s t roną  szkoły 
winna się zająć gmina  i każdego roku w budżecie  
s tawiać na p ie rwszem planie szkolnictwo,  aby w m o ­
ż liwych warunkach h ig jeny mógł  pracować nauczyciel  
uczyć się i dzieci.  Budować  szkoły na leży  tanio 
i oszczędnie ,  za biedni  j e s t e śm y  na luksusowe g m a ­
chy szkolne.  Za wzór  pod  tym względem mo gą  p o ­
służyć nowo wybu dowan e  szkoły w Fiszczacu pow. 
Bialski i w Głusku pow. Lubelski .

Nie na leży również zapominać  o kulturze d u c h o ­
wej,  a zwłaszcza o oświacie pozaszkolnej i sa mo rzą­
dy  winny poprzeć  wszelkie poczynania  idące w tym 
kierunku,  a więc czyto społeczne  organizacje oświatowo-  
kulturalne,  czy też sa me  wys tąoić  z inicjatywą zakła­
dania  na swym te ren ie  b ibl jotek  i czytelni  względnie  
urządzania kursów doksz ta łca jących it.p. w celu p o d ­
n iesienia  poz iomu u m ys ło w ego  i życia towarzyskiego  
ludności  i wyrugowania  przez to alkohol izmu i hazar ­
dowej  gry karcianej .  Samorządy dbając o wyższą  kul­
turę umysłu i ducha  winny zna leźć  przynajmniej  d r o b ­
ne  kwoty  w swych budże tach  na kasę imienia Mia­
now skiego , na T -w o Przyjaciół Nauk w Lublinie 
i na „Regjon Lubelski". Te drobne ,  ale stale wpły­
wające  kwoty  dadzą  moż noś ć  rozwoju organizac jom 
pracującym nad podnie s ie n i em wiedzy,  nauki i kultury 
umysłowej  w. Polsce.

Nas tępni e  wygłosi ł  referat  J a n  D w o r s k i ,  D yrek ­
tor  Bazaru Przemysłu  Ludo wego .

referat Nr. 26.

O ORGANIZACJI PRZEMYSŁU LUDOWEGO.

Wstępne założenie .

Celem tego  referatu ma być  wskazanie  s po so bów  
pomo cy ,  jakiej udzielić m o g ą  w zakres ie organizacji  
p rzemysłu  ludowego organa sam orz ądów  powia towych,  
miejskich i gminnych ,  a więc w p ie rwszym rzędzie 
p.p.  Inspektorzy  samorządowi ,  Sekre ta rze  wydzia łów 
powia towy ch ,  miejscy i gminni ,  inspekto rzy  rolni i t .d.

Poni ew aż  praca około  rozwoju przemysłu  lu do ­
w ego  w ym aga  koordynacj i  pog ląd ów na i s to tę  prze­
mysłu  ludowego,  na  ko le jność  poszczególnych  zab i e ­
gó w  i uzgodnien ia  z do tyc hczasow em i  rezul tatami 
organizacyjnemi  oraz poczynionemi  już doś wi adcze­
niami,  p rzeto  st reszczę  wprzód  definicję przemysłu  
lud oweg o us ta loną  przez us tawę z uwzględnien iem 
jej interpretacj i  ze s t rony i Komi te tu Popieran ia  Prze­
mysłu  L udo wego i po da m  inne or jentacyjne  ob ja śn ie ­
nia  a dopiero później  przejdę do właśc iwego tematu,  
który na tak naszkicowanej  kanwie  będz ie  lepiej  z ro­
zumiany,  a tern same m łatwiej szy d o  real izowania.

Definicja p rzem ysłu  lu d o w eg o .

W zrozumieniu polsk iego  us tawod awstw a prze­
my sł  ludowy j e s t  to wytwarzanie  przedmiotów użyt ­
kowych i zdobniczych o cechach e tn icznych ,  z włas ­
nych lub na by tyc h  surowców (nie przez nakładcę 
dosta rczanych) ,  w własnych warsztatach pracy, sa ­
modzie ln ie  i z p o m oc ą  conajwyżej  dz iennych  n a je m ­
ników, na  rachunek własny  lub cudzy,  p rzyczem praca 
ta m oże  być  zajęc iem g ł ów nem lub pom ocnic zem 
(ubocznem) ,  j e dn ako w oż  n iesta łem (a więc sezono-  
wem,  t.j. uprawianem tylko w pewnych porach roku).

Je s t  to definicja wprawdzie  dość  długa,  ale za 
to wyczerpująca  nie tylko próbą  cierpliwości  s łucha­
cza,  lecz także is totę rzeczy i d latego  t rudno ją tu 
pominąć .

P o do bn ie  też skwalif ikowano przemysł  dom ow y,  
z tą j ednak  różnicą,  że w ykon yw ują cy  go pracuje na 
rachunek  tylko własny  i nie musi  mieć swego wła s­
n e g o  warsztatu pracy,  ani samodzielnie  pracować.

Przemysł  zaś cha łupniczy pracuje ty l ko  na ra ­
ch unek  cudzy,  t . j .  na zamówienie  nakładcy  z do s t a r ­
czonych przezeń  surowców,  a naw et  na dorczanych  
przez nakładcę warsz ta tach.  Chałupnik  nie jest  s a ­
modzie lny ,  s t osu j e  się w produkcj i  do żąd ań  i w z o ­
rów nakładcy,  pracuje sam lub z na jemnikami  i t r ak ­
tuje swe wykwalif ikowane  zajęc ie  zarobkowo jako 
g łówne  i stałe.

Jakkolwiek powyższa  charakte rys tyka  może  j e ­
szcze  w przyszłości  będz ie  anal izowana,  d y s k u to w a n a  
i poprawiana  przez m ia roda jne  czynniki ,  to j e d n a k  
narazie służyć  ona winna  jako ogólna  wytyczna  przy 
osądzaniu ,  co w sobie  mieści  cent ra lne  po jęcie p r z e ­
mysłu  ludowego.  Nie na leży  też tego  pojęcia mieszać  
z różnemi  działami pracy kobiet ,  zwłaszcza mie jskich,  
z poczynaniami różnych działaczy i działaczek na  t le 
p rzemysłu  zdobniczego ,  t.zw. sztuki  s to so w ane j  i t .p.

Orjentacyjne ugrupow anie przemysłu ludow ego.

Na obszarze  Województwa  L ub el sk i ego ,  j ak  
i w całej Polsce,  i stnie ją  nas tęp ujące  ga łęzie  p r z e ­
mysłu  l u d o w e g o :

Lniarstwo (międlarnie,  roszarstwo i p rzędza lnic ­
two)  i tkactwo lniane (gładkie i wzorzys te ) ;

wełniarstw o (produkcja wełny  i przędzy w e ł ­
n iane j)  i tkactwo w ełn iane (użytkowe i zdobnicze ,  
sukna ,  koce,  derki,  kil imy, pończosz nic two,  rękawicz- 
nictwo, trykotarstwo);

konopnictw o (produkcja k o no pi  i p rzędzy ko- 
kopnej ) ,  tkactwo konopne, p ow roźn ic tw o  i sie- 
c ia r s tw o ;

wyroby z w łosia  (si tarstwo)  i szczeciny,  filce, 
w o j ł o k i ;

w yroby s k ó r z a n e : kuśn ie rskie ,  szewckie ,  g a ­
lanteryjne.

wyroby w ik linow e: koszykarskie ,  rogoz inowe,  
rafjowe, ł y k o w e ;

wyroby d r z e w n e : bednarskie,  tokarskie,  gon- 
ciarskie,  kołodziej sk ie ,  wytwarzanie przyborów tk ac ­
kich, szufli, taczek,  mioteł ,  łyżek drewnianych ,  mebli ,  
skrzyń,  zabawek,  rzeźb f iguralnych i sny ce rsk ich ;  

ceramika (garncars two i kaflarstwo l u d o w e ) ; 
w yroby zdobnicze i różne,  jak hafciarstwo,  

koronkars two,  wyroby  ze s łomy i słomki,  ga lanter ja



drzewna,  także naklejona  s łomką i inkrustowana,  wyrób 
guzików, kwiatów sztucznych,  wycinanki  i naklejanki ,  
kraj ki i wstążki,  stroiki wese lne  i inne  przybory  zwy- 
czajowo-obrzędowe,  czepce,  naszyjniki  i t. d.

Nawiasowo wspominam też o przemyśle  ludowym 
spo żywczym (miód,  wosk,  grzyby,  zioła lecznice i t.d.), 
który jes t  bardzo ważnym,  ale na leży raczej do  prac 
nad  rozwojem ludowego gos poda rs t wa  d o m o w e g o  
(rolnego).

Które gałęzie przemysłu ludow ego  
i jak należy popierać?

Genera lne j  recepty na każdy indywidualny w y ­
pade k  w powyższej  kwestj i  niema.

Są różne rodzaje pomocy,  a s tosowanie  każdego 
z nich (lub kilku równocześn ie )  powinno wyprzedzić 
dokła dne  zbadanie warunków lokalnych.

Po m o c  ta może  być : inicjatorska, p ropagandowa,  
organizacyjna  w zakresie podniesienia i usprawnienia 
wytwórczości ,  organizacyjna w zakresie zbytu,  s u b ­
wencyjna  i kredytowa,  kontrolna ,  a r tystyczno-opinjo-  
dawcza;  świadczyć więc ją  mog ą  różne jednos tki  i in­
s tytucje  odpowiednio  wykwal if ikowane.

Szczególniej  należy forsować  rozwój tych gałęzi,  
które mają  zapewnione  na miejscu — lub przynaj­
mniej  w kiaju (w odległośc i  znoszącej  kosz ty  d o s t a ­
wy) —  dosta teczne  ilości surowca i półsurowca  oraz 
chętne ręce robocze,  przysporza ją  miejscowej  ludności  
odpowiednie  zarobki,  wyzwalają ją z rąk chciwych 
spekulan tów,  mają  pom yśl ne  konjunktury  pod wzglę­
d em  łatwości  zbytu w kraju i zagranicą i nie n a p o ­
tyka ją  na silną konkurenc ję  fabryczną  i które przy 
odpow iedn im  s topniu  sol idności  wykończenia  cechują 
osobl iwe  wartości  es te tyczne ,  kulturalne i narodowe,  
jak np. we wzorzys tych tkaninach lnianych i wełnia ­
nych,  w koszykarstwie,  garncarstwie,  hafciarstwie,  k o ­
ronkarstwie i t. p.

Należy jednak  zarazem baczyć,  czy w pewnych 
wypadkach nie jes t  może ważniej sze popieranie roz­
woju uprawy i produkcji  dobrych,  „standaryzowanych" ,  
surowców,  np.  samej  wikliny, ln ianego  włókna,  niż 
forsowne rozszerzanie prymi tywnego,  do no w o c z e s­
nych wymagań technicznych i handlowych n ie d o s to ­
sow anego ,  ln ianego  tkactwa ludowego.

Należy wogóle wykluczyć dorywczość,  bezplano-  
wość ,  fantas tyczne  porywy z propagandowej  i celowej 
pracy nad rozwojem polsk iego przemysłu ludowego.  
Nie bę dą  miały wtedy  miejsca takie nie for tunne p o ­
czynania,  jak inicjowanie wyrobu garnków lak ie rowa­
nych w miejsce solidnie polewanych  i dekorowanych ,  
jak tkanie „łowickich" kil imów w jakiejś mieścinie 
podlaskiej ,  kul tywowanie snycerstwa  „zakopiańskiego" 
ba  nawet  tyrolskiego! —  pod Lublinem, jak stawianie 
schroniska zakopiańskiego w wąwozie nałęczowskim 
na cele przemysłu ludowego lub sol idnego budynku 
na międlarwię biłgorajską,  która,  s tojąc pus tką,  j es t  
teraz tylko przedmiotem apetytu i zaborczości  p rywat ­
nych kombina torów lokalnych.

Nadmienić  jeszcze pragnę,  że pojęcie programo-  
wości  akcji mieści  w sobie  także konieczną kolejność 
działalności ,  którą to kole jność należy również  z góry 
ustal ić na pods tawie  ws tępnych  badań,  doświadczeń  
i ankiet.  Nie na leży  za tem specja lnie  za jmować się 
np. rozszerzeniem produkcji ,  zanim s ię  nie uzyska
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odpowiadającego  jej zakresowi  zbytu ,  nie należy więc 
produkować licho galanterj i  koszykarskiej  tam, gdzie 
łatwiej i korzystniej  moż eby  się wyrobiło zwykłe 
kosze do oplatania butli dla fabryk chemicznych i t .d.

Dzisiejsza sieć organizacyjna w zakresie popierania 
przemysłu ludowego w Polsce.

Praca nad rozwojem przemysłu  ludowego posz ła  
w Polsce  od góry ku dołowi —  „w te ren" .  T o  też 
w tym porządku ilustruję organizacyjną jej bud owę  
dotychczasową.

Protektorat  nad biegiem spraw przemysłu ludo ­
wego sprawuje i rządowe kredyty n a . j e g o  cele wy­
jednuje  oraz rozdziela Wydział  D robnego  Przemysłu  
i Handlu Minis te rs twa  Przemysłu  i Handlu w Warsza­
wie, który w wielu sprawach odwołu je  się do organu 
opmj odaw czego  jakim jest  Reprezentac ja  Towarzys tw 
Przemysłu Ludow ego w Warszawie  (Tamka 1) w mia­
rę potrzeby,  sporadycznie obradująca.

Stołeczną  organizacją,  operującą czynnie  przed  
wojną  na terenie b. zaboru rosyjsk iego,  a teraz także 
poza nim, jes t  Towarzys two Popi er an ia  Przemysłu  
Ludowego w Warszawie (ul. T a m k a  1).

Regjona lnemi  organizacjami są Oddzia ły  po w yż­
szego  Towarzys twa,  oraz samodzie lne  Towarzys twa 
Przem ys łu  Ludowego oraz spółdz ie lcze Bazary Prze­
mysłu  Ludowego w różnych mias tach  Polski.

Towarzys twa Przemysłu  L u do w ego  mają  na  celu 
czynności  ideowe,  propa gandowe ,  opiekuńcze i inicja- 
torskie.  Bazary zaś mają  jako g łówne  zadanie  ułat­
wianie zbytu wyrobów przemysłu ludowego.

W Lublinie istnieją,  „T owarzys two Przemysłu  
Ludowego"  (ul. Niecała 14) i „Bazar Przemysłu  L u d o ­
weg o "  (ul. Narutowicza 4). P r e z e se m  obu organiza- 
cyj j est  Pan  Wojewoda  Lubelski ,  A. Remiszewski ,  
żywo i n ieustannie interesujący się sprawami rozwoju 
przemysłu ludowego.

Istnieje też szereg ludowych wytwórni  spó ł ­
dzielczych i spółkowych (prócz warsztatów indywidu­
alnych),  brak na tomias t  do tą d  w Polsce  instytucji  
spółdzielczej  któraby  udzielała specjalnie wytwórcom 
przemysłu  ludowego taniego,  narazie choćby mnie j ­
szego ,  k redytu (pożyczek),  zwłaszcza w t. zw. „s ezo ­
nach  martwych",  gdy  na  sezon  sprzedaży na leży 
przygotowywać odpowiednie  zapasy  towarów.

O rodzajach pomocy użyczalnej przemysłowi 
ludowemu przez organa samorządowe.

Prace nad rozwojem przemysłu ludowego dadzą  
tylko wtedy  trwałe, obfi te i pomyślne  rezultaty,  jeżeli 
w niej wezmą udział  jakna jszersze warstwy społe czeń ­
stwa,  związane bliżej z siedl iskami przemysłu l u d o ­
wego,  którym też na podnies ien iu zarobkowośc i  w y ­
twórców ludowych powinno najbardziej  zależeć,  a ta- 
kiemi są przedewszys tk iem —  obok  uspołecznionych  
je dn os te k  i instytucyj  —  or ga na  samorządów powia ­
towych,  miejskich i gminnych .

Ażeby zaś uprzytomnić ,  jak różnorodną  mo że  być 
ta współpraca ,  poda ję  jej rodzaje,  w tej nadz ie i  
i pewnośc i ,  że każdy działacz w tern „ąuodl ibe t" 
wyszuka  sobie i zreal izuje to,  co w danych  warunkach
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jest  możl iwe i konieczne  do przeprowadzenia i co 
najbardziej  odp owiada  kwalifikacjom działających czyn­
ników.

1. P rop agan d a  osobis ta ,  odczytowa i publ icy­
styczna — oczywiście zawsze w kontakc ie  z T o w a ­
rzys twem i Bazarem Przemysłu  Ludow ego w Lublinie— 
d r o g ą :

a) zachęcania do utrzymania i rozwijania wszys t-  
kićh gałęzi wytwórczości  ludowej,  odpowiada jących 
pot rzebom chwili,

b) zachęcania najszerszych warstw do kupna w y ­
robów przemysłu  ludowego,

c) zachęcania do zachowania stroju ludowego,
d) urządzania  pokazów i wystaw przemysłu lu ­

dowego,
e) pouczania  na jszerszych sfer o pięknie z a ­

warłem w sz tuce i wyrobach ludu.
2. W y szu k iw a n ie  prze jawów wytwórczośc i  lu­

dowej i badanie  dotychczasow ego jej biegu i w arun­
ków da lszego  rozwoju.

3. Stałe  k o m u n ik o w a n ie  Towarzys twu i Baza­
rowi Przemysłu Ludowego w Lublinie,  dokładnych  
adresów wytwórców ludowych.

4. Z akładanie  i u zupełn ian ie  z b io r ó w  ( skar­
bnic) okazów (dawnych i spó łczesnych)  przemysłu 
i zdobnictwa  ludoufego,  s t rojów, przedmiotów kultu 
i t. p.  oraz

5. Zasilanie  n iem i działu e tnograf icznego  Mu­
zeum  L u b e lsk ieg o  (ul. Narutowicza 4).

6. Sk ie rowywanie do jakośc iowego zbadania  fa ­
chowego różnych su r o w c ó w ,  nadających  się do rozwi­
nięcia przemysłu ludowego  w dane j  okolicy.

7. In ic jow anie  ulepszeń  w zakresie uprawy 
takich surowców, jak len,  konopie ,  wiklina (wzorowe 
plantacje wikliny na nieużytkach,  szczególnie  na leżą­
cych do Związku Komunalnego) .

8. P o m o c  przy  w y d a w a n iu  (zbieraniu mater- 
jałów),  publikacyj  z [cenniejszemi wzorami wytwór­
czości ludowej  oraz regjona lnych monograf ij  z zakresu 
przemysłu  ludoweg o w Województwie  Lubelskiem.

9. Udzielanie pom o cy  przy urządzaniu kursów
a) dla wytwórców— celem ulepszenia ich produkcji ,
b)  dla ins truktorów — celem wyszkolenia  sił p o ­

t rzebnych do nauczania i rozszerzania poszczególnych  ' 
gałęzi  przemysłu ludowego.

10. Dopi lnowanie,  aby  Sejmiki,  Miasta i Gminy
a) udzielały s typendjów odpow ied nim  ka ndydat om  

na te kursa (zwłaszcza na instruktorskie)  oraz
b)  zatrudniły później  wyszkolone  siły ins t ruk tor ­

skie na  terenie Woje wódz twa  Lubelskiego.
11) Wyje dny wani e  zasi łków (w postaci  opłat  

członkowskich do Towarzys twa Przemys łu  Lu do w ego  
w Lublinie oraz choćby  po 1 udziale do Bazaru Prze­
mysłu L u d ow eg o  w Lublinie) w budżetach  pow ia to­
wych związków komun alnyc h  oraz gmi nny ch  (miej ­
skich i wiejskich) na cele organizacji  przemysłu  lu­
dowego.

12) Udzie lanie Bazarowi Prz em ysł u  Lu dow ego  
w Lublinie pom ocy przy organizowaniu  w siedl iskach 
przemysłu  lud owe go na obszarze  Wojewódz twa  Lu­
belsk iego ,  s ta łych punktów skupu wyrobów ludowych 
i surowców na zasadach  i warunkach wzajemnie 
układanych.

Pra ca  podję ta  w powyższych  kierunkach wspól-  
nemi  siłami i z silną wiarą w jej powodzenie  sprawi,  
że Województwo Lubelsk ie  także w zakresie organi­

zacji p rzemysłu  ludowego stan ie  się wzorem g o d n y m  
naśladowania .
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N acze ln ik  S za y n o w sk i  pod nos i ,  że gdy  w ro­
ku 1927 Towarzys two Przemysłu  L udo wego urządziło 
kurs, to z całego Województwa wyjecha ło  zaledwie 
19 osób,  a przecież nie ulega dyskusj i ,  że samorządy  
tym działem winny się za in te resować  i zna leźć  w sw o­
ich budże tach  przynajmniej  d robną kwotę na cele p o ­
pierania przemysłu ludowego,  a choc iażby na udział’ 
w Towarzys twie Przemysłu  Ludowego i Bazarze Prz e­
mysłu Lu dow ego  w Lublinie.

P r o fe so r  A ra szk iew icz  w kilku s łowach  pr zed­
stawia zebranym znaczenie regjonal izmu i badań  
w tej dziedzinie,  odsy łając  interesujących się bliżej 
tern zagadnien iem do specjalnej  broszury poświęconej  
zadaniom administracj i  państwowej  i samorządowej  
w tym zakresie,  wydanej  jako Ne 18 bibljoteki Lubel­
skiego Urzędu Wojewódzkiego ,  j ako odbi tka  z Nb 8  
Dziennika Urzędowego Woj.  Lub. z 1928 r. (poz.  62 — 
68), tudzież zwracając uwagę  na wydawane  przez Lu­
belskie Towarzys two przyjaciół  nauk czasopismo „Re- 
g jo n  Lubelski**, którego  dwa zeszyty  zawierają na de r  
c iekawy i różnorodny materjał  dla poznania odrębności  
i właściwości  naszego  województwa.

W związku z tem przypomnia ł  p.  N a cze ln ik  
Dr. B. G rużew sk i,  że wobec  rozbudzenia  ruchu regjo- 
na li stycznego,  oraz s i lnego zaakcentowania  w o b e c ­
nym  mome nc ie  zagadn ień  na tury gospodarcze j ,  stała 
się rzeczą nader  ak tualną  sprawa wydania  od p o w ie d ­
niej publikacji,  któraby  obrazowała  całokształ t  s t o su n ­
ków gospodarczych  naszego  województwa.

Tej  palącej pot rzeb ie ,  odczuwanej  wśród  dz ia ­
łaczy społecznych i samorządowych,  oraz w szerokich'  
sferach gospodarczych ,  ma uczynić zadość  Monografja  
s ta tystyczno - gospoda rcza  Województwa Lubelskiego, ,  
której  p rospekt  szczegółowy wraz z odpow iedp ią  o d e ­
zwą komi te tu  wydawniczego  zos ta ł  rozesłany jako 
załącznik do Nb 1 Lubelskiego Dziennika  W o je w ód z­
kiego z 1929 roku.

Wszyscy ,  którzy inte resują  się przejawami zb io­
rowego życia gospoda rczego ,  a w szczególności  także 
przedstawiciele  samorządów powia towych,  winni w zro- 
zumien iu 'po t rzeb  pojawienia  się powyższej  monografj i  
użyczyć poparcia mater ja lnego  naszemu wydawnictwu- 
przez propagowanie  subskrypcj i  na egzemplarze  M o ­
nografji .

Równocześn ie ze zg łoszeniem zapot rzebowania  
należy wnos ić  przedpła tę  na pocze t  należytości  w kw o­
cie po p ięćdziesiąt  (50) zł. za każdy zamówio ny  
egzemplarz  monografj i  za pośrednic twem wszystkich 
kas skarbowych w Pańs twie  na  rachunek bieżący W o ­
je wody Lubelsk iego Nr. 36 Typu B. w Lubelskiej  
Kasie Skarbowej .

Zgłoszenia  należy kierować bezpośrednio  do 
Komite tu  wydawniczego  mongrafj i  s ta tys tyczno-gospo-  
darczej  Województwa Lubelskiego  (Urząd Wojewódzki 
w Lublinie,  ul. Niecała 14, na ręce Naczelnika Dr, B. 
Grużewskiego) ,  lub za poś rednic twem Starostw wzg lęd­
nie Wydziałów Powia towych.

Dyr. Jan k ow sk i uzupełnia referat o elektryfikacji  
wygłosz ony p ie rwszego  dnia Zjazdu i informuje ze ­
branych o powstan iu  na terenie m. Lublina N iż sz e j  
S zk o ły  B u d o w n ic tw a .
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S z e lą ż e k  L eon  zaznacza,  że rejenci niechę tnie  
śc iągają  poda tki  komunalne  od aktów przez siebie 
sporządzanych  na rzecz związków komunalnych.

B rzezińsk i W acław  porusza sprawę bezużytecz­
nego  niszczenia się domów  pańs twowych,  które z je d ­
ne j  st rony Pańs two samorządom przekazać nie chce, 
gdyż  na to potrzeba specjalnej  uchwały Sejmu, a samo 
nie wykorzystuje.  Wojewoda  może objekt  pańs twowy 
wydzierżawić na 5 lat, na dłuższy termin już potrzeba 
zgody Ministerstwa Spraw Wewnęt rznych .

S ze lą żek  L eon  prosi Dyrektora Po ws zechnego 
Zakładu Ubezpieczeń  Wzajemnych o wcześniej sze 
wpłacanie do  Sejmików kwot przeznaczonych dla 
st raży ogniowych.

P. W ojew od a  zwraca się do tych uczestników, 
którzy wczoraj byli wybrani  celem przedyskutowania 
i przedstawienia  wniosków o usprawnieniu adm ini ­
stracji samorządowej .

_ Anusiak A ntoni podnosi ,  że wczorajsza kon fe ­
rencja  nie ustaliła ściśle sprecyzowanych wniosków,  
a tylko poruszyła:  a) że wszelkiego rodzaju zes tawie­
nia s ta tys tyczne  winny być rob ione  tylko na polecenie 
Głównego Urzędu Statys tycznego ,  b) należy ustalić, 
co w dziale wojskowym gmina ma prowadzić,  c) ure­
gulowanie sprawy statystyki  koni,  d) komasacja te rmi­
nów podatkowych,  e) omówienie  sprawy ściągania kar 
z wyroków sądowych,  szczególniej  leśnych,  f) termi­
nowe przysyłanie przez urzędy skarbowe nakazów 
płatniczych,  g) u jednos ta jnienie  i postawienie na wła­
ściwej stopie współpracy policji z wójtami gminy 
i  wiele innych,

P. W ojew o d a  zamknął  Zjazd krótkiem przemó ­
wieniem mniej więcej w następujących s ł o w a c h : 
„Cztery dni zjazdu naszego  mają się ku końcowi.  Ku 
wielkiemu memu zadowoleniu ujawniliście Panowie  
podczas obrad głębokie zainteresowanie zagadnieniami  
poruszanemi  w referatach.  Z przyjemnośc ią  słucha- 
łem jak s twierdzano tu w tej sali niejednokrotnie,  że 
samorządy pracują, rozwijają się i korzeniami  wra- 
stają w nasze życie zbiorowe. Przesiąknięci  myślą
0 pracy dla Państwa i społeczeńs twa możemy  się 
rozjechać z si lnem pos tanowieniem dalszej  pracy 
w duchu pańs twowo- twórczym.  W przemówieniach 
poruszano,  że często drobne  sprawy ludność  rozgory­
czają. Daleki j es tem od podlegania chwi lowym na ­
strojom, gdyż życie jes t  niemożl iwe bez pewnych 
ram, przepisów i ograniczeń.  Zaznaczyć jednak muszę 
że gnębien ie  ludności  rygorys tycznem s tosowaniem 
przepisów porządkowych dzieje się wbrew intenc jom 
Min. Spr. Wewn. Trzeba zacząć w pracach samorządu 
od rzeczy najkonieczniej szych i naj łatwiejszych,  a j e ­
dnocześn ie  dających efekt  gos podarczy  i kulturalny.

Najpierw trzeba społeczeńs two w tym duchu 
wychowywać,  upominać,  a później  dopiero s tosować  na 
opornych  rygory karne. Z waszego doświadczenia
1 znajomości  rzeczy korzystal i śmy przez długie cztery 
dni,  również Wy Panowie ,  oderwani  od szarej i co ­
dziennej  pracy mieliście możność  pogłębien ia  swoicn 
wiadomośc i  po wysłuchaniu wygłoszonych referatów 
i p rzeprowadzeniu nad niemi dyskusji .  J e d n e g o  pra­
gnę,  aby te czterodniowe obrady u progu  drugiego 
dziesięciolecia wydały pożądane  wyniki  w interesie 
dobra publ icznego  i tern życzeniem kończę  nasze 
o b ra d y 1*.



Błędy zauważone w czasie d r u k u :

s t r ona  3 p r aw a  kolumna,  

„ 4 lewa k o lu m n a ,

„ 5 p raw a ko lu m na ,
6 prawa ko lu m na ,

„ 6 p r a w a  ko lu m n a ,

18 wiersz  o d  dołu  zamias t  „ks ięgowan iu"  w inno  b yć  „krę­
powan iu " .
4 w ie rs z  od  g ó r y  zamias t  „hase ł  sa m o rząd o w y ch  i s to tn ego  
czy też z br aku  wol i  do  s p ra w ow ani a  na dz or u"  w inno  być  
„haseł  sa m o rz ą d o w y c h ,  czy też z braku  woli  do s p ra w o w a ­
nia  i s t o tn eg o  nadzoru" .
6 wie rsz  o d  gó ry  zamias t  „ p ro b le m e m "  ma być  „p robie rzem".  
25 w ie rs z  o d  dołu,  p r z e d  zd ani em  „W nie k t ór yc h  gm inach"  
na le ży  d o da ć  „Wydatki  admini s t racy jne  w n i e k tó ry c h  g m i ­
nach" .
3 wier sz  od  dołu  zamias t  „mieszkań"  ma  być  „ulic".



Urz. Woj. Lub. z 1928 r. poz. 186), str. 
40-j-13 tablic. Cena 1 zł.

Kr. 22. Ziegler Leon Mieczysław Radca W ojewódz­
ki — Meljoracje rolne 1 spółki wodne (Prak­
tyczne wskazówki); wydanie drugie poprawio­
ne i uzupełnione, Lublin 1928, nakład 5.000 
egzem plarzy (odbitka z Lubelskiego Dzien­
nika W ojewódzkiego Nr. 41 z 1928 r. poz. 419), 
str. 269. Cena 5 zł. Wydanie pierwsze, 
patrz Nr. 2.

Nr. 23. P oszu k iw anie poborow ych  uchylających się 
od stawiennictwa na Komisję poborow ą—P i­
smo okólne W ojewody Lubelskiego (odbitka 
z Lubelskiego Dziennika Wojewódzkiego Nr. 42 
ex 1928 poz. 425) str. 10. Cena 20 gr.

Nr. 24. W ładysław Junosza Szaniaw ski (Aram is) —  
Czy chcesz m ieć dach nad głow ą? Gawęda 
ludowa na tem at walki z klęską pożarów, 
uzupełniona wyciągiem z przepisów ognio­
wych i odezwą Wojewody Lubelskiego (Na­
kład 25.000 egzem plarzy), Lublin 1929 str. 
64. Cena 50 gr.

Nr. 25. Józef Galer — Jak budow ać cegie ln ie p o ­
łow ę. Nakład 6.000 egzem plarzy. Lublin 
1929, str. 40 -j- 6 tablic. Cena 2.50 zł.

Nr. 26. Prof. E. M ąkosza —  Referat w  sprawie  
orkiestr strażackich (odbitka z Lub. Dz. 
Woj. Nr. 22 z dnia I.VII.29 r.) str. 12. Cena 
20 groszy.

Nr. 27 O dezwa W ojewody L ubelsk iego w spraw ie  
zw iększen ia  liczby uczn iów  w  ludow ych  
szkołach  roln iczych (odbitka z Lub. Dz. Woj. 
Nr. 30 z dnia 16.1X.1929 r. poz. 345) str. 22. 
Cena 30 gr. wydanie pierwsze, patrz Nr. 4.

Nr. 28. Sprawozdanie z dorobku d ziesięcioletn iej 
dzia ła lności w ładz adm inistracji o g ó ln ej  
na teren ie W ojew ództw a L ubelsk iego (w  la ­
tach 1918 — 1928) ze szczególnem uwzględ­
nieniem od  maja 1926 roku, z 9 tablicami 
wykresów (Lub. Dz. Woj. Nr. 3 3 - a  z dnia 
12.X.1929 r.) str. 96. Cena 3 zł.

Nr. 29. Pamiętnik W ojew ódzkiego Zjazdu Samorzą­
dowego pośw ięconego sprawie opracowania 
ogólnego planu akcji meljoracyjnej i sprawie 
przebudowy wsi polskiej, odbytego w Lubli­
nie dnia 15 grudnia 1928 r. (Lub. Dz. Woj. 
Nr. 39-a z dn. 2.XII.1929 r.) str. 100. Cena 
3 złote.

Nr. 30. Realizacja uchw ał W ojew ódzkich Zjazdów  
G ospodarczych i Sam orządow ych (Lub. Dz. 
Woj. Nr. 18 z dnia 26.V.1930) str. 40. Ce­
na 2 zł.

Nr. 31. P rotokół III Zjazdu Sekretarzy W ydziałów  
P ow iatow ych 5 Inspektorów  Sam orządu  
G m innego W ojew ództw a L ubelsk iego, od­
bytego w Lublinie w dniach 8 , 9 , 1 0 i 11 kwie­
tnia 1929 r. (Lub. Dz. Woj. Nr. 33-a z dnia 
18,IX.1930 r.) str. 84. Cena 2 zł. 50 gr.

W przygotowaniu znajduje się popularna bro­
szura konkursowa na tem at:  Jak zbudow ać w iejski 
dom m ieszkalny z materjałów ogniotrwałych, włas- 
nemi rękami, najprostszym sposobem  i najtańszym 
kosztem.

— o —

Powyższe wydawnictwa są  do nabycia w Ad­
ministracji Lubelskiego Dziennika Wojewódzkiego 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie, ulica 
Niecała L. 14 parter, pokój Nr. 56.

N adto  znajdują się jeszcze na składzie, chociaż 
w ograniczonej ilości, obszerniejsze zeszyty Dzien­
nika Wojewódzkiego poświęconego specjalnie: prze­
budow ie ustroju  ro ln e g o  (Nr. 28 z 1928 r., stron 96, 
cena 3  zł. 50 gr., na wyczerpaniu, nowe opracowanie 
w przygotowaniu), spraw om  em igracyjnym  (Nr. 15 
z 1928, str. 140, cena 2 zł.), op iece nad zabytkam i 
sztuki i kultury (Nr. 13 z 1927, cena 1 zł.), ro zw o ­
jow i 1 działalności Sam orządowych Instytucyj Kre­
dytowych oraz Spółdzielczości na terenie Woje­
wództwa Lubelskiego (Nr. 16-a z 1929 r. str. 114-j- 
mapka, cena 3.50 zł.), ustaw odaw stw u elek tryczn e­
mu (Nr. 21 z 1929 r., str. 19, cena 2 zł.) oraz o g n io ­
trw ałem u budow nictw u w iejskiem u (Lub. Dz. Woj. 
Nr. 23 z dn. 12.VII.1929 r., str. 14, cena 1 zł.).




